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Polska okryła się żałobą, tracąc jednego 
z najlepszych swych synów. 


Ostatnia poezta przyniosła nam) 
smutuą nad wyraz wiadomość, że 
Boleslaw Prus zamknął swoje oczy 
na wieki, a z nim zeszedł do gro- 
bu jeden z najwiekszych pisarzy | 
polskich, obdarzony umysiem kry- 
tycznym, niezrównanym, dowei- 
pem i ciętem piórem. 


Przeczytajmy, co pisze o zmar- | 
tym "Nowa Relorna w numerze! 
z dnia 20 maja. 

Piśmiennictwo polskie 
kie żałobą. W Warszawie  zn.arł 
wczoraj jeden z największych i 
najzasłużeńszych we współczesnej 
literaturze pisarzy polskich, któ- 
revo imie rozbrzmiewało przez lat 
prawię czterdzieści na kartach H- 
teratury i publicystyki polskiej. 

Aleksander Głowacki. któregn 
Polskasznała pol pseudonimem 
nterackim Bolesława Prusa, nale- 
żal «ło świetnej plejady pisarzy 
polskich, którzy w okresie poro- 
mastycznym. zmrożonem puwis- 
wem katastrofy 1863 roku, wysta- 
piim: widownię literatury. aby 
podniosłem watehnieniem i rozi- 
Innem słowem swojem krzepić u- 
Tate medui społeczeństwo pol 
skie i hartować je do ciężkiej wsl- 
ki. Bolesław Prus, T. T. Jeż. Eliza! 

hzeszkowa 1 Henryk  Sienkie 
wicz. twerzyłi to świetne grono, 
któremu przypadło w udziale wy- 
soko dźwienąć sztandar myśli na- 
rodowej i przygotować społeezeń- 
dwu plon tak bujny, że dlugie po- 
kolenia karnuć się iam będą, | 


okryło 


'Pwórezość Prusa ujawniała się | poki, bo ma w sobie nietylko głe- | 


wyłącznie na terenie Królestwa 
Polskiego i ze stosunków tej 
dzielniey brała motywa myśli ar- 
tystyeznych i społecznych. Mimo 
to szeroki, altruistyczny lot jego 
mysli, głęboka erudycya i silny 
patryotyzm, dały pracom jego 
ducha szeroki podkład ogólno-na- 
rodowy który imię jego uczynił gło 
snem na całym ziem polskich ob- 
szarze. Galicya dopiero w ostat- 
nich lat dziesiątkach, od ezasu o- 
złoszenia pięciotomowego wyda- 
tia ''Szkiców i obrazków”, tych 
pruwdziwych pereł / nowelistyki 
połs«iej oraz powieści * Placówka” 
1 "Faraon" zbliżyła się do znakomi- 
tego pisarza i nauczyła się cenić 
jego talent. 

Kroniki jego, umieszczane w 
"Tygodniku Ilustrowanym da- 
wały poznać społeczne i filozofiez- 
ne poglady Prusa, jego wielką ser- 
deszną miłość sprawy narodowej 
i spopuluryzowały poza kordo- 
nam imię Prusa, jako felietonisty, 

Bolesiaw Prus urodził się 8-40 
sierpnia IS47 roku w Puławach. 
Po ukończeniu warszawskiej Szko- 
ły Głównej na wydziale matema- 
tyczno-przyrodniczym, po krótkiej | 
próbie w zawodzie elektrotcchni-| 
cznym. przerzucił się do literatu- 
rv. Atmosfera umysłowa Warsza- 
wy przesiąknięta była  wówezas 
ruchem ideowym pozywistycznym 
który propagowsli koledzy jego 
ze Szkoły Głównej: Chmielowski, 
Świętochowski. Ochorowski. Oni 
tw pelnęli w ten wie Prusa, który 
odrazu znalazł się we właściwym 
zywiole. Wystąpił najpierw w "O0- 
piekunie Domowym', gdzie odra- 
za zwrócił uwagę głośnemi * Lista- 
imi że starego obozu”, następnie 
prsywać zaczął rozgłośnie swe kro- 
niki tygodniowe w Kuryerze War- 
szawskim i Codziennym. zyskując 
coraz większy wpływ i popular- 
nose. którą potęgowały ogłaszane 
częściej prace  nowelistvezne, o 
przedziwnej głębi uezić i niezrów- 
nanej obserwacvi. W ]579 objął | 


winy”, którym Kierował jednak 
tylko 11 miesięcy, poczem poświę- 
cił się wyłącznie powieści i felie- 
tonowi. 

Napisał ogółem kilkadziesiat to- 
nów ntworów  belletrystycznych, 


spolecznych 1 Mlozoficznych Z zo 


wies tego najważniejsze 1 naj- 
bardziej artystyczne sa. "Obrazki 
i szkice” | Warszawa 1885, tomów 
5|, " Plucówka”” (Warszawa 15881, 
** Łalka”* [T6S5I, ** Emaneypantki”” 
i "Faraon" ISH51. 
społeczny wywołał żywą wymienę 
zdań tomem dygressyj filozoticz- 
nych p. t. "Najosólniejsze ideały 
zyciowe” [1901]. W osobnym tomie 
ukazał się także zbiór jego *'kro- 
nik tygodniowych" I1870—1375|. 

Podstawa znaczenia i stanowi- 
ska Prusa w literaturze, jest jego 
działalność powieściapisarska. 


Sranał on w szeregu najznakomit-- 


szych przedstawicieli polskiej my- 
Ali popowstaniowej jako twórca, 
którego spokojny, glęboko reflek 
syjny, obfieie humorem wyposa- 
żony tulent przysporzył piśhien- 
mewu naszemiu szereg areyzieł 
powieśeiowych. 

Społeczeństwo polskie — pomne 
zasług wielkiego pisarza, złożyło 
działalności tej hołd w  dwn- 
dziestopięsiolecie jego pisarskiej 
działuności, obehodzone w roku 
1594, Bogaetwo spuścizny Prusa, 
z jaką przechodzi na karty histo- 
ryi literatury pozostanie na zaw- 
wsze świadectwem życia naszej €- 


hokie myśli aie i cząstkę trwałcgo 
i nieśmiertelnego piękna. 
Cześć jego pamięci! 
Werszawa 20. maja. 
Bolesław Prus umarł w niedzie- 
lẹ 19 bm. o godzinie 4-cj rano. 


Chorował od 10 dni na absees w: 


nosie, z powodu pęknięcia abseesu 
nastypiło zakażenie krwi, -które 
spowodowało zgon. 

W sprawie urzadzenia pogrzebu 
śp. Boiesława Prusa  zawiązały 
się dwa komitety. Na czele głów- 
nego komitetu stanął Henryk 
Sienkiewicz. 

Biuro komiteta 
utworzone zostalo przez ` 
litegtów i dziennikarzy 
skich.” 

Pogrzeh odbędzie się we czwar- 
tek o godzinie 4.30 popołudniu. 

Postanowiono urządzić pogrzeb 
wspólnym kosztem Tow. lit. i dz. 
i Kasy literackiej. W ezasie po- 
grzebu przemawiać będzie 1. Ma- 
tuszewski imieniem Towarzystwa 
Dziennikarzy i literatów. A. Suli- 
zowski w imieniu obywatelstwa, 
Józef Kotarbiński imieniem kole- 
gów ze Szkoły Głównej, Or-Ot IAr- 
tur Oppman, jako redaktor *Ty- 
godnika Ilustrowanego.” 

Wczoraj zostały rozesłane licz- 
ne depesze do wszystkich miast 
polskich z żałobna wiadomością, 
między innemi do Rady Miejskiej 
w Krakowie i we Lwowie oraz do 
wszystkich instytuepi naukowych 
i grołeeznych. 

Spodziewany jest liczny przy- 
jazd delegatów z ziem polskich. 

Kondolencye. 

Z powodu zgonu znakomitego 
aulora “Placówki” prezydent m. 
Krakowa dr. Juliusz Leo wysłał 
depeszę kondolensyjna do Towa- 
rzystwa literatów i dziennikarzy 
polskich w Warszawie następują- 
cej treści : 

“W imieniu Rady król. stoł m. 
Krakowa przesyłam wyrazy głę- 


pogrzebowego 
‘Towarz. 
pol- 


Prus -redakcyę wydawanego przez | bokiego żalu z powodu zgonu zna- 


L. Kronenberga dziennika "No-| komitego pisarza i myśliciela, Bo- 


Jako pisarzi 


|lesława Prusa. Proszę o złożenie 
wieńca z napisem: *' Miasto Kra- 
i . 5 EnA 
ków Bolesławowi Prusowi.” 


———— 


| : 
‘PO STRAJKU GORNI- 


Nowa ugoda pomiędzy Unią 
Górników a właścicielami kopalń 
i twardego węgla podpisaną zosta- 
łu na eztery lata. a więe ważną 
(jest do dnia l-gə kwietnia, 1916 
roku. Głowne punkta ugody są 
następujace: 

L Płaca wszystkich górników 


ma być podwyższona o ł0 pro- ; 
cent; wszelkie nieregularne spo- | 


soby płacenia mają być skasowa- 
ne. 

2. W każdej kopalni ma być 
ustanowiona  komisyu zażuleń, 
składajaea się z trzech członków, 
a ta komisya « ma 
właściwej władzy wszełkie zaża- 
lenia przez górników wzniesione, 
jak rp.vskargi przeciwko *'fore- 
manom. ”? 

3. Jeżeli komisya zażaleń nie 
może przyjść do zgody z władza 
dancj kopalni, wtenczas sprawa 
ma Kkyć przekazanu Sądowi Po- 
lubownemu (Board of Concilat- 
tioni., który ustanewił prezydent 
| Teodor Roosevelt w roku 19933. 
|  Przyjąwszy wsrnki Unii Gór- 
j 
; 


| 
| niyi 


| 


| 
| 
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przedstawić | 


l 


ników, właścicicle kopalń twar- 
dego węgla zorganizowani w t. zw. 
“trust kopałniany, > na wspólnej 
naradzie odbytej we Filadelfii u- 
chwalili podwyższyć cenę twar- 
dych węgli o 25 eentów na tonie, 
począwszy od dnia lgo 


Ib. r. 


Ceny twardych węgli są teraz 


następujące: Chestnut, $7.95 za jace W niektórych państwach eu- | 
tonę; Range i Small Egg. $7.70; | ropejskich, to ani jedna kopalnia | 


Large Egg, $7.45. Od dnia fgo 
lipea twarde węgle podrożeją 0 
10 centów na tonie, od 1go sierp- 
nia znowu 10 centów, a od lgo 
września jeszcze 10 centów, tak, 
że we wrzęśniu i przez całą zimę 
płacić trzeba będzie następujące 
ceny: za Chestnut, $8.25; za 
Range i Small Egg. $8.00, a za 
Large Egz. $7.75. Podwyżka 10 
centów na tonie co miesiąc jest 
właściwie rabatem  udzielanym 
przez właścicieli kopalń za naby- 
wanie twardych węgli w porze le- 
tniej, gdy aktuaine  zapotrzebo- 
wanie doprowadzone jest do mi- 
nimum, a więe i odbyt z kopalń 
jest minimalny. 

Przy tej okązyi warto się zasta- 
nowie nad dkkiśi polożeniem 
górników w tym kraju. o którem 
“Górnik” w Wilkes Barre pisze 


ieo następuje: 


W roku 1907 w Stanach Zjed. 
zostało zubityeh w kopalniach 5 
na każdy tysiąc vatrudnionych w 
górnictwie. 


W Anglii. Belgii, we Franeyi 
gdzi+ produlesa węgla razem 


wzięta jest niemal dwa razy taka | 


jak w St. Zjed:.. zginęło w roku 
1907 tylko 8 ludzi na 100,000 gór- 
ników. | 

Jak statystyka wykazuje ginie 
zatem w Ameryce na każdych 


100,060 górników około 500 ludzi. nie cheą wprowadzić urządzeń o- 


Jest io straszny procent. 


0 w 


Czerwca, | 


W ciągu ostatnich dziesięciu lat 
| zginęło w kopałniach amerykań- 
| skich przeszło 
ków ; 80 tysięcy zostało kalekami, 

Sto dziesięć tysięcy ludzi w 
ciągu dziesięcin !at. 

Komisya górnicza stwierdza, że 
| gdyby spróbowar:o zastosować w 
Ameryce przepisy ochronne istnie- 


| amerykańska nie mogłaby być o- 
twarta. Brak w tym kraju usta- 
|wy, któraby opiekowała się ży- 
|eiem górników. 

| Oto» jak wygląda Ameryka w 
porównaniu z Europą. Ilość wy- 
padków  Śmiertelnych zmniejsza 
się stale we wszystkich krajach 


europejskich, dzięki ustawiezne- 
|jmu poprawianiu praw ochron- 
nych. 


I tuk, w ciągu 10 lat, od 1895 
do 1906, na 1000 pracujących w 
górnictwie, ilość 
śmiertelnych zmniejszyła się: 


w Prusach z 2.54 na 1.94 
w Anglii z 1.49 na 1.29 
w Belgii z 1.40 na 0.94 
we Franevi z 107 na 0.34 


W Stanach Zjedn. z 2.67 
1906 i do 4.96 w 1907 r. 
Cyfra ta ciągle rośnie! 
Dlaczego wzrasta? — zapytuje 
referent komisvi i taką daje od- 
powiedź: ~ 
Gdybyśmy chcieli zmusić wła- 
ścicieli kopalń Jo zaprowadzenia 
należytach urządzeń * selwronuxch, 
| 10 koszt pradukcyi weelizę aiast- 
by sie o jednego centa ua tonie. 
„Komisya obliczyła, że odszko- 
dowanie, wypłacane rodzinom za- 
bitych i raunionyvch w kopalniach 
wynosi mniej, aniżeli centa na to- 
nie i dlatego właściciele kopalń 


ODER: 


| chronnych. 
i 


Z POGRZEBU KRÓLA DUŃSKIEG 


O. 


< 


„> 


Na górnej rycinie widzimy czł onków rodziny postępujących za trumną, gdy ją zniesiono z yachtu. 


Na dole — kompania gwardyi przybocznej. 


30 tysięcy górni- | 


wypadków 


Š 


ko 


manizacyjnym. 
w kościele. 


Po chełmskiej porażce. 


Niema powodu do rozpaczy, twier- 
(' dzą obrońcy chełmszczyzny. 


Kary za nauczanie. Katastrofa lotnicza w Często= 
chowie. Miss Małecka na cztery lata katorgi. 
Bezczelność żydów. Zamach morderczy w 
Winnikach. Ponury dramat we Lwowie. 

Echa masakry lwowskiej. Nauka do 
Sakramentów św. środkiem ger- 


Germanizacya 


Korespondencya 
z Poznania. 


| Tak mówi nie górnik, nie jakiś 
socyalista, ale wybrana przez 
|rząd komisya. - 

I mówi to ta komisva nie dla 
jagitacyi, lecz dła przypomnienia 
| kongresmanom ich obowiązków. 

Komisya oblicza, że gdyby te 

kopalnie były prowadzone przed 
jwojną domową i pracowali w 
nieh niewolnicy, to właściciele w 
przeciągu dziesięciu lat zapłacili- 
by za zabitych górników i niewol- 
| ników 60 milionów dolarów. Tym- 
czasem obeenie. kapitaliści zatru- 
dniający wolnych robotników, za- 
nłncin za ich życie w ciągu dzie- 
isau lut tyiko półtora auiliona 
dolarów. Około pół miliona ko- 


sztowałoby ich zaprowadzenie u- 
i 


rządzeń ochronnych. Dla ''zao- 
szczędzenia”” tego pół miliona w 
ciągu dziesięcin lat (50 tysięcy 
dolarów  rocznie!, 
|30 tysięcy robotuików, osierocili 
około 120 tysięcy wdów i sierót. 


Ciskawy, nieziniernie jest je- 
den ustęp tego raportu: 
“Kto chce dokładnie odczuć 


grozę cyfr, jakie tu przeastuwia- 
my, pewinien stanąć nad otworem 
szybu, kiedy wydobywają z nich 
ofiary wypadków. Trzeba słyszeć 
jęki rodzin pozostałych po zabi- 
tych. Trzeba przeżyć tę najstra- 
szniejszą ze wszystkich, choć 
|krótka bardzo enwiię śmiertelnej 
ciszy, jaka ogarnia kopalnię na 
pierwszą wieść o katastrofie. 

Czy nasi konzyresmani, ich ż0- 
ny lub dzieei przeżyłyby takie 
chwile? 

I pomimo takich  strasznyeh 
cyfr rząd i kongres nie nie czyni, 
aby górników ratować, co więc 
należy czynić? 


słowie: ** Kto sam sobie nie poma- 
ga. temu i Bóg nie dopomoże.”” 
Pojedyńczy górnik nie wiele 
może zdziałać, nie upomni się za 
|sobą u rządu. Potrzeba na to siły, 
potężnej organizacyi, któraby o 
krzywdy górników mogła się upo- 
|mnieć i skutecznie dla ich dobra 
| pracować. « 
Taką organizacya dla górników 
jest Unia. Złaczeni górnicy kopalń 
węgla w jeden związek, mogliby 
stanowić taką potęgę, że przy po- 
mocy takiej mądrze prowadzonej 
|organizacyi mogliby łatwo uzy- 
skać lepsze warunki bytu, lepsze 
Środisi ochronne dla ich zdrowia i 
życia. Warunkiem jednak rozwoju 
i siły takiej oryumzacyi powinna 
lbyć jak największa solidarność. 
Nikt z górników nie powinien w 
tej organizacyi brakować, każdy 
I powinien być jej członkiem. a kto 
nie chce być unistą, takiego do 
|pracy koledzy dopuścić nie po- 
| winni. tak przy pracy, jak i w ży- 
ciu towarzyskiem należy omijac 
jich jak parszywą owcę. 
l Obok tego polscy bracia gór- 
inicy, niechaj wezmą sobie za za- 
„sadę, że nietylko powinno się być 


zamordowali | 


i 


| 


w 


o 


| 


Kto jest żonatym i ma famikę 
powinien najeżyć nie do jednego 
ale do kilku,polskich towarzystw, 
aby*na wypadek kalectwa lub 
śmierci, ochronić siebie i rodzinę 
od nędzy i nie kończyć swej sta- 
rości w domach przytułku lub u-_ 
bogich, 


Rewolucya na Kahi 


SANTIAGO. — Powstańcy ku- 
bańscy spalili w La Maya gmach 
pocziewy. kasurnię i wielką liczbę 

AU muk, W miejsco- 


Jama 
wości tej... całyen 5 żołnidizy b 
ło staacyonowanych! 

Eugene Lacosta. jeden z przy- 
wódeóćw rewolucyjnych, kazal się 
ogłosić gubernatorem  prowineyi 
Tartaros. 


1175 
D 


y- 


Gdy pożar miasta La Maya zau- 
ważony został przez majora San- 
guilysu, podążył ta:n ze swoim od- 
działem lecz nie było tam juz ant. 
jednego rehelianta. 

Mięazy rebeliantami, a wojska- 
mi regularnemi przyszło do kiłku 
starć w okolicy Daiquiri. — Jak 
donoszą jednak. api jedna ani dru- 
ga strona nie poniosła żadnych 
strat. Wygląda to na zabawę ra- 
czej niż rewolucyę. i 

Kupcy” okoliczni sprzedali mu- 
rzynoni kilkaset noży i inną broń 
białą. - 

Wersye o ujęciu przez rebelian 
dwu Amerykanów okazały się 
nieprawdziwe. 

Osadę La Maya, zajętą i częścio- 
wo spuloną przez rebeliantów pod 
wodzą generała Kstoneza zajęli z 
kolei rządowi. Nie zastawszy tam 
powstańeów, rzucono się za nimi w 


Jest polskie bardzo mądre przy- pościę. 


Tymezasem oddział _ Estonoza 
starł się z wielką gromadą uzbro- 
jonych obywateli. Przeszło 800 
ich tam było. Ochotnicy jednak 
nie zdałali dotrzymać placu rebe- 
liantom. Straciwszy kilku ludzi, 
cofnęli się w popłochu. Rewolu- 
evoniści oddalili się w góry. 

HAVANA, — Ludność mia- 
sta ogarnęła panika, na wieść o. 
zbliżaniu się wielkiej gromady po- 
wstańców murzyńskich, planują- 
cych szturm. Policya wszelkiemi 
siłami stara się utrzymać w mie- 

. „ . . . 4 
ście porządek. Również wojsko 
zostanie zmobilizowane, na rozkax 
prezydenta Gomeza. i 

Raporty z Gauantanamo stwier- 
dzają, że rewolucya szerzy się c0- 
raz  gwałtowniej. Wywołae ją 
miał i w dalszym ciągu nią kieruje 
hogaty plantator. pułkownik Jane. 
Usiłował on posiadłości swe roz- 
szerzyć, oraz zamienić z rządem na 
inne. Propozycya została odrzu- 
cona — stąd powstanie wywołane: 
przezeń ze zemsty. d 


Naiwna. 


Pani: No i cóż Marysiu, czy 


| unistą, ale należy być także człon- | rzeźnik ma cielęce nogi? 


| kiem jakiejś poiskiej organizacyi 


| asekuracyjnej. 


Służąca: Nie widziałam, pro- 
szę pani, bo miał buty na nogach 


. SA r TYT "ZET 
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Co słychać w świecie. 


ZEBRANIE W SPRAWIE dotad nie nie kosztuje, albo co 
POKOJU SWIATOWEGO. | najmniej znacznie mniej, aniżeli 


nas kosztowała administracya te- 
PARYŻ. Onegdaj wieczorem roz-| go Trypolisu w czasie pokoju. 
począł się tu mityng generalny | Trypolitania prowadzi wojnę sa- 
europejskiej  sekcyi  fundacyi ma, nie żądając od nas ani pia- 
Carnegiego w sprawie pokoju | stra. Natomiast wojnę z Arabami 
powszechnego; mityng rozpoczął | przyszłoby nam drogo zapłacić. 
wię bankietem a prezydentem o0-, Żydanie zawarcia pokoju znaczy 
brano Leona Bourgeois, ministra dla Turcyi tyle, co zmiana wojny 
pracy. Zebrali się reprezentanci, z Włochami, która nas nie nie ko- 
wszystkich krajów europejskich. | sztuje i w grnneie rzeczy żadnej 
Baron D'Estornelles de Con-; nam nie może wyrządzić szkody, 
slant, który przewodniczył w ban-' na wojnę z Arabanii, któraby nas 
kiecie, oświadczył. pe fundacya| kosztowała miliony, a może pocią- 
pokojowa skierowała wszystkie; gnęłaby stratę całej Arabii i Me- 
ewe siły i środki celem uświada-! zonotamii. O ile to od nas zależy, 
miauiu jaknajszerszych warstw |to pokój nie będzie zawarty, aż 
wpołeczeństwa wśród różnych na-| przyjdzie lato i cholera oraz Se- 
rodów. Można to zrobić przez «ia-| nussi wypędzą najeźdźców z Try- 
wanie bardziej częstych odczytów | polisu.”* 
przez wymianę wizyt pomiędzy| Jak widać, sytuacya dla Wo- 
reprezentantami różnych krajów chów jest rzeczywiście rozpaczli- 
i przez rozszerzanie literatury 0-| wa. 
mawiaującej dokładnie dążenia pon 
kojowe, załatwiania bez wojny, 
międzynarodowych sporów. Fun-| KATASTROFA W 
dacya pomimo dążenia do ogólne- | TEATRZE. 


| go pokoju. nie miesza się wcale| CASTEŁLON, de la Palma, Hisz- 
do wewnętrznej lub zewnętrznej | pania. — W tutejszym teatrzyku | 
wydarzyła się katastrofa. Już o 


polityki innych narodów. 
niej onegdaj doniesiono, ale jak 


Baronowa Bertha von Suttner 
mławna propagatorka pokoju z| sių skazuje, rozmiary jej są o wie- 
le większe. Przy puszczaniu obra- 


Austryvi, wyxłosiła mowę, w któ- 
a ; mA 7 38 
rej nawołuje szazególnie kobiety | zów świetłnych wydarzyła się eks- 

plozya, która spowodawała poża! 


calego świata do pracy nad pow- 
Bzechnym pokojem. Baronowa ta|; panikę wśród widzów. W okro- 
pnym natłoku zginęło z górą 100 


41 jedzie niedługo do San Francisco 
aby wziąść udział w kongresie fe-| „sób. Więcej, niż drugie tyle od- 
deracyi klubów amerykańskich | niosło rany — przeważnie śmier- 
| kobiet i wezwie Amerykanki do! telne, ci dogorywaja w miejsco- 
łącznej akeyi z siostrami w Euro-/ wym szpitalu. Prawie każda To-| 
pie w celu intenzywnej kampanii | dzina w tem miasteczku okryta 
ma korzyść przyjaźni i światowego | jest żałobą, bo straciła kogoś w 
pokoju. Baronowa Suttner spo- tej katastrofie, której wieść smut- 
dziewa się wiele po amerykań-| kiem cały kraj napełniła. Wśród 
zmiarłych i ranionych najwięcej) 


skich paniach. 
s jest kobiet i dzieci. Teatr spalił 
się do szczętu. l 


. Z WOJNY WŁOSKO- | 


t ? 
TURECKIEJ. | 
LONDYN. — Wiadomości un. | JTEIONER AWIATOREM 
LONDYN. — Jak nieoczekiwa-| 


_gielskie z terenu wojny w Trypo-| 18 | 
nie i na pozór bez powodu może| 


lisie są uznane przez cały Świat | 8 
nastąpić katastrofa lotnicza, po- 


za wiarogodne. f I a k 
Otóż według zestawienia akeyi| ciizając za sobą śmierć odważ- 
nych pionierów żeglugi napowie- 


wojennej Włochów w Trypolisie; i 
dokonanej, prasa angielska uwa.| trznej, tego wymownym — po- 
ża, że cała ta wojna prowadzona |5ród tak licznych — przykładem | 
od 8 miesięcy nie przyniosła Wło-| jest zajście na lotnisku Brookiamd 
- chom żadnego. rezultatu. pod Londynem, o którem donio-| 
*'Włochy nie wiedziały, albo za-| sły świeżo dzienniki angielskie. 
 poniniały. pisze prasa angielska, | , Onegdaj popołudniu odbywały 
o zianiu, jakie wypowiedział wieł-| 51%. przy idealnej pogodzie, wzlo- 
ki Napoleon, że: ‘można Turków | ty na lotnisku wyżej  wymiieuie- | 
- bić, ale się ich nigdy nie wybije.””| nem. Wsród bardzo licznych wi- 
Doświadczają tego Włosi obec- , dzów znajdował się tam także mi- 
mie kosztem krwi i olbrzymich] linoner amerykański, Wiktor Ma- 
sum pieniężnych. json, który już raz dokonał wzlo- 
Sytuacya wojsk Włoskich jest) tu, jako pasażer, na tem samem 
następująca : | lotnisku w poniedziałek Wielka- | 
` Wojska włoskie cofnęły się zi nocny. Widząc, że pogoda jest tak! 
uzy Ainzara, jedyny wysuniety | wspaniała, Mason wyraził życze-| 
punkt poza miastem Trypolisem, | nie użycia ponownie przyjemności 
| który znajdował się w posiadaniu | lotu na aeroplanie, na co znany lo- 


| 
| 
| 
| 


Etoh iw: [taik angielski Fisher, oświudczył| 
Jest faktem hezwarunkowo mu, że chętnie go z sobą zabierze. 


= sgtwierdzonem, że Włos: opuścili Start odbył się bardzo gładko, 
oazę dobrowolnie, jak to poprze-j motor działał bez zarzutu, podczas! 
odnio uczynili Turcy. Oaza Ainzara | jednak zataczania przez neroplan 
jest w lecie hardzo szkodliwą dla Fishera kręgów w powietrzu, na 
ludzi, skutkiem pannjącej tamże| Wysokości jakich 70 lub 80 stóp,, 
- małaryi, w dodatku Włosi wycięli| Widzowie spostrzegli, że coś mu- 
tam palmy, ażeby Arabom unie-| siało się popsuć w aeroplanie, ae- 
 możliwić ponowne osiedlenie mę. | roplan cehwiał się bowiem podezas 
pomyśleli atoli o tem. ze ten 
_ radykalny środek może i dla nich 
mieć fatalne skutki. 
=- Narzuca się pytanie, poco Wło- 
si budowali kolej wojskową, któ- 
Tra Arabowie teraz zupełnie znisz- 
_ ezyli. Dziwnem jest także, że Wło- 
mi colająe się według plann z gory 
ułożonego i nie pod przymusem, 


| zakrętów. Widocznie i Fisher to; 
| spostrzegł, zaczał bowiem wolno 
| spuszczać się ku ziemi. Nagłe, bez 
żuuinej pozornej przyczyny, aero- 
| plan przewrócił się przodem ku 
„ziemi i runął jak kamień, zdruz-| 
gotany zupełnie, a z rozbitego! 
| zbiornika benzyny trysnęły jasne 
| płomienie, ogarniając w jednej 
zostawili na miejscu mnóstwo słu. | Chwili lekkie skrzydła przyrządu. 
pów telegrafiemych, drutu, npa-} Udy aeroplan przewrócił się w 
 ratów sygnałowych, progów kole- powietrzu, Fisher i Mason wyle- 
_ jowych i szyn. wózków i przyrzu-| cieli z miejsc swoich i legli na mu- | 
łów do bndowy. Wszelkie te prze-| rawie o kilkanaście kroków od 
dmioty mają w Trypolisie dziesię-| niego. 
eiokrotną wartość, Obecnie Włosi Miejsce, w którem zdarzyła się 
ałożyli obóz w oddalenin około 2) Katastrofa, znajdowało się o kilo- 
mil od północnego brzegu oazy, meter od lotniska, unoszący się | 
w odległości 8 mil od Trypolisu. | właśnie w powietrzu lotnik Sap-| 
Przybyli tutaj, jako strona zucze.) With spostrzegł upadek, opuścił | 
pna, a trzymają się od dłuższego | Si? Więc natychmiast i pośpieszył | 
ozasu taktyki obronnej. | z pomocą Fisherowi i Masonowi. | 
Pomiędzy ludnością krajową) Niestety, obaj zginęli na miejsen. | 
panuje ku najeźdźcom wrogie n-| ulegiszy złamaniu karku. 
sposobienie, i odnosi się to nietyl- Wiktor Mason liczył 42 lat 
ko do Trypolisu, lecz i do resziyj Podczas wojny hiszpańsko-amery- | 
_ posiadłości tureckich, z których, kańiskiej zajmował stanowisko se- | 
nadciiga tysiące ochotników do. kretarza wojny, Algera i był nar- | 
brze uzbrojonych. | dza znany, zwłaszcza w amery-| 
Usposobienie w Konstantynopo-| kańskich kołuch politycznych, cie- 
- lu scharakteryzował pewien tutej- Szdc sic przyjaźnią tak Roosevelta | 
zy senator turecki w Londynie w. jak i Tafta. Ottery wał też znaczną | 
sposób następujący : ,rołę w amerykańskim świecie 
Z Włochami nie możemy zaw-. przemysłowym, jako członek wie-| 
rzeć pokoju, a to z dwóch wzęlę- lu przedsiękiorstw kopalnianych. f 
dów. Gdybyśmy zawarli pokój ii —— f 
- eddali* Włochom Trypolitanię, to: 
_stanęlibyńmy natychmiast w w oj-: ARMATY-OLBRZYMY. 
nie o wiele niebezpieczniejszej, w] LONDYN. — “Pall Małl Ga- 
| zette opowiada: '*W poważnych 


wojnie z Arabami, bo Arabowie 
"odrazu zwróciliby się przeciwko! kołach inżynieryi wojskowej sły- | 
chać, że niebawem zaprowadzone | 


_ nam jako tym, którzy ich MTAA 
zostauą w armii angielskiej 18-ca-| 
 ezyna jest ta, że nas wojna ema lowe czyli 46-centymetrowe arma- | 
I 


sprzedali wrogom. Druga przy- 


| zartierza 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


ty. Ciężar ich wynosić będzie od 
150 do 200 ton. Użyte one będą w 
okrętach wojennych. 


Jeśliby rzeczywiście 


zdołano | 


zbudować takie armaty — to zo-| 


stałaby stworzoną broń, któraby 
pozostawiła w cieniu wszystkie 
dotyeliczasowe armaty. Nie pozo- 
stałoby to również bez wplywu na 
rozwój okrętów wojennych, gdyż 
te musiałyby być zastosowane do 
niezwykłego ciężaru armaty-ol- 
brzyma. 

Największe armaty dotychcza- 
sowe — s} 41 i 4:3-centymetrowe- 
go kalibru. W 70 i 80 latach ubie- 
złego stulecia zostały one wyna- 
lezione. Okazały się one jednak 
mało praktyczneni, tak, że obec- 
nie najbardziej używane są arma- 
ty 34-centynietrowego kalibru. — 
Ciagle udoskonalającej się wie- 
dzy technicznej uda się niewąt- 
pliwie zbudować i 46-centymetro- 
we armaty — ale postawić należy 
jeszcze znak zapytania, czy okażą 
sie one praktycznemi. W Stanach 
Zjednoczonych Ameryki  Pólno- 
enej były w ostatnich latach przed 
siębrane próby z armatami kiłka 
centymetrów większemi ponad 35 
centymetrowy kaliber. — Nie za- 
dowolniły one pod każdyra wzglę- 
dem tak, że budowane są obecnie 
w Ameryce 33.6 centymetrowe. 

Zadaniem techniki i tych, któ- 
rzy tak olbrzymie armaty projek- 
tują i chcą je zbudować — będzie 
również uczynienie ich pożytecz- 
nemi. Anglia chlubić się będzie 
mogła przed światem — że uczy- 
niła znowu jeden krok na polu te- 
chniki. 

Tyle “Pall Mall Gazete”. Jak 
widać ztąd szał zbrojeń trwa cią- 
gle i przybiera coraz większe roz- 
miary. Rządy i sfery wojskowe 


' poczynają zatracać coraz bardziej 


poczucie granicy braniu i dawa- 
nia. 


ZAGRANICA 0 ZBROJE- 
NIACH NIEMIECKICH. 


LONDYN. — Projekty wojsko- 
we rządu nienieckiego, mające na 
celu wzmocnienia aemii i floty ko- 
sztem ogólnym przeszło miliarda 
marek, spotkały się w prasie obu 
krajów, interesowanych przede- 
wszystkiemn temi  zbrojeniami, z 


bardzo ujemną, a w części nawet | 


złośliwą oceną. — Zarówno w An- 
glii jak Francvi wskazuje na nie- 
szczerość oświadezeń kancjerskich, 


ujawniających się w jaskrawem| 


przeciwieństwic między zapewnie- 
niami połkcjoweni a wzmacnia- 
niem i dziś już potężnych sił 
zbrojnych, jakkolwiek widoki po- 
krycia olbrzymieh kosztów są bar- 
dzo nikłe. 

Z tonu i treści mowy kancler- 


skiej wnosi “Figaro” paryski, że | 


bkethman-Holweg sam nie jest 


przekofany o potrzebie ponowne- | 


go wzmoenienia armii i tloty, lecz 
musi wbrew swej woli występo- 
wać w obronie projektu rządowe- 
go. "Matin" powiada. że mowy 
ministeryalne były bardzo słabe, 
ale dlaczegóż ministrowie mieliby 
się wysilać, skoro przyjęcie usta- 
wy przez pariainent i tak nie ule- 
ga żadnej wątpliwości? — *Echo 
de Paris’ czyni uwagę, że kancele- 
rzowi nie udało się pod żadnym 
względem wykazać konieczności 
wydania miliarda na nowe zbroje- 
nia, ale nie należy oddawać się 
złudzeniam, bo ogromna większość 
pariamentu także bez uzasadnie- 
nia przyklaśnie projektom rządo- 
wym. 

W Anglii prasa liberxlna pow- 
strzymuje się. od krytyki projek- 
tów niemieckich i mowy kaneler- 
skiej, nie cheąc widocznie uwaga- 
mi swemi przyczyniać się i tak już 
zaostrzenia ostosunków. Tylko 
‘Morning Leader” podkreśla dzi- 
wną sprzeczność w wystąpieniu 
kanclerza, który żąda  wzmocnie- 
nia zbrojeń, a równocześnie z% 
znacza. iż żaden z rządów obcych 
nie szuka zatargu z Niemcami. 

Tem otwareicj wyrażają swoje 
zdanie angiclskie pisma konser- 
watywne. ‘Times’ pyta, dlacze- 
go kanelerz domaga się tak wiel- 
kiego wzmocnienia armii i floty, 
skoro sam przyznaje, że nikt nie 
uderzyć na Niemcy? 
Skoro Niemcy wedlug oświadcze- 
nia kanclerza, który żąda wzmo- 
cnienia zbrojeń, są każdej chwili 
gotowe do wejny, gdyby były do 
niej zmuszone. to z jakiej przy- 
czyny chcą utworzyć jeszcze dwa 
korpusy armii i powiększyć îlo- 
te? Wiedzą przecież. że następ- 
stwem tego bèl} zbrojenia za gra- 
nicą. Idzie najwidoczniej o to. aby 
przez nowe zbrojenia dodać naci 
sku wpływom dyplomaeyvi niemie- 
ckiej. 

Szczególnie interesujące i bar- 
dzo niemiłe dia Niemców są uwa- 
gi konserwatywnej ` Morning 
Post”. Pismo to stwierdza, że po- 
głoski o zamiarach _ wojennych 
Anglii są kłatoliwe, ale że kanclerz 
usiłuje wykorzystać je. Skoro ża- 


1 
i 


t 


| 


| 


| 


l 


(nie na kotwicy na Złotym Rogu. 


| nistra Grey 'a poseł 


dnego niebezpieczeństwa wojny 
niema, to celem zbrojeń niemie- 
ekich może być tylko wskazywa- 
nie w stosunkach  dyplomatycz- 
nych na opancerzoną pięść niemie- 
cka. A taka polityka jest bardzo | 
niebezpieczna, jak wykazują do- 
świadczenia Ludwika NIV i pier- 
wszego cesarstwa _ Irancuskiego. 
Zawsze dotychczas przeciwko na- 
rzucanej przewadze jednego na- 
rodu wytwarzało się przymierze 
innych narodów europejskich. Nie 
ma nigdzie nieprzyjaźni przeciw- 
ko Niemcom, ałe ten i styl nowej 
polityki, niemieckiej wytworzyły 
wszędzie podejrzliwość i niechęć. 

Kierownicy polityki niemieckiej 
zapominają o tem, że do obowiąz- 
ku cywilizacyi należy tasże posza- 
nowanie prawa i respekt dla u- 
czuć innych narodów. A niemiec- 
cy mężowie stanu zdradzają wła- 
Śnie brak poszanowania prawdy 
swemi próbami, aby  zastraszyć 
innych i utrzymać w błędzie wła 
sny naród. Weześniej czy później 
naród niemiecki pozna się na tem 
a wtedy rozluźnia się węzły mię- 
dzy narodem i rządem,” 

Takiemi uwagami powitała opi 
nia publiczna we Franevi i Anglii 
najnowsze projekty zbrojeń nie- 
nieckich. 


FLOTA TURECKA O- 
SKARZONA O TCHó- 
RZOSTWO. 


LONDYN, Anglia. — Agencva 


telegraficzna donosi z Konstanty- | miliona Pesos na cele rewolucyi. | 
nopola, iż między ministrem mary- | Ma to być zwrotna pożyczka. Do- | 
we-| tychczas już komitet zebrał 15 ty-| 


narki a ministeryum spraw 
wnętrznych przyszło do poważne- 
go konfliktu. 

Poszło wedle owego doniesienia 
o to, że turecka flota oskarżona! 
zowiała o tchórzostwo. Zamiast.) 
bowiem wypłynąć na morze egej- 
skie i wydać bitwę flocie włoskiej, 
turecka eskadra leżała  bezpiecz- 


SPRAWA MAŁECKIEJ W, 
ANGIELSKIEJ IZBIE 
GMIN. 


Radykali interpeluja rząd 
gwałtownie. 


LONDYN. — Skazanie Małe- 
ekiej wywołało w całej Anglii bu- 
rzę, która się odezwała echem w 
Izbie gmin. i 

Posłowie radykalni i robotnicy 
zainterpelowali ostro (irey a mini- 
stra spraw zagranicznych. doma-| 
zająe się od niego nie dopuszcze- 
nia do wydania wyroku. 

Szczególnie ostro atakowali mi- 
robotniczy 
Byles i poseł Morrel. Grey dał od- 
powiedź wymijającą. Niemniej 
sprawa Małeckiej musi hyć przez 
rząd angielski podjęta dla trady- 
cyi, że wolność obywateli angiel- 
skich gwarantuje cała Anglia. 


CZARNA REWOLUCYA | 
NA KUBIE. > 
WASHINGTON, D. C. — Ka- 
nonierka “‘Paducah™ przybyła do 
Daquire, skąd komendant bum. 


że szkody wyrządzone przez zbun- 
towanych murzynów na planta- 
cyach hiszpańsko-amerykańskich, | 
nie są tak wielkie, juk z początku, 
podawano. 

Budynki wszystkie są tak lekko 
zbudowane. że można ua nowe 
przebudować. Powstańcy zaś nie 
umieli zniszczyć opalni rudy, i 
dłatego szkoda nieznaczna. Ko- 
mendant kanonierki mniema prze- | 
to, że obecność w mieście, gdzie 
wylądowała flota amerykańska 
jest nieodzowna, by zapobiedz a- 
takom murzynów na mienie Ame- 


| rykanów. 


[| 
|| 


W Washingtonie w ministe- 
ryum spraw zagranicznych utrzy- 
mnje się mniemanie, że sytnacya 
w ostatnich dniach znacznie się 
poprawiła. 


Powstanie dobrze zorganizo- 
wane. 


WASHINGTON, D. C. — Są do- 
wody na to, że powstanie jest 
świetnie zorganizowane, gdyż np.; 
dowódcy konfiskujący w imieniu 
Estenoza, wodza powstańców 
mienie obywateli, wystawiają na 
to kwity. Dowodzi to <tobrej orga- 
nizacyi powstania i poważnego 
traktowania sprawy. 

Że wojska Gomeza nie stoczyły 
jeszcze ani jednej bitwy z marzy: | 
nami, to pochodzi ztąd, że prowa- 
dza one kampanię odporną, znru- 
szone są bowiem do obrony farmi 
ceudzoziemskich, co rozprasza ich 
siły. 


Sytuacya na razie niezdecy- | 
dowana. 

HAVANA, Kuba. — Rząd Go- 
meza oświadcza, że dotycłiczas 
niema jeszcze żadnych decyduja- 
cych wieści od swych dowódców i 


= 
że nie spodziewa się w dniach naj- 
bliższych jakiejś akeyi. 

Wogóle rząd Gomesa udaje, że 
nie nie wie o jakiejś akeyi kano- 
nierki * Paducah”” i “Nashville” 
ani o ogólnej interwencyi. 

Sytuacya wobec tego jest o gro- 
mnie niezdecydowana. 

-— Prezydent Gomez zatelegra- 
fował wczoraj wieczorem do gen. 
Monteagudo, komendanta rządo- 
wej armii kubańskiej, że pozwolił 
na interweneyę * Wnja Sama”, u- 
poważniając rząd tegoż na wysa- 
dzenie na lad marynarzy w celu 
obrony obywateli amerykańskich. 


SYTUACYA W NE- 
KSYKU. 


CHIHUAHUA, Meksyk. — Pier- 
wszy pociąg przeznaczony do od- 
transportowania cudzoziemców 
został zajęty niemal w zupełności 
przez żony i dzieci niemieckich 
kolonistów. Sytuacya wcale nie 
poprawiła się i Niemcy gotowi są 
usunąć się z kraju. 

Wielu  Niemeów odjedzńe do 
Stanów Zjednoczenych pociagiem, 
który zabierze wojsko ku grani- 
cy. W paru dniach w tej części 
Meksyku nie będzie ani jednej ro- 
dziny niemieckiej. 


Nowa pożyczka na cele pow- 
stania. 


— (en dose Cordora, adjutant 
Orozca zorganizowal komitet, któ- 
ry zająć się ma zgromadzeniem 


sięcy pesos a spodziewa się wkró- 
tee zgromadzić całą sumę. 


Amerykanie w 6inaloa w 
niebezpieczeństwo. 


MAZATLAN, Meksyk. — Prze- 
waga Amerykanów opuściła już 
Meksyk już to pociągami na pół- 
noc idacymi, już to na pokładzie 
transportowca *'Kufford"'. Poka- 
zuje się jednakże, że nie są to je- 
szeze wszyscy. Oto do Mazutlanu 


przybył zarządca farmy Musick i| 


czterech Amerykanów z Concha i 
donoszą, że w południowym stanie 
Sinaloa Amerykanie są w niehez- 


| pieezeństwie postradania życia, a 
jw każdym razie mienia. Sam Mu- 


sick i jego towarzysze zostali o- 
grabieni. 

Canedo na czele 200 powstań- 
ców zrahował farmę w Concha. 
Wszystkie konie, broń i amunicyę 
zabrano, a także i nagromadzoną 
żywność. Canedo'kazał się Amery- 
kanom wynieść z kraju, grożąc w 
przeciwnym razie smutnemi nastę- 
pstwami. 

‘Wuj Sam” a Orozco. 

WASHINGTON, D. C. — Ame- 
rykański konsul w Chihuahua, Le- 
tcher został wezwany przez rząd 
“Wuja Sama”, by się rozmówił z 
Orozcem co do rzekonio oglo- 
szonych przez niego odezw, poil- 
burzających ludność Meksyku 
przeciw Amerykanom. 

Faktem jest, że nienawiść Me- 
ksykanów «ło Amerykanów rośnie 
z dniem każdym. 


Sytuacya jest wobec tego Dar- 


dzo naprężona. 


ZATRWAŻAJĄCE 


WYLUDNIENIE. R 


PARYŻ, Francya. — Franeuski || 


minister robót publicznych Leon 


Burgeois skonstatował na podsta- | 


wie spisu ludnośei Francyi w ro- 
ku 1911, że liczba wypadków 
śmierci przewyższyła liezbę uro- 
dzin o 34869 osób. 

Znaczy to, że przyrost ludności 
we Franeyi nie istnieje, a co gor- 
sza, że kraj się wyludnia. Sytua- 
eya jest rozpaczliwa, a rząd myśli 
nal Środkami zapobiegnięcia tej 
klęsce. 


Katolicyzm a protestan- 
tyzm w St. Zjednocz. 


Przed stu łaty protestantyzm 
był jedyną prawie religią w Sta- 
nach Zjednoczonych, nigdzie nie 
objawiła się jego skłonność do 
rozpadnięcia się na sekty w tymi 
stopniu, jak właśnie w Ameryce 
Półnoenej. Statystyka wykazuje i- 
stnienie tamże 194 sekt. które w 
dulszyin ciągu rozpadają się na 
coraz liczniejsze nowotwory. Du- 
sze chwiejne przecliodzą od sekty 
do sekty, szukając ukojenia i po- 
karmu dla ducha, a nie znajdując 
ani jednego ani drugiego, popada- 
ja w bezwyznaniowość, o ile nie 
pójdą do kościoła katolickiego. A 
niejerknokrotnie w jednej rodzinie 
istnieje tylu ezłonków różnych 
sekt, ile głów. liczbą niewierzą- 
cyeh przekracza 30.000.000, a nie 
brak statystyk, że połowa miesz- 
kańców Stanów Zjednoczonych 
nie wierzy w nie. albo” wierzy, w 
eo chee. 

Niemałą winę takiego stanu rze- 
czy ponosi szkoła państwowa. Nie- 


«qu religii, gdyż przy takim ogro- 
nfnym napływie sekt trudnoby się 
było postarać o katechetów. Na 
niedzielne wykłady religii trzecia 
część dzieci nie uczęszcza wcale. W 
samym stanie Nowego Yorku 
przeszło dwa miliony dzieci rosną 
bez nauk religii. Wobee tego tak 
smutnego stanu protestantyzmu w 
Ameryce północnej / tembardziej 
zdumiewa wspaniały i potężnieją- 
ey z dniem każdym wzrost katoli- 
tyzmu. Kiedy w roku 1490 Mskr. 
Caroll mianowany został pierw- 
szym biskupera Stanów Zjednoczo- 
nych, miał tyłko jedną malutką 
kapliczkę w Baltimore i zaledwie 
kilku kapłanów różnych narodo 
wości, a owezarnię jego twarzyło 
zaledwie 30.000 katolików, 


ba katolików w Stanach Zjedno- 
czonych wynosi około 40 milionów 
a do jednej w początkach dyece- 
zyi Baltimore przyłączyły się 94 
nowe dyceczye z 13 arcybiskupa- 
mi. 81 biskupami i 17% tysiącami 
księży. 


Klawicymbał. 


W nowej operze Ryszarda | 
Straussa ało słów  Mofmanstahla, | 
<«Arjadna", którą zapowiada, 
teatr Reinhardta, do orkiestry 
wchodzi wskrzeszony do nowego | 
życia klawicymbał. Godne zazna- 
czenia jest, że znakomitemu kom-| 
pozytorowi pomysł ten podsunęła 
artystka polska. Podczas uroczy”! 
stości muzyki francuskiej w Mo- | 
nachinm w roku z. na testynie | 
pierwszą część wypełnila wyłącz-. 
nie Wanda Landowska stara mu- | 
|zyką, w drugiej zaś Ryszard 
| Strauss odevrał,  przyśpiewnjąe 
| sobie swojego "` Rosenkawaliera”".| 
Najmodernistyczniejszego z kom-| 
|pozytorów  porwało  bozaetwo 
dźwiękowe klawieymbalu, koloryt) 
wirzinalistów z epoki Szekspira 
i postanowił przywrócić opuszezo- 
nemn przez 150 lat instrumentowi 
| utracone znaczenie.  nadajse mu 
| ważną rolę w "Arjadnie". Tak 
"wytrwale i gorliwie przez lat kil- 
| ka prowadzona gra i piórem przez | 
| Wandę Lewandowska walka wy- 
dala wiec plon: klawicymbał od-; 
żyje nietylko dla wywoływanie, 
ech przeszłości. lecz i dla utworze-, 
nia nastroju w dramacie muzycz- 
nym. 


Na lekcyi geografii. | 
Pał. | 


Nauczyciel: Powiedz mi 
Ą że | 


kiewiez, jakie mamy dowody 
ziemia jest kulistą? 

Uszeń : Globus, proszę pana pro-; 
fesora. 


s e kd | 
U adwokata. | 
Adwokat: Proszę siadać. | 
Klient: Dziękuję, siedziałem į 


już... trzy miesiące. | 


Wyrabiane 
|74—80 washington St. 


|— = 


TOZ- |; 
proszonych wśród milionowej lud- || 
ności protestanckiej. Obecnie licz- |! 


| wieka, bo tn tu okolica poziada 


przez F. 


ma w niej obowiązkowego wykla- | STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA. 


Z polskimi nkcentnmi 
znnełnie odnowiona, 
tak że nie różnią się 
niczem od nowych, 
nmicżna nabyć po ce- 
nie $35.00. 

Jeżeli kto bylby a 
tej maszyny nieżado- 
walony, pieniądre 
b bedą każdego czasu 
$100 za $35. zwrócone. 

Poco kupować u obcych, kiedy morna do- 
stać o wiele taniej u polskiej firmy. 

Pieniądze przesłać trzeba listem regittro- 
wanym lub przez A!oncy Order na adres: 


EAGLE SUPPLY HOUSE, 3361 N.  40th 
AVe. Chicago, NI. 


| EEEE 


RA-TUJ-GIE: 


swoje zdrowia, gdyż ta skarb dajwiękizy. 


Uczynić to można jedymie z pomocą d^- 
brych i prawdziwych lekaratw -- Lekar- 
stwa moje wyrabiane na Pon > let- 
niega doświadczenia aptekarskiego w ma- 
rym kraju,- rą nadzwyczaj ekuteczne. Na 
każdą chorobę dostaniecinnpecyaine dwie- 
że lekarstwo Wiele pan adczeń i p 
dziqkowań. Piszcie niczwłocznie po ka 
talog opisujący przeszło 50 leków i wyro- 
bów kosmetycznych. 


Potrzebuję Agentów wszędzie. 


i C. J. CZARNECKI, 3 89% SNo 


> S. BEND, IND. 
SPR PRAPPPSP I 


Farmy na 
sprzedaż 
tanio! 


Do nabycia u polskiego neapta a budynka- 
mi już gotowe do orania jafó też i z lavu- 
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kaściała i szkoly. Urodzaje są tu bardza do- 
bre i zdrowe powietrze; zboże, siano, kn- 
kurydza, kaitofle i Ogrodowizna bardzo nię- 
kuna rosną: ryb, ptactwa, zajęcy i saren 
wicłkie mnóstwo! jasne jagody i rozmańe 
owoce są i można je aprzedawać droge | 
Szanowni Rodacy na ca płacicie takie duite 
ceny za te į tym podohre rzeczy. Pawinni- 
ście 1o sprzedawać 1 być tego właściciela: 
mi — kwiecień i maj, to jest najlepszy caas 
do kupowania farny, bo można widnieć 
wszyniko, co aię knpuje, tu można dostać 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. Ta 
tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 i 4 mile od kolci; drogi są dobre, 
rola piękaa i równa z jeziorami, gdy gorpo- 
darz posiada te rzeczy: rolę, las, łąki, wodę 
i ryby w niej | chce pracować, io moie. 
Latem i zimą tu jest pracy dosyé, najlepsia 
okollca dla gospodarza i calego życia H 

waya 
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jak Pennaylvānia — niegdyś posiadała naj: 
większe majny węgla — dzisiaj ia okolica 
posiada rozmalie kruszce i odkrywają mnie- 
amierne majny żelazne — dokoła Duluth 
budują koleje. Ta tn okolica poniada kru- 
arec, bo jext już inspectowana i nie mówią, 
ża nie posiada. tylka w cichońci jest do 
czasu — kto tylko może, to niech się po- 
Śpicaza, ahy korzystać a tego — skoro tu 
przyjedziecie jaka ta Śliczna ta okolica = 
bo to nie rztuka kupić fnrmę, ale kupić ją 


| w taziej okolicy, żeby byla dobra — nimas 


kupi ktcå farmę że niema na niej wody do 70 
stóp i nie moża zrobić studni — nia ma ia- 
dnej rzekł ani strumyka, nni nawet kawnlka 
drzewa. — Tu zać jest wsrysikol Ktohy 
anbie życzył korzystać x iej wygodnej i do- 
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, ba 
teraz jest najlepsza sposubność | teraz jest 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedź i 
poradą. Mój adres: 


M. M. Odebraska, Sturgeon Lake, Mirn. XX 
Ee 
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Bądź Twoim Własnym Bosen, za- 
rabiaj Pieniądze w lekki Sposób. A- 
gontów potrzebniemy. Płacimy $20 
dolarów tygodniowa. Każdemu kto 
tylko pomaga nam rozpowszechniać 
nasze Słynne i Potrzebne ARTYKU- 
ŁY. Praca iylka 2 godziny dziennie, 
nie zwlekaj tylka załącz 2-contową 
markę į pisa zaraz po objaśnienia 
do: D. BRONOWSKI and COMPANY, 
73 East Third St, NEW YORK, NY. 
Dept. D. x 


Ad. Richter & CO. 
New York City. 


—23 DOL.— SZYFKARTA do STAREGO KRAJU - 23 DOL. = 


no Mamtu.:Fa 
No Brema 


< 


na 25 kwietnin, na 9 luh na 23 
jnę wtedy fajt 
ko 8 dnil Korzyatajcie 
wygody! Slijcie zadatek 3 dol. lub 
Niespodzianki « drogę! Spieszciel 


26 DOŁ. 


1523 SZYFKART 


| 
E 
B w 


| 


na 6 ina 20 Czerwca i na 4 Lipca 

PRACIA! Oszczędzajcie pieniądze! Teraz złe czaay, strajki i bes 
robocia! Gdy macie jechać do kraju, to nie płaćci 
dol. za żzyfkarie | TYLE MY żądany! To dość. 


kompaniczny! Szyfy ekspresowe. jazda pewnie biis 
! Osobne pakoja! Domowy wikt] 


SEYFKARTA z KRAJU do AMERYKI — 26 DOL. 


Do Hotterdama 
Do Antwerpen 
5 
e więcej jak 21 
Jedźcie prrez naa 


maja! wtedy wycieczki do kra- 


piszcie zarar po informacye! 


Wieikie 
Spróbujcie napisać | | 


ES: AMERICA EUROPE CO. 2 CARLISLE ST. NEW YORK. 


Numer telefonu: 3458 nECTOR. 


Agenci «Gazety Polskiej w Chicago.” 


Ob. B. Jurewicz i J. Kobrzyński są nasz ymi głównymi reprezentantami tł kontrolera- 


agentuur i © 
w. 


mi wszystkich filii i 
EDWIN M. 
GENERALNY SUPERINTENDENT: 


Władysław Michalski, jpoprzednio w Buffalo, 
obecnie w Chicago, Hlinois|. 


ZARZĄDCY FILII: 


Bialski W. New York, N. Y. 
Paciakowaki J. Chicago. I. 
Romaszktewicz J. urzędnik Banku Pol- 
skiego Julinasa Rottenbergera w Boston, 
Maassachnasetta. 

Bulkowski and Co. Newark, N. J. 


g *'Qazetę Polską'' i 


zcją po wszystkich Stanach. 


DYNIEWICZ PUBLISHING CO., 


DYNIEWICZ, Prezos | rarządca. 


Abonenci, którzy mają płacić prennmaratę 
*"Tykodnik Dnstrowe- 
ny'', a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądza i upoważnią awoje żony ao 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz 

e premie, jakie sobie obiorą, 

EA o szóstej godzinie wnet zmrok zaya- 
dnie, to mało obajść można, a cały dzień nę 
zmarnuje. 


W. DYNIEWICZ PUBL CO. 5 
1163 Milwaukee Ave. Ohicago, IN, 


ZGON WSZECHSWIATO- 
WEJ SŁAWY WYNALAZ- 


wanie w dziedzinie mechaniki. Ro- 
bige wspólne próby różne i do- 
świadczenia, zrobili ogromnej wa- 


CY-LOTNIKA WILBURA gi wynalazek — maszynę powie- 


WRIGHTA. AK 
zu Maj mechanicy zainteresowali 
DAYTON, Ohio. 30 maja. — się z razu elektrveznośeią, zwłasz- 


Wilbur Wright, powszechnie zna- 
ny awiator, zmarł na febrę tyfoi- 
dalną w domu swym w Dayton. 
Przy łożu umicrającego byli: — 
ojciec jego biskup Milton Wright, 
siostra Katarzyna i bracia Orville 
współpracownik zmarłego Reuhlin 


i Lorin. | 


Pogrzeb odbył się w sobotę. Cia- 
ło złożone zostało na cmentarzu 
Woodland. 

Lotuik-wynalazea zachorował + 
maja. zaziębiwszy się w podróży 
na Wschód, przedsięwziętej w €c- 
łach *iznesowych. Po powrocie 
położył się do łóżka — by już nie 
wstać. 

Wskutek śmierci Wiłbura, nie 
ustanie drugi Wright w dalszem 
prowadzeniu pra: nad udoskona- 
laniem maszyn lotniczych, a w 
spółce inni członkowie rodziny 
zajmą opróżnione miejsce. 

Zmarły 
brat. byli pierwszymi, którzy za-| 
stosowali wykrycia na polu lotni- 
etwa, w praktyce. Wilhur urodził 
się w 1867 roku na wsi, koło Mil- 
derville, Iud. 

Niedługo potem ojciec Wilbura 
przeniósł się do Dayton, Ohio, — | 
gdzie przyszedł na świat Orville. | 
Chlopcy razem rozpoczęli nauke, 
łecz ohaj zdradzali wielkie zamiło- 


człowiek-ptak i jego. 


cza telegrafia i skonstruowali wła- 
sua swoją linię telegraficzną. W 
tym czasie ojcieć ich wydawał w 
Dayton kościelna gazetę, którą 
chłopcy musieli skła:lać, czyłi *fal- 
cować?. To im zabrało wiele eza- 
su. Zaezęłi więć myśleć nad tem. 
jakbv to robotę tę powierzyć ma- 
szynie. No i po wielu próbach 
skonstruowali pojedynczą maszy- 
nę do składania vazet, która w go- 
dzinie © faleowaia © 3,009 egzem- 
plarzy. 

Podczas doświaaezeń meehani- 


Fcznych kolo bieyvklów, wpadli na 


pomysl skonstruowania maszyny 
napowietrznej. Uwagę ich zwróci- 
ły studya i eksperymenty uczone- 
go niemieckiego Lilienthala któ- 
ry je przypłacił życiem. Ta dzie- 
dzina pochłoneła ich zupełnie. Po- 
łykali po prostu wszystkie ksiażki. 
traktujące o lotnietwie i zaczęli 
czynić próby. 

Konstrukcye zaczęły się uda- 
wać. Szanowne sąsiedztwo uwa- 
żało obu braci za kiepskich hum- 
bugierów, lub w najlepszym razie 
nieszkodliwych waryatów. Tym- 
czasem wieść o ich wynalazkach 
doszła do Europy, a we Francyi 
sformował się syndykat, który za- 
ofiarował swą pomoce finansową. 
Bracia Wright weszli z rzeczoną 


Syndykat 


korporacyę w układy. 
wysłał do Wrightów swych repre- 


zentantów. Ci, zobaczywszy ma- 
szyny Wrightów — wpadli w za- 
chwyt tak wielki, że natychmiast 
rozgłosili wielki wynalazek urbi 
et orbi. 

Wynalazey pracowali jednak 
dalej. W 1905 roku skonstruowali 
maszynę taką, jaka dziś jest w u- 
życiu, ergo na 2 lata przed pierw- 
szym lotem popisowym. Pracowa- 
li sel-retnie, nie rozyłaszajaąe wy- 
ników swych usilowań, ani tajni- 
ków ewych statków napowietrz- 
nych. Wreszeie wybrali nę na 
wystawę do Franeyl. 

Wilbur Wright uezczony został 
złotym medalem przez francuską 
Akademię Umiejętności w 1909 
roku. W tymże roku uczczony zo- 
stał rrzez Earlham College. W 
mareu 1909 rokn Kongres Wash- 
ingtoński kazał również wybić me- 
dal na cześć obu braci. 

Wilbur Wrigil zmarł, nie do- 
konawszy wszystkich swoieh pla- 
nów. Wynalazcy planowali bo- 


boratorynm i pula doświadczalne- 
go un przestrzeni 1000 ukrów koło 
Kitty Hawk, N. C., gdzie w 1900 
roku pierwsze czyniono doświad- 


całą ludzkość, jako jeden z ujarz- 
stając obok Fultona i Stephenso- 
na. Cześć mu i sława! 


Co słychać w kraju. 


KLĘSKA TAFTA. 

NEWARK, N. J. — Ostateczne 
obliczenia głosów oddanych Przy | 
wtorkowych prawyborach wyka- 
zują, że Taft poniósł zupelną klę- |! 
skę, i że eksprezydent zdobył 28 
delegatów na konweneyę chicago- 
ską. Większość Roosevelta w 
ułosach przekracza liczbę 10,000. 

Tak pomyślnego wyniku nie 
przeczuwali nawet najwięcej za- 
gorzali zwolennicy Roosevelta. 

W wielu dystryktach zdobył! 
Teddy dziesięćkroć razy większą 
ilość głosów, niż Taft. 

Również potężne zwycięstwo | 
odniósł demokratyczny kandydat 
Wilson, gdyż na 28 delegatów zdo- 
był 23, czyli sześć razy więcej od 
swye przeciwników, którzy nie 
cheieli instruować delegatów. i 

Mimo pięknej pogody był rnch| 
wyborców bardzo słaby. We wie- 
lu powiatach nawet połowa nie 
wzięła udziału w głosowaniu. 


WIĘCEJ AEROPLANOW 
DLA ARMII ST. ZJEDN. 


WASHINGTON. — Brygadier | 
generał James Allen, naczelny o- 
ficer sygnałowy, zamówił trzy no- 
we aeroplany typu Wrighta, Cur-/ 
tisa i Burgessa, dla użytku armii 
Stanów Zjednoczonych. 

Z nadejściem tych maszyn armia 
zacznie rywalizować z marynarką 
wojenna przez wprowadzenie hy- 
droplunów. Dwa nowe hydropla- 


Istatni rozkaz władz 


ny będą w tym celu zaprowadzo- 
ne, jeden należący do baraków w 
Washingtonie, dla rzeki Potomae, 
a drugi, albo dla korpusu sygnało- 
wego w Fort Wood, albo na wy- 
spie Governon. 


Plan ten zmierza prawdopodob- |za jego zwolenników 


nie do rozpoczęcia systemu obrony 


wybrzeży przez hydroplany, w ce-|zwolenników .... 


lach wywiadowczych. Cztery star- 
sze maszyny, znajdujące się teraz 
w posiadaniu korpusu sygnałowe- 
go, kędą zaopatrzone w aparaty 
do unoszenia się na powierzchni 
wody. Dwie z tych maszyn będą 
wysłane do New Yorku, dwie in- 
ne zostaną w barakach tego mia- 
sta. W parku M, D., gdzie znaj- 
duje się stacya awiatyczna, pozo- 
staje dziewięć aeroplanów. ©- 
wojskowych 
spowodował zakepno nowych ina- 
zyn. 


ROOSEVELT MA DWA/|»2%%! do Ameryki i odkrył 


RAZY TYLE DELEGA- 
TOW ZA SOBĄ CO 
TAFT. 


WASHINGTON, D, C. — Pomi- 
mo ostatnich niepowodzeń wybor- 
czych, prezydćnt Taft w dalszym 
ciagu twierdzi, że ma dosyć dele- 
gatów, aby otrzymać nominacyę 
prezydencyalną na narodowej 
konweneyi republikańskiej w Chi- 
cago. 

Podział głosów i delegatów obe- 
tnie jest mniej więcej taki: 


Roosevelt: 
= . 
Poleconych za nim ....... 
Niepoleconych, ale uważanych 


444 


... 


i za jego delegatów ..... . maksmąD2 
Uwazanych przez Roosevelta 
za jego zwolenników........ 206 
Razem delegatów ........ 102 
Taft: 
Poleconych za nim.......... TT 


Niepoleconych, ale uważanych 
Uważanych przez Tafta za jego 


350 

Obliczenia te są dosyć ścisłe i 
wykazują, że szanse Tafta co do 
otrzymania nominaeyi są bardzo 
małe. 


Razem delegatów 


AMERYKE ODKRY- 
LI NORMANOWIE. 


BALTIMORE, Md. — Uezony 
franeuski hr. Jean de Breicey z 
Paryża, przybył tutaj, aby prze- 
prowadzić dowód prawdy, że nie 
Krzysztof Kolumb pierwszy dopły- 
Ja, ale 
zrobili to dawno przed nim Nor- 
manowie. Uczony dowodzi, — co 
zresztą dawno już przypuszczano, 
że Normanowie przybyli tu na 500 


lat przed Krzysztofem Kolumbem | 


i oni słusznie odkrywcami Ame- 
ryki mienić się winni. Uczony 
franeuski udaje się również do 
Minnesoty, aby prowadzić dalsze 
swoje badania. 


Twierdzenie swoje oparł uczony 


na tem, że na wybrzeżu zatoki 
Chesapeake znaleziono kamień, 


który nosił datę około 1150 roku, a 


który mieli tu umieścić 


wiem wybudowanie ogromnego la- | 


czenia. Plany te do przeprowa- 
dzenia pozostały młodszemu 
Wrigl:towi. 

Wilbur zmarł — czczony przez | 


micieli żywiołów, ku służbie ludzi, 


mo 
GAZETA 


pierwsi 
odkrywcy.' Hrabia Jean de Brei- 
cev jest wiceprezydentem archeo- 
logicznego towarzystwa Norman- 
dyi, którego zadaniem jest zebrać 
wszystkie zabytki po Normanach, 
narodzie nader rzutkim, który na 
kruchych łodziach zapuszczał się 
KSC w świat, 


TRAGEDYA 'TITANICA' 
W SENACIE. 


WASHINGTON, D. C. — One- 
gdaj na posiedzeniu senatu Sta- 
nów Zjednoczonych wniesiono na 
stół sprawę katastrofy ‘‘Titanica” 
który rozbił się 15 kwietnia o lo- 
dową górę, poszedł na dno, a z nim 
1,517 ludzi znalazło grób na dnie 
Atlantyku, 

Senator Smith, prezes komitetu 
do zbadania tej sprawy, przedło- 
żył senatowi całkowicie wygoto- 
wany raport, skutek dochodzeń se- 
natu i przesłuchów ocalonych roz- 
bitków w Washungtonie. W ra- 
porcie tym potępiono w ostrych 
słowach kapitana ''Californii"* 


i 
który mógł całkowicie zapobiedz 
tej niebywałej katastrofie, gdyby 
był pospieszył na ratunek w chwi- 
li gdy spostrzegł sygnały, bo był 
bardzo blisko. Raport ten również 
chce zaprowadzić dwa nowe pra- 
wa, dotyczące bezpieczeństwa pod- 
różnych na oceanie. 

Był to jeden z najpiękniejszych 
dni obecnej sesyi senatu. Wszy- 
scy senatorowie _ siedzieli w 
swoich fotelach. Żadnego z nich 
nie brakło. Galerya przepełniona 
widzami. Na estradę wystąpił se- 
nator Smith i rozpoczął swoją 
przemowę grobowym prawie gło- 
sem. Wina cała spada na angiel- 
ską *' Board of Trude””, która nie 
dopilnowała urządzeń bezpieczeń- 
stwa * Titanica” i ona winę pono- 
si przed światem za tę haniebną 
gospodarkę, 

Winien w znacznej mierze i ka- 
|pitan *'Californii'" Lord, który 
aczkolwiek widział w pobliżu sy- 
gnaly, to jednak nie chciał spie- 
szyć na ratunek tonacemu okręto- 
| wi i tysiącom ludzi. Ameryka do- 
jatarczy Anglii winnych tej kata- 
strofy, a obowiązkiem jej będzie 
ścigać prawnie kapitana Lord 'a za 
to przestępstwo swojego rodzaju 
wobae praw morskich. 

W krótkości przedstawił sena- 
tor wszystkie fakta, jakie ustalił 
komitet, które spotęgowały czy to 
pośrednio, czy bezpośrednio tę ka- 
tastrofę. 1 tak: Nim “Titanic” o- 
puścił port, wybierając się na swą 
dziewiczą podróż, nie wypróbowa- 
| no zgoła kotłów, przegród zamyka- 
|nych hermetycznie, nie wyposażo- 
no okrętu w potrzebną sygnaliza- 
cyę. 

Oficerowie i załoga okrętu byli 
sobie zgoła obcy, nie obeznani zu- 
pełnie ze statkiem i jego przyrzą- 
| dami, nie ćwiezyli się zgoła w ra- 
| tunkowych przyrządaeh, a w koń- 


eu brak było jakiejkolwiek dy-| 


(seypliny. 
Szybkość “Titanica”? w chwili 
katastrofy wynosiła 2414 mili na 


| godzinę. Okręt pędził jak szalo- 
ny mimo, że oficerowie i załoga 


do gór lodowych przez okręty 
“Baltie”, “America” i **Califor- 
nia”. 

Pasażerowie długo nie: wiedzie- 
li o grożącem im 
stwie, nie dano żadnego alarmu, 
nie było systematycznego ratunku, 
choć prezydent *'*White Star”, 
który płynął na statku, wiedział 
| zaraz o wszystkiem. 

Na ogólną liczbę 1,324 pasaże- 
rów i 899 ezłonków załogi na po- 
| kładzie, było jedynie w łodziach 
/ ratunkowych miejse na 1.176 osób. 
Z braku jednakże dyseypliny na 


„ | okręcie, zabrano tylko 704 osóby, z 


czego 12 uratowano z wody. 

Oficerowie, którzy ocaleli, nie 
chcieli zeznawać prawdy, gdyż o- 
trzymali zaraz w poniedziałek 
szezegółowe instrukcye od władz 
z Montrealu telegrafem bez dru- 
tu. 

Senator Smith nie znalazł słów 
potępienia na przestarzałe między- 
narodowe prawa żeglugi. stwier- 
dził, że jedyną odpowiedzią na to, 
że przejęliśmy się wszysey kata- 
strof} *' Titanica” kędzie, jeśli no- 
we międzynarodowe prawa żeglu- 
gi morskiej tyczace, będą powzię- 
te. W końcu chwalił Smith kapi- 
tana Rostron'a z ‘tCarpathii” któ- 
ry pospieszył na ratunek i ocalił 
życie 700 ludzi. Kongres powinien 
uznać te zasługi. 


Raport komisyi. 


Senator Smith złożył przed se- 
natem raport  komisyi Śledczej, 
który zawiera streszczenie wszyst- 
kich przesłachów w Washingtonie. 
Raport szczególnie potępia zmar- 
łego kapitana Smith'a, który acz 
ostrzegany kiłkakrotnie o niebez- 
pieczeństwie, nie chciał dać wiary 
temu. 


| 


POLSKA W CHICAGO. 


i przest: zeżeni byli o zbliżaniu się | 
ł 


Raport stanowczo zaznacza, žel 
| na linii sygnałów znachodziło się 
w czasie katastrofy ośm okrętów 
|wyposażonych w aparaty telegra- 
jfii bezdrutowej, z których najda- | 
| lej plynął **Olimpie", bo 512 mil | 
od miejsca katastrofy. Komisya 
jśledcza doszła do przekonania, że 
okręt “Californian” musiał wi- | 
dzieć sygnały i race puszczane w | 
chwili katastrofy z pokładu **Fi-| 
tanica’. W raporcie tym zazna- 
czono, że *'Californian"' nie była | 
dalej od **Titanica”” niż 19 mil i 
mimo, że kapitan, załoga i ofieero- 
wie widzieli sygnały, nie pospie- | 
szyli na pomoe, co dyktować im | 
winne wzgłędy ludzkości, między- | 
narodowy zwyczaj, a każe prawo | 
morskie. 

Gdyby ''Californian'* był po-| 
spieszył z pomocą zamiast dawać | 
kontrsygnały, gdyby telegrafista 
był o parę minut poszedł później 
od swego zajęcia w pamiętny wie- 
czór w niedzielę, to przejąłby był | 
sygnał alarmowy na aparacie, 0- 
kręt w niecałą godzinę byłby na 
miejscu i mógłby był wszystkich 
uratować. j 

W'raporcie raz tylko wspomnia- 
no nazwisko Bruce'a Ismay’a, gdy 
raport mówi. o doniesieniu o tej 
tragedyi do lądu. Pierwsza wia- 


domość nadeszła z * Olimpie'u”,a!. 


otrzymała ją kompania White | 
Star” w poniedziałek 15 maja o 
godz. 6:16 popołudniu. Raport za- 
rzucą kompanii White Star ukry- 
wanic wiadomości o tej katastro- 
fie, jak również ostro piętnuje po- 
stępowanie telegrafistów, którzy | 
chcieli sprzedać swoje wiadomości | 
gazeciarzom. | 
W końcu raport domaga się 
najwyższego uznania dla kapitana 
Rostrona z *' Carpathia”. 


ZABIŁ NARZECZONEGO 
SWOJEJ CORKI. 


HOUSTON, Texas. — Lloyd 
Jackson, młodzieniec 22 letni zo- 
stał zastrzelony przez D. M. Moo- 
dy'ego do którego córki chodził w | 
zamiarach matrymonialnych 


| 
| 
| 


1] 
miał ją wkrótee poślubić. Młody | 
Jackson stał na ganku domu swe- | 
go przyszłego teścia i czekał na na- | 
rzeczoną, gdy nagle wybiegł Moo- | 
dy i strzelił do niego zadając mu 
śmiertelną ranę. | 

Aresztowany Moody tłumaczy 
się, iz sądził, że Jackson zakradał 
|się wieczorem do pokoju jego cór- | 
ki. w celach niemoralnych. więc: 
strzelił na postrach, nie mając ża- 
miara zabijać go. Umierający J. 
zeznał zaś, że Moody był przeciw- 
ny jego małżeństwu i nie chciał 
mu dać córki, choć ta się godzila 
na jego związek. 


SAMOBOJSTWO 
INDYANINA. 


PENDLETON, Ore. — Indyanin | 
Wal-Lot-Zi, znany ** Honest John” | 
który był ailetą niepospolitym, po- 
peluit samobójstwo za pomocą tru- 
cizny. Indyanin ów ukończył wyż- i 
szą szkołę z odznaczeniem i był u- | 
ważany za wodza ezezepu Umatilla | 
z którego sam pochodził. Przyczy- 
na samobójstwa niewiadoma. 


| 
NIE ZMIENIĄ DNIA I- | 


| NAUGURACYI PREZY- | 


niebezpieczeń- | 


„DENTA. 


WASHINGTON, D. C. — Głosa 
mi 144 do 68 kongres odrzucił bił 
kongresmana Ilenry, domagający | 
się zmiany dnia inanguracyi pre- 
zydenta z czwartego marca na któ- 
ry dzień w kwietniu. Dotąd bo 
wiem uroczystości inauguracyjne j 
odbywane w marcu nie udawały | 
się z powodu śniegów i zimna. 


BIL ROBOTNICZY 
PRZESZEDŁ. 


WASHINGTON, D. C. — W se- 
nacie Stan. Zjedn. przeszedł bil, 
wzasadniający ośmiogodzinny 
dzień pracy dla robotników zatru- 
dnionych przy wszelkich robotach 
rządowych. Nawet kontraktorzy 
wykoiywujacy jakieś prace dla 
rządu, nie mogą dłużej zatrud- 
niać robotników, niż ośm godzin 
na dobę. Przeciwnych temu bno- 
Wi było dziewięciu senatorów, a 
między nimi osławiony Dillingham 
twórca bilu antyimigracyjnego, tu- 
dzież Root, znany ze swojej popra- 
wki do tego bilu, która opiewała, 
że przestępcy: polityczni mają też 
mieć wstęp wzbroniony, 

= 


WILSON DOSTAJE CIĘ- 
GI. 


PROVIDENCE, R. I. — Wood- 
row Wilson, gubernator stanu 
New Jersey i kandydat demokra- 
tyczay na prezydenta Stanów Zje- 
dno:zonych, został sromotnie po- 
bity przy prawyborach w stanie 
Rhode Island. Zwyciężył tam 
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swój wyraźny adres i 2 centy m 


co tutaj nie można opisać. 


bardzo korzystna. 
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leczonym przez. PHILA. MEDYK 


ze adresować: 


1117 Walnut St., 
GODZINY: Od 10-ej rano do 4 


ZA DARM 


sekretny PORADNIK ŁEKARSKI. 
Każdy otrzyma tę książkę zupełnie za darmo, kto tylko 


czyzny i Kobiety Niezhbędnie Potrzebna. Ta Książka u każdego Polaka 
w domn powinna się znajdować; ona już tysiące „łudzi wyratowzła od ró 
żnych chorób. Tylko wtenczas dowiesz się wtzystkiego, jak przeczytasz 
tę książkę, ponieważ bardzo wiele zawiera tujemnie o ludzkiem życiu, 


Ta Książka jest żródłem Wiedzy i jak dla chorych tak i zdrowych 


NAWET DZISIAJ NAPISZ do PHILADELPHII MEDYRALNEJ 
KLINIKI a zariz otrzymasz takową. 


N GLIWOSCI, A ZWYCZAJNI DOKTO- 


jrszeze więcej pogurszają chorobę; to jednak jeszcze możesz zostać Wy- 


stów profesyonalnych prawdziwych lekarzy. w 

„ZA TO NIE POTRZEBUJESZ SMUCIC SIĘ T ROZPACZAC, jeże- 
li tylko prawdziwie i w krótkim czusie pragniesz zostać wyleczónym, to 
nieodkiadaj, lecz zgłoś się w polskim języku osobiście lub listownie do: - 


PHILADELPHH MEDYKALNEJ KLINIKI, : 


bo jeżeli Doktor Specyalista Kliniki przyzna, że cię wyleczy, to możesz 
być pewnym, że otrzymasz od priwdziwie dolrego doktora lvezenie i 
doborowe lekarstwa, które tak, jak tysiące innych tak i Cię mogą wy- 
leczyć od bólu w Krzyżach, w stawach, nogach, rękach, pod piersiami, 
osłabienie meskie, dotkliwe, płciowe choroby sekretne. , 
uerek. zakużenia krwi. Od przeziębienia, bólu głowy, neuralgii, neu. * 
rastonii, kataru, kaszlu, bronchitis; : 
cyi lecz z. najlepszemi Jckarstwami, których tylko przyroda, największe 
nauki doktorskie i najnowsze wynalazki sparządzić mogą jak od ze 
"wnętrznych tak i wewnętrznych różnych ehoróh Meżczyzn i Kobiet. 
Zgłaszać się osobiście lub listownie, jeżeli daleko mieszkacie, zaw- | 


THE PHILADELPHIA MEDICAL CLINIC, 


no do 3 popol. Wieczorami: Wtorek i Fiutek od 6 do 8-cj. 


IE I SIŁA 


KSIĄŻKI “PRYWATNY PODRĘCZNIK" oraz 


przyśle 
arkumi. Ta Książka dla Każdego Nięż- 


JEŻELI CIĘ TRAPI SWIEŻO POW 
STAŁA LUB ZASTARZAŁA BĄDŹ 
JAKA CHOROBA I CIERPISZ DOLE- 


RZY NiIEPOTRAFILI WYŁECZYCĆC i 
chociaż leczyleś się bezskuteczymi pa- 
tentowanymi niby lekami, albo u szał: 
bieżów lekarzy, którzy nie mogą wy- 
leczyć, jako nieposindający wysokiej 
doktorskiej nauki i wykaztałcenia, locz 


ALNA KLINIKĘ doktorów epecyali- 


se ak ai 


„ 


+ 


NRETI] 


Norwowoś!, s 


słabych płuc — bez noża, bez opera- ~ 


Philadelphia, Pa, 
po poludniu: w niedzielę od 10 ra- 


Najpraktyczniejsze 


praeszło 


że zrobić 
ci 


MASZYNA ''FAVORITE'' 


WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARA 


Proszę je zamawiać u polskiej i odpowie dzialnej firmy polskiej, której zarządcą jeat 


Polak, L. W. DYNIEWICZ. 
ADKESOWAC NALEZY: EAGLE SUPPL 


Champ Clark, bijae Wilsona trze- 
ma głosami do jednego. Dotąd 
Champ Clark ma za sobą 404 dele- 
gatów. inie Jicząe delegatów z 
Pennsylvanii;, którzy nie otrzymali 
polecenia, za kim mają głosować. 
Wilson ma 235, Harmon 50, Un- 
derwvced 34, Marshall 30, Balwin 
14 i Burke 10 delegatów, 


SPIRYTYSTKA PRZEPO- 
WIEDZIAŁA O UTONIĘ- 
CIU CHŁOPCA. 


MILWAUKEE, Wis. — Pani A. 
Messerowa, spirytystka, powie- 
działa Robertowi  Sehillingowi, 
który przyszedł dc niej, aby się 
dowiedzieć, co się stało z 10 let- 
nim synem Baumbachów, że chło- 
piec utonął w rzece pomiędzy uo- 
cust ulica a eementownią. 

W piątek popoludniu chłopiec o- 
puścił dom rodzneów. Widziano go, 
jak z rówieśnikami szedł w stronę 
parku Lindwurm. Zwłoki chlop- 
ca znaleziono w rzece i przewiezio- 
no do trupiarni, gdzie je rozpozna- 
no. 


TAJEMNICZA ŚMIERC 
DZIECI. 


PINLADELPUIA, Pa. — Cala 
niemal rodzina tutaj została zyła- 
dzona ze świata tajemniczą choro- 
bą, a jeszcze więcej ofiar może 
niebawem być w tych dniach. Lo- 
su tragicznego efiarą padła rodzi- 
na Franciszka Baumeistera, 267 
Kaighn ave., z Camden. Siedmio- 
ro dzieci, wszystkie poniżej lut 8 
umarły, a ósme dziecko liczące 
półezwarta roku leży umierające. 

Baumeister jest właścicielem 
farmy w Camden. Rodzina jego 
mieszkała w mieście i ile razy Bau- 


meister przybywał do miasta w od-; 


wiedziny do dzieci jedno z jego 
dzieci umierało. Ciekawym do za- 


znaczenia faktem jest to, iż śmierć | 


dzieci nie poprzedzała żadna dłuż- 
sza choroba. Dziecko zapadło na- 
gle i umierało nie wiadomo na co. 
Śmierć zawsze poprzedzały kon- 
wulsye. Troje dzieci a mianowicie 
Jan, Klara i Rozalia zachorowały 
i umarły w paru godzinach, pomi- 
mo, iż zdawały się być uprzednio 
przy dobrem zdrowiu. 

Na dzieciach tych dokonywana 
była dragnoza i doktór orzekł, że 
śmierć była naturalną, jednakże 
nie był on zdolny orzec jaka eho- 


MAMY DO SPRZEDANIA NOWE 
WYROBU MASZYNY BAR DZO TANIE, które są joń 


dowalniają. Konstrukcya tych maszyn jest nadzwyczaj 
silna a nader w użycin praktyczna. Maszyny te po- 
winny być w domn każdej dobrej gospodyni polskiej, 
gdyż rzeczywiście 
strony s4 bardzo trwałe, z drugiej, 
nie miala jeszcze masryny, gdy ją knpi, w paru zale- 
dwie d:iach nanczy się wy bornie szyć na niej i wyra- 
biać różne piękne robótki kobieco, z czcgo nawet mo- 


q gżkiej pracy na utrzyma siebie i rodziny swojej. 
MASZYNA No. 60, ważąca 110 funtow kosztuje .... .... ...- sorn o R, 
MASZYNA No. 38, ważąca 115 funtów kozztnja 
MASZYNA “FAVORITE No. 61, ważąca 120 [untów koaztnje 
No. 29 kosztuje 
GABINETOWA PRZESLICZNA MASZYNA No. 34, ważąca 155 funtcw, .... .. 
PRZESLICZNA MASZYNA ''DE LUXE'' No19, prawzdziwa ozdoba pokoju .. .. 


Maszyny do Szycia. 


DOSKONAŁEGO 


40 lat w codzienn ym użytku i wszystkich za- 


Łasinguj 4 ra pochwałę, z jednej 


gospodyni, która 


dobre pieriąd1e i dopomódz mężowi w jogo 


$32.16. 
NTOWANE SĄ NA FELNYCH LAT 10. 


Y HOOSE, 3351 XN. 40th Area. Chicago, UL 


+ 


roba śmierć tę spowodowała. W 
sprawie tej będzie przeprowadze- 

2 » - < 
ne ścisłe śledztwo. 


f MASZYNY DO PISANIA 14- 

| żnego wyrobu mniej anizeli za 

i połowę ceny. Piszcie po ciu- 

t nik zalączająe marki na prse- 
syłkę. "POLONIA TYPEWRI- 

TER CO. P. 1139 Milwaukee Ave. Chicuge, 

m. 


Ei 


UCZ SIĘ PO ANGIELSKU, - 
Uczymy po angieisku przez poeztę. 
Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 alba. 
3 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
iłuższy czas darmo. Chcemy was prze- 
<onać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do uss dziś i adrosujcie: 


"SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA** 
3639 22nd str. Cor. Millard G. 
Chicago, Dionis. 


PREMIE... 


płatnych abonentów ''Gazt» 
ty Polskiej w Chicago.'* 


Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ- 
ry opłaci x góry ''Gazetą Polskę”? za 
caly rok, premię, czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w książkach znaj- 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych za 
zapłatą 25c. na przesyłkę i opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię s} Xy- 
bierane roczniki Tygodnika, to trzeta 
dołączyć 40c, na przesyłkę. 

"<Gazeta Polska'' na cały rok koss- 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte- 
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ... 

"*Gazeta Polska'' do Enropy kosztn- 
je $3.00 bez premii, a do Kanady kær- 
tuje $3.00 z premią. «» 

Jeżeli ksiątka wybrana Da premię: 
kosztuje więcej jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem 5 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Ohristo, która 
kosztnje $2.00, to odciąga sobie dcla- 
ra, jako premię, a dolara przysyła Ia- 
zem z prenumeratą í dołącza 25c. Da 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo- 
nowi jak i starzy abonenci  *'Gazety Jy 
Polskiej.” 

Na zmianę adresu należy przysiał j 
10c w znaczkach pocztowych. J 

Katalogi książek i obrazów wysyła- 
my każdemn na żądanie, bezpłatnie. 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwankee Ave. Chicago, DL 


z 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Najstarsze ezanopismo polskie w Ameryce. 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA ROCZNA: 
W MinaącA Zjedaocion ych a 
W Kaa, Ameryce Arodkowaj i Południowej, 
Azyi, „kfryce, Ausiralii i Kanadzie 32.00 


POSZUKIWANIA kremnrch i znajomych nie 
wynuaąące jednego cals druku na jeden 
raa 50 centów, nastepnie połowę ceny. 

POSZUKIWANIA na jesien rex jak i ogloaze- 
nia o założenia jakiego przedsiębiorstwa 
dla aboneatów naprzód płataych, bezpła- 


tate. 
PIENIĄDZE należy przerylać przez Money | 


Order, Fxpresa lub w liście registrowa- 
myta. Kwoty nitsse od dolara motne prze- 
arłać w znaczkach pocztowsch 


Rękopisów nie swravimy. 


Wszelkie listy i pieniądze adreeować należy: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Il. 


TELEFON: MONROE 1256. 
| 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Uldoat Polish Newspapar In America 
APPRARINQG EVELY THURSDAY 


KSTABLISKED 1572 b7 W. DYNIEWICZ. 


Repreaanta the intertafa of ocer 8,000,000 POLA re- 
misg throughout (Aa Unird Stalą £ Canada. 


~ Sabseriptlon Two Dollars per Year. 
RATES OF ADVERTISING ON AP 


ON APPLICATION. 


© Palaska w ('Aicago, read in sli the States 
erritories of the Unica, in Canada, Nexsicu, 
PT 1 America, South America, in (ireat Rri- 
kain, Ireland, Franca, Germany, Austria, Sor 
vis Switzerland, Turkey in Aala, Virica. Auetra- 
Ma. aud in all the provincesof ancient Poland, la 
FRuiir a Pirat Ulase „Adrerldalng Medi m 


H commuuicatluna ought to be addressid: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
Publishers of "Uazeta Puluka.” 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, M. 


6a igre drr lose works gf our own Puèbikcutiun 
mp tat Bnaks. ` 


wrd Edition, and 


oe 
POWRÓT DO POLSKI. 
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 


i 
“America 


F Zle z nami! 

| Nie brak wprawdzie dowodów, 
İże 3poleczeústwo nasze broni się 
'przed amerykaunizacya nietylko 
| odruchami instynktu, ale i plano- 
[wa keya, organizując ku temu 
[celowi wszystkie swoje siły, dźwi- 
|gająs szkolnictwo własne, budu- 
| jąc potężniejace z dniem każdym, 
narodowe organieacye, rozwijające 


|łowanie do czytelnietwa, ale — 
mnożą się też równocześnie zæ- 
trważające odstępstwa. 

Zwykle dobrze pod tym wzylę- 
|dem informowany. czy też infor- 
| mujący się * Dziennik Chieagoski” 
|w tygodniu minionym znowu do- 
| niósł o zorganizowaniu się kilku 
| klubów. amerykańskich z młodzie- 
|ży pochodzenia polskiego. 
| Pięć, a nawet trzy i dwa lata te- 
| mu, jeszeze o zrzeszeniach tego ro- 
dzaju nie nie wiedziano w polskich 
duielnieach. Młodzieży polskiej 
nawet w trzeciem pokoleniu tu u- 


rodzonej, towarzystwa polskie w | 


zupełności były wystarczające, Do- 
piero w ostatnich dwóch latach w 
pewnych kołach tej młodzieży jak 
zaraza szerzyć się zaczyna wstręt 
do wszystkiego co polskie... 

| Wszystko to jednak jeszcze jest 
niezeia w porównaniu z faktem o 


własnę swą prasę 1 szerząe zami-. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


is enough for me!” 


szkolnych w Polsce: |stwo Ameryki jakobyśmy wszyscy 

Pan Sabath sądzit, że dr. D. ja- podzielali jego poglądy. 
ko Polak dostarczy doniosłego ar- | Gdyby za taką cene. jaką w .Wash- 
gumentu przeciwko prawu wykłu- |ingtonie przedstawił p. Drobiński, | 
czającemu analfabetów, przypomi- | spłyaąć mialy na nas choćby naj-! 
nająe, że pod rządami cara uaucza- | większe ustępstwa, to każdy pra- | 
jady czytać ipisac urasrowani są |wy Polak musiałby je z pogardą | 
jak zbrodniarze. | odrzucić, 

Tymczasem posiuchajmy, jaką | 
dostał odpowiedź: 

“I sin a perfectly assimilated 
Ameriean, I came here to plead 
as au American and native born. 
I do not know or interest myself 
abouth foreigns schools or count- 
ries. America is enough for me”’... 

W odpowiedzi tej p. Drobiński 
przewyższył bodej fanatyczny T- 
dyotyzm najzarozumialszych szo- 
winistycznych *knownotingów”' wystarcza co dać krajowi temu 
amerykańskich; | 4 możemy my i dzieci nasze, to zna- | 

"lx jestem najkompletniej za-. ezy prawdziwie ob; watelskie i lo- 
ppniieykaiyni Amerykaninem: aji uczucie miłości i wierności. 
ychydzę tu brorić ania ięko połączone z poszanowania ws 

ED aa 7 UECUZENU. n ENIO isEkichepraw i gołowośŚcia złożeniu 
nie wiem i nie mnie nie interesują | nawet życia w obronie jego calo- 
foreingerskie |" foreign” przetło- | gei, jeżeli wymagają od nas konie- 
maczone jako | **'eudzoziemskie"* | cznie wyparcia sie łączności z resz- 
Nig odda ducha gwary amerykań- | tą naradu z którym łączą nas krew 
skiej. * Foreigner tak samo jak | wiara, język i kultura, to niech to 
“Polack w ustach Amerykanina | otwarcie od razn powiedzą, niech 
wyraża pogardę| szkoły i kraje. | zamykają granicy, aby tu ani je- 
Ameryka dla mnie wystureza... [den Polak więcej nie przybył, i 

Wprawdzie p. profesor Siemira- | najn niech rozwiązują organizieye, 


Jeżelibyśmy tu mieli w następ- 
| nych pokoleniach czuć tak, jak to| 
p. Drobiński wykazał, to raczej! 
nieeh już tu nie wpuszczą ani je- | 
dnego więcej Polaka, a w ten spo- 
sób największe wvrządzą nam do- 
brodziejstwo i niech nas raczej 
wszystkich z tego kraju wypędzą... | 
Lepsze to niż ohydne samobójstwo 
przez p. D. doradzane. | 
Jeżeli szowinistom tutejszym nie 


powrotu do Kraju, a pragnąłby | którym z niewymowiną przykroś- 
aasięgnąć informacji co do stosun. | Ci dziś nam pisać przychodzi. 
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia Uto młody Polak, człowiek inte- 
się w mieście, celem prowadzenia | ligentny na domiar złego, wystę- 
bandlu, lub przemysłu, niech PUJACY w charakterze reprezentaun- 
araca się z zupełnem zaufaniem ta towarzystw polskich z Brookly- 
do agólno polskich instytucyi e-| nu a nawet całego Związku Naro- 
mig"acyjnych, względnie do reda- dowgo Polskiego, wypiera się pu- 
kcyi ich pism urzędowych: | blieznie, z brawurą wprost niepo- 
1. '"Wychodźca Polski'” Ery: Jęt4 przed reprezeutacyą calych 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po- Stanów Zjednoczonych wszystkich 
land. jtych dążeń i iduułów naszych, o 
2. "Polski Przegląd Emigracyj. | których sądzilisny dotąd, że są 
ny”, Radziwiłłowska 21, Kraków, ŚWiete i nietykalne dia każdego 
Auatrinn.Poland. Polaka, bez wzgłędu na kraj w 
Wszcikie informacye z pierw-| którym się urodzi. lub żyje. ` 
szej ręki, zasługują na zupełnąj Mówimy o drze F. Ig. Drobiń- 


= T P Lukrecyi; 

K S 3edaidh 
BN Felicrana. 
1n P Malgerzaty, 
m W Buziuby. 
12 S Jana. 

ti © Artoneze. 
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Chicago. Ill.. dnia 6-go Czerwea 1VI14. 
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( Uwagi Redakcyi. | 


_ Polsku straciła znowu. jednego 
z nujwybitniejszycn swych mężów. 
Odszedł w zaświaty Aleksander 
Głowacki znany w literaturze jako 
Bolesłuw Prus, który byt nietylko 
jednym z największych pisarzów 
naszych, ale także jednym z naj- 
dzielniejszych obywateli i patryo- 
tów. Nikt w taki.n stopniu jak on 
nie potrafił wykazywać wad i bra- 
a ków- naszych równocześnie krze- 
piue i dodając otuchy. W suvtet- 
iej jego duszy i światłym umyśle 
z wielką trzeżwością sadów łączył 
się szlachetny optymizm który go 
igdv. nawet w chwilach najcięż- 
szych klęsk narodowych nie opu- 
zezat Cześć Jego pamięci! 

Ą O a Ó 


W smutnem położeniu nasze w 


dostatecznie narodowo szerokie 
masy naszego ludu, nie są zdolne 
do wychowania swych dzieci w du- 


dzki w sprawozdaniu ze swej mi-| 
syi obrończej do Washingtonu po- 
wiada, że przemówienie to wielkie 
zrobilo wrażenie |i zrobić chyba 


musiało !|| na największych przeci-| 


wników imigracyi, ale — towarzy- 
stwa polskie z Nowego Yorku i 


Zw. Narodowy Polski nie moga! 


chyba być wdzięczne za takie za- 
reprezentowanie ich ideałów. 

Paru Drobińskiemu osobiście by 
wolno było zostać nawet hotento- 
tem, eżeliby się w ich krajn uro- 
dził, i kraj ich mu się podobał, 
nawet osłem, gdyby ten kazus 
przydarzył mu się w oślej stajen- 
ce, ul? — nie woluo mu było jako 
reprezentałitowi nas wszystkich. 
wypierać się najdnoższych nam 
ideałów i dążeń, fałszywie w ten 


wiarogodność, [skiu z Brooklyna i jego odpowie- 

| m EE —— | dzi danej publicznie kongresmano- 

Kalendarzyk Tygodniowy. | wi Sabath, na zapytanie, co miał- 
CZERWIEC. 


by do powiedzenia o stosunkach sposób informując przedstawiciel- 


|niu, ba. nawet co Polak, to — | wych, ale także i w obeyeh. gdzie 
nowa Polska, bo każdy myśli prze- | tylko znajdzie się gromadka pola- 
dewszystkiem o sobie. Niema jed- ków, natychmiast zakluda się to- 
nak takiego upadku, z którego by (warzystwo które odrazu staje na 


przy dobrej woli, wytrwałości i 
rozunrnie podejmowanych 
| waniach dźwigać się nie było mo- 
żna. Í my, chowiaż część jakaś na- 
(szych rodaków utonie w morzu a- 
| merykańskiem. uratujemy dla Pol-; 
ski spcro tylko nie traćmy ducha i 
wiary w siebie i ducha narodowe- 
go. i 

Że część jakaś utonie, z tem nie-/ 
stety zgodzić się trzeba. Toż już 
dziś sy Amerykanie polskiego po-- 
jehodzenia, którzy twierdząz “A-| 
i merien is enough for mel”... ; 


srie | 
i 


| Czy pamiętacie czytelnicy jaki! 
lto krzyk był, gdy w Washingtonie. 
Ina pamiętnym kongresie narodo- | 
| wym « okazyi odsłonięcia pomnika | 
Kościuszki. znaleźli się Polacy. | 
którzy nie zgadzali się na rezolu- | 
leye r zw. iepodległościóweśt:| 


[Obecnie zaszedł fakt stokroć da-| 


[lej idacego odstępstwa, bo oto | 
znalazł się Polak, który wobec ca-| 
łych Stanów Zjednoczonyeh i to. 
jako reprezentant Zw: Narodo-| 
| wego Polskiego wyrzekł się prawą; 
|do naszej ewzystencyi jako Pola-i 


usiło- 


straży naszych ideałów _ nuarodo- 
(wych i — z całych sił praeuje nad 
jatrwalaniem członków swoich w 
polskości. 

Ld e s 

Wszystkim tym kółkom, w wyż- 
szych zakładach amerykańskich 
chlubzie od niejakiego czasu przo- 
duje Tow. Literuckie '' Polonia" 
pods bokiem stanowego uniwersy- 
tetn miehigańskiego w Ann Arbor, 
którę można powiedzieć, wytwo- 
rzyło na dziś jedyne środowisko 
naukowe dla młodzieży polsko-a- 
merykańskiej na studyach uni- 
wersyteckich, Przy  zułozeniu 
przeł trzema laty należuło do te- 
go towarzystwa czterech człon-" 
ków. obeenie jest już dwudziestu 
studentów, tamtejszego uniwersy- 
tetu. 

. . . 

Sądząc z prav i wystąpień pu-| 
blicznych tego towarzystwa. ża-| 
den z jego członków, chociaż więk- | 
szośić urodziła się w Ameryce I ka- 
Żdy z nich zna tak kraj jak i jego 
potrzeby, nie mówiąc już nie o 
Języku tak samo jak wszyscy po- 


jtomkowie pierwszych osadników 


hu polskim i dlatego duel ten|ków. Polska, jako państwo nie 
zamiera w nich jeszcze przed roz- istnieje, ale*żyje- Nuród Polski. 
- budzeniem, hart ducha męża ta-| Prawa do życia narodowego i u-| 
"kiej miary jak Bolesław Prus po- | ważania się za naród nie odebrały 
zebny jest wszystkim, którzy | nam nawet mocarstwa rozbioru- 
chea czegos dla dobra i rozwojuj we... JaK nazwać przeto. i za co, 
«hodztwa naszego dokazać. uważać Polaka, który się tych! 
A cy „<= „e praw z wiasnej woli wyrzeka?...! 
© Musimy tak jak On. wykaza- |Uo uznamy za większą zbrodnię w | 
j je wady i braki szukać równocze. obec narodu: wstrzymanie się od 
ie środków zaradczych, i nawet | głosowania za przyjęciem **nie- 
tedv. gdy na ogół walą się klęski | podlzgłościowyeh'" rezolneyi, czy. 
ły zawodza nadzieje, nie upadać | też ten ostatni ohydny w ustach, 
na duchu. nie tracić wiary. usta-| Polaka okrzyk: “America is 
neznie nawołując wszystkich do| enough for me?!" 
neżuego zniesienia przeciwności ; ox) ear i 
osu 1 do podejmowania dawnych|  Wykazując jednuk całą ohydę 
usiłowuńn w zmiemionej nieco for- | podobnego odstępstwa, wierzmy. | 
mie Z dawnym zapałem i z odno- że szowiniści tutejsi nie napróżno | 
wieną wiarą w zwycięstwo. jobawiają się ""zforegnizowania |! 
Wys Ipae i tej rzeczypospolitej. Dr. Drobiń-! 
ski, dla którego *'America is 
ludzie pracujący społecznie enonch'* z pewnością nie uczęsz- 
a dobra ogólnezo, nie natrafiają | ezał uni do szko!y parafialnej. ani 
tvile trudności, eo w narodzie do wyzszej polskiej i dlatego jest 
polskim. ale też na żaden z naro- ; tak “kompetentnie zamerykani- 
dów nie zwaliło się tyle klęsk z 


Zaiste, w żadnym bodaj naro- 


|zowanym ”. takich zatem jak on. 
kiórych urodził się nasz obecny n-| jest riewielu. a gdy wszystkie sie- 


a padex ducha i obeena niezgoda 1) dem naszych wyższych zakładów 


naukowych zacznie funkcyonować 
regularnie. wierzymy. że pomie- 
dzy iitelizenevą naszą nie bedzie 


weale tego rodzaju okazów. 
s s e. 


podziały. Na długo przed rozbio- 
rem państwa pblskiego ojeowie 
è . 1. . . 
asi podzielili Polskę pomiędzy 
ebie: ilu było magnatów, tyle 
liśmy “Polsk w zmniejszeniu” 
te. dziwnego, że i dziś co para- 
W 4. ALUSY 
fia, to nowa Polska w zmniejsze- 


Zresztą już dzisiaj nietylko wi 
tych polskich zakładach nauko- 


tutejszych, Żuden z jego członków 


zamykają polskie kościoły i szkoły. 
znoszą pisma. bha zaiste — jak diu- 
go istnieć będą te wszystkie insty- 
|tunes=, tak dlugo deat Kościuszki 
i Pułaskiewo, stanowiące dla nas 
, wzór żywy w speinianin nasz» ch 
| obowiązków obywatelskich hędzie 
zawsze pierwszem przykazaniem i 
tak długo brzmieć będzie okrzyk 
nasz; Połakami jesteśmy i chcemy 
nimi pozostać w najdalszych na- 
wet pekoleniach! 

I nikt z nas, am nikt w naszem i- 
mieniu nie ma pawa zrzekać się 
tych rajwznioślejszych dążeń i ce- 
lów za żadną: absolutnie cenę, a 
kto się na to poważy, winien być 
piętuowany jako zdrajea i odstęp- 
ea. z którym w dalszem życiu nie 
powinno sie mieć żadnej styczno- 
NC1. 


ooo ooo OOOO O OO 


mimo to nie powie z pewnością ni- 
gdy : ` America is enough for me” 
nie wyprze się matki ojców swoich 
i dziadów dla nowej kochanki, bo 
potrafi doskonale oba obowiązki. 
połączyć, I 
> e ə | 
Towarzystwo to, jak nam Świe- 
żę komunikują z Ann Arbor, dą-, 
Żące ao skupienia przy uniwersy- 
tecie miechigańskiin. nawiasem mó- 
wiąc — jednym z najlepszych w 
Aueryce -- jak największej ilości 
Polaków. przystapiło obecnie do 
zorganizowania *' Kusy. Bratniej 
Pomocy” z którejby korzystać 
mogli akademiey tamtejsi w ciągu 
swych studyów i przelało na ten 
cel $150 ze swoich funduszów; po- | 
staunowiwszy równocześnie zwró- 
cić się do całego © wychodźtwa o. 
wsparcie tego fituduszu, Kontrolę | 
nad nim bezpośrednią obejmuje | 
prof. St, Zwierzchewski. inieva- 
tor i kurator towarzystwa. który 


też nrzyjmuje wszelkie ofiary EJ 


biecując  kwitować je w prasie. | 
Adras: Praf.’ S. Zwierzehowski. | 
1304 Geddes ave.. Ann Arbor, 
Mich. 


Obiecnjąc powrócić jeszcze do 
tej sprawy. zwraedmy uwagę na 
pierwsza listę ofiarodaweów opu- 
blikowauną na innem miejscu. 


Bardzo ciekawe korespondencye 
pióra pani Stefanii, Laudynowej 
z życia Polaków w Auieryce po- 
mieszcza od czasu do czasu *'Giłos 
Warszawski.” 

Ostatnia. datowana z Chicago w 
maju zawiera dużo trafnych retle- 
ksyi z naszego rozwoju Życia. 

Oto niektóre: 

* Przedewszystkiem najgorzej 

i najciężej tu się wiedzie na- 

szym anałfabetom, którzy isto- 

tnie idą w szeregi niewolników 
bialych. wyzyskiwanych i dep- 
tanych straszłiwie, Marne gro- 
sze, które tw w piekielnym zno- 

ju uciułaja, gina nafezyściej w 

rekach agentów-oszustów, lub 

w bankach pasredniczących ni- 

by. a oszukańczych, lecz pomi- 

Jajae to nawet. weźmy pod uwa- 

gę tych, którzy pieniadze do 

kraju sla. lub z groszem zaro- 
biozym wracają Oceniając pe- 
wien przypływ zotówki do kra- 
ju z tej ziemi dolara. zapomina- 
my osadzić jednocześnie, ja- 


CO INNI PISZĄ. 


kim kosztem ziemia ta ten dolar 
nam daje: Po pierwsze — | 
wysysa do dna zwykle siły tych. 
ludzi, oddaje nam niedołęgi, al. 
bo kaleki. następnie. pamijając 
eala szumną frazeolopię naszej 
publicystyki o uświadomieniu, 
nabytej kulturze emigrantów, ` 
twierdzę, że oddaje nam łudzi 
zdemorańzowanych, ludzi, co 
wnoszą choroby do rodzin swo-_ 
ich. trują idące do życia poko-. 
lenie. degenesacyę publiczną 
szczepią w zdrowy trzon życia. 
ludu. Trzeba się przyjrzeć tuj 
obyezajom naszych emigrantów 
oderwanych od żon. dzieci, ro- 
dziny, wyjętych z pod ciężaru 
opinii i surowych obyczajów 
malego środowiska a rzuconych 
w kraj swobody. bez hamulca i 
więzów. Kilkolłetni pobyt ta- 
ki w pogoni za groszem jely- 
nie. w życiu — jak się da — bez 
skrupułów naturalnie,  depra- 
wuje tyeh ludzi i sieje w duszy. 
ich ńajezęściej zarazki zła nie 


zńane dotąd. w ciele zarazki 
chorób fatalnych. dziedziez- 
nych. Oto plon, który daje nam 
wrchodzźtwo kilkołetuie do A- 
meryki, które tak szeroką rze- 
ką dotad ku nam piynęto, 
Owdrzucając precz utarte złu 
dzenia i świadome. a przyjęte 
fałsze, uznać musimy. patrząc 
w prawdę życia, iż zakaz ten e- 
migracyjny, tyczacy się anulfa- 
betów naszych, jest dla nas w 
gruncie rzeczy ratunkowy i do- 
broczynny. Dość zasilać nam 
krwią zdrową i znojem sił na- 
szych obeą daleką ziemie, za- 
chowajmy lepiej te siły świeże i 
twórcze na dobro własne i przy- 
szlości naszej. Polska uczyniła 
sobie upust kiwi w wysokości 
przeszło 3 mil.  wychodźców, 
niechże ta masa polska własną 
siła teraz buduje przyszłość i 
moc społeczeństwa polskiego | 
wśród żywiołów obcych. Tym- 
czasem horoskopy  przysztości 
polskiej w Ameryce dają dużo | 
do myślenia. Szumne, istotnie | 
w duchu amerykańskim, szerzo- 
ne przechwałki o wyenodźtwie 
dalekie są od prawdy. My - 
Palucy — wogole lubimy zawsze 
i wszędzie łudzić się. n oblicze 
prawdy bez szminki budzi w 
nas przeważnie odrazę, dlatego | 
też ta prawda Życia naga bije, 
nas na wszystkich polach i 
zrywa krwawo nieraz starannie 
hodowane pozory. Oto leży 
przedemną “Kur Lwowski” z 
dna 14 kwietnia rb. który | 
przytacza niby pewne wieści oj 
sile rosnacej, Polaków w Ame-i 
ryec. o wprowadzeniu nauki je- 
zyka polskiego do szkół publi-| 
cznych wyższych. w kilku ouia- 
stach etc. Istotnie tak jest 
bardzo pięknie. pozwolenie zdo- 
byto z zastrzeżeniem, jeżeli do 
nauki zapisze się 20 uczniów. Í 
cóż widziany? Na całe ogrom- 
re, milionowe Chicago. które li- 
czy HW tysiecy poj. ludności, 
potrzebną liczbę uzyskano do- 
ta.ł w jednej szkole. tylko. w 
drugiej też ms być, czy może 
juz jest — to wszystko. Czy 
nie jest to fakt w wymowie swej | 
okrutny? Dalej czy widzi- | 
my tu choć jednego działacza 
znanego. pochodzącego z dzieci 
tu urodzonych? Rosna wszak. 
żyją. dorabiają się nawet fun- 
daszów dzieci te, ale polskość 
nie © nich nie wie, nie nie korzy- | 
sta i nie z nich nie ma. albo j 
przechodzą do żywiolnu ołtcego. | 
albo sq dla narodu obojętni ij 
bezezynni. Nie mówiac już o 
czynach, weźmy chociaż sam ję- | 
zyk... NRzudkościa jest. by go 
znal dobrze i posługiwał się nim 
Polak tu urodzony. mową je-. 
go potoczna jest angielski, ła- 
mana polszczyzna od parady i 
występów. A jednak sznoly jn 
rafialne od lat dziesiątków 
ksztuleą tu polską dziatwę w 
liczbie ogromnej, obecnie są już 
zakłady wyższe duchowne — 


seminarya. kolegia ete. To. to 
służbę myśli tu niesie. ducha 


polskiego krzewi. słowo druku- 
wane podtrzymuje — to wszy- 
stko ludzie. urodzeni w kraju i 
tu przybyli, oni tu polskość ra- 
tuja. życie jej uźwigają. Ma- 
cierz daleka zniez ten podtrzy- 
muje tu. zasila, rozpala. 

Ab jest to niesłychane i gron 
źna, dlatego też w r. 1931 mlo- 
de Tow. Lit, i Dzien. podniosło 
myśl zorganizowania Pol. Ma- 
cieczy Szkolnej — jako dźwiyni 
ratunkowej w wychowaniu inio- | 
dzieży. Obecnie właśnie w tym | 
rozpala się walka 
znamienna. ilastrująca jaskra- | 
wo nasze tu opłakane stosunki į 


kierunku 


narodowe. Pók 1uva Macierzy ||]. 
Szkolnej — była w zawieszeniu, | 


manifestował się nastrój dość 
przychylny dla niej, gdy jed- 
nak Tow. Lit. i Dzien. w osta- | 
tnieh czasach konkretnie wzię- 
ło się do czynu i agitaeyi, har- 
wa obozów wystąpiła dosadnie. 
Duchowieństwo zaczęło rozwa- 
ża%. ezy wejście świeekich w 
sprawy szkolnictwa nie będzie | 
ujemne dla wpływów Kościoła 
i dochodzi do przekonania, że į 
szkolnietwo parafialne winno i| 
nadal pozostać w ręku ducho- | 
wieństwa. Jest wprawdzie część 
patryotyczna księzy, wypowia- 
dajzea się na rzecz Macierzy 
Szkolnej. ale kto wie. czyje: 
wpływy ostatecznie zadecydu- 
ją. Jednocześnie ukazują się. 
bardzo niepokojące symptoma- | 
ty iż duehowieństwo nasze w 
Auteryvce może się stać niezadłu- 
go narzędziem amerykanizacyj 
ludu poł. przez Kościół. i 

Mamy więc jednomyślność | 
oporną przeciwko Macierzy. | 
dwa zwykle walczących ze sobą | 
obezów : klerykalnego i narodo- | 
wego, pozostaje jeszcze garść t. 
zw. wolnomyślnych. którzy cie| 
skaja gromy potępienia na 
wszystko, eo ma łączność z kle- | 


h 


rem. T tak. każda partya zwal- 
cza dzieło doora ludu w imię 
swej partvi. w imię interesów 
własnego obozu. To jest wla- 
śnie klęską wychodźtwa. niema 
myśli o całości, niema ogarnia- 
jącej wszystko idei. niema pra- 
cowników bezinteresownyeh. a 
przynajmniej jest ich liczba nie- 
słychanie mała i znikoma. 


Tow. Lit. i Dzien, stanęło po-| 
nad partyami. odwoluje się doj 


ogólu w imię dobra całości i za: 
krożonej przyszłości społeczeń- 
stwa — czy wagra i dzieło zbu- 
duje. odpowie niedaleka przy- 
szłońć, tymczasem wypowiada 
sie opinia stronnictw dość zjad- 
liwie,”” 
e © Q 


W dwóch ostatnich numerach 
,”*Wiarusa”” z Winony wypowiada 
się w sprawie Polskiej Macierzy 
Szkoliej “stary nauczyciel”, któ- 
iremn sama idea dosyé się podoba. 
ale, radby ją przeinaczyć. gdyż 
jego zdaniem nie w szkole para- 
| fialnej. ale po za nią leży niebez- 
,pieczeństwo amcrykanizacyi; 


“Ano widzimy i wiemy wszy- 
sev, Że źle jest, i czas najwyższy 
abvśmy coś uradzili wszyscy 
bv temu zlu zapobiedz. Nie sa- 
ma przecież szkola młodsze po- 
kolenie zachowa od wynarodo- 
wienia. Mnie się zdaje, że jeże- 
li Macierz Szkolna, jaką propo- 
nuje Tow. Lit. i Dzien. Pol. w 


(Dokończenie na str. 5-ej' 


z 


1. 


Z CYKLU ''SZAFIROWE WSTĘGI.” 


III. 


O królowo rzek polskieh! 


Wisła. 


O matko wybrzeży. 


Twych rozkosznych, usianyeh kwiatami i zbożem. 
Spieszą. Spieszą twe wody, by łączyć się z morzem 
Gdy iwem łożem już świeża tala < Karpat bieży. 


Nad tobą kraj nieszczęsny i krwia zlany leży, 


Zida się dziś pod przekleństwem znajdujące się Bożem 
I płyną nasze żale i lzy twojem łożem 
Jakby potok potężny. jak dopływ twój świeży 


O Wisło. jakże długo ma ttwać ta niewola, 
Kiedy wrogie zustępy rzucą miasta nasze, 


Odetchną pełną piersią kiedyż nasze pola 


I kiedyż wolnem znowu będzie plemię lasze 


lecz czuje: czas już wielki... 


Wnet zmieni się dola 


I wolną będziesz Wisło — z tobą ziemie nasze, 


IV. Dniepr. 


W srebrnym blasku księżyca, czy słońcem pieszezony, 
Zawsze równo, spokojnie Dniepr szeroki plynie, 

Po pieszezonej wiatrami stepowej równinie. 

Przez pełne romantyzmu ukraińskie strony. 


A im bliżej ku Siezy. tem 


bardziej rozwinie 


Swój majestat pogodny. niczem vie zmącony 
Coraz szerzej się ścieląe na ten step zielony. 
Że zda się brzeg odlegly w niebiosach gdzież ginie, 


© Dnieprze, jakże piękne są te twoje stepy. 
Gdy księżyc sie nkaże na nieba zenicie!... 
Zda się wówczas. że mary z przeszłości powstały, 


Zda się warezą tu strzaly i błyszczą oszezepy, 
Zda sie słyszę odgłosy walk o śmierć i życie. 
Walk dałekich, co niegdyś kraj ten twój nekały. 


Po zielonym kobiereu rozkosznych lak Litwy, 
Jakby waż srebrną łuska błyszczący z oddai:, 
Wilja toczy się zwolna pod cichy rytm fali. 


A nad nią brzmią hejnały 


Dziś brzeg ten tak rozkoszny. gdzie w płoche gonitwy 
Młodzież wiejska się bawi. gdy dzień się ołdali, 
Był seeng niegdys dzikiej litewskiej Walhali, 
Odhywano tu lowy i staczano bitwy. 


Dzisiaj topór handlarzy oczyścił wybrzeża. 
Czas uciszył domowe wojny i niezgody, 
Proch wytępił gromady drapieżnego zwierza... 


V. Wija. 
J 
ptasie i modlitwy. 
i 
i 


Tylko Wilja rytmiernie wciąż tcczy swe wedy, 
I ten sam hejnał ptasi o uszy uderza. 
A przyroda, jak niegdyś, odprawiu swe gody. 


Trenton, N. Y., 19 kwietnia 1912 r. 


Zygmunt Szaudii. 


X. PIOTRA: SKARGI 


ŻYWOTY 


Świetych Pańskich 


JUZ SĄ UKOŃCZONE. 


Czytelnikom naszym donosimy, iż w tych dniach wyszla z pod peasy nowego 
wydania Księga pad tytułem: 


ŻYWOTY SWIĘTYCH PAŃSKICH, 
napisane przez X. Piotra Skargę. — z dodatkiem Sześćdziewię- 
ciu sześciu Życiorysów Świętych, wyjętych z księgi Żywoty 

Świętych ks. Stagraczyńskiego. 


DZIEŁO TO ZAWIERA WIĘCEJ ŻYCIORYSÓW ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH, ANIŻELI INNE WYDANE DOTĄD DZIEŁA 
3 f W POCSKIMWIEZMHUS *. .* .* „5. 


Upiększone kilkaset Ślicznemi illustracyami, 6 litografowanymi 
kolorowymi olejodrukami. Obejmuje kiłkanaście set stronic 
wielkiego rozmiaru. W mocnej, ozdohnej oprawie, wytłaczane 1 


ze srebra tytuliki i marmurowe brzegi. YA 1 i 
Rozmiar 9x12. Waży 9 funtów. Cena $6.00 w 
$12.00 If- 


Przesyłkę opłacamy sami. Pieniądze najlepiej przysyłać przez 
Money Order lub w Registrowanym liście. 


ADRESOWAĆ: 
W. DYNIEWICZ 
1163 Milwaukee Ave. 


Drukowane na pergaminie. oprawne w marokko 
skórę i wyzłacane brzegi. Cena tylko 


PUB. CO. | 
CHICAGO, ILL. 


Am. Półn., zajmie się jedynie 
szkołą i dziatwą szkolną, nie 
zdziała prawie nic więcej, jak 
dotąd  zdziałało. Dorastająca 
mlodzież będzie i potem *'coraz 
gromadniej uciekała do obcych” 


nie dla tego, że ja szkoła polska |skie itp., 


tak nauczyła, ule dla tego, że po | 


za szkołą nie daje się jej u nas |wieństwo zorganizowane w swej| 
sposobności trzymania się gro-; własnej 


mady swoich rówieśmikow, Ula 
tego, że musi sobie szukać roz- 
rywki i dałszego się wyrabiania 
cielesnie i duchowo pomiędzy 
obevmi. Nie mamy ani wyż- 
szych szkół, na wzór amerykań- 
skich High Schools, ani szkół 
kupieckich, ani sal gimnastycz- 
nych, cos na wzór Y. M. C. A, 
wogóle domów, gdzieby się mło- 
dzież nasza zbierała na poga- 
dauki, niewinną rozrywkę i pie- 


lęgnowanie języka polskiego il 


polskich obyczajów. Czego nam 
najwięcej potrzeba, to właśnie 
takich domów młodzieży pol- 
skiej. Tak, jak jest obecnie, 
młodzież polska albo idzie 
wprost do obcych i zaciera 
wszelkie lady polskości w so- 
bie, albo wałęsa się po karcz- 
mach, lub co gorsza po tak zwa- 
nych *' klubach”, nory to w któ- 
rych się młodzi ludzie rozpiju ją 
w karty grają, klną 1 od śmiel- 
szych rozwiozłości się ucza. Po 
polsku w “klubach” nie mówi 


się, to rzecz prosta, boć tam się | 
by miec | 


młodzież zgromadza, 
“dobre czasy”, zaś po polsku 
mówić tam, gdzie tego nie jest 
konieczna potrzeba, — to cięż- 
ka praca, o której w “klubie” 
niema czasu ani. myśleć,” 
Widzą to wszystko dobrze także 
inicyatorzy Polskiej Macierzy; 
Szkolnej na co są wyraźne dowo- 
dy w ostatnin  okólniku do ks. 


proboszczów. Niema nosi już mo- | 
wy o tem, aby P. M. S. zajmowała | 
się takimi rzeczami Si ujedno- | 
stajnienie systemu nauki, lub kur- | 
su nauczycielskiego dla sióstr, e- | 
wentualnie seminarya nauczyciel- | 


ankieta — chce się zająć ducho- 


federacyi, są wszelakie 


czem — o ile wykazała | 


możliwe ustępstwa, byle tylko zy- 
skać możność dostępu do tej dzia- 
twy z organizacyą dającą najzu- 
pełniejszą gwarancyę, że nigdy od 
haseł narodowych polskich nie od- 
stąpi i że nad narodową, polską 
stroną wychowania tej dziatwy 
czuwać potrafi. 
Niestety. mamy już dowody że 
i takie stawianie kwestyi przeciw- 
ników Polskiej Macierzy Szkol- 
nej nie zadowalnia i — ciągłe jesz- 
cze wołają o dowody katolicyzmu 
| inieyatorów. 
| My twierdzimy, że człowiek 
| składa się z ciała 1 duszy, a oni cią- 
gle krzyczą: powiedzcie że z du- 
szy! z duszy! z duszy! 
“Przegląd Katolicki” 
tnim numerze tak woła: 
“Tow, Literatów i Dzienni- 
karzy, jeżeli pragnie dobra na- 
rodu polskiego, powinno wyra- 
źnie zaznaczyć stanowisko swo- 
je wobec religii - katolickiej i 
stanąć ua fundamencie religij- 
| mym łączące pracę narodową z 
katolicyzmem, bo inaczej za- 
miast łączności, powstanie stra- 
szny rozłam i do wspólnej pra- 
ey duchowieństwa z inteligen- 
eyn świecką nigdy nie przyj- 
dzie.” 
Dziad swoje i baba swoje.. W 
| taki sposóh istotnie do porozumie- 
nia dojść nie będzie mogło. Miej- 
my jednak nadzieję, że tak źle nie 
będzie. 


w osta- 


Korespondencye i Głosy Czytelników 


Z WASHINGTONU. 
Grunta rzadowe, 


(Korespondencya *'Gaz. Polsk. ”) 
Biuro rządowe *'Reclamation 
Service” ogłusza, że około 25-80 
maja będzie miało sto tak zw. 
<<homesteadów"" gotowych do 
wzięcia, w stanie South Dakota, 
powiatach Butte 1 Meade. 

Klunat zdrowy, położenie prze- 
ciętne 2,800 stóp nad powierzch- 
nią morza, temperatura maximum 
letnią porą — 100 stopni Fahren- 
heita, minimum zimową 25 stopni 
pod zerem. 


Honiesteady te leżą w projekcie | 


rządowym Belle Fourche, niedale- 
ko od miasteczka noszącego tę sa- 
mą nazwę. Wszelkiej informa- 


cyi szczegółowej udzieli za zgło-| 


szeniem się listownie: Project en- 
gineer, U. 5. R. S5., Belle Fourche, 
South Dakota. 

Kto się tam chee osiedlić — inu- 
si jechać osobiście i najpierw zo- 
baczyć ziemię. a następnie zaregi- 
strować w biurze rządowem ‘Land 
Office', znajdującem się również 
w Belle Fourche. Kószta zaregi- 
strowznia tam na miejscu wynoszą 
około $8.00 na B80-cio akrowy ho- 
mestead. 

To wazystko odnosi się do zie- 
mi nawodnianej i osiedlający się 
tam muszą płacić od $30.00 do $40 
za akier tytułem kosztów nawod- 
niania, w dziesięciu równych rocz- 
nych wpłatach. Pozatem — kosz- 
ta utrzymania  kanalizacyi będą 
wynosić około 50 centów rocznie 
od akra. I tak kto weźmie 80-cio 
ukrowy homestead, ten musi zło- 
żyć na ręce biura rządowego od 
$280.00 do $360.00 w pierwszym 
roku i tak co rok, przez lat dzie- 
sięć. Tytuł własności otrzyma do- 
piero po pięciu latach zamieszka- 
nia na homesteadzie. 

Nie radzi się nikomu udawać 
tam bez pieniędzy również, gdyż 
muszą liczyć na to, że  przynaj- 
mniej przez pierwszy rok potrzeba 
będzie wyżyć za to co się przywie- 
zie ze sobą, oraz sprawić potrzeb- 
ne maszyny i implementa gospo- 
darcze. 

Rodacy nasi do dziś osiedlali się 
przeważnie na ziemiach suchych i 
tanich. skutkiem czego nie może- 
my się poszczycić żadnym rozwo- 
jem rolnictwa polskiego w Amery- 
ce, ho olbrzymia część tych eo się 
osiedlili — zbankrutowali po ja- 
kimś czasie i po powrocie zniechę- 
eili innych, którzy mieli zamiar o- 
siedlać się na roli. Radziłbym prze- 
to każdemu co posiada jakiś ka- 
pitalik zaoszczędzony ciężką pra- 
eą w mieńcie, ażeby go ulokował 
w roli, ale w roli popłacającej, nie 
w suchej i nieurodzajnej. Pod- 
<zas gdy na jednej z nawodnia- 
nych farm możne w przeciągu ro- 
ku zebrać z jednego akra od 25 do 
100 dolarów i więcej, stosownie 
do tego co się sieje czy sadzi, to z 


jednego akra na ziemiach suchych 
można zrobić tylko od 5 do 20 dol. 
i to tylko w latach, kiedy panuje 
urodzaj i deszcze przyjdą. Zda- 
rza się, że są tacy co sobie dają ra- 
dẹ na suchych farmach, zwłaszcza 
w lepszych okolicach, |które w 
chwili obecnej już nie istnieją], ale 
są to hardzo rzadkie okazy i wię- 
kszość bankrutuje. 

Cheiawszy korzystać z roli, trze- 
ba najpierw nakładu w tę rolę i 
nie żaiować pieniędzy i pracy. Do- 
póki jednuk będziemy wyglądali 
za darmą ziemią, |na której za to 
niesumienni agenci i pośrednicy z 
pod ciemnej gwiazdy nas wyzy- 
|skają!, dopóty nasza kolonizacya i 
osiedlenie nie przyniesie realnych 
| korzyści i osiedłający się nie zbo- 
gacą się, czego dowodem — nę- 
| dza wśród tych co się osiedlili do- 
tychczas. 


Józef Karasiewicz. 


Z ANSONIA, CONN. 


(Korespondencya *'Gaz. Polsk.) 

Posiedzenie klubu politycznego 
Tadensza Kościuszki odbyło się w 
sobotę wieczorem o godz. 8, dnia 
18 maja rb. na sali Obywatelskiej 
przy vl. Water pod nr. 36. 

Na które to posiedzenie przybył 
Zarząd Klubu a mianowicie, pre- 
zes, Józef Korpalski, wice prez., 
Józef Pojowski, sekr. fin. Stani- 
sław Pulkowski, kasyer Włady- 
sław Długołęcki, sekr. prot. Wa- 
lenty Lachowski, opiekuni kasy: 
Marceli Wendołowski, Ignacy Ba- 
czek, Rewizorzy książek, Franc. 
Fatek, Antoni Zakrzewski, Opie- 
kuni chorych, Józef Nikel, Henryk 
Iwiński, marszałek, Stefan Ro- 
ginielewicz. 

Posiedzenie otworzył prezes klu- 
bu pieśnią Boże coś Polskę, po- 
czem nastąpiło przeczytanie proto- 
kółu przez sekr. prot., który został 
Przyjęty, a także obrachunek ksią- 
żek finansowego sckretarza i ka- 
syera. Książki okazały się w bar- 
dzo dobrym porządku, za co za- 
rząd klubu dostał dużą pochwałę, 
następnie przyjęto nowych człon- 
ków, poczem nastąpiło sprawo- 
zdanie komitetu chorych, okazało 
się iż dotknięci słabością ciężką 8 
członków w tem miesiącu, którzy 
otrzymali wsparcie czyli benefit 
przeszło 80 dolarów, iż klub wy- 
płaca za każdy tydzień słabości 
4 doł, a także, po otrzymaniu be- 
nefitu członkowie, którzy otrzy- 
mali wsparcie, złożyli całemu o- 
gółowi serdeczne podziękowanie. 
Dążmy wszyscy do organizacyi 
| klubowej, iż kłub udziela dyplo- 
matycznych porad i dokłada 
wszelkich starań w polityce. Po 
| zebraniu podatku i wszelkich ob- 
radach co na dobro kluboweów, 
Szanowny Prezes zamknął posie- 
dzenie pieśnią narodową Boże Oj- 
cze Twoje dzieci. 

Szanowni Rodacy eo względem 
informacyi klubowej, to proszę się 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


zgłaszać do sekr. prot., który za- 
mieszkuje w mieście Ansonii, przy 
ul. Water pod nr. 36. 
Walenty Lachowski 
sekr. prot. 


Z NORWICH, CONN. 
Obchód majowy w parafii 
św. Józefa. 

**Gaz. Polsk. ”') 


Uczczenie pamiątki 


(Korespondeneya 
Konstytu- 


cyi 3-go Maja odbyło się we czw.;, 


dnia 30 Maja. 

Towarzystwa i licznie zebrani 
parafianie udali się do kościoła, 
gdzie o godzinie 10-ej rano ks. pro- 
boszez Ambot odprawił uroczyste 
nabożeństwo, ks. M. Słupiński z 
New Haven wygłosił patryotyczne 


i do okoliczności zastosowane ka-| 


zanie. Po nabożeństwie nastąpił | 
pochód Towarzystw po główniej- 
szych ulicach miasta do sali. W 
pochodzie wzięli udział następują- 
cy: 
Muzyka. Tow. św. Jerzego z od. 
Rycerzy na czele. Tow. św. Jana 
Chrz. z od. Gwardyi Sobieskiego. 
Tow. św. Józefa z od. Hetmana 
Czarneckiego. Tow. Młod. św. Ka- 
zimierza. [ow Kościuszki. Sokoli. 
Tow. św. Stanisława z New Lon- 
don. Tow. św. Kazimierza z Jewet 
City. 

Program obchodu na sali był 
następujący: Prezes obchodu ob. 
Leukiewiecz powołał na przewod- 
niczącego ks. proboszcza, który o0- 
tworzył uroczystość krótką prze- 
mową, powohująe na estradę pre- 
zesów Towarzystwu i ob. M. Ro- 
życekiego na sekretarza. 

W skład dalszego programu we- 
szły następujące numery: 

1. Spiew ** Witaj Jutrzenko Ma- 
jowa, chór par. 2. Deklanucya 
«Staszye””, wygłosił Z. Makowski. 
3. Mowę wygłosił p. Z. Stefano- 
wiez, redaktor *' Przewodnika Pol- 
akiero o znaczeniu i doniosłości 


Konstytucyi 3-go Maja i zachęcał | 


zebranych do religijno-oświatowo- 
narodowej pracy, przez Konsty- 


tuwyę 3-go Maja wskazanej, za coj 


publiezność wynagrodziła go licz- 
nymi oklaskami. 

4. Deklamacyę wygłosiła panna 
Anna Lach. 5. Mowę w języku an- 
gielskin wygłosił adwokat p. 
James. 6. Śpiew, Wiosna, duet p. 
Wiktoryi Gwiazdowskiej i Zofii 
Makowskiej. 

1. Mowę wygłosił o testamencie 
Piotra Wielkiego L. Makowski. 8 
Dekłamacyę wygłosił Jerzy Pa- 
nek. 9. Deklamacyę Konst. 3-g0 
Maja wygłosiła G. Zawadzka. 10. 
Mowę wygłosił ks. M. Slupiński. 
11. Cwiczenia gimnastyczne chlop- 
eów ze szkoły parafialnej pod kic- 
rownietwem pana Pianki. 

Nakoniee ks. proboszcz przemó- 
wił kiłka słów do zebranej publi- 
czności i podziękował za przy- 
zwoite zachowanie się podczas 
całej uroczystości. Zakończono ob- 
chód odśpiewaniem ''Boże coś Pol- 
skę”” 

Komitet Obchodowy. 


Z PITTSBURG, PA. 
| Korespondencyn Gaz. Pol.] 


Zadymione miasto Pittsburgh, 
tak zwane '*S5moke City” obecnie 
wygląda bardzo ładnie. Wszystkie 
wieikie sztory i budynki w śród- 
snieściu jakoteż w przyległych pro- 


wineynach są pięknie udekorowane. 


z powodu tego, że tu się odbywa 
konwencya tak zwanej *' Knights 
Teinplar"' organizacyi.  Wezoraj 
przed południem odbył się wspa- 
niały pochód, w którym wzięło u- 
dział kilka tysięcy ludzi. Wszyst- 
kie większe hotele w śródmieściu 
są przepełnione delegatami. Na u- 
licach zawsze gwarno a wieczo- 
rem przejść trudno, lecz jutro za- 
pewne już wszystko minie, gdyż 
dziś ostatni dzień konwencyi. Po- 
goda do tej pory bardzo sprzyja- 
ła, z wyjątkiem dnia dzisiejszego 
gdzie pozwalał sokie cały dzień 
deszczyk rosić. Jak na maj, upały 
są dość wielkie, gdyż termometer 
zawsze prawie wskazuje na 90 st. 
powyżej zera, a były nawet dnie, 
gdzie się posunął na 95 stopień. Po- 
wietrze niezbyt zdrowe, zwłaszcza 
dla dzieci, ponieważ często się spo- 
tyka na drzwiach wielką kartę z 
napisem szkarlatyna. 

Obecnie roboty idą bardzo do- 
brze i nie robi chyba-tyłko ten, 
kto nie chce. Również wiele ludzi 
zatrudnionych jest na ulicach, al- 
bowiem niektóre ulice mają być 
wyprostowane, rozszerzone, obec- 
nie ścinają górę na Fifth Ave. w 
śródmieściu, aby ją wyprostować, 
a ścięcie tej góry ma kosztować 
miasto sześć milionów dolarów. W 
dzielnicach polskich pewnie ulice 
pozostaną jak obecnie, gdyż ani 
jednego Polaka niema w radzie 
miejskiej. W polityce Polacy bio- 
rą bardzo mały udział, ponieważ 
jest mało obywateli, a większa 


część obywateli jest tylko na chwi- 


lowym pobycie i nosi się z zamia- 


rem powrotu do Europy. W mteca przy tutejszej cenie od 3 do : 5 
resie też Polacy bardzo mało zy-| dolarów za beczkę, każdemu kil- 


skali i przydałby się jakiś większy | kaset dolarów z akra przyniesie 


ssor polski, bo poco mają się do- | dochodu. 


rabiać żydzi? 
J. Kobrzyński. 


Z BRIDGEPORT, CONN 


(Korespondencya *''Gaz. Polsk. 7 


Towarzystwo Jana III-go Sobie- 
skiego obchodziło wroczystość po- 
święcenia chorągwi 30-kwietnia r. 
b. Chorayiew była robiona u pani 
Słomińskiej w Chicago, Ill. Na je- 
dnej stronie przedstawia Matkę|* 
Boaką Częstochowską w herbie 
polskim, na drugiej św. Michała 
Archanioła, Patrona parafii, Opie- 
kuna Tow. Jana IlI-go Sobieskie- 
go. — Dziękujemy pani Słomiń- 
skiej za tak piękne wykończenie i 
polecamy innym fFowarzystwom 
w Stanach Zjednoczonych. 


Aktu poświęcenia dokonał ks. 
proboszez F. Baran; po poświęce- 
niu przemówił wzniośle do człon- 
ków Towarzystwa, a przy końcu 
dodał, niech wam Bóg błogosławi, 
daj Boże, aby się ziściło. Potem 
Szanowny Prezes Towarzystwa O- 
leszek wziął kilku z zapalonemi 
św iecami, i odprowadził chorą- 
giew na jej przeznaczone miejsce. 
Towarzystwo liczy członków 120. 
Kapitału posiada blisko 2.600 do- 
larów, a 6 dolarów płaci benefit 
tygodniowo w chorobie. Dużo jest 
ezłonków, którzy są Abonentami 
Gazety Połskiej. 

J. Bernacki, 


Sekr. protokółowy. 


Z NEW KENSINGTON PA. 


| Korespondencyn Gaz. Pei.] 


Miasteczko położone w pięknej 
okolicy, dosyć znmieszkale przez 
Polaków, którzy popierają się na- 


| wzajem, a dlatego to właśnie pol- 


skie sztory rosną jak grzyby po 
deszczu. Polacy wybudowali Slicz- 
ną świątynię Pańską, jeszcze nie 
wykończoną kompletnie w środku, 
a nabożeństwa odprawiają się je- 
szeze w starym kościele. Probosz- 
czem jest ks. Poszukanis, dawny 
prohoszcz w Carnevwie, Pa. Gazeta 
Poiska zdobyła tu placówkę i pew- 
nie się rozpowszechni zapomocą p. 
P. flndzińskiego, prowadzącego 
skład cukierków pod nr. 769 Se- 
cond Ave, który został agentem 
Gazety Polskiej. 
J. Kobrzyński. 


Z ANSONIA, CONN. 
[Korespondencya Gaz. Pol.] 
Zaproszenie. 
SZAN RODACY I RODACZKI: 


Mam honor oznajmić, iż Tow. 


Gwardya Tadeusza Kościuszki pod | 


| 


opieką św. Michała Archanioła w | 


Ansonia, Conn, urządza piknik, to 
jest zabawę z tańcem w niedzielę 
popołudniu 0 godzinie pierwszej, 
dnia 16-go czerwca rb. w Shulzen 
Park. Życzeniem naszem jest, aby 
w tej naszej wiosennej zabawie 
brało udział jak najwięcej publi- 
czności polskiej, — a żywimy na- 
dzieję, że szanowna publiczność 
zaszczyci nas swoją obecnością. 


Możemy ręczyć, iż komitet doło- 
ży wszelkich starań, aby wszyst- 
kich gości wesoło ubawić. Będzie 
bardzo wyborowa muzyka polska; 
w orkiestrze będzie brało udział 24 
mężczyzn — tuszymy, iż szanowna 
publiczność nadzwyczaj się zado- 
wolni z naszych zabaw. 

KOMITET. 


Z PORTSMOUTH, VA. 


(Korespondencya *''Gaz, Polsk. '*) 


W dniu 5-go maja odbyło się 
pierwsze nabożeústwo i spowiedź 
Wielkanocna w tymczasowo po- 
budowanym kościołku w polskiej 
farmerskiej 
Hill, Virginia. 


prawił ks. proboszcz katolickiej | nam tu jak najwięcej 
Panny Maryi ape rzedewazystkic przydałby nam 
chociaż jest się dobry 
božal władający językiem 
Do spowiedzi | któryby założył tu skład rzeźnicki 


pąrafii Najśw. 
Portsmouth, który 
rodowitym Amerykaninem, 
mówi się po polsku. 


r 


Obecnie zbieramy gro- 
szek zielony i truskawki, które o- 
gromnie w tym roku się obrodziły 
i wielkie dochody przynoszą. 
Wszelkie inne produkta zapowia- 
dają się również obficie a nawet 
drzewa owocowe uginają się od o- 
wocu, tak, że je już teraz podpie- 
rać trzeba. 
m 
Z dniem 1 czerwca rozpoczną 
kursować między Norfolk a Trye- 
stem w Austryi okręty pasażerskie 
i towarowe, linii Austro-America- 
na, która posiuda obecnie 36 ogro- 
mnych statków purowych. Bardzo 
to wygodna linia, szczególniej dla 
mieszkańców Anstryi. Poniewaz! 
przejazd tą linią będzie tańszy jak 
na liniach zawijających do portu, 


w New Yorku, spodziewać się na- | 


leży, że wielu naszych rodaków 
tak z kraju jak i stąd do kraju 
podążających, przez port tutejszy 
przejeżdżać będzie, tembardziej, 
że i koleje tutejsze mają zniżyć 


ceny przejazdu dla imigrantów ij 


że pasażerowie do tutejszego por- 
tu przybywający nie będą naraże- 
ni na takie szykany i utrudnienia 
jak w New Yorku. 

e 


Nowa stacya kolejowa “Union 


Terminal’ w Norfolk już zosatła | 


ukończona. Jest to gmach wspa- 
niały i śmiało go” do najokazal- 
szych w Stanach Zjedn. zaliczyć 
można. Na stacyi tej schodzić się 
będzie sześć kolei a mianowicie: 
Virginia Ry.. Norfolk Southern i. 
R., Norfolk and Western Ry., 
Smithfield and Norfolk Ry, Atlan- | 
tie Coast Line i Southern Ry. 
Dwie z tyeh kolei przechodzi 
przez naszą polską kolonię. 

LJ 


Inżynierowie pracują 


cznych tramwajów z Portsmouth 
do Suffolk i roboty nad budową 
tej linii już rozpoczęto. Linia ta 


pójdzie wzdłuż toru kolei Virginia | 


a więez będzie przechodzić pzez na- 
szą polską kolonię. Mamy obe- 
cnie dwie staeye kolejowe w ko- 
lonii, mamy przystań wodną do ła- 
dowania na okręta naszych produ- 
któw a teraz w dodatku będziemy 
mieli i kary elektryczne. Wiele 
nawet dość sporych miast w Ane- 
ryce nam farmerom pozazdrościć 


musi. 
a 


Nasi połscy farmerzy na gwałt 
się starają zostać obywatelami a- 
merykańskimi i niema jednego, 


| któryby chociaż pierwszych papie- 
jrów nie posiadał. 


Uchwalili na- 
wet, że każdy kto kupuje tu far- 


| mę musi zaraz się postarać o pier- 


wsze papiery, jeśli ich dotąd nie 
posiadał. Zarządca kolonii Józef 
Janusz jest każdemu w tem po- 
mocnym i niema w tem żadnych 
trudności. W dniu 14-go maja o- 
trzymali drugie papiery ob. Julian 
Szymański i Andrzej Kryjak. 
Świadkami byli ob. Mikołaj Wyso- 
eki i Jan Walentarski. Za jakie 
trzy lata, gdy wszyscy papiery już 
mieć będziemy, to naszych amery- 
kańskich sąsiadów, którzy od nie 
pamiętnych czasów rej tu wodzili 
poślemy gdzie raki zimują. Pola- 
cy już teraz są tu ogólnie powa- 
żani i cieszą się jak najlepszą sła- 
wą. 

e 


W tym miesiącu przybyli do 
Norfolk z Newarku, N. J. ogolnie 
tam znani przedsiębiorcy robót ce- 
mentowych ob. Piotr Budzyński i 
Stanisław Dolny. Przyjechali zo- 
baczyć miasto i przepatrzeć jakie 
by tu mogły być widoki na interes 
w ich zakresie. Gdy jednak z cie- 
kawości zajechali do naszej pol- 
skiej kolonii, tak im się wszystko 
spodobało, że kupili obaj farmy i 
mają zamiar pobudować wspania- 


kolonii w Bowers;łe domy cementowe na sposób 
Nabożeństwo od- | sztukatorski wykończone. Takich! 
potrzeba. 


rzeźnik krajowy, ale 
angielskim, 


i komunii św. przystąpiło blisko 30|i groseryjny oraz z towarów mię- 


osób. Obecnie nabożeństwa będą | szanych. 


Obrotny człowiek miał 


się odbywały regularnie w każdą | by tu cgromne powodzenie. 


pierwszą niedzielę w miesiącu. 
Kwitnąca nasza farmerska kolo- 
nia tak szybko wzrasta, że najda- 
lej za rok polacy spodziewają się 
postawić okazałą świątynię. Z o- 
gólnego obszaru ziemi, będącego 
własnością parafii Najsł. Serca 
Maryi, oddzielono jeden akier na 
cmentarz i na sposób starokrajo- 
wy otoczono głębokiemi rowami. 
Na ziemi tej zostaną z przyszłą 
wiosną posadzone ozdobne drze- 
wa. 

e 


Tegoroczne zbiory zapowiadają 
się w naszej kolonii nader obficie. 
Kartofle już kwitną i bardzo buj- 
nie rosną, tak, że będzie można 
najmniej 60 beczek mieć z akra, 


Pomimo, że fabryk rozmaitego 


|rodzajn tu nie brak, to nowe fa- 


bryki powstają jak grzyby po de- 
szczu. Tej wiosny przedsiębior- 
cy z Pittsburga otworzyli tu sporą 
waleownię żelaza i robotników fa- 
chowycb sprowadzono z Pennsyl- 
vanii, między którymi jest kilku 
Polaków. Dalej otworzono tu- naj- 
większą tego rodzaju fabrykę dre- 
wnianych talerzyków do masła, 
gdyż w okolicy tej są jeszcze nie- 
wyczerpane lasy odpowiedniego 
drzewa. QOtworzono fabrykę je- 
dwabiu, do której tkaczy jedwa- 
bnych sprowadzono z Paterson, N. 
J. W tych dniach byli tu E. S. 
Hand i Walter Cox, reprezentan- 


ci fabryki szkła  ''Pennsylvania 
Wire Glass Co.” z Dunbar, Pa. 
Ponieważ brzegi Oceanu w okoli- 
cy Cape Ilenry posiadają ogromne 
góry najlepszego piasku, specyal- 
nie de wyrobu szkła się nadające- 
go. postanowili założyć tu fabry- 
kę, gdyż w Dunbar, Pa. materyał 
surowy już się wyczerpuje. Szcze- 


Coś nowego dla kawalerów i panien. 


Księgarnia nasza odebrała wprost z 
Europy wielką ilość pocztówek, które 
sprzedaje się po następujących ce- 
nach: 

524. Kolorowe Pocztówki Miłosne, 
w galowych strojach. Piękne w kolo- 


już nad | 
wytyczeuiem nowej linii elektry- | 


rach z wierszykami po polsku, stusow- 
| na zumiana między kochająceini się o: 
| sobami. Sprzedawane po 5e sztuka, A 
| eała serya wynosi 22 różnych pocztó- 
| wek. Warto $1.00. Cała serya z 22 po- 
eztówek noe. 


| 2107. Ręcznie kolorowane ‘bromido’ 
| poeztówki miłosne i ślubne w galowych 
strojach z wierszykami po polsku. Po- 
cztówki te są prawdziwe fotografie, ar- 
tystyeznie ozdobione. Ńprzedawane są 
po ife. Cała seryn skladająca się z 20 
pocztówek, warta jest $2.00. Cena za 
całą seryę, 20 pocztówek 41.00 


1460. Ręcznie kolorawane ‘bromide’ 
pocztówki miłosne w strojach polskich 
z napisami polskiemi. Pocztówki te są 
| Ślicznie i artystycznie odrobione. Sa 
sprzedawane po 10e. sztuka. Cała se 
| rya składa się z 20 różnych pocztówek. 
Warte $2.00. Cena za całą serye 20 po- 
cztówek ...... . $1.00 


667. Pocztówki na powiuszowanie 
młodej parze ślubnej. Z napisem 
"Szczęść Boża młodej parza'”. Pocz- 
tówkn przedstawia młoda parę kocha- 
jąeą się, otoczona girlandami z kwiau- 
iae parę gołąbków nad niemi. Sprze- 
| daaa po l0e za GR Cena 5 sztuk 

5-248 À Paati 
gf Pocztówka na powinizowania 
Imienin. Jest ieh kilkanaście gatun- 
ków, ustrojone jedwabnemi kwiatami | 
| w różnych kolorach z napieem: *'Serde | 
| czne Życzenia”. Sprzedają się po 10e. 
sztuka. Cena 5 sztuk za .... .... 

476]. Pocztówka na pamiątkę | 
| Pierwszej Komnnii Świętej. Osobnej 
pocztówki dla chłopców, a osobne dla 


dziewcząt. Z uapisem polskim. Pięk- 

| nio w kolarach ozdobione, giansuwa- 

nc. Cena 5 sztuk za .... .1-12...23w: 
OBRAZKI. 


Do ksiażek do Nabożeństwa, 

1226. Piękne, małe kolorowane i po- 
złacane obrazki przedstawiające róż- 
nych świętych z podpisami polskimi i 
modlitwą na odwrotnej stronie. 100 o- 
hrazków za 35e 

1250. Piękne małe kolorowe pozla- 
cane obrazki na grubym papiurze, róż- 
nych przedstawiające Świętych. Z pod- 
pisami polskimi i modlitwą na odwro- 
tnej stronie. 100 za 50c. 


OZDOBNE LISTY. 


Ządający ozdobnych Listów, niechaj; 
| podają numer. 
502. Listy te sn prześliczne ustro- 
koi z pozłotkami, wyrabiane z pięk- 
nymi obrazkami, malowżne ślicznie w 
kolorach, w następujących wierszach: 
l. Kochani Rodziciel 
. Kochany Ojcze! 
. Kochana Mamo! 
=- Kochany Bracie! 
. Kochana Siostro! 
. Kochana Zono! 
. Kochany Mężu! 
. Kochany Zięciu! 
Kochana Synowo! 
. Kochany Siostrzyńce! 
d Przyjacielu! 
. Najdroższy Ojcze Duchowny! 
Kochanie Moje! 
. Mój Drogi! 
. Kochani Chrzoatni Rodzice! 
. Kochany Chrzestny Ojcze! 
. Kochana Chrzestna Matko! 
. Z powinszowaniem Imienin. 
>, urodzin. 
Zaślubin. 
. Z pozdrowieniem przed ślubem. 
Na Wielkanoc z Ameryki. 
. Na Wielkanoc w Ameryce. 
. Na Boże Narodzenie. 
. Na Nowy Rok. 
. Na Zielone: Świątki. 
Na św. Józefa. 
. Zwyczajny wiersz bez tytułu. 
NPERZE ZAERZEAEre 10e 
6 egzeplurzy .. 50e 
13 ege. .... .,61.00 
1342. Sliczne te Jisty są ozdobnie 
udekorowane z czterema naklejonymi 
atłasowgmi obrazkami tak religijnymi 
jak z kwiatami, z wyciskami pozdaca- 
| nymi i ozdobami z koronkowymi brze: 
gami z następującemi wierszami: 
Najdroższy Mój Ojcze! 
. Witajże mi Ojcze Drogi. 
. Matulu Moja. 
. Mateczko Moja. 
. Szanowna Pani Bratowo. 
. Kochany Bracie. 
. Przyjacielowi szlę z podróży.. 
. Drogi Szwagrze. 
. Zoneezko moja Droga. 
10. Ukochana Zono. 
„ Droga Moja Zono. 
. Kiedy zniknie ma tęsknota. 
. Najdrożsi Rodzice Moi. 
. Do moich Rodziców. 
. Rodzice Drodzy. 
. Dziewczyno Moja. 
. Dziewczyno ty Moja. 
. Lube Dziewczę. 
. Na Boże Narodzenie. 
. Na Nowy Rok. 
- Na Wielkanoc. 
Cena za 1 egz. 
Cena za G egz. . Sie. 
Cena za I3-egZ. „.-. ... $1.00 
1440. Oltarzykowe ozdobne listy z 
wyciąganemi ohrazkami, ozdobione 
pięknymi naklejonymi obrazkami, z 
wyciskanymi pozłaeanymi ozdobami, z 
koronkowymi brzegami z wierszami na- 
stępującymi: 
1. Przyjacielowi z Podróży. 
2. Przyjacielu. 


HOWOWRDOE ROW IM 


ŁŁ) 


a... w... 


ea 


ONODOU AM tI 


. 10e. 


gólniej jednak wzięli pod rozwagę 


tę okoliezność, że mają tu wysoko 
rozwiujętą transportacyę wodną 
ze wszystkiemi miastami Wscho- 
du. opłata od towarów znacznie 
jest stąd zniżoną jak z innych 0- 
kolie wschodnich Stanów. 
Jes. Janusz, 

Portsmouth, Va. 


ry 


3. Żoneczko Maja Droga. 
4. Droga Moja Zono. 

5 Ukcchaxa Zono. 

G. Matniu Moja. 

7. Mateczko Moja. 

8. Dziewczyno ty moja. 
9. Dziewczyno moja. 


J0. Lube Dziewrzę. 

11. Kiedy zniknie ma tęsknota. 

12. Kochany Bracie. 

18. Przyjaciółko Droga. > 
14. Najdroższy Mój Ojcze. 

15. Drogi Szwagrze. 

16. Do Ciotki. 

17. De Kuzyna. A 
13. Szanowna Pani Rratowo. 

19. Witajże mi Ojcze Drogi. 


. Do moich Rodziców. 
. Najdrożsi Rodzice. 

. Rodzice Drodzy. « 

. Na Boże Narodzenie. 
. Na Nowy Rok. 

. Na Wielkaroe. 

700. Ozdobne to listy 
kilkoma jedwabnymi naklejonymi: o. 
brazkami. z wyciskami, pozixeauy 
ozdobami z następującymi wierszami: 

1. Kochany Ojcze. 
2. Kochana Zono. 
3. Ciociu Kochana. 
4. Kochany Bracie, 
5 
[U 
d 


npiększene 


s . 


. Droga Przyjaciółko. 

. Kocha |można zastosować 
a wszystkich osób.| z: 
7. Koebani Rodzice, 

8. Moja Najdroższa Mateezko. ` 
9. Droga Siostro. 

10. Na Boże Narodzenie. 
11. Na Nowy Rok. 


12. Na Wielkanoe. | 
CELIS o: Aa my | tre. 
Giran. 6 RZ 2.7 «54 waga KCI B 
Guna IS ape aad mA Nord vo 
505. Piękne te listy ozdohiune <q 


obrazkami kolorowymi z wyciskami, o- 
zdobami pozłacany:ni, przegięknie tm- 
strojone ręcznie, z następującymi wiare 
szami: 

Droga Siostro. 

. Kochany Biucie. 
. Kochana Zono. 
Tęsknota moja. 
Kockani Redziee. 
Ciocin kachana. 
Moja Najdroższa Mateczko. 
Kocha Imożna użyć do wazyst- 


NALE PI R 


9. Do lubej. 8 
10, Kochany Ojcze. 

11. Na Boże Narodzenie. 
12. Na Nowy Rok. 
13. Na Wielkanoc, 
Cena 1 egz. .... . 
Cena za 6 egz. 


ZasziręgzAk 2 „dłon ALU 
NO. 35u. -Ozdobne ta listy są druko- 
wanc na pięknym papierze w kolor: 
białych, niebieskich i różowych z wi 
tłaczanyni pozlacanymi  wyrobam 
pięknymi obrazami z  następujneymi 
wierszami: k 
. Kochana Siostro. 
. Pozdrowienie z Ameryki. 
. Kochany Ojczułku. 
. Kochana Zono. 
. Do mej ukochanej... 
. Powinszowania imienin. 
. Mój Najnkochańszy. 
. Mój Kochany Braciszku. 
. Kochani Rodzice. i 

10. Koel:ana Mateczka. 

Cena za 1 egz. .... .... 

Zalrer nace: ii rA A 

ZAPIS. 

9650. Peine ozdobne. te dE ar 
tystycznie odrobione. Ohnódka jest z 
wytłnezanych kolorowych kwiatów, 
na wierzchu znajduje się religijny œ- 
brazek z następującymi wierszami: 

1. Najserdeczniejsze życzenia w di 

Tmienin Twsich Drogi Ojezniku. 

2. Jak się miewasz przyjacielu, kole- 
go mój Drogi. = 

3. Kumoszko moja. 

4. Gorące życzenia w dniu Imie i 
Matusiu Droga. s 

6. Z powinszowaniem godnych zią 
nin. 

Cena za 1 egz. .... .. 


ke NONE MCH 


b 


a. eo seos 


.... 


1000. Listy te ozdobne drukowana 
w różnych kolorach z pięknymi nakle 3 
janymi obrazkami z następujący 
wierszami: 

1. Modlitwa odpustowa do ap) 
Zusa. 

. Mój Drogi Ojcze. 
. O moja luba. 
. Tęsknota za krajem. 
. Droga Mateczko. 
. Z powinszowaniem Imienin. 
. Do Księdra. 
. Do Knzynki. 
Kochana Żono, 
10. Wesołego Alleluja. 
11. Miłość i Pczdrowienie. 
12. Mój Przyjacielu. 
13. PRA 


BIE DOLU 


14. >wiesólyak. Swiąt Bcżega 
dzenia. 

15. Rodzice. 

16. Z powinszowaniem Nowego Ro 
17. Kochanie Moje. 
18. Do siostry. 

18. Do Wuja. 

20, Do Brata. 

Cana 8723 Rese 


W. Dyniewicz Pub. co. 
1163 Milwaukee Ave. 
Chicago, III, 


- 


ku slarriman, N. Y. 
pamięci wysłania telegrafem pier- 
wszago rozkazu kolejowego w ro- 
ku 1551. Wynalazek ten od wie- 


a=" 


"=" ETAT Proa É | 
Pomnik ku pamięci wysłania telegrafem pierw- ,. 
szego rozkazu kolejowego. 


Photos copyright. 1912, by American Press Association. 
Onegdaj odsłonięto w miastecz- | ln lat zastosowany na wszystkich {šei 


pienia jednym z najskuteczniej- 
szych ulepszeń dle większego bez- 
pieczeństwa ga kolci. 


- ~e wad wam 


Z Osad Polskich w Ameryce. 


5 YONKERS, N. Y. 
Nowy pomnik Tadeusza Ko- 


r=a= sk <a 


Duia 30 imaja tu 
przy udziale wielkiel thumów: li- 
du nowy pomnik VT. Kośeinszki 

Projekt postawienia 


. historya. aue 


odsłonięto 


pomnika | 


Po trzeciej niedzieli maja spro- 
wadzcno i ustawieno pomnik na 
placu przed gmachem, w którym 


szkolne i mieszkanie Sióstr Zmar- 
twychwstanek. , 

Zu pomnikiem wzniesiono wy- 
soki słup do wywieszania chorą- 
gwi podezas uroczystości narodo- 
wych lub keścielnych. 

Do programu odsłonięcia po- 


mnika włączono cbrząd zumuro- jechali kraść, a ofiarą 


i zegarka rabnsie w okolicy 
Ontario i Central ave. Ofiarą 
rzezimieszków padł także Andrzej 
| Kilimak z pn. 1017 University, 
któremu z domu skradziono 105 
dolarów, a także salunista Stefan 

|Gabryszewski z pn. 624 Literary, 

| któremu zabrano 260 dolarów. 

. 


Dziesięcio letnia Rozalia Dar- 
dowska z pn. 7509 Batavia, prze- 
jechauą została przez automobil. 
Podobnemu wypadkowi uległ 10 
łetni Goris Stegman, którego prze- 
jechał motoreykiel, a także 7 le- 
tni Józiek Poridor, z pn. 2065 
Hamilton, któremu wóz zgrucho- 
tal nogę. 

. 


Sędzia Adams skazał na rok do 
domu roboczego niejakiegoń A. 
Klusinskiego, z pn. 2111 W. 6lej 
ul., który pod wpływem alkoholu, 
potłusł sprzęty w domu i pobił 
swą połowicę. 


Z BALTIMORE, MD. 


Dwaj Polacy w niebezpie- 
czeństwie. — Teodor Du- 
bowski okradziony. 


Śmierć zaglądała w oczy Ale- 
ksandrowi Knapowi, liczącemu 
15 lat, a zamieszkałemu pn. 1511 
Alicsanna ul., jak również Mieha- 
łowi Kosiowi, zam. pn. 16 Alber- 
marle ul., a liczacemu 25 lat. Nie- 
szczęście spotkało ich na rogu 
Charles i Wells ul., na torze kole- 
jowyn linii Baltimore & Ohio — 
Powracając z pra>y w fabryce że- 
lnznej P. Kennedysa pn. 1901 So. 
Charles ul., cheicli dla skrócenia 
drogi, przejść przez tor kolejowy. 

Nie zauważyli oni jadącego w 
tył pociągu towarowego, który 
ich uderzył, gdy przechodzili 
przez tor. — Uderzeni zostali 
odtrąceni na bok, wobee czego 
uratowali życie; ale Roś pozosta- 
nie prawdopodobnie kaleka do 
śmierci. Leżących bez przytomno- 
obok torów znalazł jeden z 


. . , . . + IS + ZORY U u A YA - . 
pomnik ku kolejach w świecie, jest bezwąt- |ich towarzyszy praey, który wez- 


wał patrolującego policyanta Ja- 
na W. Simpsona, który postarał 
się o ambulans policyjny. Od- 
wieziono ich do szpitala Milo- 
|sierdzia, gdzie skonstatowano. u 
|Knapa silne potłuczenie i wew- 
nętrzne wstrząśnienia, zaś Roś 
ma złamaną nogę i musi dłuższy 
czas pozostać w szpitalu, zanim 
| się: wyleczy. 

a 


Ponieważ natura darzy nas o- 


ściuszki w Yonkers i jego mieszczą się obecnie dwie klasy beenie pięknem i ciepłem powie- 


trzym, młodzi i starzy korzystają 
ze spcszobności, uby się rozwese- 
li$ na świeżem powietrzu. Nie- 
zwykle ożywiony był w niedzielę 
Riverview Park. 

Ale nie wszyscy jechali, aby 
się bawić; byli i tacy, którzy po- 
ich padł 


jen, zawdzięczająć ks. dr. |. Dwo- wana listy ofiarodawców, rozma-| Feodor Dubowski, zaw. pn. +11 


bohaterowi dwóch światów pow- 
© ostet dmia Ż0go stycznia 1931 ro- 
 rzakowi, proboszczowi parafii $w. 


Kaziwierza, który chege. upik- 
fialnym, zaproponował postawie-! 
nie na nim dwóch pomników — 
Kościuszce i Pulaskiemu. | 

Propozycya ta nader podobała 
hie ogółowi i natychmiast zawią- 
zano komitet eciem kolektowunia 
składek. które ze wszech stron po- 
iy obficie. Na czele komite- 


leży, że ofiarność nietylko nie u-| 
padła, ale rosła z każdym dniem 
iw końcu zebrana suma wzrosła | 
do tego stopnia, że postanowio- 
10 zmodyfikować w części projekt ; 
zamiast dwóch małych pomni- 
ków postawić jeden wielki. Na, 
ublicznych przesłuchach  zade-! 
ino wystawić ten pomnik; 
Kościuszce i że ma on być o ilej 
możności podobnym do pomnika; 
washiugtońskiego, dzieła profeso- | 
a Antoniego Popiela. | 


1 


mającą być sześć stóp wysoką, 0- 
zymała firma bLustet w Nowym 
orku, kolumnę zaś granitową o 
iedm i pół stóp. wysokości, pole- 
«no zrobić p. J. Połczyńskiemu 
z Westchester, N. Y, 

W pierwszych dsiach kwietnia 
1912 roku nadeszła figura Ko- 
= Äeiuazki z Włoszech, która po za- 
iatwieniu spraw celowych, wysta- 
diona została w składzie wyżej 
wymienionej firmy. 
tym samym prawie czasie 
„wykończony i piedestał. 
lest on blizko ośm stóp wysoki 
i składa się z czterech płyt gra- 
mitowych, pięknie wykończonych. 
Na frontowej płycie wyryto 
'"Kościuszko', na podstawie zaś 
'" Saratoga''; po prawej stronie 
podstawy widnieje napis '' West 
Point.. Po lewej ‘‘Dubienka.” 
Następnjąca dedykaera zdobi od- 
wrotna stronę pomnika: *'Boha- 
erowi dwóch światów Polacy w 


/onkers, — 30 maja 1912 roku. | 


do- 
pa- 


itych pamiątek i dokumentów 
tyczących historvi pomnika, 


ay plac przed gmachem para-;pąpii miasta, itd. 


W Komitecie, zajmującym się 
budowa pomnika prezydował ks. 
dr. J. Dworzak. Sekretarzem był 
ob, Autoni Maciejewski, oraz 
członkami przedstawiciele: towa 
rzystw. 


derznął sobie gardło. 


Michał Malinowski 42 lat, za- 
mieszkały pod No. 2317 Mulbe- 
ry alley będące chory i nie mogąc 
zarobić na życie dla siebie i żony, 
doszedł do takiego stopnia znie- 
chęcenia, że w przystępie nie- 
jako szału targnął się na własne 
życie. Malinowski chorował od 
dłuższego czasu i doktorzy nie wie- 
le mu mogli przyjść z pomocą. W 
poniedzialek wieczorem wyszedł z 


Kontrakt na bronzową statuę, domu i skierował się do zabudo-; 


wań ciegielnych przy 24 ulicy i tu 
jednym zamachem przerżnął so- 
bie gardlo od ucha do ucha. 
Chłopak, który poszedł za Ma- 
linowskim, dal zaraz znać do do- 
mu, lecz choć zjawił się natych- 
miast doktór Heid i chciał rato- 
wać saimobójcę nie na wiele się to 
zdało. Zabrano go na patrołkę 
i starano przewieść przynajmniej 
do Stacyi policyjnej na 26 uliey, 
lecz dowieziono go tylko do poło- 
wy bloku. Malinowski  osierocił 
żonę . kilkoro drobnych dzieci. 


Z CLEVELAND, O. 


Drapnał w świat z cyrkiem. 
Obrabowany. — 
chana automobilem. 

Józiek Walewski. który drap- 
nął w świat z cyrkiem. przywie- 
ziony został z powrotem do mia- 
sta i za karę powedruje do szkoły 
poprawczej w Laneester. 


Przeje | 


IN. Aisquith ul. W nocy był 
'wielki natłok przy tramwajach, 
gdzie każdy się pchał, aby po 
błogo spędzonym dniu dostać się 
do domu i łóżeczka. 

Dubowski, który był jednym z 
| cisnacrch się, zauważył, że ktoś 
manipuluje koło jego kieszem w 


tyle. Zwrócił rękę zu siebie, ule 
[zanim w natłoku zdołał zauwa- 


[żyć próżnię w kieszeni, złodziej 
| widocznie był już daleko, albo 
też z pobożną minką wsiadł na 
tramwaj i pojechał,  Dubowski 
|narobil krzyku, gdyż skradziono 
mu 485.00, Na miejscu zjawi- 
ło się ezterech detektywów, ale ci 
jnie byli w stunie złodzieja wy- 
śledzić. 


KA 


Z NOWEJ ANGLII. 


O potwarz. — Nożownictwo. 
O kradzież z włamaniem. 
Sprawa o wódkę. — Nowy 
Kościół. — Śmierć zasłu- 
żonego emigranta. — Pi- 
jaczyna. — Wyrodna ma- 
tka. — Polonia się powię- 
ksza. 


W Hartford, Conn. młoda dzie- 
wczyna polska Anna Cielakiewiez, 
wytoczyła proces o potwarz i o- 
czernienie ją niejakiemu Alek- 
saundrewi Brokowskiemu. Świad- 
kiem głównym jest Wacław IBłaże- 
jewski. Dziewczyna żąda od Bro- 
kowskiego 700 dolarów odszkodo- 
wania. 


W Fall River, Mass. pośród po- 
lonii polskiej rozwinęło się na 
lszeroką skalę nożownietwo Rźnię- 
icie się nożami polaków jest tam 
chlebem powszednim. Przed paru 
dniami porznięto w ten sposób 
Ignacego Szarszoskiego. Szarszo- 
ski nie zna osobiście swoich na- 
pastników wie tyiko, że to byli po- 
lacey. Napadli go oni wieczorem 
na odludnej ulicy. Dopiero nad 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


 przytomnego znalazł polieyant i 
zabrał do szpitaia 

| e e e | 
| W Fall River, Mass. rozpoczał 
się proces Jana Żukowskiego o| 
kradzież z włamaniem do sklepu 
(Granta na ul. Main Żukowski zna- 
Iny jest połiecyi z rozmaitych już 
ciemnych sprawek i procesów i 
ima przydomek: **Big Pole.” Na 
hańbę jednuk naszą nabierają 
sławy w Ameryce tacy ‘“‘wieley | 
polacy,” jak Żukowski. Policya a- | 
jresztowała go w New Yorku, do- 
kąd po zarzuconej kradzieży miał 
uciec. 


Z Lisbon Falis, Mass. niejaki 
Józef Blok wyjechał do Lewiston 
i kupii tam za parę dolarow wód- 
ki, ale w powrotnej drodze w 
tramwaju aresztowała go policya 


| Smoliński. 


razem z wódką pod zarzutem nie- 
legalnego przemycania wódki, ja- 
ko że Lisbon Falls należy do su- 
chych miejscowości. W sądzie wy- 
jaśniło się, że Blok wiózł wódkę 
tę na imieniny swoje i swojego ko- 
legi i wypuszczone go na wolność. 
I e e è 

W Northampton, Mass. bndowa 
nowego polskiego kościoła postę- 
puje dosyć szybko. Kościół będzie 
bardzo okazały na podobę kościo- 
łów włoskich z wież na wzór słyn- 
nej dzwonnicy we Ftorencyi we 


Włoszech. Wewnątrz będzie on 
inponował wspaniałem swojem 


wielkiem sklepieniem bez żadnych 
filarów bocznych. Nad budową i 
wykończeniem świątyni czuwa 
miejscowy proboszcz ksiądz Pie- 


chota. 


W Salem, Mass zmarł śp. Fran- 
ciszek Łoziński, jeden z najstar- 
szych osadników polskich w tem 
mieście. Śp. Fr. Łoziński był je- 
dnym z założycieli tow. św. Józe- 
fa, w Salem. Cieszył się on ogól- 
nem uznaniem u rodaków i od- 
grywał znaczną rolę w życiu ko- 
lonii polskiej w Salem, jako pra- 
wy polak i katolik. Pogrzeb jego 
odbyt się niezmiernie uroczyście. 
Celedrował miejscowy proboszcz 
ks. Czubek. W pogrzebie wzięła 
udział prawie cila kolonia polska 
na czele z tow. św. Józefa, które 
|odprowadziło zwłoki na emen- 
tarz. | 

e è œ 


| Chester, Mass, -— Przed tygo- 
|dniem przechodził ulica niejaki J. 
 Szurmieki, w stanie moeno pod- 
jchmielonym. Polieyaut Condon 
wezwał go, aby znikł jak najprę- 

dzej 2 ulicy i udał się do domu 

na spoczynek, ule pijany bohater 

izamiast posłuchać mądrej rady, 
(wyzywał polieyauta jak mu się 
podobało, a aresztowany przezeń 

[stawił tak energiczny opór, że 
[mimo pomocy kiłku przechodniów 
stróżowi porządku udzielonej, po- 

darł na nim uniform, zanim się 

/dał osadzić w areszcie policyjnym. 
(ezywista, że za swą bohaterskość 
dostał się przed kratki sądowe, 
i zapłacił $25 kary i koszta. Dro- 
|go więe kosztuje go fantazyn ba- 
husowa, którą się wcale szczycić 
nie ma potrzeby. 
e e 


W Brighton, Mass. opuściła w 
ostatuich dniach męża swego ill 
dwoje dzieci w wieku 3 i 5 S 
niejaka p. Matulewiczowa, prze- 
kładając sodomski związek z 'bort- 
nikiem” nad prawe pożycie z mę- 
żem i niewinnemi dziećmi, które 
jej opieki potrzebują. Strapiony 
mąż, zmuszony dzień cały j 

| 


stawać przy pracy i nie imogąe się 
wobec tego zaopiekować należy- 
cie dziećmi, wysprzedaje rzeczy 
i wysyła dzieci do krewnych w 
Ojczyźnie, gdzie one tęsknić będą 
i za ojcem i za matką— potworem, 
liczącym zaledwie lat 25. Nim sta- 
rość nadejdzie, przekona się ona 
o.swym błędzie i zechce na kola- 
nach wrócić do męża i skrzywdzo- 
nych dziatek, ale będzie to — za- 
późno. — Ot hańba! 
e LJ e 

Newburyport, Mass. — W o- 
statnich czasach powiększa się 
Polonia tutejsza, a to z powodu 
dostatku pracy w tutejszych za- 
kładach szewskich. Miejscowi ro- 
botnicy — yankiesi nie bywają z 
tego zadowoleni, ponieważ od 
niedxwna oni sami w szewcow- 
niach tych pracowali, ale fabry- 
kanci są innego zaania i chętnie 
przekładają ręce polskie nad uro- 
dzoire amerykańskie, ponieważ le- 
piej im się to opłaca. — Oprócz | 
polaków osiadają również licznie 
włosi, francuzi i portugalczycy. 


Odsłonięcie pomnika Tadeu- 
sza Kościuszki. 
Uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka Kościuszki wywarła ogromne 
wrażenie na wszystkich. Przeszło 
15 tysięcy przyjmowało udział w | 
pochodzie. Oddziały wojsk pol- 


Z YONKERS, N. Y. | 
| 
| 
| 
| 


Jaaa Kinę, obrabowali z gotów- ranem broczącego we krwi i nie-|skieh przybyłe z sąsiednich osad 


i Sokoli z New Yorku prezentowa- 
li się doskonale. 

Uroczystość rozpoczęła się na- 
bożeństwem odprawionem w ko- 
ściele św. Kazimierza przez ks. Š. 
Nowaka, proboszeza z Florydy, N. 
Y. Kościół był przepelniony. Na- 
stępnie sformował się pochód, któ- 
ry zgodnie z programem obszedł 
główne ulice miasta i zatrzymał się 
przed pomnikiem. Chór szkolny 
odśpiewał pieśń angielską “My 
Country T'is of Thee”, — potem 
mistrz ceremonii, poseł Jakób M. 
Rożan, przemówił, objaśniając hi- 
storyę pomnika. Następnie mieli 
mowy: major miasta i pułkownik 
Po ukończeniu tako- 
wych ks. A. Górski, proboszcz z 
Amsterdum, N. Y. przeczytał akt 
dedykacyi pomnika i dziewczynki 


| szkolne odsłoniły pomnik i złożyły 


wieńce. Trustys K. Zegarłowski 
rozwinął flagę, orkiestra zagrała 
hymn amerykański, artylerya pol- 
ska z Amsterdam, N. Y. dała sal- 
wę. Zapal tłumów był niesłycha- 
ny. 

Nastąpiło zamurowanie puszki z 
dokumentami fundacyi pomnika, 
listą ofiarodawców, monetami i ga- 
zetami. 

Potem przemówił sędzia Joseph 
Beail i w końcu podziękowat ze- 
branym inicyatorom budowy pom- 
vika ks. Dr. J. Dworzak. 

Uroczystość zakończyła się od- 
śpiewaniem naszego hymnu naro- 
dowego *'Boże coś Polskę”. 

Obehód cały wywołał ogromne 
zainteresowanie w całeni mieście. 
Prezydent Taft, Ks, Biskup Rhode, 
gubernator Dix, pułkownik Roose- 
velt, Dr. Fronczak, fizyk miasta 
Buffalo i wielu księży nadesłali te- 


legramy z życzenianu. Porządek 
był wzorowy. Pogoda śliczna. 


Ks. Dr. Dworzak odbierał ze wszy- 
stkich stron gratulacye. 


Co jeszcze nie jest wielkiem nie. 


szczęściem? 
Jeżeli panna da się porwać — 
muzyce, 
Jeżeli rzeźnik połamie kości 


kucharce — w kotletach; 
Jeżeli komu wpadnie w oko — 
ładna dziewczyna ; 
Jeżeli się ktoś w salonie wy- 
wróci — na proste trufle; 
Jeżeli ktoś zabija — czas; 
Jeżeli smakosz dostanie — fgę: 
sią skórkę; 
Jeżeli nam kurtę skroi — kra- 
wiec. 


Jeżeli nam buty uszyje — 
szew2; 

Jeżeli ten szewe ma — smołę; 

Jeżeli w awanturze atleta bije 


się — z myślami; 
Jeżeli gełdziarz przegra do o- 
statku — walca Straussa; 


Jeżeli ktoś pijany — szczę- 
| ciem; 
„Jeżeli komuś pęknie serce — 


od :łzwonka elektrycznego ; 
Jeżeli się spaliła babka —droż- 
dżowa. 


Zaproszenie do przedpłaty na 
ROCZNIK XVIII. 


ILLUSTROWANY — 


YGODNIK 


POWIEŚCIOWO - NAUKOWY Z DZIA- 
ŁEM MUZYCZNYM. 


U 


Prenumerata wynosi rocznie: 
W Stanach Zjednoczo- 

nych. 

Do Europy, 

innych części świata $1.50 


$1.00 
Kanady i 


i 

| 

W roczniku XVIII rozpoczęliśmy 
drukować nader bardzo zajmują- 
cy romans, pod tytułem: HRABIA 
SINOBRODY I OKRUTNE LOSY JEGO 
ŻON, CZYLI NIEWINNIE OSĄDZONA 

| NA STRACENIE. Romans powyższy 

sprzedawany byl w cenie $10.00. 

| 

1 

| 


Oprócz tego w Roczniku XVIII 
drukować będziemy wiele cieka- 
wych Powieści, Bajek, Historyi, 
Artykułów, itp., i raz na mie- 
siąc Nuty do grania i do śpiewu. 
Chcąc zakupić wszystkie Książki 
i Nuty w formacie książkowym 
trzebaby wydać od $30.00 do $40 
Płacąc prenumeratę roczną otrzy- 
muje się wszystko za 


$1. 


liustrowany Tygodnik Powieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga- 
zeta Polska wychodzi co czwar- 
tek każdego tygodnia. Każdemu 
abonentowi wysyłamy wszystkie 
numera od Nowego Roku, tak 
aby wszystkie powieści „były w 
zupełności. 


ADRESOWAĆ NALEŻY: 


W. DYNIEWICZ PUB. GO. 


CHICAGO, ILL. 


1163 Milwaukee av. 


| 


Marnotrawniey kiedy obiad 
zjedzą, czasem o głodzie przy wie- 
czerzy siedzą. f 

A to łgarz nielada. 

— Tej nocy oka nie zmrużyłem, 
bo zamiast proszku na owady 
wsypałem do łóżka tabaki. Po- 
wiadam panu, że jak owady za- 
częły kiehać, tak rady nie było. 
musiałem w takich warunkach 
pożegnać się ze spaniem. 


WO ONRRCHECJEJEANIJ SACRED dE Dn A A o E a mma] apa | mp oi 


Wygadał się. 

Baren Birhaneki 
bogatej narzeczonej wspaniały 
bukiet. Ta uszczęśliwiona daje 


służącemu za fatygę, jak zwykle 
markę i mówiła z uśmiechem: 


posyła swej 


— A nie przepij jej zaraz! 

— Nie mogę, proszę jaśnie pan- 
ny, bo pan baron kazał mi przy- 
nieść za tę markę kiełbasek, 


POSZUK 


IWANIA. 


Każdy aboneat GAZETY POLSKIEJ ma prawo do jednorazowego pomieszczenia w tej 
rubryce ogłoszenia DARMO. Następce ogłeszemia placijsię_2 c. od słowa. 


POSZUKUJE swego kolegi Br. Jelowie- 
ckiego, pochodzi z krakowskiej parafii, 1 
okolicy $ułkany, ktoby o nim wiedział lob 
on sam, nech się zgłoni na adres: Artonl 
Jwanowski 306 W. Long AVe. DuBois, Pa. 


p A 
CELESTYN POPŁAWSKI poszukuje bra- 
ta swego J. Popławskiego. Rok temu prae- 
bywsł w Boston, Mass. Niech sly zgłosł na 
adrea: Cel. Popławski Mosince, Wig, 


POSZUKUJE J.' Nocoń swego kuzy na 
Ant. Porady | Hipolita Krzeszkiczo i prosi 
atydwóch, żeby się zgłonii. Ja teraz je 
stem w Chester, Pa. a siostra. Adres: J. 
NOCON, 2114 Front str. OChenter, Pa. 


ee an 

POBZUKUJE ewego brata Teofila Iabano 
wskiego, ma przebywać w Chicago, ktoby 
wiedział o nim lub on sam, niech da znać na 
adres: Zygmunt Labanowski 1121 — Sth at. 


LA BALLE, T 22 


JOZEF Kuczynski poszukuje swoich bra 
ei aiotecznych Józefa, Jana i Walentego An- 
dryszaka i Maryanny i Michała Kurowskich, 
którzy mają przebywać w Baltimore, Md. 
Ktoby z naszych czytalników wiedział o ich 
pobycie. nieeli zawiadomi Michała Kaczyń- 
skiego, Manistce Osk Hill Mich. 


a a z ZZA 

NINIEJSZEM podaję do wiadomości pnbli- 
cznej, że poszukuję Andrzeja Błowińskiegu, 
rodem x Galicyi a zamieszkałego w Lowell, 
który stąd drąpnął. Ktoby wiedział o jego 
pobycie, niech napisze do K. Maliszewski, 
19 Bouth Str. Lowell, Mase. 


ANDRZEJ Idlinski porzukuje swego brata 
Michała Idlińskiego, ktoby o nim wiedzinł 
niechaj zię zgłosi, lub kto niech łaskaw zgłosi 
803 Hastings Detroit Mich, 


LLL M 

POSZUKUJE w ważnym interesie siostry 
Reginy Zagata, zamężra Regina Daran, po: 
chodzi z Gronkowa powiat Nowy Targ, Ga- 
licya, przebywa podobno w Pa. Kto mi po- 
da jej adres, otrzyma nagrodę. Stanisław Za 
gata Xorth Chicago, III. 


POSZUKUJE żony, która 15 kwietnia o: 
deszła z domu. Poszli z bortnikiem, wzięli 
ze sobą dziecko, ohłopczyka ońmiomiesięczne 
go. W domu zostało jeszcze & dzieci. Obo- 
je ua jednakowego wzrostu po 5 stóp, ona 
blond włosy | górnych Ma 


zębów niema. 
lat 36 — on ma wielki znak nad prawem 
okiem, jak ga w kopalni pobito, liczy 25 lat. 
hrunatne włosy, pochodzą z Prus. Chce zra- 
bić porzadek z dziećmi, Jak mię nia dowiem 
gdzie oni rẹ ta ich policyjnie każą aznkać. 
Za zawiadomienie wynszrodzy. J. Michalak 
RoX 190, Bentlevrillo, In. 


POSZUKUJE Józefa Kelhusza rodem 2 
Narkuszowy pow. Strzyżów, Galicya. Słu- 
żył on przy wojsku w Przemyślu przy 8 
pulku dragonów. Wyjerhał da Ameryki je- 
szcze przed G laty, Zgłonić się pod adro- 
nem: Jan Niedzielski, Munising, Mich. P. O. 
BoX 14. 


POSZUKUJE swego półbrata 1. 
akicgo. rodem z wioski Smolenta, gina 
Szczawin Kościelny, pow. Gostyń, guber- 
nia Warszawska, Królestwa Polskie. Potrze- 
bny w bardzo ważnej sprawie. Niechaj się 
zgłosi do Fr. Rygulskicgo, 926 Milton AVe. 
Syracuse, NY. 


Urbań- 


JEZELI kto znał Antouiego Olczaka alba 
on sam to ogłoszenie widział, to pronzę dać 
znać Janowi Olczakowi No. 1238 — 1th AVej 
Beaver Falla, Pa. 


PASZUKUJE Alcka. Urhańskiego, kto: 
hy wiedzieł lub on sam. niechaj się zgłosi 
na adres: I. Sarnicki, Mobile Pulley Mach. 
Works, Mobile, Ala. 

JAN KWIATKOWSKI poszukuje awego 
syna, już minęło 11 miesięcy jak opuścił ro- 
dzicielski dom i nie daje znać o sobie. Niech 
się zgłosi lub ktoś doniesie da Jan Kwia 
tkowzki, 143 Everett str. Toledo, Ohio. 


PUSZUKUJE polskiego balbierza, który 
się dobrze zna na swoun fachu. Stala praca 
i dobra pensya. Angielski język niewyma 
galny Józef Mrówczyńnski, 7060 N. Washing- 
ten str. Wilkes Barre, Pa. 


= 

POSZUKUJE brata Marcela Stojek, prze- 
hywa w Detroit, Mich. Ktoby o nim wie 
dziuł, niech raczy podać adres lub on sam. 
Marcin Stojek, 5 Clover st. Newark, N. J. 


A. MAJEWSKI z T. T. raczy podać nilres 
Hornenia M. Heaton, New Mexłoo. 


POSZUKUJE w bardzo ważnej apruwie 
Adama Lompek.. Ktohy wiedział jego adres 
lub on sam niech mi lackawie daniesie. Fr. 
Musryński, 22 Briggs st. Portland, Ma. 


D. K. POSZUKUJE Marcina Kalińskie: 
go. zzłonić mię pod 1825—3 AVe, WATER- 
VŁUET, N. Y. 


FRANEK JAWOR, Kochana Biostro, Io- 
zalio Jawor. proszę zglosic się listownie, n: 
dres. FRANK JAWOR, P. U. Corey, Ala 
bama BoX 476. 


WALERY Wyrwicz poszukujo żony swojej 
Miohaliny x domu Pictkiewicz — średnie: 
go wzrostu, uilnia zhudowana, na twarzy 
czerwona, włosy czarne, wyjechała w ubra: 
niu bronzowem a Adamem Ilolek lat 25, bez 
wąsów, na twarzy czerwony. włosy jezno: 
blond, włosy do góry zaczenane, Wzrostu śre- 
dnicgo, silnie zbudowany. Ktoby wiedział 
o micjseu ich pobytu, niech raczy donieść 
pod poniżoj podanym adresem a otrzyma 


45.00. W. WYRWICZ, 107 Abot st. Law 
rance, Maas. 
C. i K, KONSULAT anstryacko węgier 


aki w Pitinburgu, Pa. poszukuje J)mytra 
Sawcznka, pochodzącego 2% Głuazkowai, pe 
wiaiu Horodenka, w GapcziaU lat liczące: 
aakającego w ostatnim cranio w 
RRS ISAN Ktohy wiedział o nin, nie- 
chaj da znać KONSULATOWI auatryacko: 
węgierskiemu w Pittshurgu, Pa, 


W SPRAWIE SPADKOWEJ Raniszewskie- 
go wzywa się niewiadomych z miejsca poby- 
tu prawnych spadkobierców, ażeby na pod- 
stawie wyrrxu z dnia 31 grudnia 1000 roku 
zgłorili sw. oświadczenie do spadku po u 
znanym za zmarłego piekarzu i cukierniku, 
Stanisławie Kostka Raniszewskim z Pozna 
nia, z ndowodnieniem praw do spadku po 
tymże zmarłym do dnia B-po czerwca 1912 
roku. godziny 12 w południe i takowe zglo- 
«ili w niżej podpisanym sądzie. 

GNIEZNO, dnia 8-go lutego 1012 rokn, 
Królewski Sąd. 


POSZUKUJE do Bpółki dobrego | praw 
dziwego Buczera Polnkiego, pieniądze ule: 
wymagalne, aby był tylko dobry blznealsta, 
Ktoby się zgłosił, proszę pisać na adres: 
Mr. Jaworski 56 Arthur str. Hamilton Ont. 
Canada. 22 


MARCIN KUMORASKI z gub. Radom- 
akiej powiat Sandomierz, wieść Zajęziorze 
poszukuje swego ojca, który przemieszki- 
wał w Nowym Yorku, a teraz niewiadomo, 
zdzie. Przyjechałem do Ameryki 7 Maja te- 
go roku. Prozzę mi dać znać do: WHITE 
STONE Baks 150 LI. NY. 


POSZUKUJF swoich mtryjecznych braci 
JGrefa i Felikaa Golasieńskich, G lat temu 
przebywali w Chicago, ktoby o nich wie 
dział lub on sam, niecnaj się zgłoszą na a 
dres: 

Anns Stachowiay P O BoX 133 Bremond 
TeXas. 2 


POSZUKUJE Pani Urbańskiej, która 
mieszkała 5256. Muplewood w ważnej spra- 
wie. Proszę rie zgłosić jutro da A. Prie 
kwas, 1400 W. DiVinion ul. Chicago. 


POSZURUJR w bardio ważnej sprawia 
Jó2. Srnjewski Jana Pelco. Dawntej aamie- 
szkiwał przy B-ej AVe. i Giant uliey. Kto- 
hy o nim wiedział, niech łaskawie da znać 
mur. Ì2 Center ulica, Milwaukee, Wis, 
POSZUKIWANY Jaian chohi — > 
lor Shmith wsroatu 5 i pół atóp a tewa- 
rzysuka wzrostu 56 stóp. Mają przy sobie 
IRNO robli w rewersach lub kuponach, Kto 
pierwazy donienie o tej parze, otrzyma 350 


nagrody. Auguatyn Sawulianie 603 ByX St 
Homentcad, Pa. 


POSZUKUJE swogo syna Stanisława Le- 
wandowskiego opuścił dom w dzień Hożęgę 
Narodzenia, ma lat 18, wzrostu średniege, 
R" Ha? positam, nos miorny a mówi 
o angielaku po polsku, Kochany ayni 
łeżeli żyje to wróć do nas bo ch aii 
jemy. W doma wszystko dobrao. Może kto 
będzie wicdział a naszych rodaków, to nie- 
mi gee nam domieść o jego pobycie, 
“r, Jan Iewandowzcy, 52 E 
Bayonne, N. J. % PE PAAS 


POSZUKUJE Jakób Patla awogo syna Jana 
Patlę, który zginąl bez wieści. Wybierał 
się do krajo, ala w kraju go niema, za pe- 
danie jego adresu zapłacę G dolarów. Ja- 


kób Patla, ib 162 Jerome, Pa. Hotmeraet 

Co. 

| = co l a a 
POSZUKIWANY Jest Jakób Maniacki 


przer matkę. Niech sio zgłosi pod adresem 
Marya Piwowarczyk, dla 
Hrzoaka No. 7 mieszk. 
land Rusia, Europe. 


POSZUKUJE Teklę Whmielowicz po mę- 
żu Chmieiowiec, córkę Józefa i Maryi 
Wąsików « Poręb Iebskich w Galicyi. 
Do Ameryki przybyła przed 10 laty i po- 
czątkowo kilka mienięcy mieszkała u Jana 
Piaacckiego w New Yorku. Poszukuję ją w 
bardzo ważnej uprawie. Kto mi poda jej 
ndres. dam 820.00 nagrody. 

Jasób Chmiełowicz Greyrok Place, 
stor, NY. 


Che- 


POSZUKUJE swoich krewnych Wiktora 
Karola | Zygmnnta Spueyalnkich z p. Lip- 
nowakingo ze wsi Maliszewo i Ad.  Kołkow- 
skiego I Jann Łuknszewskiego S, Łukaszew- 
aki, klóry jest tu od paru miesięcy w Ama- 
rycn, Ktohy o nich wiedział luh oni sami, 
niechaj dadzą znać do S. Łukaszewskiego 
257 W Central AVE. TitusVille, Pa. 28 


PUBZLRUŚJK swego sąsiada Konstantego 
Lipakicga Adam Subartawicz. Lipski mia- 
fikat na północnej stronie miasta pnr. 4631 
So. Ashland AVE. zdziu chwilowo samie- 
szkuje. 


KATAKZYNA KWASZOWSKA poszuku- 
je rodziców Józefa i Anieli Ogurzałków, 
którzy pochodzą z Gallcyi, Przehywnii 
Mieście Cohous NY.” Ktohy o nich wiedział 
lub oni sami. niecha adresują: Katarzyna 
Kwaszowska 1338 Burnett AVE Syracuse 


DLA uniknięcia rodzinnej nieprzyjemno- 
ści poazukuju siç w bnrdzo ważnej” sprawie 
braci lub SZwdgrów B. Plena, pochodzącego 
ze starego Sącza, J. Kułużniak BO Bełmonś 
AVe. Newark NJ. 


POSZUKUJE Klementyna Płnńska awego 
męła Wincentegn Płońskiego z pib. Łomży 
nowiatu Mazowieckiego, gminy Kowalesz- 
czyzuy, wzi Plonki Strumiane. Ktoby wie- 
dział a nim rlbo an zam, proszę riy zgłoaić 
da: Kfementyna Płońska 29 John str. Tar- 
rytown, NJ. 


POSZUKUJE Emilii Zukotyńskiej. Zgło- 
się pod ndres: Stefania Kostocka, 
Naw York. 


nić 
-- Sth atr. 


POSZUKUJE się w ważnej sprawie Kea- 
tarzyny Mares lwh Mares, 
kwietnia 1911 roku byłą świadkiem śmierej 
p. Waleryi Dochenek w Cedar l:apida, la, 
przez wypadek elewatom w hotelu Mantrose 


hy a niej wiedział lub ona sama, niechaj 
się zgłori do Ant. Niemca 2221 Whipple al. 
lub Ant. Porciwal, Pokój 1016 — 29 Sa, 
In Salle ulica, Chicago. 


POSZUKUJE sawego męża Józefa Socha- 
ckiegn, który przrhywał w Kceles, W. Vip- 
ginia. Ktohy wiedział o nim lub on sam, 
niech da anać da Anny Bochackiej, 180 Oak 
land ntr. Mrooklyn. N. Y. 


POSZUKUJE roboty na farmie, jestem 
człowiekiem religijnym 1 polakiem. Zabrał- 
bym także moją 16 letnią córkę, która ro- 
zumie się dobrze na przczelniciwie i przy 
pracy farmerskiej. Ktoby z szan. Czytelni- 


Rapids; 
22 


PORZTKUJE townrzyszki życia lub młodej 
kochającej wdowy, kóraby posindała jedem 
tysiąc dolarów — ja posiadam 50 «krowę 
farmę i liczę Ist 30. Proszę o fotografię. 
Błużej Gaddon Morgan Cv. Stoners, Tenn. 

22 


WŁATYSŁAW RBIEDRZYCKI poszukuje 
swoich kolegów Franciazka Kłonicka i Aleks 
Olszewskiego, niech mię zgłoszą pnr. 380 
Warren AVe. w nalonie w Chicago. 


PORZUKUJE siostry Julil Bon: ak, któ- 
ra przebywała ostatnio ną ulicy Bunker. 
Prawdopodobnie pracuje w restauracyi, Kte- 
by o nie! wiedział, lub ona nama „niech się 
zgłosi na adres. St. Bonczak 1117 8, Joffer- 
son nl. bħsko 12.ej ulicy. 


POSZUKUJE niejakiego Stanislawa Na- 
szcwakiego. Kto gn xna, niechaj się zgłoał 
do Teofil Cryż — 211% Lubeck str. Chica- 
go. 


JAN KNIAZ poszukuje Stefana Kręta. 
Ktoby mnie a nim doniósł, dostanie 6 dol. 
nagrody. Martins Ferry Ohio, 500 Main 
atr. 

e e 

ANNA Giamżowa poszukuje awcjego mę- 
ża, pochodzi z gub. Kowieńskiej. Ona 3 gu- 
bernii Wileńskiej, pow. Trocki, gminy Sa- 
mieliszki wai Bogdańcy. Ktoby wiedział o 
niej, niech da znać do Anny Glanizowej 488 
Main sir. Hartford, Conn. 


JULIAN BANEL poszukuje tony swej 
Maryanny z gubernii Grodzieńskiej, a 
twarz okrągłą, czerwoną na przodzie ma ząb 
krzywy ma lat 25. Kto mi da jej adres, 
dostanie $5 nagrody. Julian Banal 96 Me- 
chanic str. Westfictd, Masa, 


= 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Wiadomości 


W sądzie cywilnym, przed sę- 
dzia Walker, toczy się obecnie cie- 
kawy proces Jadwigi Mazurówny, 
zam, pnr. 822 przy 13-ej ave., prze- 
ciw spółce. trawiuajowej Country 
Traction o odszkodowanie z powo- 
du uszkodzenia nogi. 

Powódka dowodzi w „pozwie, że 
5-go sierpnia 1911 roku, wsiadła 
do wozu tramwajowego linii May- 
wood. Motorowy ruszył z miej- 
sca i nagle wóz zatrzymał, Powó- 
dka upadła i wykręciła sobie nogę 
w koaice, domaga się zatem z tego. 
powodu odszkodowania %1,0(%. | 

Adwokat pozwanej spółki tram | 


SPOR O OBCASY. 


z Chicago. 


albo też w biurach wszystkich na- 
łych parków. 

8-gu czerwca 1912, o godzinie 9 
rano, egzamina ba posadę instruk- 
torki. Klasa D., stopień 1. Pla- 
ca $75.00 miesięcznie. Kobiety po- 
nad lat 20 ubiegać się mogą o tę 


posadę. Kandydatki muszą się 
wykaxać  znujemeścią; ćwiczeń 


gimnastycznych, atletyki i zabaw, 
a zarazen udowodnić, że-potratią 
w tym zakresie udzielać nauk. 
8-go czerwca o godzinie: 9 rano 
egzamina na instruktora, klasa E., 
stopień 1. Płaca $75.00 miesięcz- 
nie. Mężczyźni liczący ponad 20 
lat, ubiegać się mogą o tę posadę. 
Kandydaci mają też wykazać zna- 


wajowej, w odpowiedzi na to, za-| jomość: ćwiczeń gimnastycznych, 
rzuca, że powodem tego wypadku | atletyki i zabaw, a zarazem ndowo: 
nie jest wóz tramwajowy, ale ob-| dnić, że potrafią w tym zakresie u- 


szy się *kantem ”, zażądała, by o- 
puścił ich towarzystwo. 

Obrazy tej nie chciał puścić pła- 
zem i wymierzył Tabaldównej sil- 
ny policzek między very. Tariów- 
na stanęła w obronie przyjaciółki, 
ale musiała uciekać, cheąc unik- 
nąć losu swej przyjaciółki. 

Bohaterski młodzieniec wziąw- 
szy ''nogi za pas?’ uciekł z placu 
walki. Niedługo cieszył się na 
wolności. 

Dziewczęta spowodowały jego 
przyaresztowanie i onegdaj stanął 
przed sędzią Himesem. 

Sędzia po wysłuchaniu rozpra- 
wy, wypowiedział *''pater noster”". 
Mela już zaczął się uśmiechać pod 
wąsem, że na tem się skończy, gdy 
sędzia po krótkiej pauzie podykto- 
wał mu $200 kary i koszta sądowe. 
Mela struchlał, chciał coś powie- 
dzieć, ule nie było ezasu, odprowa- 
dzono go do aresztów policyjnych, 
Gdy rie zapłaci, zmuszony będzie 


s 
Iki i krakowiaków oraz EASIT 
wa śpiewacze dokoła pomniku, | 

Przewodniczący oznajmił nastę- 
pnie rozpoczęcie siç programu. 

I. Orkiestra Wydziału Delega: | 
tów obchodowych, prof. Fr. Przy: | 
bylskiego odegrała wiązankę me- | 
lodyi polskich. | 

IL. Połączone chóry : Krakowia- | 
ków i Krakowianek; Chór Cho- 
pina No. I.; Halka i Tow. śpiewu 
panien ''Jutrzenku”, odśpiewały 
pod batutą prof. B. Rybowiaka, 
jeneralnego dyrygenta II-go Okrę- 
gu Zw. Śp. Pol. w Am., pieśń 
“Patrz. Kościuszko na nas z nie- 
ba”, przy akompaniamencie orkie- 
stry. 

III. Mowę po polsku wygłosił 
następnie p. Jan F „Smulski, pre- 
zea Banku Polskiego i Komisarz į 
Parkowy. Pan Smuski w mowie 
swej piękuej objaśnił na wstępie 
znaczenie święta  ‘“‘Wieńczenia 


SE UEF 


GORYCZ ŻOŁ 


KO 


(SEVERAS STOMACH BITTERS) 
„ wytwarza apetyt næ pokarmy i daje żołądkowi siłę do 
ich trawienia. Jest to środek wzmacniający dla osób 
słabych, wycieńczonych, w podeszłym: wieku lub wra- 


cających do zdrowia. po chorobie. 
Dolara Butelka. 


Przepracowanie się, bezsenność, pod- 


niecenia, kłopoty, nadużycia są mor; 


przyczynami 


casy u trzewików powódki. Panna | 


Mazurówna iuialu zatem zdjąć 
trzewik i pokazać go sędziom 


przysięgłym, którzy badali, czy: na 
obcasach dwa cale wysokich — 
można się potknać lub nie. 


| cy. „Jan Szymański. 


PIERWSZA POCZTA NA- 
POWIETRZNA. 


Na polach wzlotowych klubu W. 
wiatycznego w Cicero, dokonano 
onegdaj pierwszej próby, celem 
zaprowadzenia poczty napowietrz- 
nej w Chicago i okolicy. 


Lotnik Max Lillie, zubra? do bi- | 


planu systemu Wrighta, z federal- 
nego rządu poczty napowietrznej 
w Cicero; pakiet ważący 75 funtów 
a zuwierujący rozmaite, listy, i 
przewiózł go powietrzem do Klubu 
Klumhurst country. Tam wyłądo- 
wał i wręczył pakiet cały i nieusz- 
kodzony, urzędnikom pocztowym. 

Podróż napowietrzna trwała 35 
intnut. 

Lillie opuścił Cicero o godzinie! 
6:45 a wylądował w Eluhurst o 
godzinie 7 :2U. 

W klubie urządzono na cześć lo- 
tnika wspaniale przyjęcie, poczem 
powrócił ou biplanem ua polu 
wzlotu w Cicero. 


luny zaś lotnik Karol Dicken-| 
son, produkował się znowu prze- 
wożeniem pasażerów i wylądował | 
z nimi w rozmaitycu tmiejscaen, Z| 
powodu wiatru w gornyeh sterach 
powietrznych, loinik używający 
inonoplunu systemu Borela, uie 
chciał się podjąć przewozu poczty 
na dalszą odległość. 

Poeztmistrz McDonald z Cicero 
zauprzysiągł lotników: Pawła Stu- 
dzińskiego, Marcelego 'Tourniera 
i Lilliego, w -churakterze listono-! 
szów. Obaj ostatni przewozić bę- 
dą pocztę w dwóch ostatnich 
Uniach zlotu, 

Dokonano teź prób z * parasolo 
planem”, zwanym naukowo *'ev- 
kloplunem”. Przedstawił go lot- 
nik Harold F, MeCornick. Latał 
on w powietrzu, podniósł się i 
spadal, pudobnie, jak purusot, u- 
NoSZOY przez burzę, 

Cyktoplan wyglńliu oryginalnie 
i ma tę własność, że nie straci ni- 
gdy równowagi. Gdy przechylu 
się ua jedną strony, strona prze- 
ciwua podnosi się wówezas w górę 
i maszyna jest Zawsze w równowa- 
dze. 


ZAGINIĘCIE POLSKIEJ | 
DZIEWCZYNY. 


Policvu szuka za niejaką Francis 
szką Foporowską, młoda dziewej 
czyna, która przybyła medawno z 
Nowego Yorku, 

Toporowska przyjechała z Kró- 
lestwa Polskiego, 2-go maja do No- 
wego Yorku, a stamtad przybyła 
21 maja do Chicago. do swej sio- 
stry S. Baldasowej, zam. par. 5311 
przy Grand ave. Wynaleziono jej 
zajęcie w restauraeyvi hotelu De 
Jonghe. Byla tam tylko dzień je- 
den i zniknęła tak tajemniezo, że 
niewindomo co się z nią dzieje. 

Policyanci stacyr: west Chica- 
go ave, i Biura detektywów, szi- 
kają zu nią juź kilka dni, ale od 
nalezć jej uie moga. Zachodzi o- 
bawa, czy dziewezyna nie padła 0- 
fiary zbrodni. 


POSADY DO OBSADZE- 
NIA. 

Urząd komisarzy Parków Polu- 
dniowych, epzamiuować będzie w 
swem Biurze w parku Washinęto- 
na przy zbiegu ulic 57-ej i Cottage 
Grove ave, w dniach poniżej wy- 
mienionych, kandydatów lub kan- 
dydatki na poniżej wymienione 
posady. jeżełi przedłożą oni apli- 
kacye. tj. prośby o nadanie im 
tych posa przynajmniej dzień na-! 
przód przed dniem egzaminu, do; 
godziny 5-ej wieczorem. l 

Formularze aplikaeyjne dostać | 


možna w urzędzie służby eywilnej Ra 3 nich nie chciała i postawiw- 


| mohile 


dzielać nauk. 


POLAK UTONĄŁ. 


Podczas kąpieli w rzece Calumet 
utongi onegdaj przy ł2l-ej uli- 
Zwłoki wylo- 
wiono w godziuę później i przewie- 
ziono do zakładu pogrzebowego 
pnr. 13311 przy Ontario ave. 1 

Szymański liczył lat 23 i miesz- 
kał pnr. 13538 przy Ontario ave. 
| 


NIEOSTROŻNA JAZDA 
AUTOMOBILAMI JAK 
ROWNIEŻ TRAMWA.- 
JAMI POWODUJE 
KRWAWE ZNIWO. 


Dnia 30 maja tramwaje i auto- 
w Chicago spowodowały 
sporo wypadków. 

W śródmieście był wielki ścisk 
publiczności i policya gęsto byla 
rozstuwiona na rogach ulic, lecz i 
to nie pomogło z powodu że moto- | 
rowi na tramwajach i automobili- | 
ści mało zwracali uwagę na prze: | 
chodniów. | 

Zabici zostali przez tramwaje : 

M. Milian White, lat 65, 4402! 
Ellis ave., prywatny sekretarz Sa- | 
mueła Allerton; zabity zostałl 
przez tramwaj West Sixty seventh 
Boulsvard and Wentworth ave. B. 
Mann. lat 4, 2627 Cottage Grove 
ave., wpadł na nią tramwaj Cot-| 
tage Grove ave. na ulicy przed 
frontem domu jej rodzieów. 

George Rubel, lat 4. 2515 North 
17 ave.; zabity przez tramwaj! 
Grand ave. na N, 17 ave. 

Ranny przez tramwaj został 
czteroletni chlopiee Lillian Boehn 
333 W. Goethe ul.: poraniony zo- 
ştal przez tramwaj Wells-Shef- 
field. 

Poranieni przez automobile: 

Nicholas Sherdien, 202 N. Wa- 
hash irve.: zostal on ciężko pora- 
niony w kolizyi automobilowej na 
rogu EÈ. 13 ul. i łudiana ave. 

George Buenger, 7543 Franklin 
ave., Forest Park; poraniony Wj 
chwili, gdy jego motoreykl zderzył 
się z automobilem. 

Paul Senkpiel, 1608 Home str.; 
wpadł nań automohił w Oak Par- 
ku. 

Elmer Piekle, 4551 Beacon ul. 
poraniony podczas gdy motoreykl 
na którym jechał zderzył się z au- 
tomobilem na rogu Wilson i Evau- 
stou ave, 

ban White zostal zabity w 
chwili gdy stanął na krzyżujących 
się liniach tramwajowych na bul- 
warze, Gdy zauważył nadjeżdża- 
jaey tramwaj nie zdążył już usu- 
nąć się i tramwaj wpadł nań, któ- 
ry pędził szybko, i pan White po- 
niósł śmierć na miejscu. Służba 
tramwajowa nie zostala jednak a- 
resztowana. 

Motorowy, który wpadł na czte- 
roletnie dziecko, Mann, został ure- 
sztowany i będzie stawiony przed 
sąd przysięgłych. Byla to również 
nieuwaga motorowego, 

Sherdien. który został ciężko 
ranny w kolizyi automobilowej — 
zmarł. . 


SUROWA KARA. 


Sędzia Himes rozpatrywał spra- 
wę niejakiego Jana Mele, zam. pn. 
821 S: Desplaines ul. Jest to mto- 
dzian 21-letni o wielkich preten- 
syach, przyczem ma słabość do... 
ładnych dziewcząt. Nie byłoby w 
tem nie złego. gdyby potrafił się u- 
trzymać w granicach przyzwoito- 
ści, Ale gdzie tam. 

Osohliwie wpadła mu w oko 19- 
letnia M. Tobald. zam. pnr. 1443 
W. Van Buren ul, która zawsze 
szła z przyjaciółką 20-let. L. Tar- 
lówna, zam. pur. 3303 S. Halsted 
ul. 

Onegdaj dziewezęta powracały z 
pracy. przystąpił do nich Mela i 
poczał prawić różne komplemen- 
tu Tobaldównej. Dziewczyna sły- 
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Jay © Grobów’ i historyę jego powsta- 

karę odsiedzieć, i nia. Przeszedłszy de historyi woj- 
ny domowej. przedstawił jej właś- 

TYSIACE POLAKOW ciwy powód. Porównał nieporozu- 
SKŁADA HOŁD mienia ówczesne do naszych sto- 


i jsunkówspolskielvi wykazał, że tak, 
T. KOSCIUSZCE. jak wówczas po walce. nastąpił 

W święto narodowe Stanów Zje- | spokój i rozwój kraju, tak samo i 
dnoczonych “Decoration Day” —|u naa Polaków, zgoda i miłość — 
[Dzień Wieńczenia Grobów] odbyło | nastąpić powinny, gdyż wtedy tyl- | 
się staraniem wydziału Delegatów | ko odzyskamy Ojczyznę, bo silni | 
Obehodowych grup Źwiązku Nar, | jednością wy walczymy jej byt nie- | 
Pol., na półnoeno-zachodniej stro- | podlegiy. 


Drażliwość. przygnębienie, zły hu- 


niepokój sz następstwami 


Twojego Osłabienia Nerwów. 


By zapobiedz poważniejszym zaburzeniom nerwowym, by odżywić energię, przywrócić 
nerwoim siłę i zdrowie, musisz brać 


SEVERY _NERVOTOÓN. 


(SEVERA'S NERVOTON) 


Dolara Butelka. 


nie miasta, wspaniały pochód do | Apelem do przebaczenia sobie 
parka Humboldta, i podniosła uro- | win wzajemnie. jedności i miłości į 
czystość złożenia wieńców bohate- | — zakończył Sz. mówca, swe pięk-| 


rowi dwóch światów — Tadeuszo- |ne przemówienie. Mowa podoba: | 


li konnych, 


wi Kościuszce. 

Pogoda sprzyjała tej uroczysto- 
ści, to też we wszystkich dzielni- 
each polskich od samego już rana 
panował ruch nader ożywiony. 

Mnóstwo  demów polskich, 
przystrojono flagami o barwach 
narodowych, oraz sztandarami 
gwiaździstemi : Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Około godziny 9:ej rano, zaczę- 


ły się zbierać około Domu Zwizżzku ! 


Narodowego Polskiego liezne za- 
stępy Sokolstwa, dziatwy Sokolej 
Towarzystw wojskowych pieszych 
Piękne uniformy 
przedstawiały nader malowniczy 
widok. 

Towarzystwa eywilne — grupy 
Z. N. P., stawiły się też nader licz- 
nie, 

W kilku powozach pięknie ude- 
korowauych i ze sztandarem sta- 
wil się Zarzad Zwiazku Polek w 
Ameryce. 

Pięknie też przedstawiał się wóz 
bogato udekorowany Związku Po- 
lek w którym znajdowała się dzia- 
twa — w malowniczych strojdch 
krakowiunek i krakowiaków. 

Samochodów ładuie  przybra- 
nych było też kilkanaście. 

Głównym marszałkiem uroczy- 
tości, był p. F. M. Ksycki, który 
z naczelnikiem Zw. Wojsk Polsk. 


lp. Fe. Górzyńskim i prezesem Zw. 


Sokołów, p. Kikulskim, krzątali 
się energicznie nad wyznaczeniem 
miejse rozmaitym towarzystwom, 
a następnie czuwali nad porząd- 
kiem podezas pochodu. 

Krótko przed godziną 10-tą, po- 
chód został sformowany i ruszył z 
przed Domu Zw. N. P. przez ulicę 
W. Division ku parkowi Humbołd- 
ta. 

Pochód ruszał się w następują- 
cym porządku: 

Poprzedzała go policya. 

Na czele szła kupela Zw. Wojsk 
Polskich w pięknych wojskowych 
letnich mundurach. 

Za muzyką szli: chorąży ze 
sztandarem Zw. Nar. Bol.; Zarząd 
Centralny Z. N. P.; Wydział De- 
legatów  Obchodowych; Zarząd 
Zw. Polek w Am. |ze sztandarem ; 
Oddziały wojskowe; Dziatwa So- 
kola, [dziewczynki i chłopey|; S0- 
kolice i Sokoli przy Zw, Nar. Pol.; 
Oddziały Wojskowe; Sokolice i 
Sokoli IE okręgu niezawiśli z sie- 
dzibą w Nowym Yorku, z naczelgi- 
kiem Br. Filisiewiczem na czele. 

Grupy związkowe, automobile, 
powozy itp. 

W pochodzie tym brało udział 
kilka tysięcy Polonii. 

W pochodzie uczestniczyły or- 
kiestry: prof. Fr. Przybylskiego; 
ll-go Okręgu Zw. Sokołów Pol- 
skich w Ameryee i Oddziałów dzia- 
twy sokolej grająca na bemben- 
kach i piszezałkach. 

Przy ul. Lincolu przyłączyłi się 
do pochodu Sokoli Nr. ZW z Kazi- 
mierzowau. 

Pochód ciągnąl się przez siedem 
bloków i stanął w parku Humbold- 
ta, o godzinie ll-ej. 

W parku była ustawiona plat- 
formu, na której zasiedli: przewo- 
dniezący komitetu obchodowego, 
p. Walenty Kostański i członkowie 
komitetu; Zarząd Zw. Nar. Pol., 
Zarząd Związku Polek; mówey i 
reprezentanci prasy. 

Po przedefilowaniu towarzystw 
przed pomnikiem Tadeusza 
Kośeniszki, marszałek 
dziatwę sokolą i miode krakowian- 


la się wszystkim i przerywano ją | 
co chwila oklaskami. | 
Trzykrotne salwy karabinowe, | 
dały potem oddziały Wojsk Pol- | 
|skieh, a to: 4-ty pułk Polskich; 
Strzelców i Gwardya Tadeusza 
| Kościuszki |oba z Trójcowa,j. 
Podczas przerwy pomiędzy sal- | 
wami, wezwał przewodniczący ko- 
mitetowych, by złożyli wieńce u! 
stóp pomnika bohatera, Tad, Ko- 
śeiuszki. 
| Wieńce złożono: od Wydziału 
| Delegatów Obchodowych, p. Ste- 
ifan Kubański; od Związku Polek 
w Am., pani Anna Neuman, preze- 
|ska tej organiznevi; od Okręgu H | 
| Zwiazku Sokołów  niezawisłych, 
|druhnyv: W. Pietroń i A. Podobiń- 
ska. 


i] 
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Przebieg dalszy uroczystości 
IV. Orkiestra prof. F. Przybyl- 
skiego, odegrała pastępnie hymn 


publiczność podczas tego hymnu! 
odsłoniła głowy. l 

V. Mowę angiviską wygłosił ko- 
misarz parkowy O'Donnel, w któ- 
rej wykazał dokładną znajomość | 
historyi Polskiej. Opisał on życie: 
i zasługi Tad Kościuszki, położo- | 
| ne dla wolności obu światów. Mo- 
wa jego była piękną i nacechowa- 
ną miłością do Polski i Polaków. | 
Zakończył on ją apeiem, by Polacy | 
pamiętali na rotę przysięgi **Na- 
czelnika w sukmanie”' i wedle niej 
zawsze postępowali, a wówczas; 
Polska wyswobodzi się z pod tyra-' 
nów. | 

VI. Następnie przemawiał po; 
angielsku p. Kinghum Scanlan, sę- 
dzia sądu obwodowego |Cireuit | 
Court, Mowa jego wywarła po-| 
tężne wrażenie, gdyż ze znajomo- ; 
ścią rzeczy i historyi polskiej za: | 
znaczyi, iż Kościuszko i Pułaski) 
pomogli do oswobodzenia się Ame- ' 
ryki z pod jarzma Anglii — 4 kto 
wie — |mówea twierdził] gdyby 
nie znajomość wojskowa tyeh 2-ch 
Polaków, którzy potworzyli forty- 
fikasyę, zorganizowali konnicę itd. 
czy Stany Zjednoczone byłyby 
dziś tem, czem są! Mówca dowo- 
dził, iż dzieje się krzywda Pola- | 
kom, przez podanie falszywych fa- | 
któw w historyi St. Zjednoczonych | 
w której pominięto zaslugi Kościu- | 
szki i Pułaskiego. O krzywdę tę 
powinni się upomnieć Polacy — zal 
pośrednictwem Zw. Nar. Pol, | 

Po mowie tej sędziego, przewod- 
niezący zamknął uroczystość i we- | 
zwał publiczność ` do odśpiewania | 
hymnu narodowego: *' Boże coś| 
Polskę”. | 

Około 1-szej po południu rozesz- 
ły się tłumy publiczności do do- 
mów. 

Cała uroczystość wypadła nader; 
podniośle, za co należy się wszyst- | 
kim Polukom bioracym udział w | 
tej manifestacyi — uznanie. 


| ccc 
Obłakana artystka. | 


Jak donoszą z Paryża, tragieznyi 
wypadek wydarzył się w teatrze | 
ludowym, w Belleville. Wysta- 
wiano "Dzwony 2  Corneville””. | 
Nagle podczas przedstawienia | 
śpiewaczka M. Goslin, grająca głó-| 
wag rolę, wpadła w obłąkanme i, 
wpadłszy do garderoby, 


narodowy *Boże coś Polskę”, ul 


|śloną liezbę piór, bez zabijania pta- 


chciała wypadku 


Severy Lekarstwo Severy 


na Nerki i Wątrobę 


(Severa's Kidney and Liver Remedy) 


uczyni twoje nerki zdrowemi i silne- 
mi. Uzdolni je do podołania pracy i 
wytrzymania ciągłego natężania się, na 
jakie sy wystawione, 

50c i $1.09 butelka. 


Olej Gothardowy 


(Severa's Gothard Oil) 


jest znakomitym linimentem do wsze- 
lakiego użytku. 
dego ezłowieka pracującego na farmach 
w. kopalniach, w lesie, w fabryce, albo 
w warsztacie, 


Niezbędny dla każ- 


5Uc butelka. 


Sprzedawane w aptekach wszędzie. Żądaj by ci dano Severy. Jeśli twój 


aptekarz nie może dostarczyć, pisz do nus. 


Skoro nie wiesz, jak postąpić ze swoją chorobą. pis 


lekarską do: 


z po darmową poradę 


*"CEDAR RAPIDS 


s 
i 


Hodowla czapli. 
Przeciw modzie, niszczącej bez- 
względnie. gwoli upiększenia ka- 
peluszy, lub sukni, rzadkie gatun- 
ki ptaków i zwierząt, podnoszą co- 
raz silniejsze protesty rozmaite 
Towarzystwa ochrony zwierząt i 
miłośników natury. Między inne- 
mi. ydy wielki popyt na pióra cza- 
ple począł poważnie zagrażać i- 
stnieniu tego ptaka, Towarzystwa 


PRECZ ZE SMUTKIEM':!( 
Na wypłatę pa 10c. Dziennie. 

Jeżeli robowiążecie się płacić 10e dzien- 
nie. to' poślemy Wam zaraz NA KREDYT 
wapaniały Gramofon Płytowy wraz z 19 ka- 
wałkami Polskich pieśni, walców, palek, ma- 
zurek itp. które solie sami wybierzecie. 
Dobroć naszych grarrofonów jest Zwarunio: 
wana. Piszcie 7nr:. załączając marki na 
przesyłkę katalcgu i informacye do: 
LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 8, 343 

E. 9 str NEW YORK, N. Y. 


Gramofon | rekordy otrzymałem w norzą- 


jdkn i składam dlr Liberty Commercial Co. 


zerdecana podriękowarue, cdyż gramofon | 


ite we Franeyi zaczęły robić stara- |firskordy są bardzo wspaniałe. Widziałem: jut 

A fo ; A a : kwiele gramufoniw, nle zaden iak pięknie 
nia zu ochronie ezupli. I oto jest nie gral, jak wasz. Dziękuję Wam bardzo | 
skutek: Towarzystwa akcyjne fraty hode na czas wypłacał, Andrzej Koczin: 


rki, 1016 8 str. La Sulle, IN. 

UWAGA: — Podobne listy otrzymujemy 
pd każdego koatumera, co jest najlepszym 
dowodem, ii wykonujemy »nmiennie nasze 
mlar kupić gramofon, powinien najpierw de 
snym interęsic i korzyści, 


“Selama” ogłosza konkurs z na- 
grodą dziesięciu tysięcy franków 
na założenie farmy przemysłowej, 
w której hodowanoby i oswajano | 
czaple jako ptactwo domowe. Kon- 
kursujący o nagrodę musi wyka- 
zać iż posiada najmniej 500 czapli 
w pierwszej generacyi, a 1000 w 
drugiej, w stanie oswojonym, i że 
z ptaków tych może uzyskać okre- 


dnio, w Birminghamie, zdradzał 
pewien niepokój. był podczas 
przedstawienia nieposłuszny. Gdy 
więe już publiczność rozeszła się; 
pogromczyni postanowiła dać mu 


ków. Jest to istotnie praktycz- R E 


ny spesób ochrony tego pięknego 


ptaka. Zaledwie  jeduak weszla, do 


klatki, rozdraźnione zwierzę rzt-ļķynja i stępla narodowości, 


ciło się na nią. powaliło na ziemię | 
li poczęło szurpać pazurami. Nal 


Pieciokrotny Kain, 
D niezwykle brutalnej wprost 
zwierzęcej zbrodni donoszą z 
miejscowości Beekerleel. położonej 
na półnoe od Brukseli. Mieszka 
tam wdowa Polpee z sześciu syna- 
mi i dwiema eórkumi. Jeden z sy- 
nów jej zajmuje się gorliwie ho- 
dowi; gołębi. W piątek spostrzegł 
amator gołębi brata swego. wspi- 
nającego się po drabinie do gołę- 
bnika i podejrzewając go, że chce się walka między  jaguarami, a 
mu zubrać kilka gołębi, zaczął mu podczas tego. pogronicy RTE 
robić gwałtowne wyrzuty. Po stro- klatki poraniona koleżankę. 4 ko- 
nie jego stanęła reszta rodziny, Co} jej wysieli potem rafować napast- 
fak orozjąjnzyło ujętego na ZOTĄ- | jka. gdyż **Busza”, o wiele od 
cym uczynku złodzieja gołębi. że niego silniejszy: hbyłbw go inaczej 
porwał widły od gnoju i rzucił się adm PET ii 
z niemi na braci oraz siostry.| ` 
Przerażoną matka wybiegła na uli- | 
cę, wołając o pomoc, zanim wszak- | 
że sąsiedzi nadbiegli, już trzech 
braci brutała leżaio na ziemi za- 
kłutych na śmierć, obie zaś siostry 
odniosły tak cieżkie runy. że! 
wkrótee potem skonały.  Pięcio- 
krotnego bratobójee aresztowano, 


zanim jednak zdolali rozpocząć ja-| 
kąkolwiek akeyę, stało się coś nie- | 
zwykłego. Znajdujący się w tej 
samej klatce `“ Busza”, ulubiony | 
(Jaguar pogromczyni, skoczył jak) 
wściekły na napastnika i chwycił | 
£o za kark zębami. 


s 
į 


i] 

i 
Pomnik konwentu. | 
Paryż wkrótec otrzyma nowy | 

| pomnik olbrzymi. który będzie u-! 
stawiony w. Panteonie, gdzie już 
olecnie tlumy ciekawych ogląda. | 
ja model gipsowy rzeźbiarza Sicar- į 
da. przedstuwiajacy grupę momi- į 
mentalną `` Konwent”. Na pierw- | 
Jaguar zbawcą. í 
O jedynym w swoim 
donoszą z Anglii. 


rodzaju z mieczem. opuszczonym NA cokół, | 
W. wyobrażającym * Konwencyę””.| 


zamordować koleżankę. Po krót- | menażeryi wędrownej, w Rotting- która po zawiernsze rewolucyjnej | 


kiej walce obezwładniono nieszeze-, É i o jed- 
ustawabj śliwą i odstawiono do zakładu dla | mezyni niejaka pani Morelli. Je- nej stronie Konweneyi stoją jej 


obłąkanych. 


hamie popisywała się jako pogro- lud obdarzyła wolnością. Po jed-| 


den 2 jaguarów. który już poprze- członkowie, którzy z rękoma wą 


głośny krzyk pani Morelii zbiegli | PTZNIMIE: 
jsię ze wszystkich strou koledzy, | ma rzneie. 


| Bronisław Papiernik z pod ar 


jaka notacrusz wyrabia 


przyrreczenia. a więć każdy, mający za: 
naa się zgłosić, bo to leiy w jego wła: 


górę wzniesioneni, zaprzysięgeja 
wolność ; po drugiej zaš 
grupa rycerstwa wyobraża woj: 
sko f uneuskie, z Napoleonem na 
koniu. 


stronie 


Czem jest człowiek bez miłości 
ta 


pieniądz stary, którego nikt nie 


mie, chyba ten, co w ogień 


“W. ciągłej trwodze. 
Łotr, co sieje 

W. koło: potwarz. 
Wciąż się chwieje, 
ISdrZiwo-.. UWE 


Wsród dzikielv ryków' wszczęła | asza EEE 


DROBNE OGŁOSZENIA 


NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PHILADELPHIA, PA. 


NINIEJSZEM snwiadamiamy nunzych a- 
gontów w Pittsburym, Pa. 1 okolicy, it p. 
3154 Rich- 
mond St. Philadelphia, Pa. ma filię Gazetę 
Irolekiej'' i © Ilustrowanego Tygodnika ' o 
raz warystkich naszych wydawnictw. Pam 
Papiernik ma zawsze w więktzyn: aa pasie 
kwity, kontrakty- i książki worelkiega ro- 
dzuju | odstępuje je agentom pe tej samaj 
eanie, co w redakcyl. 


W. DYNIEWICZ PUBL. CO. 


wn. 


J. P. OKLEYEWICZ, Agencya Ezrfkart, 

połsom oóćnictwa, 
hoaliakty: ściąga naleśyteści z Europy: le-- 
galiauje dokumenta u komaałów: ubezpiecze- 
nia. Wymiana, kupne i aprzedaż realności. 
Waszystka tanio i bezpiecznie. Adres: 10% 
Hallam str. Brdzeport, Cons. x 


|szym planie stoi olbrzymia POSTAC az 


“SNOPEK.” 


Jest to tytul dużej książki świeżo wyer 
lej z pod prasy drukarskiej, znwierającej 
zbiór bardzo ciekawych powinatek, hiatory- 
jek, opowiadań, aregdot, poezył, artykułów 
naukowych i ciekawycn dykteryjex. .. 70e 

W. Dyniewicz Pubi. Comp. 1183 Milwau- 
kee Ave. Chicazo, Il. 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


MOZESZ zarobiś łatwo $15 tygodniowo 
aprzedając nasze obrazy wieczorami po pra- 
cy fabrycznej, ho to są zupcinie nowe obra- 
ży i wprost cudownie wyglądają. rzucając | 
promienne światło na patrzącego. Piazcie po | 
warunki pod adresem: Z. SZATROWSKI 235 
EXCHANGE ET CHICOPEE, Masa. 27 


Åe am IMM 
kszy akład książek powieściowych: Leśna Ró 
życzka; Hrabia bandyta; Genowefa; Zacza- 
rowane koła; Cygańskia dziecię; Wydzie- 
dziczona hrabianka; Porwane daiecię; Nie- 
winnie skazana na śmierć; Ben Miłości; Pię- 
kna Pielęgniarka Chorych; Dziecko Nędzy; 
Panna uklapowa; Bezwiedne rywalki; Wśród j 
Waryntów i wiele innych ciekawych. Przy: 
malijcie 5a markę na przesyłkę a natych- 
misst Wam wyszię dwa katalogi | parę ksią | 
tek okazowych darmo. Niedobrane zeszyty z | 
kazdej powieści można a mnie zawsze nabyć. 
Takte potrzebuję agentów; dobry zarobek. 
Piss jeszcze dzisiaj do JAN SABLIK 378 
QOrkland Str. BROOKLYN, NEW YORK. 38) 


DARMO wyślemy katalog instrumentów | 
mnzycznych i bardzo ciekawych kaiążak, za- | 
łącz Z:centowy znaczek pocztowy į adrezuj: 
W. KUCHARSKI, 2103 Hastings Str. Chi- 
ergo, Ii. 28 


NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ w 
PITTSBURG, PA. 
NINIEJSZEM zawiadamiamy naszych a 
gentów w Philadelphii, Pa. i okołicy, iż p. 
J: J. Murmaes, z pod nr. 2621 Penn AVE. 
Fittaburg, Penpsyl. ma filię *'Qazety 
Połskiej'' i ''Ilustrowanego Tygodnika ' o- 
ras wazyztkich naszych wydawnictw. Pan 
Surmacz ma zawsze w większym zapasie 
kwity, kontrakty i kniążki wszelkiugo ro- 
dzaju i odstępuje je agentom po tej samej 

cenie ca w redakcyi. 
W. DYNIEWICZ PUBL. OO. 


POTRZEBA energicanych agentów na sta- 
lą pensyę do sprzedawania naszych 25 lat 
gwarantowanych zegarków. Załączyć kilka 
znaczków ua odpowiedź. KOSCIUSZKO IM: | 
PORT CO. 611 — B — Summer str. W.| 
Lynn, Mata, 46, 


SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej aprzedajemy. Ceny aprawie- 
dliwe kompaniczne. Wolność granicy | 
wyrabiamy każdemn u konsula rosyj. | 
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra 
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała- 
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia-, 
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
akie dowierennosti|.. Legalizujemy do- 
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf- 
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx, 


„.POSLIJ 10 centów i kilka adresów | 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze. | 
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
ceszrzów ńwiata, Portret Papieża, Ko- 
lorowane chorągwie, aztandary naro- | 
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo- | 
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7, Ave. | 


NEW YOBK. xx 


WIELKA RADOSC. 

Dla cierpiących na nerki, baledei w klhy 
tach, my wam ndowodnimy, że tylko lekar- 
atwa ''Arrow'' wyleczyła setki |ndui, którzy 
potracili majątki na doktorów i inna lekar- 
stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasza 
lekarztwo. *'Arrow'' w aptakach i u fabry- 
kante. piszcie do: *'The Arrow'' Kidney Re- 
medy. 2889 Milwankea, Ave. Chicago, Ill. 


POTRZEBA AGENTOW mężczyzn ı | 
kobiet do rozpowszechniania naszego | 
słynnego WINA SWIETOJANSKIFGO | 
i naszych słynnych lekarstw. Język an | 
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować. a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech pisze po warunki | 

 Proffesur Karo] Szwaree Co. 243 ROX | 
BURY Str. ROSTON, Mass. x 


DARMO wysziemy krżdemu książeczkę a- | 
piinjącą różne choroby akórne orax Cenni- 
ki Medycyn i Artykulów Toaletawych pa ce- | 
Nach fabrycznych. Adreauj: Profesor Karol | 
Siwarcae and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Masa. | 


SWIERZBY, PARCHY I ROZA choc | 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leezenie. Setki podziękowań za tako- 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do | 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 
ffasor Karol Srwarce Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Masa. x 5 


BZANOWNI RODACY! 

Jeśli nie doanaliście nigi u i-ovrt. dokto- | 
rów. jeżeli jud zwątpiliście a wszem wyle 
czenia, to nie rozpaczajcie ala przyjdźcie 
do mnie. Lecie wszystkie choroby w zakres | 
wiedzy 1 auatuki lekarskiej. Bpecyalnością 
moją są choroby płciowe jak taż wszystkie | 
Chornby Koblace. Bó! Oczu, Awierzby, Par- 
chy choć by i 50 lat atare leczę na zawsze, | 
choroby sekretne itp. Okulary daję po naj 
tańszych cenach. Godziry ofinowe od 9 rano 
dv 11, wieczór od 6 do 8. — W piedzielę 
tylke da pohidnia. PORADA DARMO. Li- 
czę tylko za lekarstwa, Daję poradę także 
pisemnie w polskim, niemieckim i argielskim 
jenyku. DR. JAMES NOLAN, 243 Roxbury 
str. BASTON, MASA. x 
RAK 


POTRZEBA AGENTOW| Przy każdej a 
genturza możesz jeszcze zarabiać od 20 do 30 
dolarów tygodniowo rozpowszechniając nasza 
artykuły z fotografiami. Fisz zaraz, dołącza: 
jąc za 10c. marek na iluntrowany Katalog 1 
iaformacye. Adrea: COLUMBIA PHO'TO 
JEWELRY CO. 147 Bears, Buffalo N. Y. 248 
= ANN NN 


miesięczne apłaty. KOSCIUSZKO 1MPORT 
CO. 611 — B Summer Str. W. Lynn, Mass. 
23 


FARMA NA SPRZEDAŁY. 


160 akrów, dobra ziemia, bo glinkowain, 
78 akrów w kupie, 40 akrów pod pługiem, 
baz pienków £ 38 akrów pastwiako przez 
które przechodzi rzeka niaopodał obory. O- 
wa 76 akrów jest ogrodzona druciannym 
plecionym płotem. Na tym stoją dobre za- 
budowania farmerskie, bo nowa i dote wazy- 
stke w 8 latach pobudowana. Dom miesz- 
kalny, stodoła, obora, śpichierz | sklep mu- 
rowany. Przy domie aadek. Na tej farmie 
przez jeden narożnik przechodzi kolej àe- 
lazna. Przy taj kolei jest boczna kolej tak 
awana Polaaki Station. Pray tej kolei mo- 
tna wazystko akupować i pociągiem oday- 
łać | x innych miast sprowadzać. Pociągi 
chedaą regularnie, frachtowy dwa razy dzian- 
nie a pusaierski cztery razy dziennie, dwa 
rano i awa na wieczór w kasdęą atronę je 
den. Szkoła publiczna jest tylko przez dre- 
ze i jest wzorowo prowadzona, ho urzędni- 
kami aą Polacy. Kościół polski i szkoła 
parafialna są odalone około pięć mil dro- 
E% a koleją 8 i pół mili. Okolica jest zabu: 
dowana gęsto Polakami. Potem jest inwen- 
tarz kywy, i wszystkie porządki borowe i rol- 
nicze, oprócz maszyn do aiania zboża. * W 
podwórku są dwie studnie czyli pompy, je- 
dna przy chałupie a druga przy oborze, któ- 
ra dostarczają wody dla wszystkich potrzeb. 
"'Polaski Station jeat prawie na taj 
farmie i każdy pociąg tam sią zatrzymuje." 
A potem jeat 80 akrów pół mili oddalonych, 
a dwa akry są na drogę. Na tych 80 a- 
krach jest ziemia tak samo dobra, i tam jest 
woda. bo w tych 80 akrach jest mała jezio- 
ro, które nigdy nie wysycha. Na tych 80 
akrach niema żadnej ziemi pod pługiem, ani 
niema żadnego płotu, ale jeat wiela zielone- 
go drzewa różnago gatunku. Farmę jestem 
amuszony sprzedać z powodu atarości. Ktoby 
zechciał takową farmę kupić, niechaj się 
zgłoai do poniżej podpisanego właściciela. 
Franciszog Chappa, Sobieski, Mich. Presque 
Isle Co. 23 

POTRZEBA dwóch szewrów do reperacyi 
Obuwia. 12 dalarów tygodniowa: stała pra- 
ca. Adresa: F. GONSIERKEWICZ 2u6 Mer- 
cer Str. Gloucester N. Y., 

Smolinski A. Cleveland, Ohio. 


T nych przedmiotów, 


| dactw tego rodzaju na świecie niema. 


| bawkę. moża z ogłoszen korzystać. Nie bie- | 
i raemy także odpowiedzialności za takie o- 


| zdobyć sereo drogiej osaby. Poznać najgłę- 


PRAWDZIWY 25 lat gwarantowany zega lu 
rek wraz z łańcuszkiem 21 dolar na łatwej ` 


POTRZEBA LUDZI W KAZDEJ 
MIEJSCOWOSCI AMERYKI I EKA- 
NADY do reprezentowania naszej fir- 
my. Płacimy tygodniowo stałą pen- 
myę. Praca lekka i nader przyjemna, 
Piszcie natychmiast po  informacye, 


załączająe dwu-centową markę. Adre- 


aujcle: THT ALPINE LABORATO- 
RY CO. 73 East 3 str. NEW YORK, 
Dept. D. x 


UWAGAJ 

WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że *'Vi- 
ctor'' maszyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty winieraś mieć zaufanie 
do nas, ponieważ my jedynie sprzedajemy 
*"Vietor'' maszyny mówiące na 50a į $1 ty- 
kodniowe spłaty w całych Stanach Zjedno- 
czonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 
nowych Polskich, Chorwackich rekordów u 2 | 
stron grających po 65c. każdy. Pisz po nass | 
ilustrowany batalog N. B. My wyślemy wam 
takowy darmo. Otwarty sklep wieczorami i 
w niedzielę. 8. BIRNS, filia 25—BEaat 14 atr 
— 17—2nd are. na rogu 7th str. Dept. 2 


New York, N. Y. at | 


AGENCI BACZNOSCĆ. — Łatwo możesz 
zn wieczór zarobić kilkanaście do!urów. 
Przyszłij 25c. a otrzymasz trzy broszki św. 


patronów i patrontk, naa wybór i nass 
cennik. Przekonaaz się jak tanio możenz 
atrzymać tę nowość; 300 rodzal, kiórych 


nikt jeszcze niema. Zaosxczędziaz sobie du- 
to pieniedzy wysyłając fotografie na bron: 
ki wprost do nas a ręczymy, ie zrobimy ci 
lspicj, prędzej i taniej jak gduie indziej. 
N'e trać czasu. Pisz zaraz. Jedcu tylko w 
każdej miejscowości. Adreanj: Cheseent 
Badge Co. 195 Main Springfield, Mass, 23 
e O IWA" 

NIEJEDEN CHCIALBY mieć obraz awego 
patrona lub patronki i niewie gdzie dostać, 
My mamy pyzaszło 300 różnych gatunków 
broszek i szpilek pięknie złoconych Świętych 
patronów i patronek nawot tax raadkich 
jak Sw, Aniela: Bronisława. św. Czesław i 
wszystkich innych świętych podług rzym- 
skiego Martyrologium. Pisz zaraz jakiego ci | 
świętego potrzeha, sztuka 25c, trzy za 50e. | 
oras katalog. Crescent Badge Co. 195 Main 
Apringficld,, Masa. 2a 


Kowa f'a *'Gazetvy Polskiej’ w Detroit. 

Niniejszem oznajmiam i} zostałem gene- 
ralnym agentem i zarządcą Filii Gazety 
Polskiej i Tygodnika Ilustrowanego ua mia- 
sta Detruit, Mich. i okolice, Mam na skia., 
dzie książki pawieściowe, historyczne, nau: | 
kowe i do nabożeństwa: różańce, krzyżyki 
i rzeczy dewocyjne; obrazy narodowe i rcli- 
gijne; ozdobne listy; pocztówki i wiele in- 
także przyjmuję obrazy 
do ramowania. Potrzebują agentów do mz- 
powszechniania Gazety | sprzedaży książek. 
Dobre warurki. Zgafdaić się pruazę do za 
rządcy filii Jana Złotczyńskiego 1529 Mivhi- 
van AVe, Detruit, Mich. 


DO SPRZEDANIA DOM NA DWIE FA 
nllje po siedem pokoi w RockVille, Conn. 
Duży jeden akrowy ogród, nanadzony kar- 
toflami, farolą. burakami | różneni wsrzy- 
wami. Jest 10 krów gołębi, kaczek. Ogród | 
jest zasadzony owocowym: drzewkami: zą tu 
jahłonie, grusze. Są kurniki. Duży dom 
przy wielkiej ulicy, blinkc szkoły polskiej. 
W mieście jest duża fabryk. nikt nie jest! 
hax roboty. Cena domu 2.250. Gotówki 
potrzeba 31.450, reszta $800 morgecz. Pi- 
sać na adres: Jos. VRABEC 14 Maple str. 
KockVlle, Conn. 23 


Nie bierzemy odpowie- 


dzialności. | 
"Za tę rubrykę ogloszeń ani redakcya, Ami | 


administracya odpowiadzialności nia biorą. A- | 
mi czarów, ani ''inkluzów'' ani żadnych cu- | 
Kta 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za- | 


głoszenia, w których ogłaszający nie powia- 
da, co daje za nadesiane pleniądze. 


CHCESZ POZNAC awują przeszłość i przy-, 


xzłość, załącz 25et. w markach na odpo- 
wiedź. PROFESOR, 611 — B Summer st./ 
W. Lynn, Masa. 2a 


JEDYNA DROGA DO BOGACTWA I DO- 
BROBYTU. — Kawalerowie Panny lub Pa- 
nie pogrążeni w smutku miłości. Pragniecie 


bsze tajemnice świata, aby zli ludzie nie mo- 
giil Wam szkodzić. Tak piszcie po książkę | 
Dotrobytu, załączając no przeaylkę ie. zna- 


czek. Adresować DAVE KLIEN 
SPUL. 249 Entrac= Kankakee, Ill. 46 
— — z 


z CZARNA MAGIA! 
y Kto chce być słynnym 
aktorem Czarnej Magii, 
lub nabyć znikającą mone 
tę? Proszę przysłać dokła- 
dny swój adres i 2c zirą- 
czek pocztowy. Adresuj: 
M. M. GRACZYK. 
4604 S$. Ashland av. Chion 


LLL) 


WYNALAZEK | 
Ja pokażę ci drogę da azczę- 
ścia, pokazałem tysiącom ludzi 
pokażę i tobie. Przyślij awój 
adres | 2c znaczek, a otrzy 
masz wszalkie instrukcye i se- 
krety z których będniesa za- 
dowolony. Pisz dziulaj 
EUROPEJSKI MAGIK 
4602 S Ashlard ave. Chicago 
Dlinoia. 
z o 


USTr POLSKIE NA POCZCIE. | 


21 Ambrorewicz G — 34 Areyrewnki J 
— 59 Bartnik Jus — 76 Bedmerzka 7 
98 Beydek J — 113 Blanzkowski F F — 
118 Rortnuy I — 143 Brodsky Joe -— 
144 Broaki 4 — 152 Brzczieki Fr — 164 
Borat A — 213 Chiopecka Maryanna — 
283 Cwik Aana — 291 Czobak Jan — 312 
PDemraeky M — 324 Doc J — 389 Dubyk 
Ka! — 348 Dyrka Antoni — 349 Dusza J 


379 Fadaltowska Karolina — 412 Fonda- 
kowski Leopold — 430 Gazdowski W — 
414 Gordon Jan — 545 Gurniewicz Stan — 
AMA Hajder Anna — 375 Haudzicki Fr — 
620 Hosznwski — 637 Hryska Mat — 66i 
Jakutiak Hron — 693 Janowicz Konstanty, 
— 679 Janik Michał — 702 Jopek Wład — 
128 Kaczmarczyk John — 734 Kalinowski 


Józel — 7149 Karski Jan — 749 Klimek R 
— 799 Kvap Fr — 813 Kolak Michał — 
3387 Kowalik J — SS6 Krakowiak Jan — 
466 Krol Michał — 002 Majdczyński Hi — 
913 Maleski Koman — 920 Malinski Waw — 
1040 Orzechowski Józuf — 1049 Paner F 
— 1069 Fnwlikonski Wojciech — 1100 Pe- 
tlak M — 1154 Przybyta Staniaław — 1176 
Rak Antan — 1236 Roakowski Władysł — 
1254 Rospenowaki Walenty — 1356 Sikera 
Marya — 1370 Skoda Stefan — 1417 Sto- 
wan Wojciech — 1470 Swietek Jan — 1483 
Bzikora J -— 1499 Teplitxky B — 1548 Ur- 
bański 8 — 1571 Wach Jan — 1608 Wie- 
czyński F — 1636 Wrobel Anna — 1648 
Zaremba 1. — 1661 Ziemianska bron. 


NIE ODWRACAJ SIĘ PLECAMI OD 
DOBRYCH RZECZY!! 
Bardzo zabawne i potrzebne nowe wynarkii! 


Mężczyzna czy ko- 
bica może zarobić 
815 do 325 tygod: 
niowo, zatrzymując 
obecną awoją paay- 
eyę. Cos nowcgoj 
Każdy musi to mieć! 
Agentom sto procent 
zysku. Dajemy kre- 
dyt. Dogodne warun- 
ki. Pisz zaraz pa bezpłatnie wysyłany kata- 
log ilustrowany instrumeztów ZES 

} 
I 


klejnotów. magicznych sztuczek, groceryj i 
tysiąca innych różnych użytecznych artyku- 
łów. Próbki darmo. 
EUROPEAN SPECIALITIES IMPORTING 
COMUANY, Dept. 46, Yonkers, New York.. 


jrzu 


| na. 


tana *'Carpathii" 
jtrona i głównego chirurga Fran- 


-| ge” ~A 


NOWI AGENCI. 
Synoracka Z. Pittaburg, Pa. 
Hudaińskj Piotr New Kunsington, Pa. 
Biedroń T. M. Pittshurg, Pa. 
Wilczyński A. Pittsburg, Pa 
Chndziech Ant. Laporte, Ind. 
Zywotek W. Lorain, Ohio. 

Zdanowicz P. Jackson, Mich. 
Jannszkiewicz M. Cleveland, Ohio. 
Dalecki Jos. Detroit, „Mich. 


Ostatnie Wiadomości. 
POGRZĘB LOTNIKA 


_ WRIGHTA. 
DAYTON, O. — Ubiegłej sobo- 
ty odbył się tu pogrzeb słynnego 


lotnika i wynalaźty ulepszonego: 


aeropianu Wilbura Wrighta, któ- 
rego ciało pochowano na cmenta- 
Woodland bez bombastycz- 
nych ceremonii. Ludność tego 
miasteczka i z okolicy oddała jed- 
nak cześć pamięci wynalazcy gdyż 
na pogrzeb jego zgromadziło się 
około 25,000 osób. 

W czasie pogrzebu fabryki w 
tem mieście wstrzymały pracę na 
pół godziny, oddając tem cześć pa- 
inięci genialnego człowieka. 


NA 15 LAT WIĘZIENIA. 


WYTHEVILLE, Va. — Sąd 


przysięgłych nznał winnym zbro- 
dni zabójstwa górała Claude S. 


Allena, który z kilkunastu inny- | 


mi podobnymi sobie w sądzie za- 
strzelir sędziego, prokuratora i 
szeryfa. Towarzysze jego zbiegli 
w góry, a on dostał się w ręce 
sprawiedliwości. Sędzia skazał go 
na-15 lat ciężkiego więzienia. O 
innych zabójcach nie nie słychać, 


'|ehoć ich szukają detektywi, Ukry- 


li się oni dobrze w górach i ktoś 
im dowozi żywność. 


SAMOBOJSTWO AMERY- 
KANKI. 

PARYŻ, Francya. Panna 
Małgorzata Crawens z Madison, 
lnd., pozbawiła się wystrzałem w 
serce życia. Sprawę zaraportowa- 


no zaraz po wypadku  polieyi. 
Samobójczyni zostawiła list do 
przyjaciółki, w którym prosi o 


spalenie zwłok. 
Przyczyna samobójstwa niezna- 
Przed paru dniami dostała 


denatia list z Ameryki, który ją | 


mocno wzruszył. 

Samobójczyni pochodziła z bo- 
gatej i znanej rodziny w stanie 
Indiana. Do Paryża przybyła 
przed sześciu laty i kształciła się 
w muzyce. 


POŻAR 'CARMANIT". 


LIV ERPOL, Anglia. — Olbrzy-! 


mi statek linii Cunard **Carma- 
nia”, został fatalnie uszkodzony 
przez pożar w dokach w West Mu- 
skisson, w tem samem miejscu, 
gdzie rok temu spłonęła *' Luca- 
nia”'. 

Górne pokłady zostały zniszczo- 
ne do$zczętnie. Plomienie rózwi- 
nęły się tak szybko, że wszelki 
ratunek był niemożliwy zrazu zu- 
pełnie. Dopiero gdy zmobilizowa. 
no cale pogotowie straży pożarnej 
zdołano zlokalizować pożar. 

Szkedy wyrządzone przez pożar 


!są olbrzymie, a w dodatku potrze- 


ba będzie długiego czasu, by sta- 
tek odbudować, 


NA PRZYJĘCIU U MI. 
LIONERKI. 

NEW YORK, N. Y. — Do tu- 
tejszego portu przybył parowiee 
“Carpathia ”’, który uratował roz- 
bitków z nieszczęśliwego parowca 
“Titanic”. Pani J. Astor, wdowa 
po milionerze Jakóbie J. Astorze, 
który zginął w tej katastrofie, za- 
prosiła do swej rczydeneyi kapi- 
', Henryka Ros- 


ka G. McGee i podejmowała ich 
sutym obiadem dziękując im za u- 
ratowanie jej i 704 innych pasaże- 
rów-rozbitków. 

Zabawili oni u railionerki prze- 
szło dwie godziny, poczem odwio- 
zła ich swoim automobilem do por- 
tu. 


WIELBICIELKA ROOSE- 
VELTA. 
MARSHALL, Mich. — Pani Wil- 
ham Moore z Burlington, matka 
26-cin żyjących dzieci, wystosowa- 
ła list do byłego prezydenta Te- 
odora Roosevelta wyrażając mu 
swą radość, że pcnownie ubiega 
się o ten najwyższy urząd i życząc 
mu powodzenia. Dalej pisze ona, 
że dlatego jest wielbicielką Roose- 
velta, ponieważ on jest przyja- 
cielem wszystkich matek. które 
mają spore gromadki dzieci. Żału- 
je ona tylko że nie może sama gło- 

sować za Rooseveitem. 

Pani Moore wyszła za mąż, ma- 
jąc lat 14. Z pierwszym mężem 
miała jedno dziecko i owdowiała 
mając lat 17. Z drugim mężem 
żyje już 28 lat i miała 25 dzieci, 
w czem było sześć par bliżhiąw. 


DWIE KOBIETY OSZA- 


LAŁY. 
NEW YORK, N. Y. — Do portu 


7 ~ a u 
i d 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


w New Yorku przywieziono dwie 
kobiety, Hildę Erickson, która ma 
być deportowana do Kopenhagi i 
| Ferdynandę Penertola, którą wią- 
dze odsyłają z powrotem do Fran- 
cyi. Gdy owe kobiety przywie- 
ziono do portu i wysadzono z po- 
| wozu, nagle oszalały one i poczę- 
Iły pędzić ulicą, rwąe sobie włosy z 
głowy i krzycząc przeraźliwie. Po- 
chwycono je jednak i wpakowano 
na okręty. Deportowano owe ko- 
biety ponieważ zdradzały one tu 
pomieszanie zmysłów, a jedna z 
nich chciała udusić swoją matkę. 

NEW YORK, N. Y. — Na miej- 
|sce strajkujących kelnerów w głó- 
|wnych hotelach w New Yorku 
zgłosiło się dotąd 36 dziewcząt, 
które pełnią służbę nie gorzej od 
mężczyzn. Łamistrajkierkom 
przywodzi panna Jennie Swanson, 
która dotąd pelniła rolę detekty- 
wa w składach departamentowych 
i wiele osób aresztowała. Tym- 
czasem zrobiono próbę w jednym 
hotelu Taverne Lonis, a gdy się 
uda, to i w innych hotelach dziew- 
częta żastąpia mężczyzn. 


ROZMAITOSCI. 


Najodważniejszy sędzia na 
świecie. 

Sodzia Beeman, z miasta Ster- 
ling w stanie Illinois, jest obeenie 
najsławniejszym mężem 
/jednoczonych. 

Czemuż należy przypisać tę sła- 
wę niezwykłą? 

Oto sędzia Beeman odważył się 
ogłosić publicznie w sali sądowej, 
| wyrok na własną żonę! 

Rzecz tak się miała. Sędzia prze- 
wodniezył w rozprawie przeciwko 
pijakowi, oskarżonemu o awantn- 
ry nocne, gdy sędzina wkroczyła 
do sali sądowej i zasiadła na ła- 
wie obrońców, ezekając końca roz- 
| prawy, małżonek bowiem ohiecat 
| towarzyszyć jej do krawcowej. 
Rozprawa skończyła się wresz- 
| cie skazaniem pijaka na 10 dola- 
rów kary, ponieważ zaś skazany 
nie mógł zapłacić tej kwoty, sẹ- 
| dzia zmienił karę pieniężną na ty- 
dzień aresztu. 

Wyrok ten jednak oburzyl pa- 
nią sędzinę do tego stopnia, że za- 
wołała głośno : 

— To hańba! 

— Cicho — zagrzmiał sędzia. 

Będzina wszakże nie wiele robi- 
ła sobie z tego ostrzeżenia mężow- 
skiego i tak rozpuściła język, 
| w koreu sędzia zagroził połowiey, 
iż podlegnie karze, jeżeli nie za- 
milknie ze względu na szacunek 
należny sądowi. 

lecz pani sędzina nie przywy- 
kła widoeznie do takiej energii 
ze strony męża i wyobrażająe So- 
bie, że ma go i tu pod pantoflem, 
rozjątrzyła się na dobre. 

— Chciałabym to widzieć — za- 
wołała. — Zdaje ci się, niedołęgo, 
że ponieważ jesteś sędzią to każdy 
musi ci ulegać! Poczekajno, poka- 
żę ci ja sędziostwo, gdy wrócimy 
do domu! 


— Cicho: — zagrzmiał sędzia 
powtórnie, a gdy i to nie pomogło 
wygłosił: 


— Za obrazę sedziego w czasie 
pełnienia obowiązków 25 dolarów 
kary! 

— A no, zobaczymy — ryknęła 
małżonka w odpowiedzi, powstaw- 
szy z miejsca i skrzyżowawszy rę- 
ce na piersiach czy zdołasz 
mnie zmusić, abym ię karę zapla- 
cila! 

Wówczas stało się coś fenome- 
nalnego. Sędzia powstał z fotelu i, 
zwracając się do obecnego w sali 
polizyanta, rzekł głosem zdlawio- 
nym: 

—- Proszę aresztować tę osobe 
za obrazę sądu. 

Posłuszny stróż bezpieczeństwa 
zbliżył się do pani sędziny, ujął ją 
za ramię i wyprowadził osłupiułą 
z sali sądowej. 

Dopiero w celi aresztu polieyj- 
nego dostała sędzina ataku ner- 
wowego i wybuchła spazmatycz- 
nym płaczem. Uspokoiwszy się zaś 
nieco, zapłaciia karę. 

Jakkolwiek jednak zajście to 
skończyło się tak wspaniałem 
zwycięstwem władzy sędziowskiej 
— w całym Sterlingu nie było 
dnia tego bez wątpienia ani jed- 
nego męża, któryby chciał siedzieć 
w skórze sędziego Becmana... 


Co przepowiada pani de 
Thebes. 

Znana paryska wróżbiarka, p. | 
de Thebes, zwana ironicznie Py- 
i thia nowoczesną, ogłosiła już swe 
przepowiednie na rok 1912. Zda- 
niem jej rok ten będzie rokiem fe- 
ralnym, gdyż pozosiaje pod ma- 
gnetycznem wpływem planety 
Merkura, niekorzystnym dla zic- 
mi. Co więcej, grozi pani de The- 
bes, że ten okres ''niekorzystnych 
wpływów potrwa aż 35 lat! ''Po- 


wróżbiarka — w roku 1912 nie bę- 
dziemy jeszeze mieli wojny z 


` 


w Stan. ; 


że | 


| mino to — ciągnie dalej paryska, 


nie z Niemcami, nie o wojnie wo- 
góle, bo ta wojna odbędzie się na 
“pewno w roku 1913.” Pozatem 
wróży jeszcze pani de Thebes Pa- 
ryżowi wiele niepomyślnych wy- 
darzeń. W ciągu roku 1912 spłonie 
jeden z wielkich paryskich tea- 
| trów, nmrze jeden z najwybitniej- 
| szych pisarzy, kroniki dzienników 
| zanotują cały szereg skandali tea- 
tralnych ””. By jednak nie przera- 
żać swych wyznawców, zaręcza p. 
de Theĥes na zakończenie, 
ciągu roku 1912 tak samo jak po- 
przednio, Francya dalej przewo- 
dniczyć pędzie kulturalnemu ru- 
chowi narodów europejskich ”*. 


Zbieracze osobliwości. 


Anglik pod względem chciwo- 
jści na bibliograficzne  osobliwo- 
ści dochodzi nieraz do obłędu; 
gotów on jest na poświęcenia pie- 
niężne i moralne, aby tylko do- 
stać jakąś książkę rzadką i zam- 
knąć ją, często nie 
wcale, pod klucz w swej bibliote- 
ce. Pewien z takich oryginałów 
cieszył się przekonaniem, że po- 
siada jedyny egzemplarz jakie- 
goś starego dzieła. Nagle dowia- 
duje się o podobnym egzempla- 
rzu w bibliotece francuskiego u- 
ezonego. Anglik, nie namyśłająe 
się, wypakował pugiłares bileta- 
mi bankowemi i wyruszył do Pa- 
ryża. , 


rywala, zapytał go o egzemplarz, 
który uważał za jedyny w świe- 
cie. 

— Panie, czy naprawdę posia- 
dasz coś podobnego? 

— Istotnie, mara to samo wy- 
danie w mojej bibliotece. Proszę, 
oto ono. 

— Płacę panu 1000 franków — 
zaproponował Anglik, sprawdziw- 
szy tożsamość wydania. 

— Ja ksiażkami nie handluję. 
A więc 5000 franków. 

Pan mnie nie zrozumiałeś... 
15,000 franków. 

Ależ panie! 

20,000 franków. 

Nie chege wyzyskiwać na- 
miętności pańskiej, która, jak wi- 
dzę, gotowa go zrujnować, cenę 
przyjmuję i bialego kruka odda- 
Je- 

Anglik tryumfująe pieniądze 
wyliczył i z książką stanął przed 
kominkiem, wpatrując się z lubo- 
ścią w jej pożółkłe karty. Po 
chwili ksiażkę rzucił w ogień, 

Gospodarz myśląe, że ma wary- 
ata przed sobą, chciał książkę z 
ognia ratować, lecz Anglik zastą- 
pił mu drogę, poczekał, aż książ- 
|kę ogień strawił, a potem poże- 
gnał go słowami: 

— Dziękuję, teraz mój egzem- 
plarz jest jeden, jedyny. 


Korespondencye i Gło- 


sy Czytelników. 


Z NORWAY, MICH. 
(Korespondencya *'Gaz. Polsk. '') 

W tutejszej kopalni zwanej A- 
ragon mine, należącej do Oliver 
Iron Mining Co. dnia 27-go maja 
zdarzył się smutny wypadek, któ- 
rego ofiarą padł jeden z naszych 
rodaków, imieniem Józef Jaziono- 
wiez, osieracając żonę i + małych 
dzieci. Wypadek nastąpił skut- 
kiem. oberwania się skały od skle- 
pienia w choduiku, gdzie Józef 
pracował jako górnik. 

Śp. Józef liczył 33 lat wieku, 
pochodził z Malieyi powiatu Ja- 
sielskiego. z miejscowości Osieka i 
był pomiędzy tutejszą Polonią po- 
wszechnie szanowany i znany ja- 
ko człowiek dobrego charakteru. 

Paweł Brorgiel. 


Z NATRONA, PA. 
| Korespomdeneya Gaz. Pol.] 


Natrona, miasteczko odległe o 
25 mil od Pittsbnrga rozwija się 
bardzo ładnie. Polaków również 
jest już dosyć, garną się wszyscy 
do interesu i cieszą się powodze- 
niem. Prawdziwą ozdobą miastecz- 
ka jest polski kościół, piękny 
z zużytej cegły, gdzie proboszczem 
jest ks. Ostaszewski. 

J. Kobrzyński. 


Z ANSONIA, CONN. 


Klub Polski polityczny pod 
nazwą Tadeusza Kościuszki. 


[Korespondencya Gaz. Pol.] 


Zawiadamiam Szanownych Bra- 
ci Kluboweów, iż posiedzenie klu- 
bowe odbędzie się w sobotę w wie- 
ezór, o godzinie 6 i pół dnia 15 
czerwca rb. na sali obywatelskiej 
przy ulicy Water str. nr. 36, pro- 
szę Szanownych kluboweów, aby 
$eie się stawili na czas przeznaczo- 
ny, aby każdy klubowiece raczył 


Niemeami. Mówię wyraźnie o woj-| przybyć, podatek miesięczny za- 


że w| 


czytawszy | 


Znalazłszy się w pomieszkaniu | 


Jeżeli niema go w 
i o%tolicy sprawaź- 
cie ad nas. 


/ 546 First Ave., 


CEPT, orar 


maitych pożytecznych rzeczy i książek. 


343 E A St. 


NA WIOSNĘ 
CZY W LECIE 


powinniśćie butelkować 
piwo w domu , 


McKENNA 


PRZYRZĄDEM do BUTELKOWANIA 


Ponieważ jest bardzo ekonomiczny, 
a piwo nie traci nic z naturalnego sma- 
ku. Wszystkie -męty zostają w beczce, 


BUTELKUJCIE 


HIZUFEŁNIE DARMO!!! 
poślemy temu. kto przyśle swój adres, bardzo ciekawą książkę, zawierającą: 
ZBIOR SEKRETOW, WAŻNYCH PRZEPISOW, FORMUŁ I CENNYCH RE- 


czyste i jame piwe nie uroniwszy ami kropli 
CENA: McKenna Home Bottlers 


w składach żelaznych $* 4 
albo generalnych - 


jalbo przesyłamy pocztą 
|koszt przesyłki opłacamy 


McKENNA BROS. BRASS CO. 


1. 7 Dsztuka 
$1.95 


sztuka 


PITTSBURGH, PA, 


WSKAZOWKI JAK SIĘ PRĘDKO WZBEOGACIC MOZNA 
przyślijcie jeszcze dziś zwój dokładny adres i zalączcie 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie zaraz tę nieocenioną książkę i ilustrowune katalogi ros 


LIBERTY COMMERCIAL CO. Dopt. 2. 


NEW YORK, N.Y. X 


$22.00 Szytkarty do Starego Kraju $22.00 


ZA $22.00 możecie powrócić do Btaragn kraju na okrętach odchodzących w 


nicści azyfkurt, ręczymy, że 


ny pokój, poirawy podawane də stołu 


innych okrętnch. 


115 FIRST STREET. 


28.00 Szyfkarta ze Starego Kraju 28.5 
UWAGA: zwracamy uwagę, że AMERICAN EUROPEAN STEAMSHIP GO. 


dniach 20. Czerwca i 4. Lipca a na wszolkie inna dnie po $33 i 835 do por- 
f tów EREMEN, HAMBURG. ROTTERDAM lub ANTWERPII. 
tylka do nas piśmiennie lub orobokein m przekonacie się o prawdziwej ta. 
nigdzie taniej nie doxtaniccie, 
naa. My staramy Się zawsze, aby panażcrewie zadowoleni byli z nodróły, 
dające im wygodne miejace na okręcie, ca rzterech pasażerów dustnją osob- 


Cdajcie się 


juk tylko u 


ciektryczne oświetlenie, wolną ką- 


piel. wrzelkie wygody, nie możecie lebszego komfortu oczekiwać na żadnych 


Za paśrednictwem naszóm sażidy może odjechać da niarcgo kraju na eks- 
prernowych okręlach pray lekkiej pracy za kilka dolarów. 


EUROPEAN STEAMSHIP CO. 


NEW YORK, N. Y. 


(U) 


i gdzie właścicielom jest D, Klarer, ni:ma Żadnej atycaności © nasza finng i 
ci so puszcznją falszywe pogluski, będą puciągnięci du sądowoj udpuwie 


j dzialności. 
i 


płacić i wszelkie zaległości uspo- 
koić, na posiedzeniu mamy także 
dużo spraw do załatwienia, żeby- 
śmy się mogli jak najprędzej zejść 
i wszystkich poinformować , po- 
dług ustaw przepisanych w Kon- 
stytucyi. 


i 


Co może jeden męŻczyzna z ia- 
twością, dwie kobiety z trudno- 
ścią, a trzy kobiety wcale nie? 

Odpowiedź: Trzymać gębę! 


Po wszelkie informacye wzylę- NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 


dem Klubu proszę się zyłaszać do 
į Sekretarza Protokółowego nr. 33 
Water str. 


Walenty Lachowski, ; Bialeki = pn. 125 


Sekretarz prot. 


Z HOMESTEAD, PA. 


| Korespondencya Gaz. Pol.] 


Miasteczko odległe kilka mil od 
Pittsburga, położone nad rzeką w 
pięknej okolicy. Polacy tam za- 
mieszkali wszyscy pracują, gdyż 
roboty idą bardzo dobrze. Jest kil- 
ka interesów: polskich, które się 
cieszą powodzeniem, © w śŚródmie- 
ściu nawet Polak utrzymuje salon 
i hotel, na czem robi dobre 'inutere- 
sy, gdyż ma poparcie. — Probosz- 
czeni jest bardzo zacny kapłan, 
ks. F. Przybylski, dzielny patryo- 
ta i przyjaciel “Gazety Polskiej”. 
Agentem naszym został ob. Anto- 
ni Godlewski zamieszkały pod nr. 
348 E. 4.1h Ave. 

` J. Kobrzyński, 


| LISTA OFIARODAWCÓW 
Na Kasę Bratniej Pomocy przy 
Tow. ''Polonia " w Ann Arbor, 


Mich. 

Od studentów Seminaryum Pol- 
likizo, Orchard Lake, Mich, |ze- 
brał prof. Ignacy Machnikowskij 

$7.50 

Od studentów Seminaryum 
Polskiego zebrał prof. Ignacy 


Machnikowski +45 
Ob. Buchholz Wlad. Detroit 5.00 
Ob. Główczewski A. Detroit 5.00 
Adw. Kościński A. 5.00 
Adw. Kościński J.. 5.00 
Dr. E. Koneczny 3.00 
Adw. Kowalski Leonard 2.00 
Dr. ©. Łazowski 5,00 
Ob. Franciszek Melin 10.00 
Ob. Nowielski L. 2.00 
Ob. Sowiński J. 10.00 
Ob. Sosnowski J. B. 5.00 
Ob. Szmigiel W. 10.00 

Razem $31.95 


NOWY YORK. 


Niniejazem zawia- 
damliamy, !ż p. ). 


E. Ta. jest naszym 
generalnym agen- 
tem na miasto New 
York. Pan Iialrki 
poelada kwity I u- 
poważnienia «la 
zbierania abona- 
mentu na “Gazete 
Polską" i “Tygo- 
dnik Powieściowo- 
Naukowy“ i Zbie- 
rania ogłoszeń, o- 
raz ma na skladzie 
żki naszego druku 
i nakladu I wydaje 
premie. Sprzedaje 
także gazety ageniom na "stendnch", 


Skiad 
pana Bialekiego zaopatrzony jest w doborówy , 
wybór książek powleściowych I do nahożeństwa, 

| różańców itd. oraz kapeluszy i galanteryj, «a 


CENY TARGOWE. 


DROB ŻYWY. 
Stare Koguty « 10 
Gesi 8 
IadrEl ni a AR n A 
Kaczki í 13 
DROB BITY: 
Kury 13 
|. AODOOROOCOROHACNANACHOWOCHWE ULU 
Kaczki 10 
Gesi .uioao csee aree sass.4ccę: sa ar 8 
Indyki 13 
MASŁO. 
AE WAJDEPOGO W x SARA TTOAOOLĘŚC JE i: 25 
Flmtra Firat MHI 
BECONA E s eens aaa a a 09 see: AA 
Doiries : a 
JAJA: 
Ekstra 21 
Prima firat 1512 
Ordinary First ..., ...e - +17 
gecondgw...4V.. ssa AN 4:0 se » 16 
SERY: 
Twins 14 
Young American 15 
Szwajcurski RAA CAO OPKAOCY BATNI 
1.|mburger sZt „<2 WE Qa o BO > l 
Cegitłkowy 151 2 
OWOCE, Chiesgo; 
Jabłka baryłka 2.00 
Cyryny pudełko z 4.50 
Pomarańcze pudio 1.75—3.0$ 
Ananaa pudełko 2.00 
WARZYWA, Chicago: 
Cebuln 100 ft. .... «44222 se 1: 212-400 
Kapusta 2.753253 
Kartofle buszel 120 
Słodkie kartofla 125 
Buraki sto wiązek 50 
Nzudkiewka 100 wiązuk 35 


meski a 


NECIE o EA 


Chicago, 6-go czorwca 1912 roku. 
[© cz z 


ZEIT SRPEZECZ PE r 
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Ziemie Polskie pod Moskalem. 


Skasowanie wyroku. | 
Senat skasował wyrok izby są- 
dowej warszawskiej w sprawie 10 
maryawitów, skazanych na 4 la- 
ta cieżkich robót za napad w be- 
sznie. wgub. warszawskiej na 
procesyę katolicką. Podczas napa- 
du zabito wowczas 7 osób i zra- 
niono 20. Wyrok zwrócono izbie 
sądowej, gdzie sprawa jeszcze ma 
być rozpatrywana. 


Długowieczność. 


We wsi Woli Tarnowskiej. w 
Kawskiem. żyje p. Jakób Miel- 
czarek, liczący sobie obecnie 105 
lut. Brał udział w wojnie turec- 
kiej. znajdując się w oblężonym 
Sewastopolu. Trzyma się teraz 
burdzo krzepko, zachawał świeży 
umysl. Kilkuwiorstowe przestrze- 
nie odbywa pieszo: Utrzymuje się 
malej emerytury. 


4 


Kara za nauczanie. 

Mieszkańcy wsi Poperczyn, w 
powiecie krasnostawskim, w gub. 
lubelskiej, Józef Dziuba ża 
oddanie swego domn na szkołę, . 
Józet Chadoru — za nauczanie 
dzieci, oraz Adam Zwolak, Woj- 
ciech Domski, Jan Jęczmień, Jau 
Gralee i Andrzej Łoś — za wspól- 
udział w urządzenm tej szkoły 
skazini zostali na karę pienieżną 
od 5 do 25 rubli z zamianą na a- 
reszt, 


Robotnice łotewskie. 


Wskntek nadm:ernego wychodz- 
twa robotników rolnych na Sa- 
ksy i da Ameryki, więksi właści | 
ciele rolni zmuszeni sę starać się 
o pracowników sezonowych po 
za granicami kraju. Do niektó- 
rych okolie zjeżdżają gromadnie 
Rusini. w Kaliskiem, zaś od paru 
lat pracują robotnice, Łotewki, z} 
pod Rygi. Za swą pracę: prócz, 
zwrotu kosztów podróży otrzy- 
muja rb, 7 kop. 50 miesięcznie,, 
u'rzyimanie całodzienne i nocleg 
z pościelą. 


Maryawici w Płockiem. . 


Wedługdanych statystycznych, ; 
w obrębie dyecezyi płockiej w, 
końcu roku ubiegłego zamieszki. | 
walo 3.477 maryawitów. Ponie- 
waż w roku 1910 było ich 4,582, | 
zatem ubyło ich 1,105. W klaszto- 
rze p. Kozłowskiej w Płocku śród; 
zukonnie bardzo mało jest dzie- 
wcząt z pośród corek miejscowych 
ludzi. Przeważnie pochodzące | 
z Litwy i z Rosyi, badź z kreso-| 
wych zakątków Królestwa. | 


Wysiedlanie żydów. 


Z Będzina donoszą, iż zjazd sę- 
dziów pokoju z Częstochowy, na! 
kadeneyi wyjazdowej w Będzinie, | 
rozpoznawał w drodze apelacyi | 
sprawę kilkunastu rodzin żydow- 
skiel z Dąbrowy, skazanych przez 
sąd gminny na wysiedlenie, jako 
nieprawnie osiadłych na grnutach 
włościanskich. Zjazd zatwierdził | 
wyrok pierwszej instancyi, wobec | 
czego komisarz włościański przy- 
stapi ma, niezwłocznie po upra- | 
womocnieniu wyroku, do usuwa- 
nia żydów, 


Katastrofa lotnicza w Czę- 
stochowie. 


W Częstochowie na niedzielę u- 
bieglą zapowiedziano wzloty ucz- 
nia '*Awiatyv'” warszawskiej, B. 
Kamińskiego. Na placu popisów 
w pobliżu stacyi kolei herbskiej 
zebrało się kilkanaście tysięcy o- 
sób. Gdy lotnik wzniósł się w gó- 
rę i począł zataczać koło na wyso- 
koświ około 20 metrów ponad zie- 
miş. naraz z niewiadomej przyczy- 
ny mctor przestał działać, aparat 
przechydił się i w chwilę później, 
jak ptak, raniony strzałem niewi- 
dzialnego myśliwego runął na zie- 
mię. Wśród publiczności powstało 
wielkie zamieszame, kilka kobiet 
zemdlało. Lotnik uległ silnym po- 
tluezeniom i wstrząśdnieniu nerwo- 
wemu, aparat został doszczętnie 
zniszczony. s 


Krwawa rozprawa o korzy- 
stanie z pastwiska. 


Z Łomży donoszą o następują- 
cem starciu, którego widowbią 
byla wieś Zuzel w pow. ostrow- 
skim. Mieszkańcy tej wsi w cza- 
sach ostatnich nabyli pastwisko w 
miejscowości pogranicznej Kółko, 
co wywołało ogólne niezadowole- 
nie wśród gospodarzy w Grójcael: 
roszczęcych oddawna 


| 


| ciężki obowiazek wobec 
nych konjunktur polityeznych *; 


pretensytc | nik konny najspokojniej 
do owego pastwiska. W d. 9 że 


ja. gdy nowonabywey wygnali by- 
dło ax pastwisko, zjawili się nagle 
w dość znacziiej liezbie gospoda- 
rze z Grójec, uzbrojeni w widły i 
wiosia i zaczęli wpędzać do rzeki 
bydło, topiąc je. Gospodarze z Zu- 


| zla uzbrojeni przybyli na miejsce. 


Wywiązała się krwawa i zacięta 
bójka, w której zwycięstwo pozo- 
stało po stronie liczniejszych go- 
spodarzy z Grójee. Z pośród mie- 
szkańeców Zuzla dziewięciu uległo 
tuk ciężkim rano, iż kilku z nich 
odwieziono na kuracyę do szpita- 
li. 


Zmiania w projekcie. 


W projekcie wyłączenia Chelm- 
szezyzny uczyniony został szereg 
ograniczeń i zmian. Nauka języ- 
ku polskiego w gimnazyach żeń- 
skich nie jest ohowiązująca; urzę- 
dniev katolicy mają funkeyono- 
wać w Święta katolickie; język 


|rosyjski jest obowiązujący w s4- 


dach gmiunych; mający zamiar 
przesiedlić się z Królestwa Pol- 
skiego do Chełnszczyzny muszą 
mieć zezwolenie gubernatora, 
sprzedaż biłetów loteryi klasowej 
jest zakazana. 

*"Nowoje Wremia' wyrażą ra- 
dość, ze sprawa chełtnska została 


|l pomyślnie załatwiona dla idei ro- 


syjskiej; zdaniem tego pisma, 
Duma okazała za wiele ustępliwo- 
ści w ograniczeniu praw Połaków. 
“Rises” pisze. że Duma spełniła 
** obec- 


chodzi obecnie c wywarcie naei- 
sku ra radę państwa. ażeby ry- 
chło załatwiła te sprawe. 


Cudowne ocalenie. 


Pod Kielcami, obok zakładów 
wapiennych © Kadzielnie”* pod 
pociąg towarowy wpadł bawiąey 
się na torze 10 letni chłopiec. Po- 
mimo danej kontrpary maszyni- 
stu nie zdołał pociągu zatrzymać 
i wszysey byli przekonani, że ma- 
lec zestal zmiażdżony, jednakże 
po zatrzymaniu pociągu okazało 
się, że łeży on nieuszkodzony zu- 
pełnie pomiędzy rełsami. Aoba- 
czywszy nadehodzucych, chłopiec 
ten zerwał się i uciekł w pole. 


Strzały na ulicy. 


Przechodzący w południe ul. 
Mikolajewską ku Krakowskiej w 
Częstochowie 3 strażnicy policyj- 
ni zauważyli stojących przed re- 


stauracyą Kwiatkowskiego trzech ; 


ludzi, którzy wydali się strażni- 
kom  podejrzanymi. Strażnicy 
zbliżywszy się do nich krzyknęli: 
"ręce do góry!” Stojący odpo- 
wiedzieli gradem kul i rzucili się 
do ncieczki. Narazie jednego z 
nich ujęto i wskutek otrzyma- 
nych przezeń ran w głowę, od- 
stawiono do szpitala miejskiego. 
Zawiadomione o tem władze poli- 
cyjne i żandarmskie rozpoczęty 
natychmiast badanie, które 
stwierdziło, iż ujętym jest 21 letni 
Wacław Nowak. syn właściciela 
posesyvi na przedmieścia Kule. 
Opatrunku potłuczonej głowy do- 
konano mu w szpitalu, gdzie też 
skonfrontowany ma być z prze- 
bywającym tam na kuraeyi ra- 
nionym ciężko na Zawodziu w 


| mieszkaniu Liska — strażnikiem 
' Jukóbczykiem. 


Podczas pościgu 30 letni Her- 
szlik Willinger, uliczny sprzedaw- 
ca lodów otrzymał ranę postrzało- 
wą w prawe udo. 


Z Warszawy. 


Sienkiewicz w kinemato- 
_ grafie. 


Na mocy specyalnego upoważ- 
nienia Iienryka Sienkiewicza *Ko- 
operatywa artystyczna” utworzo- 
nu pizez grono artystów teatru 
Rozmaitości w Warszawie wyko- 
nała wielki obraz kinematogra- 
ficzny. osnuty na tle noweli ‘‘Szki- 
ce węglem.” W wykonaniu wzię- 
ły udział pierwszorzędne siły 
sceny warszawskiej. 


Ofiara bandytyzmu. 


Onegdaj, o godz. 5 po południu, 
przy dworcu kolei Wiedeńskiej 
na dażącego na pociąg włościani- 
na napadło kilku bandytów, któ- 
rzy przytrzymawszy mu ręce, roz- 
pięli sukmanę, z kieszeni wyjęli 
woreczek z 4 rublami i pasportem. 
Włościanin z pod Kutna, nim się 
rozejrzał w sytuaexvi, rzezimiesz- 
kowie zbiegli. PFrzywołany straż- 
wysłu- 


chal opowiadań kumiotka, pozosta-| dzonych zaś kosztownie warsztasj kas; Ptórzy 
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| Photo of Brice © 1912. by American 
| W nowym Yorku toczą się 

enkrowego. Przesluchy potrwają 


Z procesu rządu! przeciwko trustowi cukru. 


TŁ y 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


l 


że na miejscu, w którem znalezio- | 
no zwłoki, nie widać śladów bójki. | 
Zwłoki pozestawiono na miejscu. 
aż do zejściu władz lekarsko-sztto- 
wych, co miało nastąpić około po- 
łudnia. 

Wieść o wykryciu tajemniczych 
zwłok rozeszła się szybko na Pra- 
dze i tłumy mieszkańców tego 
przedmieścia podażyły na miejsce. 
Nikt jednak nie umial wyjaśnić, 
czyje są to zwłoki. 


Sposoby żydowskie zwalcza- 
nia kooperatywy. 


Gazety żydowskie  podsuwają 
swym czytelnikom przeróżne rady 
i wskazówki eo do sposobów zwałl- 
czania kooperutyw i handlu nieży- 
dowskiego. W jednej z gaz. *'sta- 
ry kupiec” podaje pewny Środek. 
przy którego pomocy udaje się 
odeingać klientelę od *'niepożąda- 
nych", nowych konkurentów, ko- 
operatystów antysemistów `, 
Środkiem tym just “system pre- 
zentowy*, czyli wydawanie pre- 
zentów na czeste kupno w sklepie 
żydowskim. Żeby zaś te *' prezen- 
ty? dużo nie kosztowały, radzi 
kupcom prowineyonałnym naby- 
wać na ten eel w Warszawie ma- 
kulaturę książkową lub stare ty- 
godniki ilustrowane. 


Drugi “radeu” podaje taki spo- 


Press Association. 2 
przesłuchy w sprawie zamierzone go przez rząd rozwiązania trustu 
sześć miesięcy. Wilson B, Bruce jest przewodniczącym procesu, 


wydelezowany przez okręgowy sąd apeiacyjny. Prokuratorem rządu w sprawie jest Henry A. Wise 


a adwokatem trustu. „James M. Beck. 


wionego wśrod drogi bez pienię- 
dzy na kupno biletu. 
Zaopickowali się nim pracow- 
[niey stacyi, którzy  drobnemi 
składkami mnożliwili mu wyku- 
pienie biletu i powrót do domu. 


Kary prasowe. 


Redakeyva ** Głosn Warszawskie- 
go” za umieszczenie w N-rze 85 
odezwy komitetu postawienia 
w Krakowie rzeźby Szymanow- 
skiego “Pochód na Wawelu”, z 
wezwaniem do składek, na któ- 
rych zbieranie w granicach pań- 
stwa mie zostało uzyskane stoso- 
wne pozwolenie, skazana została 
na 50 rb. kary. Na karę w tej sa- 


mej wysokości skazane zostały 
wszystkie inne pisma warszaw- 


skie. które rzeczońą odezwę wy- 
drukowały. 

Tygodnik * Przyjaciel Dzieci” 
skazaro na 100 rb. kary za arty- 
kuł i rysunek umieszezony w Nr. 


17 tego pisma o Łukasińskim. 


Wyrok na Ronikiera. 


W zbójeckim procesie hrabie- 
go Ronikiera i spółki, zapadł 17 
maja wyrok, o gudz. 3 po polu- 
dniu. 

lr. Roniker skazany został na 
1 rok i 6 miesięcy rot aresztane- 
kich, Zawadzki na 1 rok rot are- 
sztanckich. 

Roniker, po złożeniu kaucyi w 
kwocic 3000 rubli, został wypu- 
szezony z więzienia na wolną sto- 
pę. | 

Zawadzki został również wy- 
pusztzony na woiną stopę, po zło- 
żeniu 2000 rubli kaueyi. 

Wyrok ten napełni} zdumie- 
niem wszystkich. Na ulieach War- 
szawy jest dysortowane pytanie, 
za co właściwie Roniker został 
skazany? Motywów sąd nie po- 
dał, : nikt wytłomaczyć sobie nie 
może tego przesgoku w wymiarze 
kary. Obecne 1% roku rot aresz- 
tanekich, a... lata katorgi. Złośli- 
wi dowcipnisie twierdzą, że owe 
11 roku otrzymał za **nieostroż- 
ne pomaganie w zbrodni.” 

Na każdy sposób łagodny wy- 
rok był wielką niespodzianką dla 
wszystkich, z wsjatkiem prawdo- 
podobnie — saniego mordercy i 
jego redziny. 


Z ZZOZ DZE A 


Zamknięcie ‘fAwiatyki”. 

Założone przez ks. Lubomirskie- 
go przedsiębiorstwo budowy aero- 
planów przestało od soboty ist- 
nieć. Władze wojskowe objęły w 
posiadanie 6 hangarów *' Awiaty'" 
na polu Mokotowskien, w urzą- 


tach odhywać się będzie montowa- przerwie wznowili swą “pracę”. 
[nie aeroplanów, sprowadzonych Istuieją przypuszczenia, że w o- 
dla celów wojskowych częściowo statnich ezasuch z resztek wyła- 
|panej bandy włamywaczów two- 
[rzy się nowa orzanizacya **kasia- 
|rzy””, którzy wszakże nie mają od- 
| powiednieh narzędzi i nie posia- 
„dają jeszcze wykwalifikowanych 


z Petersburga. 


W wspólnej karetce. 


W jednej karetee więziennej 
wracali onegdaj z sadu dwaj ska- *'robotników"” 
zańcy . Bohdan hrabia Ronikier. u-| Jak nas objaśniono. policya jest 
wolnieny z pod zarzutu morder- |na tropie tej nowej *'organizaczi ". 
[stwa dla zysku, a uznany winnym! Zawodowi, do tej pory nie wy 
[jedynie zabójstwa w uniesieniu łapani kasiarze warszawsey, bojąc 
| własnego młodocianego szwagra. i się wzmoenionej, skutkiem ezte- 
obywatelka angielska. nauczyciel- | rech lieznych włamań czujności, 
ika muzyki, miss Kate Małecka, | na razie opuścili Warszawę i wy- 
której odczytano motywy wyroku jechal. gdzieindziej, dokonano bo- 
orzekającego jej winę utrzymywa- wiem takich samych rabunków 
nia stosunków ze stronnietwem kas w Łodzi i Pabijanicach. 
| politycznem o celach niebezpiecz-  Donoszą też z Wilna o niezwykle 
|nych dla państwa Kösyjskiegorjgmialog wyłamaniu kasy. Pra- 
i! Miss Małecka skazana została na |cownik firmy Załkind i K-o, przy- 
cztery lata ciężkich robót i doży- | szedłszy o godz. 9 rano do kantoru 
j wotnie osiedlenie na Syberyi, Bo-|firmy przy ul. Zawalnej Nr. 33, 
| hdan hr. Ronikier na półtora roku | znalazł wyłamaną kasę ogniotrwa- 
|rot  aresztanekieh i pozbawienie | łą, z której według obliczenia wła- 
|szezególnych praw i przywilejów ; |ścicieli, rabusie ukradli około rb, 
miss Małecką pomimo kaucyi 20,- | 5,000 w gotówce. Jak się okazało, 
000 rt bli, złożonej przez naród an- | nieznani złodzieje przedostawszy 
gielska, mimo interweneyi najpo- | się do pokoiku szwajcara pod scho- 
tężniejszego mocarstwa  postano-|dami, żelaznym drągiem przebili 
wion» zatrzymać w więzieniu,|w ścianie arszynowej grubości o- 
Bohdan hf. Ronikier odzyskał w |twór, przez który przedostadi się 
chwilę potem wolność za złożeniem | do sklepu. Otwór został wybity o- 
kaucyi 3000 rubli. Zestawienia |bok kasy ogniotrwałej. Zrobiwszy 
mówią same za siebie. w szafie otwór świdrem,  rabusie 
wyłamali blachę żelazną kleszcza- 
mi. Po wyjściu, drzwi pokoiku 
szwajcara zabili gwoździami. 


Nowy zamach. 


Onegdaj z rana po otwarciu 
i kantoru fabryki wyrobów stolar- 
skich p. Twardowskiego przy ul. 
Czerniakowskiej Nr. 77 zauważono 
tam wielki nieład. 

Przedewszystkiem rzucały się w 
oczy popiół i rumowiska przy ka- 
sie ogniotrwałej, której zewnętrz- 
ny pancerz został przecięty i od- 
gięty. 

Widocznie jednak narzędzia 
bandytów były zbyt słabe, nie mo- 
giy bowiem przeciąć wewnętrzne- 
go pancerza i tylko dzięki tej oko- 
liczności złodziejem nie udało się 
dostać do wnętrza kasy. 

Zarządzone przez  polieyę do- 
chodzenie wykazało, że złodzieje 
dostali się od uliey przez dwie wy- 
łamane w parkanie deski od ota- 
czającego kantor ogródka, skąd za 
pomoe4  podrobionych kluczy 
wtargnęli do kantoru. 

Chcze wynagrodzić sohie trudy 
bezowocnego włamania kasy 
*'jkasiarze'' pootwierali biurka, w 
których jednak pieniędzy nie zna- 
leżni. 

Onegdajsze włamanie w kauto- 
rze p. Twardowskiego jest trze- 
ciem z rzędu nieudatnem włama- 
niem złodziejów _speeyalistów od 
po kilkotygodniowej 


Tajemnicza zbrodnia. 


Onegdaj o g. 9 r. osoby idące 
po wale nad Wisłą. w miejscu, 
gdzie dawniej znajdowała się Wil- 
cza Kępa, zauważyły w rosnącej 
poniżej wału wiklinie zwłoki ja- 
kiejś kobiety. Zawiadomiona po- 
licya przybyła na miejsce i wdro- 
żyła dochodzenie. Jak się z po- 
wierzchownych oględzin okazuje 
— są to zwłoki kobiety liczącej o- 
koło 30 łat. Na szyi widnieją 
znaki uduszenia, na twarzy zaś śla- 
dy podrapania. Zaduszona ubra- 
na jest skromnie, bielizna jest gru- 
ba i saprowadza na przypuszcze- 
nie, że zamordowana należy do 
klasy robotniczej. Władze śledcze 
zwróciły uwagę na ręce, dość sta- 
rannie utrzymywane noszące na 
palcach znaki ukłuć igłą. co wska- 
zywałoby, że ofiara zbrodni była 
praeownicą igły. Włosy ciemne, 
nie przykryte ani chusteczką, ani 
kapeluszem, uczesane gładko na 
skroni. zdają sie  świadezyce, ze 
zbrodni dokonano prawdopodob- 
nie w mieszkaniu i dopiero nastę- 


cono w mało uczęszezanem miej- 
seu. Zatem przypuszczeniem prze- 


pnie zwłoki przeniesiono i porzu- 


mawiałaby również ta okoliczność, 


sób walki z **kramikami księżow- 
sko — kooperatywnymi `; * Bar- 
| dzo ważnym Środkiem przyciąga- 
nia klienteli chrześcijańskiej jest 
obniżenie ceny jakiegoś artykułu, 
lub udzielanie wysokiego rabatu, 
np. od cukru, herbaty lub tp. Wte- 
dy wprawdzie traci się zarobek 
na tym artykule, ale za to zarabia 
się więcej na innych artykułach 
jednocześnie zwykłe nabywanych. 
Sposób: to wypróbowany" — zape- 
wnia. 

A oto z jakin dowcipnym pomy- 
slem występuje p. Nuchen Soku- 
łow na czele Haeyfiry. Doradza, 
ażeby posłowie żydowscy, Którzy 
będą w IV Dumie, porozumiewali 
się ze swymi zwolennikami i prze- 
prowadzili takie prawo, które 
*wytrąci odrazu broń z ręki na- 
szych wrogów ”, oto każdy mówca 
agitator, autor i działacz nawołu- 
jacy. ażeby lud nie kupował u ży- 
dów, ma być sędownie za to kara- 
Iny. 


Autor tego pomyslu powołuje 
się na Anglię gdzie istnieje podo- 
!| bne prawo przeciw bojkotom, nie 
widząc oczywiście różniey między 
interesem prywatnym w Anglii a 
I narodowym u nas. A wartoby się 
jeszcze zapytać, czy tu Duma ro- 
|syjska, rozważając tę sprawę, nie 
| zechce zająć się przepisami talmu- 
| du, załecającymi bojkot wszelkich 
rzeczy *'trefnych'"'. 


Z ŁODZI. 


Sprawa maryawitek. 


<«Słowo'" donosi, że z powodu 
głośnych swego czasu awantur na 
plebanii maryawiekiej przy ul. 
Franciszkańskiej w Łodzi, władze 
pociągnęły do odpowiedzialności 
Padać) za zakłócenie spokoju 25 
maryawitek. 


| 60 milionów rubli na wódkę. 


Z rachunków, zrobionych przez 
utrzymujących sklepy monopolo- 
we, okazuje się, że od roku 1898, a 
więc przez lat trzynaście wypito w 
Łodzi wódki za 60 milionów ru- 
bli. A w kraju tak mało szkół i 
tyle pędzy. 


Katastrofa budowlana. 


Onegdaj po południu wydarzy- 
ła się tu nowa katastrofa budowla- 
na, której ofiarą padło pięciu ro- 
botników. 

Na ul. Piotrkowskiej Nr. 56 od 
kilku miesięcy trwają roboty przy 
nadbudowie trzech pięter na do- 
mu Roberta Schweikerta. Nadbu- 
dowę nowych pię!r już ukończono, 
obecnie zaś robotnicy pracują we- 
wnątrz gmachu. Cały gmach do 
wysokości czwartego piętra jest 
jeszcze otoczony lasem rusztowań, 
po których ciągle chodzą robotni- 
cy, nosząc materyały budowlane. 

Onegdaj o godzinie 4-ej po poł.. 
oderwała się część rusztowania na 
ezwartem piętrze od podwórza. 
Katastrofa wydarzyła się w chwi- 
li, gdy na rusztowaniu było pięciu 
robotników:  Wawrzyniee Klim- 
czak, Feliks Wieczorek, Stefan Oj- 
rzyński. Leon Białek i Józef Pisu- 
la; wszysey spadli z wysokości 
czwartego piętra na pierwsze pię- 
tro, kalecząe się ciężko. W bez- 
nadziejnym stanie znajdują się 
Klimczak i Wieczorek. Pierwszy 
odniósł kilka ran głowy, a drugi 
ciężkie uszkodzenie wewnętrzne. 
Wszyscy poszkodowani robotniey 
pochodzą z Poznania. 


| 


CZĘŚĆ DRUGA. — PART I. 


Krwawy pościg. 

Na dworcu w koszarach 1-g0. 
pułku strzeleów przy ul. Konstan- 
tynowskiej 58, było  internowa= 
nych %-ech dezerterów. z 


Jak się okazała, uplanowun oni 


ucieczkę, Udało im się  przepiło- 
wać niepostrzeżenie kratę żelazną 
w oknie, wychodzącem na podwó- 
rze koszarowe, ; 
Dezerterzy przebiegli przez p | 
dwórze koszar, przedostali się 
przez parkan na sasiedui pusty | 
plac od ul. Zakątnej i zaczęli ucie- 
kać. 
Wartujący żołnierze, zauważy= 
wszy uciekających, zaalarmowali 
kolegów, z których kilkunastu u- 
dało się w pogoń i rozpoczęło 
strzelanie. "A 
Żadna z kul nie dosięgła ucieka- 
jącyen i zdołali się ukryć. 
Natomiast grad kul ugodził 
jednego żolnierza z p:ościgu, który 
wysunął się naprzód. Trafiony. 
kulą w tyl głowy i plecy, padł tru- 
pem. < 
Zabity nazywa się Władysław 
Sadowski miał lat 23. 4 
Strzały wywołały ogromny po- 
płoch wśród mieszkańców tej 
dzielnicy. ò 
Władze wojskowe zarządziły 
nergiczne poszukiwania dezerte 
rów. 


| 
» 


Dramat w pralni. 

Przy ul. Widzewskiej nr. 
utrzymuje pralnię niejaka Pauli- 
na Tryklinowa. W pralni tej cz 
ną była jej eórka, t6-letnia Olg 
do której żywił afekt sercowy i 
letni Sawiez, ślusarz z zawodn. - 

Stosunkom między młodym 
sprzyjała ta okoliczność, że Sawicz 
odnajmował pokój od Tryklinowej 
miał więc sposobność dojścia do 
upragnionego celu i właśnie prz 
niedawnym czasem został prze: 
matkę i córkę uznany za naurzeczo= 
nego. 5 

Dni rozkoszne _ narzeczeńst: 
płyńęły spokojnie, aż wreszcie z 
nieba, zda się bez chmurki, spadł 
grom nieoczekiwany i to grom z 
błuhej przyczyny. Tryklinowa 
córką otrzymała zaproszenie nh 
wesele kuzynki, w zaproszeniu j 
dnak pominięto Sawicza. co 
wytrąciło całkowicie z równowa 
Kobicty szykujące się o g. 8 w 
radością na zabawę nie zauważyły 
rozdruźnionego Sawicza, co go. 
szcze więcej obeszło, aniżeli b: 
zaproszenia na wesele. 

Widząc, że chwila wyjścia 
biet zbliża się, Sawicz postai 
kwestyę jasno. mianowicie, że na- 
rzeczona nie powinna bawić s 
bez narzeczonego i pójść bez 
go do kuzynów. ; 

Ale Olga nie myślała wcale po- 
zbawić się przyjemnego towarzy- 
stwa dla chimery narzeczonego 
już była na progu ku wyjści 
gdy Sawicz porwał nagle nóż 1 
cy na stole i wpakował go w szy 
Olgi. Krew buchnęła strumienie 
i nieszczęśliwe dziewczę padło 
pem. 

Matka i obecny szwagier w pie 
wszej chwili onieninieli, kiedy ji 
nak oprzytomnieli i rzucili się 
Sawicza, spotkali się z ciosami | 
szalałego już człowieka, Wk 
padła i matka ciężko raniona 
szcie i szwagier legł na podłodze 
jakkolwiek lżej raniony. 

Sawicz, widząc naokoło sieb 
trzy osoby leżące bez oznak ży 
wybiegł do drugiego pokoju i tam 
wepchnął sobie w serce ten sa 
nóż m.orderczy, padając natych 
miast bez życia. 

Krwawy ten dramat wywoia 
gromne wrażenie na całej ul 
Dom mieszczący pralnię obley 
tłumy, podając sobie z ust do u 
przebieg całego zajścia. 


Z LITWY I RUSI. 


Kara za nauczanie, 


W Białymstoku za uczenie sw 
dzieci po polsku skazani na m 
sige aresztu Polacy: zegarmis 
Buczyński oraz ojcowie ośmio 
uczących się dzieci w tej liczbi 
den policyant, którego za to v 
dalono ze służby, 


4 


Handel żywym towarem 

W Wilnie i Rydze wykryto. 
gromnie rozwinięty handel ży 
towarem, istniały tam specyal 
biura, które trudniły się Werl 
waniem z Litwy młodych dzie 
cząt. Naturalnie, tym ohyd 


handlem głównie trudnili się 
dzi. y 


Ofiara “Titanica.” 
Statkiem linii New York Lib: 


wa w tych dniach zostały p 
wiezione  zwłoki_śp. ks. Józ 


(Dokończenie na str. 10 


— yera 


=e mama”. a 


3 (Dokończenie ze str. 9-ej). ic ku rozproszeniu wielu niepo- 
|rozumień i ku dodaniu otuchy po- 
tontwiłła, który utonął podczas |gnębionym przynoszę. Dziś, gdy 
itastrofy *'Titanica”. Zwłoki |stoimy przed zamachem już pra- 


naja hyć wkrótce przywiezione 
) Wilna i tu pochowane na jed-i 
n z ementarzów. 


Śp. ks. Montwiiłł. 


Ś. p. ks. Józef Montwiłł, który | 
ingl na * Titanicu”, był wikary- 
zem w par. Lipsk w pow. augu- 
owskim. Za ochrzczenie dziecka, ; 
rego rodzice nie przeprowadzili 
cze wszystkich formalności i 
o przejściu do obrządku łaciń- | 
lego, usunięto ks. Montwiłła z 
imowanego stanowiska bez ter-! 
u. 


wie uUokonanym, bardziej niż kie- 
dykolwiek trzeba wiedzieć, jak za- 
patrują się na istotną  doniosłość 
jego, » poniekąd przebieg i ciąg 
dalszy ci trzej najbardziej kompe- 
tentni, ci trzej najbardziej doświa- 
dczeni obrońcy Chełmszczyzny. Po 
kolei przytaczam więc ich głosy. 


Pos. Dymsza. 
Uważam załatwienie sprawy 
chełmskiej przez Dumę za kompro- 
misowe... Podstawowy art. X. 
projektnu wydzielenia nie formułu- 
je bowiem prawnego wykluczenia 
Nadbuża z granie Królestwa Pol- 


Pozbawiony możności utrzyma- | skiego, łecz, iż nowa gubernia wy- 
a się postanowił wyjechać do A- Jeta zostaje tylko “‘z pod zarządu 
eryki, mianowicie do Chicago, | Warszawskiego generał-gubernato- 
zie należał ma się spadek po;"a > mowi wyłącznie o nowym spo- 

wnych. Jechał na * Titanicu"? | sobie administracyi gubernii. pozo- 


tonął wraz z innemi ofiarami | 
sznej katastrofy. Liczył 4 la- 
apłaństwa i 27 lat wieku. 


‘Tajne nauczanie. 


ale karnym rozpoznawał spra- 
włościan ze wsi Miszniuny, w 
minie szyrwinekiej, Anieli Kin- 
ówny, Karola Sobolewskiego i 
tyna Pażusisa, oskarżonych: 
urówna o tajne nauczanie 
ni włościańs iel. i reszta o u- 
elenie mieszkania na szkołę. 
ś doniósł komisarzowi policyi, 
w wiosce Miszniunach w miesz- 
niu Pażusisa istnieje tajna szko- 
, Komisarz w czasie rewizyi 
azł w mieszkaniu Pażusisa po- 
tawiane w izbie długie stoły, 
zucone książki, kajety itp. Ko- 
arz zauważył, że w czasie zbli- 
a się jego, z mieszkania Pażu- 
wybiegły dzieci, które poroz- 
ały się w różne strony po wio- 
"W mieszkaniu Sobolewskiego 
ziono też książki i kajety. O- 
żeni do winy się nie przyznali. 


e uczyła pacierzy, lecz wyłącz- 
dzieci krewnych swoich Pażu- 
i Sobolewskiego, nie pobiera- 
a to żadnej zapłaty; SoĎole- 
i i Pażusis dowodzili. że Kindu- 
wna mieszkając u nich jako kre- 
w czasie wolnym od pracy u- 


eh nie uczyła. Kindurówna i 


3 rb. z zamianą na areszt dwu- 
owy. Sobolewskiego uniewin- 
onc. Bronił mec. Wiłejszys. 


PO PORAŻCE. 


osy obrońców Chełm- 
szczyzny. 


ima rosyjska powiedziała swo- 
statnie słowo. Wyłączenie 
łmszezyzny zostało przez nią 
alone. Końcowe chwile wal- 
nie były już same przez się cie- 
Poprostu przemoc skoncen- 
janej większości,  ignorująca 
rszelką opozycyę i siłą prawie 
umiąca głosy protestu. Tak zw. 
Otyna”” parlamentarna dziala- 
istannie, dzięki niej, jak 
lomo,  nacyonalizm odniósł 
tęstwo ostateczne... Ostate- 
ale nie absolutne... Bowiem 
iłki lat kilku nie poszły cał- 
na marne. Projekt wyodrę- 
ia Nadbuża przeszedł. Ale 
czostało z tego projektu!!... 
60 “klesce”’ z powodu jego 
pułenia byłoby rzeczą ryzyko- 
| Nie należy nic przesadzać. 
uma rosyjska i właściwe jej 
py reakcyjne zadały nam cios 
sny, cios oburzający i bezmy- 
r... ale od tego ciosu nie za- 
my się nawet. Wydziele- 
li prawem się stanie, nie 
uszczy nas moralnie, ani fak- 
nie, ono nas prowokuje i krzy- 
1 politycznie najwyżej. O tem 
ba pamiętać, by nie łamać rak 
hetrzeby. Nie łamią ich nawet 
xtórym sprawa chełmska bez 
enia jest najbliższa, którzy 
li w nią bezmiar swojej ener- 
ił. zapału. Myślę tu o tych 
lach naszych, co od początku 
końca bronili dosłownie każdej 
zi ziemi polskiej, każdego 
Gby najdrobniejszego prawa. 
ła prawdziwa *'straż nad 

"... O ezujność jej rozbi- 
.. Jednak skończy- 
) ... Porażką, ale nie 
pitulacvą. I porażkę tę przyjąć 
y tylko jako taką. Iść zada- 
w pesymiźinie z powodu de- 
trzeciej rosyjskiej Dumy 
y niesłusznem. 
:cz całą w tej chwili oceniać 
mogą być — jak sądziłem 
zedewszystkiem jasne opinie 
sprawę chełmską. jej stan 
y i projekt wydzielenia — 
cych najlepiej. zoryentowa- 
w niej najbardziej. Tym lu- 
2}, tak bardzo 


n; 


ich polegać. 


u 


durówna zeznała, że rzeczywi- ! 


ich dzieci pacierzy, zaś dzieci į 


sis zostali skazani na grzywnę | 


zasłużonym, | 
zeństwo uwierzyć może, na | progresiści 


stającej pod względem prawno- 
państwowym w Królestwie. Co się 
tyczy materyalnego i moralnego 
stanu posiadania Polaków w Chel- 
mszczyźnie — gdzie niewątpliwie 
będą oni wystawieni na nowe pró- 
by rusyfikacyi — to wskutek zna- 
cznego zmodyfikowania pierwot- 
nego projektu rzecz się przedsta- 
wia lepiej, niż się zdaje. Projekt 
gwaranutuje-Polakom w nowej gu- 
bernii polską szkołę prywatną i 
polski język w szkole rządowej. 
Nabywanie ziemi nietylko nie jest 
dla Polaków ograniczone, ale od- 
tąd w myśl projektu z pożyczek 
Banku Włościańskiego korzystać 
hędą mogli i katolicy. Polacy 
dzierżawić mają możność grunta 
rządowe. Wprowadzony zostaje 
sąd przysięgłych. a nierozumieją- 
eym po rosyjsku w dałszym ciągu 
przysłongiwać ma prawo posiłko- 
wania się w sądzie mową polską. 
Projekt nie wprowadza żadnych 
prawie ograniczeń religijnych. 
| próczzmiany nowelki z roku 1884, 
na mocy której w święta katoli- 
|ekie nie funkeyonowały instytu- 
cye rządowe. Uchwalony punkt 
lo przesiedlaniu się Polaków, jako 
stałych mieszkańców do guh. cheł- 
jmskiej. jedynie za pozwoleniem 
|władz miejscowych, ma znaczenie 
| raezej teoretyczne...  Jednem 
jsłotwem treść sama projektu wy- 
| dzielenia groźną zbyt nie jest. U- 
{tworzenie specyalnej niby to ro- 
jsyjskiej gubernii daje możność, eo 
prawda. rozwinięcia nowego napo- 
ru rugyfikacyi, ładności polskiej 
zostawia jednak środki do walki o 
kulturę i ziemię. środki, jakich 
ludność ta obecnie nie miała. 

Zdaniem posła Dymszy trzylet- 
nia walka dała bądź co bądź rezul- 
tat niemały. Utargowano maxi- 
mum tego, co utargować było moż- 
na. Przy słabem bardzo pod sam 
koniee poparciu opozycyi na pew- 
nych punktach trzeba było uledz 
oczywiście. I zapadła uchwała i- 
deowo niewątpliwie fatalna. Ale 
cios w nas mierzący w rozmachu 
swym pierwotnym złagodniał nie- 
zmiernie, 

Co do przyszłości uchwały, do- 
piero w *'pierwszej instancyi”” za- 
padłej, pos, Dymsza też jeszcze nie 
orzeka nic kategorycznie. Możli- 
we bowiem są trzy ewentualności: 
Pierwsza. prawie zupełnie niepra- 
wdopodobna — iż Rada państwa 
zatwierdzi uchwałę Dumy bez 
zmian żadnych... Druga — iż Í- 
zba wyższą porobi w projekcie wy- 
dzielenia ¿zmiany zasadnicze, eo 
spowodowałoby bądź co bądź o- 
desłanie projektu do komisyi po- 
jednawczej. a jak ta się zachowa 
|— przesądzić trudno... Wreszcie 
li to, pomimo wszystko, że jest wy- 
|khiczone, że Rada państwa nie 
|zdąży załatwić się z Chełmszczy- 
'zną do końca bieżącej sesyi. To 
| ostatnie pociągnęłoby za sobą, na- 
| wet t. zw. trwałość uchwały, pow- 
{rót projektu wydzielenia choć tro- 
jehę zmienionego do plenum IV 
i Dumy. A tam losy jego są niepe- 
! wne. 


Pos. Harusewicz. 


i Za najgorsze w powzięciu n- 
|chwały chełmskiej uważa uznanie 
(droga aktu  prawodawczego pół 
miliora blisko ludności katolickiej 
PA ludność rosyjską. Na 900.000 
mieszkańców przyszłej gubernii 
przypada bowiem, według najle- 
| pszej statystyki, 470,000 katoli- 
| ków. a 270.000 prawosławnych. Z 
| punktu widzenia “zawartośei” 
jswej — projekt przeszedł jednak 
w najmniej szkodliwej dla nas 
formie. To trzeba przyznać... 
Zwycięstwo moralne w Dumie Po- 


Przykładem. [lacy odnieśli zupełnie. Nacyonali- 


ści i prawica pod koniec już nie 
jodzywali się prawie. Argumentów 
im zabrakło, pozostała tylko prze- 
moc głosów. 


! “Pos. Harusewicz też konstatuje 


lz żalem. iż w ostatniej fazie dysku- 
isyi polakom zabrakło prawie po- 
parcia łewicy. Szczególniej t. zw. 
zaniedbali sprawę 


To zdanie .chelmnską zupełnie. Pewne zepsu- 


cie projektu w trzeciem czytaniu, 
przejście takiej “poprawki” Eu- 
logiusza lub poprawki o przesie- 
dlaniu się Polaków, było skutkiem 
właśnie zobojętnienia do nas sto- 
sunku opozyeyi... To zachowanie 
Się lewicy pos. Harusewicz obja- 
śnia jej niezadowoleniem z wystą- 
pień Koła Polskiego w innych 
sprawach... jakie to sprawy, ła- 


two się domyśleć...  Zabójczem 
było stanowisko  październikow- 


ców, tem dziwniejsze, iż przeko- 
naniowo projekt ten nie cieszył się 
ich istotną sympatyą... Popierali 
go jedynie ze wzgłędów taktycz- 
nych, iż błędem było samo jego 
wniesienie, ale że z chwilą, gdy się 
znalazł na porządku obrad, wystę- 
pować przeciwko niemu już nie 
mogli, 

Społeczeństwu polskiemu poza 
krzywdą ideową innej krzywdy 
praktycznej projekt na razie nie 
przynosi. Przeciwnie nawet, oder- 
wanie Chełmszczyzny mieć może 
dla nas pewne skutki moralne do- 
datnie. Fakt ten stanie się może 
sztandarem, dookoła którego sku- 
pią się wszystkie rozbieżne nawet 
nieraz polskie dążności. Nadbuża 
projekt chełmski też nie zrusyfi- 
kuje. Rząd oczywiście nie zatrzyma 
się w pół drogi i poczną się repre- 
sye. Mogą dojść one nawet tak 
daleko, jak w r. 1875... Ale re- 
zultat ich będzie ten sam. Prześla- 
dowanie Unii zrobiło z unitow ka- 
tolików, prześladowanie narodo- 
wości z nieuświadomionej jeszcze 
ludności wiejskiej Nadbuża zrobi- 
ło Polaków... To więcej niż pew- 
ne... 
Czy projekt chełinski pomimo u- 
chwalenia go przez Dumę w trze- 
ciem czytaniu, ma zapewnioną 
przyszłość jako prawo — to jesz- 
cze, jak sądzi pos. Ilarusewiez — 
pytanie. Rada państwa stanowczo 
|zmieni w nim kiika punktów dość 
ważnych, więe zechce wykasować 
punkt o sądach przysięgłych, 
wprowadzić ograniezenie języko- 
we w szkolnictwie i usunąć popra- 
wkę, tyczącą korzystania z poży- 
czek banku Włościańskiego. Wszy- 
stko to uczyni konieczna komisyę 
pojednawcza... A ta może zgoto- 
wać jeszcze nacyonalistom wielką 
niespodziankę... Wobec tego czu- 
wanie nad losem Chełniszczyzny i 
teraz jeszcze jest konieczne. 


Pos. Parczewski. 


Jast może usposobiony najbar- 
dziej pesymistycznie... Przejście 


projektu chełmskiego, nawet przy | 


jeałem jego zmodyfikowaniu uwa- 
ża on za wielką przegraną naszą... 
Najgorsze bowiem stanie się. Zo- 
stanie w jednem i tem samem 
miejscu utworzone centrum admi- 
|nistracyi i jedńocześnie centrum 
propagandy prawosławnej. 1 blis- 
kość dwóch tych centrum da się 
wiet odczuć... Bardzo ważną jest 
też, zdaniem posła Parczewskiego, 
zmiana wprowadzonu na Żądanie 
biskupa Eulogiusza i kasująca ofi- 
cyalne obchodzenie w Chełmszczy- 
Źnie świąt katolickich. Na tem 
tle łatwo bardzo począć się mogą 
prześladowania religijne. Katoli- 
ey będą np. wzywani jako świad- 


kowie do sądów w dzień Bożego | 


Narodzenia, lub Bożego Ciała... 
poczem będą ich karać za nieprzy- 


bycie. Za bardzo złe i nie mogące | 


odbić się na życiu  społecznem 
Nadbuża nader niekorzystnie uwa- 
ża też poseł kaliski zrujnowanie o- 
becnej organizacyi sądowej. Do- 
brego — projekt chełmski — 
twierdzi on — mie przynosi nie 
|zgoła, bo nawet wartość sądów 
| przysięgłych. w uowej gubernii 
jjest wielce problematyczna. Na- 
tomiast uratować, dzięki trzylet- 
nim wysiłkom dało się sporo. U- 
stępstwa, uzyskane w dziedzinie 
szkolnictwa i władania ziemią bez 
| wątpienia są bardzo poważne. 

Co do dalszych kolei uchwalone- 
go przez Dumę projektu można 
przypuścić oczywiście, cały szereg 


kombinaeyi, wobee jednak znacz- | 


nej ilości ezynników  nieuchwyt- 
nych,  oddziaływających z zew- 
nątrz iz wewnątrz na Radę pań. 
stwa, niepodobieństwem jest pra- 
wie bawić się dziś w proroctwa... 
Na razie trzeba się liczyć z tem, co 
jest, z tem eo już uchwalono... 
Zmiana art. N. projektu, oczywi- 
ście, uchwale tej odbiera pierw- 
szą ostrość polityczną, tem nie 
mniej wydzielenie Chełmszezyzny 
traktowane będzie przez ludność 
miejscową, jako dążenie do znie- 
sienia manifestu tolerancyjnego... 
Jaki tego będzie skutek?... ren, 
oczywiście, iż religijne uczucia 
katolików bynajmniej nie osłabną, 
wzmocni się natomiast jeszcze bar- 
dziej duchowe ceiążenie ludności 
włościańskiej Nadbużu do ogólne- 
go życia polskiego... Autorowk 
projektu chełmskiego doznają roz- 
czarowania... 


po e... |. |. w. a za a. zę O 


W tych ostatnich słowach dziel- 
nego i oddanego sprawie chełm- 
skiej obywatelse-patryoty zdaje 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


mi się zawierać  kwintesencya 
wszystkiego, co w dniu oderwania 
Chełmszezyzny nawet powiedzieć 
sobie musimy. Ðo rozpaczy przy- 
czyn niema... W tej chwili niema 
nawet raeyi do uważania wałki za 
skończoną. Jeszcze nie obmyślono 
nawet tytułu do projektu i o tytuł 
ten, gdy wymyśli go wreszcie ko- 
imisya redakcyjna, będzie niemało 
sporów... A w Radzie państwa za- 
grożone Nadbuże znajdzie też ob- 
rońców pierwszorzędnych. Do ko- 
misyi wejdą zapewne z Polaków 
pp. Chrzanowski i Szebeko. Pier- 
wszy przestudyował rzecz całą do 
gruntu. drugiemu siły argumenta- 
cyi i daru przepysznego słowa nie 
brak nigdy. Zrobią i oni więc 
wszystko, co można. Przeciw wy- 
horowi komisyi w Radzie państwa 
nie oponował nikt, bo byłoby to 
bezcelowe. Rzuconą rękawicę 
podjęli polacy w milezeniu, z po- 
stanowieniem jednak oporu i obro- 
ny praw swych historycznych i po- 
litycznej słuszności — do końca. 


SPRAWA PP. MAŁE- 
CKIEJ I ROSZKOW- 
SKIEJ. 


Ogłoszono w ostatecznej formie 
wyrok w sprawie obywatelki an- 
gielskiej Ketty  Małeckiej oraz 
mieszkanki miasta Warszawy Jo- 
anny Janiny Roszkowskiej. 

Wyrok umyślnego kolegium 
warszawskiej izby sądowej uzna- 
je Małecką i Roszkowską za winne 
tego, że przed d. 23 marca 1911 r. 
przyjmowały udział w występnem 
stowarzyszeniu, które wzięło na- 
zwę ‘Polskiej Sosyalistycznej Par- 
tyi’ 1 postawiło sobie za cel swej 
działalności przez przemoc, przez 
walkę rewolucyjną z rządem a 
następnie przez powszechne pow- 
stanie zbrojne należycie przygo- 
towanych mas ludu, zmienić usta- 
nowiony w prawach zasadniczych 
Imperyum Rosyjskiego monarchi- 
czny system rządu, oderwać od Ro- 
syi gubernie byiego Królestwa 


podległą republikę polską z ustro- 
jem socyalistycziym, które to 
stowarzyszenie, jak o tem wiedzia- 
ły oskarżone, rozporządzało środ- 
kami wybuchowemi oraz składami 
broni, przyczem udział _ oskarżo- 
nych polegał na tem, że: 

Małecka. po wstąpieniu w szere- 
gi członków wyżej wspomnianego 
stowarzyszenia zamieszkała, wsku- 
tek umowy z zagranicznymi dzia- 
łaczami tegoż stowarzyszenia w 
Warszawie, w drugiej połowie r. 
1908 nawiązała bezpośrednie sto- 
Isunki z warszawską organizacyą 
| tegoż stowarzyszenia i jej główny- 
mi kierownikami i współdziałała 
komunikowaniu się ich z *'Cen- 
tralnym Komitetem” stowarzysze- 
jnia, który znajdował się za grani- 
|eą; oddawała na wspomniane ko- 
munikowanie się do rozporządze- 
| nia kierowników warszawskiej or- 
jganizacyi stowarzyszenia swoje 
| mieszkanie, w którem odbywały 
jsię ich spotkania i narady w spra- 
wach stowarzyszenia i przy jeżdża- 
jącym z zagranicy do Warszawy 
pod cudzem imieniem i nazwi- 
skiem członkiem zagranicznego 
'*Centralnego Koniitetu”” stowa- 
|rzyszenia; otrzymywała, po poro- 
zumieniu się z tymże członkiem 
zagranicznego ' Centralnego Ko- 
mitetu””, dla doręczenia i doręcza- 
ła mu adresowane doń listy, które 
przysyłano jej w dwóch kopertach, 
przedsiębrała w sprawach stowa- 
rzyszenia wyjazdy za granicę, w 
| tej liczbie wyjazd do Krakowa, 
podczas którego, celem otrzyma- 
inia odpowiednich instrukeyi kie- 
'rownikom warszawskiej organiza- 
leyi, w mieszkaniu jednego z ezłon- 
| ków **Sztabu Sześciu”' bojowej or- 
ganizacyi *''Polskiej Partyi Socya- 
| łistycznej””, widywała się z osoba- 
mi, należącymi do '*Sztabu"' i u- 
|ezestniczyła w rozważaniu różnych 
przedsięwzięć, skierowanych ku u- 
rzeczy wistnieniu postawionego 
przez stowarzyszenie celu. 

Roszkowska, mieszkając w War- 
szawie i będąe członkiem warszaw- 
skiej organizaeyi po porozumieniu 
się z zagranicznymi działaczami 
stowarzyszenia, również była po- 
średnikiem do porozumiewania się 
tej  organizacyi z zagranicznym 
*eentralnym komitetem”; wyjeż- 
|S28 do Krakowa, gdzie w redak- 
cyi wydawanego przez stowarzy- 
| szenie “Trybun” i w mieszkaniu 
jednego z członków ‘‘Sztabu bojo- 
wej organizacyi stowarzyszenia 
widywała się z głównymi przed- 
stawicielami **Połskiej Partyi So- 
evalistycznej”, otrzymywała od 
nich instrukeye i wskazówki, któ- 
| remi kierować się winna była war- 
szawska organizacya; wykonywa- 
ła obowiązki **wywiadowczyni”” 
partyjnej oraz ''techniterki”, z 
których pierwsze polegały na ze- 
braniu potrzebnych partyi infor- 
macyi, drugie zaś polegały na 
przechowywaniu pieniędzy partyj- 
nych, zdobytych za pomocą tak 


1 


|zwanych ekspriprjaeyi, wydaw- 
|nictw partyjnych i broni; prócz 
tego miała w swem rozporządze- 
|niu na potrzeby organizacyi miej- 
|scowej paszport fałszywy, wydany 
| rzekomo przez zarząd gminy 
| Mniów na imię Tadeusza Kwasie- 
|borskiego i przeznaczony dla jed- 
nego z członków stowarzyszenia, 
ukrywającego swą występną dzia- 
łalność i swa osobistość przed | 
władzami. 


Zwracając się do _ określenia | 
prawnych następstw  zapadłego | 
wyroku, umyślnie kollegium izby | 
sądowej znajduje, że czyn, za któ- 
ry Małecka i Roszkowska uznane 
zostały winnymi, zawiera w sobie | 
wszystkie cechy przestępstwa, 


łądkowej ‘Stomach Bitters] i wkró- 
tee zauważyłem zmianę: apetyt 
i wrócił, trawienie stało się normal- 

Lekarstwo wyświadezyło 


minowe roboty ciężkie!. 


Przytem w danym wypadku ze 
względu na okoliczność sprawy, u- 
myślne kollegium uznaje za rzecz 


sprawiedliwą wyznaczyć powołaną 
karę oskarżonej Małeekiej w sto- 
pniu najniższym i skazał ją na ze- 
słanie do robót ciężkich na cztery 
lata z następstwami, o których 
mowa w art. 25, 28, 29, 30, 34 i 35 
kod. krym., oskarżonej zaś Rosz- 
kowskiej, jako zasługującej na u- 
względnie, na zasadzie art. 53 te- 
goż kodeksu zamienić roboty 
ciężkie na zesłanie na osiedlenie, 
które połączone hyć winno dla 
niej również z następstwami, prze- 
widzianemi w art. 25, 28, 29, 30, 34 
i 35 kod. krym. |artykuły te prze- 


przewidzianego w 2 cz. 102 art.| widują dodatkowe ograniczenia, 
pod. krym., i zgodnie z tym arty- | którym podlegają osoby, skazane 
kułem pociąga za sobą karę robót | na rohoty ciężkie i na zesłanie na 
ciężkich na czas od 4 do 15 lat |ter- | osiedleniej. 


Polskiego i utworzyć z nich nie-| 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


Podwójnie żonaty. 

W uroczej wsi Zawoji sławnej, 
jak obecnie, z bardzo dobrego 
klimatu a także z pijaństwa, jak 
rzadko gdzie spotkać można, po- 
wiesił się na belce na strychu do- 
mu własnego bogaty gospodarz, 
niejaki 45-letvi Jan Matyja. 

Powód samobójstwa był nastę- 
pujący: Denat przed kilku laty 
wyemigrował do Ameryki pozo- 
stawiająe w Zawoji żonę z 3 dzie- 
émi. W Ameryce sprzykrzywszy 
sobie samotne życie ożenił się z 
inną kobieta i uskładawszy kilka 
tysięcy dolarów powrócił do do- 
mu, pozostawiwszy drugą żonę w 
Ameryce. Nieszczęście chciało, że 
druga żona zawiadomiona 0 jego 
a'tresie, napisała «lo niego, że do 
| niego przyjedzie, jako do swego 
prawowitego małżonka, gdyż nie 
przypuszczała nigdy, aby on już 
kiedy miał żone. Nie chcac się 
więe narazić na przykre konse- 
kwencye swego czynn, Matyja 
| odebrał sobie życie. 

"Samobójstwo to wywołało w o- 
kołiey wielkie wrażenie. 


Zamach morderczy w Win- 
nikach. 


Służący kancelaryi tutejszego 
| notarfnsza p. Lewickiego, Jun 
Dacko, zwany też Dacków, strze- 
lił trzykrotnie w zamiarze moar- 
derstwa do służącej tego samego 
noteryusza, Maryi  Skurkównej, 
i zranił ją śmiertelnie. Powodent: 
zbradniezego zamachu była za- 
wiedziona. miłość. Dacko prześla- 
dował swoja miłościa Skurkównę 
codziennie, a trwaio to przeszło 
rok. Dziewezyna przyjmowała a- 
fekty miłosne z początku obojęt- 
nie, perswadując rozkochanemn. 
że z tego nie a nie nie będzie. a 
później zaś stawał się Dacko bar- 
dzo natrętny a na dobitek na dro- 
dze stanał trzeci. Był nim Karol 
|Bednarczuk, czeladnik stolarski, 
i Skurkówna zapałała do niego 
miłością i nie kryła się z tem wo- 
bec Dacka, który postanowił się 
zemścić i przeszkodzić szezęściu 
wybranki swego serca. 

Wybrał do tego wieczór, w któ- 
rym rodzina notaryusza wyszła z 
domu odprowadzić znajomych, 
wyjeżdżajacych koleją. Skurków- 
na jednak przeczuwając coś zlego 
zamknęła drzwi do kuchni na 
kluez i nie wpuściła Dacka, dobi- 
jającego się gwaltownie. Spodzie- 
wając się powrotu chlebodawców 
Dacko zrezygnował na razie Zz za- 
|miaru, dopiero, gdy rodzina no- 
tarynsza powróciła i ułożyła się 
do spoczynku, postanowił dostać 
się do kuchni. Gwałtowne dobi- 
janie się, usłyszał notaryusz, wy- 
szedł, a dowiedziawszy się, © co 
chodzi, skarcił służącego i wypę- 
dził go. Dacko otworzył kaneela- 
ryę notaryusza i w pasyi swej 
poiamał maszynę ło pisania i zni- 


szczył urządzenia biurowe. Od- 
chodzące. umieścił na drzwiach 
kancelarvi złowrogi napis: *'O- 


statni raz noga moja jest w tej 
kancelaryi, ona już nigdy do do- 
mu nie powróci.” Skurkówna bo- 
wiem zamierzała wyjechać do | 
swoich rodziców. 

Nazajutrz rano notaryusz spo- 
strzeglszy wielkie spustoszenie w 
kancelaryi, chciał Dacka oddać | 
żamlarmeryi, ale nie można go; 
było nigdzie dostać. znikł boani 
z Winnik. Skurkówna też się u- 
spokoila i bez żadnej obawy wy- 
hrała się wieczorem do stajni. a- 
by spełnić obowiązki przy kro- 
wach. Nie przeezuwała adier 
€o ja spotka. W stajni ukryty był 
Dacko i ledwo tylko drzwi uchy- 
lila, padły trzy strzały jeden poł 
drugim. Jakkolwiek dwie knłe u-| 
tkwiły w lewym policzku, a trze-! 
cia w ramienin. Skurkówna mia-| 
ła jeszcze tyle siły, że zdołała po-; 
stapi jeszcze kilkanaSseie kroków. 


| łzami w oczach opowiedział histo- 


—- a Dacko strzelił wtedy poraz 
czwarty, upadła tedy  brocząc 
krwią na ziemię. a zanim zbiegli 
się domownicy, Dacko wybiegł i 
znikł w ciemnościach wieczora. 

Natychmiast zajęto się rannę 
i rozpoczęto pościg za złrodnia- 
rzem, ule za późno. 

Skurkównę odwieziono do szpi- | 
tala lwowskiego w stanie nie-j 
przytomnym. Stan jej zdrowia 
beznadziejny. i 

Jak się dowiadujemy, Dacko 
po 3W-to godzinnej włóczędze 
zgłosił się sam do prokuratoryi w; 
mieście Lwowie i opowiedział o 
dokonanej przez siebie zbrodni il 
dodał, że miał zamiar oddać się w | 
rece żandarmów w Winnikach, a | 
le sie bał, aby go tamtejsi żanilar-| 
mi nie obili. Dacko został odpro-| 
wadzony zaraz do kaźni więzien- | 
nej. | 
s 


Z PONURYCH DRAMA: | 
TOW WE LWOWIE. 


i 

Onegdaj wieczór dostala uwia- 
domienie polieya o popelnionem 
morderstwie przy nliey Snopkow- 
skiej. Ruszono natychiniast na to 
miejsce, przesłuchiwana świad- 
ków, spisano protokół i zarządzo- 
no poszukiwania za sprawca czy-- 
nu krwawego. Bylo to około zo-| 
dziny 9-ej. W cztery godziny póź. 
niej zgłosił sie na inspekcyę mor-; 
derea i wydał się sam w rece] 
sprawiedliwości. Człowiek ten ze 


i 


ryę ostatnich sześciu lat swego 


życia i naprowadził motywy, któ- | | 


re go do okropnego czynu  po-| 
pehu:ęły. i 
Paweł Waszczyszyn lat 31, swe- 


(Ciąg dalszy na str. ll-ej). | 


Dużo dobrego wynikło w przy- | 
padku Jana  Kopeekiego z llege- 
wish, IL. z tego, że użył właściwe- 
go środka we właściwym czasie. 
Pisze on: “Z nastaniem gorącej | 
pory organizm mój był wycieńczo- 
ny tak dalece, że czasami wcale 
nawet nie mogłem pracować. Żo- 
łądek miałem tak słaby, że nie 
mógł trawić zwykłych pokarmów. 
W tym kłopocie udałem się do 
miejscowego aptekarza, kupiłem 
dwie butelki Severv Goryczy Żo- 


j nem 
mi dużo dobrego.” — Dolara bu- 
telka. Sprzedawane przez apte- 
j 


: Prawdzi 


karzy. „Jeśli aptekarz nie może 
dostarczyć, pisz do: W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa. 


TERAZ JEST CZAS! 


do przeczyszczenia waszej krwi i wzmocnie- 
nia waszego organizmu przez użycie 


Gentio-Compound 

Gentio Compound jest wartościową prepa- 
racyą na leczenie chorób Krwi, Pęcherza, 
Nerek, Zołądka i Organów Urynowych. Gen- 
tio Compound składa aię a koncenirowanych 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartościo- 
we na dyspepsyę | wycieńczenia z utratą a- 
petytu. Nicina lepnzej preparacyi w dziedzi- 
nie lekarskiej, jak Gentio Compound., Aby 
się o tem przekonać, przyślijcie 35 centów 
przez Money Order lub w znaczkach poczto- 
wych, a naiychmiast poślemy wam butelkę 
Gentio Compound. Przesyłkę sami opłacimy. 


PEDICURA REMEDY CO. 


3334 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 
m, 


POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy cer- 
pią na ból glowy, aby używali Peska Pro- 
szek na Ból Głowy; sknteczność gwarantuje- 
my. Przyślijcia 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX C PESKA, farmaceutyczny che- 
mik, 4332 W. Thomas Str. Obicaga, IN. 


ATLAS KIESZONKOWY 


Mamy na składzie bardzo pożyteczną ktiş- 
żeczkę, oprawną w moane płótno, 124 rtro- 
nic. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali 1awiera- 
jący przeszło 200 map i opisów. 

Cena . 
w. DYNIEWICZ PUBLISHING CO 
1163 Milwaukea Ava. 


506. 


Ae aa desn ro .. ssas .. 


Chicago, 111. 


SKŁAD ZAŁOZONY W 1881 R. 


HENRY SGHOELLKOPF, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 


232-234 E. Randolph st. Chicago. 


Pomiędzy Franklin i Market ul. 


Sprzeduje po najtańszych cenach: 
Najlepazy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ber Edamaki i ser Permasańnki. 
Fromago de Brie i ser Hokforski. 

Ber s rośliny, Nieuszatelski i Limbursxk 
Branówicki salceson. 

BSalami Wealfalskie szynki. 
Wędzana I marynowane wękor£ '. 
Holenderakie aztokfieze, ancić es. 

Nowe ohlendaerzkie śledzie, rg jaki kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i uzampiniam, 
Francuski groch, najlepeza olit 
Niemieckie azparagi, krajana 
Najlepszy jęczmień perłowy ka 
Kasza Latarciana, kasza owsit 
Mąka tatarczana, mąka ryżowę 
Ńwieze orzechy, migdały, papt 
Niemieckie powidła. mak. 
Awieże orzechy, migdały, cyl4 nat. 
Suszone gruszki. wiśnie, prunś i. 
Francuskie śliwki, świeże rod ynkt. 
Włoskia łazanki |nudle| makare y. 

Najlepsza Vanila czekolada s Cocas. 
Prawdziwa rosyjska herbata, e trakt mięsny, 
Drewnia trzewiki | pantofle /drewniakij. 
a kawa Jawa, Mocca i Kie. 
Prawdziwa tabaka do zażywa?.a Loobak'a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 

Bwiaże aiemię warzywowe, niemię trawy. 
Biemię dla kanarków, aiemię konopiarne. 
Siamię rzepakowe, jako i waiołlkia inne ie- 
wary korzente. 


HENRY SCHOELKOPF. 


1uola 
1a jęczmienna 
a. 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHEKZA 


SANTA 


godzinach 
CAPSULES = 


MIDY 


wydzieliny 


Każda plkałka 
nasi taką 
nazwę EW" 

wystrzagajcie aig 

zaśladownictw 

Na sprzedaż wa 
wazystkich aptakkneh 
Każda matka posiadająca dzieci, powinna 
mieć w domu butelkę PESKĄ'S JIERBIAL 
PACIFIER syróp ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki 1 bezsenność. 
Przyślijcie 25c. w znaczkach pocztowych da 
ALEX C. PESKA, farmaceutyczny chemik, 
1332 W. Thomas Str. Chicago, IN. 


WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA. 
Zwracamy uwagę naszych czytelników, za 
świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno- 
werych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
roamiaru 12x15, oprawnych w płótno, rawie 
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszystkich krajów ziemi blisko 150 ilu- 
stracyi i około 400 opisów — wszystko we- 
dług najnowszych badań naukowych. 
Sprzedajemy po 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO 


1163 Milwaukee Ave. Chicago, III. 


| Look Out! You'd better 
are of Yourself 


ardła, kłucie w 
siach, w boku, bolące muskały i inne 


take c 


Ból głowy, 


objawy zaziębienia 


z 


bezpiecznemi jeżeli użyjesz 


Dra Richtera| 
Pain - Fxpeller 


według przepisów drukowanych na 

paczce, 25e. i 50e. butelka. | 
Strzeż się imitacyi, szukaj Kotwicy 

i naszego nazwiska. 

F. AD. RICHTER & CO., 215 Pearl St., New York. | 

Richtera Congo Piguiki (25e 1 50e ) dobre na | 


ier- | 


nie staną się nie- 


zatwardzenie. 5 


= 


Dziesięciu «. 


kłych codziennych chorób, ma swój początek z nieczystej krwi, 
która osłabia organa żywotne, Lekarstwo, które czyści krew, leczy 


chorobę, 


DRAPI 


OTRA 


GOMOZO 


nie ma sobie równego na przeczyszczenie żywotnego płynu i na 
odbudowanie systemu, Jest ono w NEC użyciu przeszło sto lat 
a 


— długo dosy 


aby zadokumentow; 


wielokrotnie swoje zalety, 


Zawiera tylko to, co czyni dobrze. Nie pytajcie się o nle apteka- 
rzy, gdyż dostarczają go tylko specyalni agenci. Po bliższe szcze- 
góły adresujcie: 


DR. PETER FAHR 


NEY & SONS CO. 


19-25 So. Hoyna Ave. CHICAGO, ILL. % 


cu 6 


(Ciąg dalszy ze str. 10-ej). 


go czamu płatniczy w Kasynie 
szlacheckim ożenił się w roku 
1906 z Józefą Mock, córką woś- 
nego sadowego. właściciela real- 
ności 1. 81. Wówczas porzucił Wa- 
szczyszyn służbę i aby się unieza- 
leżnić, założył mały sklepik ko- 
rzenny przy tejże ulicy Snopkow- 
skiej pod 1. 40. zaraz naprzeciw 
domu swych teóciów, u których 
zresztą wraz z żoną zamieszki- 
wał. — Pożycie małżonków było 
od samego początku złe, wpływa- 
ła na nie ujemnie rodzinu żony, 
która Waszczyszyna uważała za- 
wsze za intruza. Doszło do tego, 
Ż» Waszczyszyn w r. 1907 wyje- 


chal do Ameryki, ażeby tam zro-| wypuszczeniu go z więzienia ure-|! ministratorzy 


bić trochę pieniędzy, wrócić i za- 


brać żonę z pod wpływu tej ro-| nak zbiegł 23 kwietnia i udał się! szkadza późny wiek i stanowisko 
Rewizya lokalna! bezwzględne wobec rusinów, Ko- 
jego wybitna 
indywihualność, Stąd też najwię- 
Stanisław 
rzeszkowskiego, 


dziny. Po kilku miesiąca*h wrócił 
jednakowoż bez dostatecznych 
środków, któreby mu pozwoliły 


zamiary wprowadzić w czyn. Za- | skiego wykazała, że złodziej roz-| ksze szanse 


częło sie więc znowu życie pełne 
wiręezenia dla Waszczyszyna, w 
ostatnich zaś czasach doszło do 
tego, że Waszczyszyn nie mogąc 
już dłużej wspólnego pożycia z, 
teściami wytrzymać, przeprowa- 
dził się od nich i zamieszkał we 
własnym sklepiku. Zone jednak 
odwiedzał i nie mógł się żadnem 
prawem od niej oderwać i zaw- 
sze ją nakłaniał, aby z uim od 
rodziców odeszła. 

Waszczyszynowa ani o tem nie 
chciała słyszeć a oświaiiczyła, że 
dzieci także mu nie odda. Wów- 
czas rozpacz zaczęła taryać nicsz- 
częśliwym człowiekiem. Postano- 
wił z tem zakończyć i usunąć się 
gdzieś, aby nie dojść do nieszezę- 
ścia. Pierwszego maja wymówił 
lokal sklepowy a l5-go miał się 
wyprowadzić. Onegdaj spakował. 
swoje rzeczy i odesłał je do ro- | 
dziców żony, przyczem, ak ze- 
znali świadkowie, wyraził się, że 
bez żony i dzieci niema życia dla 
niego, wobec czego nie mu już nie 
potrzeba i gotów jest w jednej 
koszuli iść w świat. Załatwiwszy 
się z tem, Waszczyszyn się odda- 
lił, zaraz jednak wrócił, ażeby się 
dowiedzieć, że teściowie kufer je-, 
go wyrzucili na ulicę, Wówczas 
jeszcze raz poszedł i wywoluł żo-| 
nę, blagając ją, aby z nim poszła, | 
oua jednak oświadczyła nieehęt- | 
nie, że cos podobnego niema za-| 
miaru uczynić, Waszczyszyn tedy 
wydobył rewolweru, ‘padły dwa 
strzały i kobieta zwaliła sie na 
ziemię. Wtedy ou skierował re- 
wolwer do skroni — ale nagle 
wypadł z pokoju teść i uderzył goi, 
silnie luską po głowie, Padł strzał 
aie kula Waszczyszynowi nie zro- 
bila żadnej szkody, Potem wy- 
biegł raz jeszcze strzelił do sie- 
bie, ale bezskutecznie i znikł w 
ciemnościach, Targany rozpaczą i 
wyrzutami sumieniu po parogo- 
dzinnej walce, sun zglosil się na 
policyę. Po spisaniu zeznań od- 
stawiono go ilo więzienia, 

Taka jest historya  Waszczy- 
szyn. Zona jego Józefa młodsza 
od niego, we dwie godziny zmarła 
w szpitalu. Smieré spowodowała 
kula, która przebiła lewą skroń: 
druga kula utkwala niżej w poli- 
czku. 

Okropny jest los _ nieszezęśli- 
wych dzieci, które w jednym dniu 
utraciły matkę bezpowrotnie, a 
ojca również bezpowrotnie, gdyż 
jakiekolwiek bedą jero przyszłe 
losy — dzieci będą musiały pa- 
trzeć na niego, jaku na zabójeę ich 
matki. 

Gdy Maszczyszyn w biurze ko- 
misarza. polieyi dowiedział się, że 
żona jego zmarła, zaczął rzewnie 


płakać. 


ARESZTOWANIE WŁA- 
MYWACZA W KOŚCIELE 


Onegdaj rano udało się policyi 
krakowskiej aresztować nadzwy- 
czuj niebezpiecznego włamywa- 
cza w osobie 26 letniego Jlenryka 
Smólskiego. Aresztowanie nastą- 
piło wśród następujących okolicz- 
ności : 

Stróż domu przy ulicy Stolar- 
skiej 1. 13 nazwiskiem Józef Bo- 
rek, wsłyszał onegdaj wczesnym 
rankiem, bo około godziny wpół 
tlo 6-ej tajemnicze jakieś szmery i 
stukania, dochodzące z lokalu, w 
którym się mieści Stowarz. kraw- 
ców i kasa chorych czeladników i 
chłopców krawieckich. Zuintrygo- 
wany tajemniczym odgtosem, do 
wnętrza lokalu weszedł i spo- 
strzegł tam jakiegoś młodego mę 
żczyznę ukrytego za drzwiami. 

Nie ulegało wątpliwości. że to 
włamywacz, Borek więc usiłował 
go przytrzymać. Wtedy nieznajo- 
iny osobnik krzyknął: *Jak nie 
będziesz cicho, to cię zabiję!" — 
i chwycił stróża za gardło, powa- 
liwszy go na ziemię. Rozpoczęło 
się szamotanie zakończone uciecz- 
ky nieznajomego. Borek pobiegł 
na ulieę i w towarzystwie kapra- 
la policyjnego Migały, puścił się 
w poyoń, po dłuższej przeto goni- 


e a w. 


pow e 


twie udało się ujac nieznajomego 
w kościele św. Józefa przy uliey 
Poselskiej. Odprowadzony na po- 
licyę, zeznał, że nazywa się Ale- 
ksander Nowicki, pochodzi ze 
Iiwowa a z zawodu jest kowalem. 
Niebawem okazało się, że podał 
nazwisko falszywe, bo nadkomi- 


GAZETA POLSKA W CHICAUO. 


ZE LWOWA 


sknił do swego ‘“‘fachu” i zaczął 
uprawiać złodziejstwo na nowo. 
Między innemi chciał okraść li- 
stonosza Fereta, lecz spłoszony 
wyskoczył z okna I piętra i sehro- 
nił się do kościoła OO. Karmeli- 
tów. Tam go odszukano i oddano 


wskiego. 


Uniwersytet lwowski obchodzić 


Jubileusz uniwersytetu lwo- 


11 


ZACMIENIE SŁOŃCA. 
Wiecie o tem wszyscy, że ałońce, 


| FE Re m PAra WNA A mę: ~ ir 
świadczyła się większościa głosów | to oczywiście parafia się niemczy 
przeciwko założeniu uniwersytetu |a z czasem pewme ustaną KAZa- |; księżyc latają i biegną w przestworza, Od | 
ruskiego we Lwowie, choć uznaje | nia polskie, które teraz co czwar-| ek do Fiho punane że księżyc prre- | 
A : . . . Ą . A i biega pomi iomią i 

potrzebę założenia takiego uniwer- | tą niedzielę się odprawiały. Gaze-| dka ność t AE Dra JAD OOONI 
isytetu w Galieyi. Młodzież zaś so-|ta Gdańska radzi wobec tego u-inickicge. Ch. x Somerville Mass. lekarstwa 

£ ) AWS w 4 ZEG A e" |patentowane jako ów księżyc  zaciemniły | 
cyalistyczna i żydowska uchwali-! dać się do wladzy biskupiej, | wszystkie inne, które najczęściej są tylko | 
ila żądać od poslów poparcia pro- e 


ziemia 


T 
| 


| podrabiane i „falkzowane. Jak słońce wio- 


w ręce policyi. 


surz Broszkiewicz rozpoznał w 
nim niebezpiecznego włamywacza 
lienryku Smólskiego, karanego 5 
letniem więzieniem za włamania, 
dokonane między innemi w han- 
dlu pana Dutkiewicza. 

Złodziej widząc  bezeelowość 
wypierania się, przyznał, że rze- 
czywiście się tak nazywa a nad- 
to opowiedział zajmujące szezejró- 
ły ze swej przeszłości. Oto po! 


sztowano go w Pradze, skad jed- 


do Krakowa. 
przeprowadzona w lokalu kraw- | 
ców przez komisarza Warczew- 
bił znajdującą się tam kasę o- 
kniotrwałą i zabrał z niej kwotę 
339 kor. 34 hal., którą złożył na 
stole. Niezudowolony widocznie 
z małego łupu, zabierał się do 
drugiej klasy, gdy nadszedł Borek 
i go spłoszył. 

Na miejscu włamania znalezio- 
no specyalne przyrządy złodziej- 
skie, jak świdry, korby ete. 

W śledztwie okazało się, że 
Smólski miał w Krakowie 
wspólnika w osobie niejakiego 
Palusińskiego, którego aresztowa- 


no onegdaj w Podgórzu. Znale- 
ziono przy nin świdry do wła- 


mań, będące własnością Smól- 
skiego. 

Smólski. pochodzący z Brusn w 
gub. Piotrkowskiej w Królestwie 
pol.. ma przeszłość bardzo intere- 
sująeą, W r. 1906 aresztowano go 
wraz z Józefem Sumińskim, rze- 
komo kucharzem z Warszawy i! 
odstawiono pod telegraf. Smól- 
ski, korzystajace z nieuwagi do- 
zorey, wyskoczył z okna I piętra 
i zaczął uciekać, Puszezono się zu 


nim w pogoń i przytrzymano goj 
w końcu nad Wisłą. 
Stowarzyszenie krawców nie 


ponosi żadnej szkody, z wyjat- 
kiem zniszczenia kasy ogriotrwa- 
łej. 


O ułatwienie ucieczki Si- 
czyńskiemu. 


Z Stanisławowa donoszą. że do-| 
zorca więźniów Tarnawski, skaza- 
ny na 3 lata więzienia za ńłatwie-| 
nie ucieczki Siczyńskiemu, został | 


| odstawiony dla odsiedzenia kary | 


do zakładu karnego Pankratz.| 
rdyż ze względu na znajomość| 
Tarnawskiego z urządzeniem wię- 
zienia w Stanisławowie zachodzi- 
la obawa neieczki. 


Oświata w Galicyi. 

W roku szkolnym 1911-12 tyl- 
ko w 136 gminach  galieyjskich 
nie było szkół ludowych publiez- 
nych, lecz w roku przyszłym i te 
gminy otrzymają swoje szkoły 
publiczne, a wiee w Galicyi od 1 
września 1913 roku nie będzie ani 
jednej gminy bez szkoły. 


Jubileusz szpitala. 


Szpital zakonu Bonifretrów w 
Zebrzydowicach, w ziemi krakow- 
skiej, obehodzi w r. b. 300 letni 
jubileusz sweso powstania. Zalo- 
żył go bowiem marszałek wielki 
koronny Mikołaj Zebrzydowski, 
słynny z rokoszu przeciw  królo- 
wi Zygmuntowi III, który jaka 
towarzysz wypraw Zamoyskiego i 
Batorego na Moskwe widział wie- 
lv rannych, założył więe po pow- 
rocie szpital i oddał zakonowi Bo- 
nifratrów. Słyneli oni w Polsce, 
jako lekarze ubogich. Szpital ten 
jest więc pewnie — najstrszym 
szpitalen w Polsee. 


| 


“Dzień kobiet.” 


Partya soevalno - demokratycz- 
na w Galicyi, idac za wskazówka- 
mi centralnego zarządu uustryac- 
kiej partyi socyalistycznej, urzą- 
dziła na wzór Wiednia i innych 
miast Austryvi w Krakowie i Lwo- 
wie *''dzień kobiet”, jako manife- 
stacyę za ich równonprawnieniem 
politycznem. W Krakowie zgro- 
madzenie w eyrku wypadło bar- 
dzo słabo, była zaledwie trzecia 
część kobiet. We Lwowie zchrało 
się ich koło 600, w dziewięciit! 
dziesiątych żydówek. Poehód su-| 
frażystek przez miasto — podczas| 
deszczu — wywoływał miechy! 
śród publiczności. 
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Złodziej uciekinier. 


Jest nim 19-letni Kasper Opie- 
la, który niedawno tenu zbiegł z 
więzienia w Wadowicach i tulał 
się po Krakowie. A że natura cia-| 
gnie wilka do lasu, tak też i Opie- 
la pozostając na wołności zatę- 


Przyszły marszałek Gralicyi. 


Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że kandydatami na sta- 
nowisko marszałka kraju są: b. 
minister Korytowski, b. Minister 
Stani- 
ks. 
Lubomirski 1 Zdzisław hr. Tarno- 


Abrahamowicz, posłowie 
sław Andrzejewicz, Andrzej 


wski. Dwaj ostatni jako słabi ad- 
mają szans naj- 
mniej; Abrahamowiezowi prze- 


rytowskiemu zaś 
posiada 
Jędrzejewicz z 
oddany Bobrzyńskiemu. 

Hr. Badeni po ustąpieniu 


sejm nie będzie zwołany. tak, 


borczej. 


Doroczny Zjazd Tow. Szkoły 


Ludowej. 


Aby dać możność szerszym ko- 
łom społeczeństwa polskiego za- 
o- 


poznania się zbliska z pracą 
światową, prowadzoną na kresach 
zachodnich, oraz z zakiadami na- 
ukowymi, wzniesionymi z fundu- 
szów Daru grunwaldzkiego, 


roczny walny zjazd zwolać 
Białej w d. 9 i 10 czerwea r. b. 


z 
marszułkostwa mandatu do sej- 
mu nie złoży i ma zamiar jako 
poseł odgrywać jeszcze rolę poli- 
tyczną. Mówią, że przez dwa lata 
ze 
wybory zostaną przeprowadzone 
na zasadach starej ondynacyi wy- 


z- 
rząd główny T. S. L, uchwalil Jo- 
do 


będzi: uroczyście w środę, dnia 29 


mierza. W przeddzień, t. j. 28 b. 


miejskiego raut, wydany 
profesorów uniwersytetu dla go- 
ści. D. 29 rano odprawi ks. urey- 
biskup Bilezewski w kościele ar- 
chikatedralnym uroczyste nabo- 


żeństwo, po którem przemówi od 


ołtarza. P. Iorolewicz-Wajdowa 
przyrzekła w czasie nabożeństwa 
odśpiewać odpowiednie pieśni ko- 
Ścielne w towarzystwie chóru a- 
kademickiego. © godz. 11 odbę- 
dzie się w sali Tow. muzycznego 
uroczysta Akademia, którą rozpo- 
cznie kantata, dzieło prof. Kas- 


prowicza i prof. Różyckiego, po-. 


czem szereg przemówień rozpocz- 


nie przemowa rektora. Nastąpi 
ogłoszenie rektoratów honoro- 
wych i odczytanie nadesłanych 


pism i adresów. Wieczorem odbę- 
dzie się obiad u ks. arcybiskupa 
Bilczewskiego, na który arcypa- 
sterz z okazyi jubileuszu zaprosił 
grono profesorów uniwersytetu i 
gości. Wieczorem komers młodzie- 
ży akademiekiej przy  współu- 
dziale grona profesorskiego. 


Na gorącym uczynku. 


Aresztowano tu Henryka Śmil- 
skiego z Królestwa  Poiskiego, 
schwytanego na gorącym Uczyn- 
kn rozbicia kasy wertheimow- 
skiej w Stow. kupców. Próbował 
on rozbić drugą kasę w tym sa- 
mym lokalu. Miał doskonałe na- 
rzędzia. Zabrał około 400 koron, 
które napowrót odebrano. 


Przygotowanie da przyjęcia dele-! 


gatów, tórzy niezawodnie z po- 
wodu rozwiniętej akcyi o upuń- 
stwowienie gimuazyum i semina- 
rynm w Białej lieznie przyhęda, 
już zostały rozpoczęte. 


Nowa organizacya rusińska. | 


Powstała we Lwowie nowa or- 
ganizacya rusińska. Pod przewo- 
dnietwem profesora uniwersytetu 
i posła d-ra Stanisława Dvistriań- 
skiege odbyło sie poufne zgroma 
dzenie działaczy ukraińskich, któ- 
rzy uchwajili utworzyć nowa or. 
ganizacyę polityczną p. n. ** Rid- 
na mowa”. Jest to taki sam ko- 
mitet stały dla agitacyi jak Buid- 
na szkoła”. Komitet ma agito- 
wać za rozszerzeniem *ukraiń- 
skiej”? mowy w urzędach i w ży 
ciu publicznem. © Diło”' nie poda- 
je nazwisk członków komiietu a- 
uitacyjnego, zaznacza tylko. że 
komitet wybrano i uchwalono 
statut organizacyjny. 


Strzały na granicy. 


Z Czerniowiec piszą do pism 
lwowskich: Ośmiu  rosyjskieh 
poddanych cheialo odjechać do 
Ameryki i przechadziło przez gra- 
nice bez paszportów przy pomocy 
przemytników. Rosyjska straż 
eraniczna dala do nich ognia i 
jednego zastrzelila. Władze vra- 
niczne austryackię twierdzą, że 
strzał padł już na tervioryum a- 
nstryackiem.  Wdrożone zostalo 
już śledztwo. 


Skazana na śmierć przez po- 
wieszenie. 


Onegdaj odhyła się w Sanoku 
przed sądem przysięgłych rozpra- 
wa przeciw 32-letniej Annie Els- 
sing s zbrodnię morderstwa, po- 
pełuionego na swojem  półrocz- 
nem dziecku. Podsądna mieszkala 
na wiarę” z wyrobnikiem Obla- 
kiem wraz z dwojgiem dzieci po 
zmarłym mężu. 
powiła trzecie dziecko, Oblak, do- 
tychczas dość dla niej dobry, za- 
czął ją bić i wypędzać, twierdząc, 
że to nie jest jego dziecko. Te na 
mpaści doprowadziły nieszezęśliwa 
do takiej rozpaczy, że postanowi- 
la dziecię zgładzić ze świata. U- 
brawszy je w najparadniejsze u- 
branie, zawinęła je w swój far- 
tuch, zawiązała do fartucha dwa 
ogromne kamienie i rzuciła dzie- 
cię do rzeki. Powróciwszy do do- 
nm, powiedziała, że dziecko umie- 
Ściła u ludzi. Leez Obłak wydobył 
o:l niej przyznanie do zbrodni, po- 
czem zaprowadził ja do żandar 
nieryi, gdzie powtórzyła swoje 
zeznania. 

Przysiegli pomimo świetnej o- 


| brony dra Spiegla, który wskazy- 


wał, że nieszczęśliwa działała pod 
niecodpornym przymusem,  za- 
twierdzili 10 głosami pytanie w 
kierunku morderstwa, wobec cze- 
go trybunał wydał na Annę Els- 
singową wyrok Śmierci przez po- 
wieszenie. Na wniosek obrońcy 
podano ją do łaski monarszej, 


Tymezasem udy | 


ECHA MASAKRY 
LWOWSKIEJ. 


Zasługuje na zaznaczenie przed- 
stawienie, które założyła deputa- 
cya obywaielska prezydentowi 
miasta Lwowa, z prośbą, by in- 
terweniował w tej sprawie u na- 
miestnika. Naoczni świadkowie 


gaty materyał faktów, świadczący 
niezbicie, że policya bynajnniej 
inie we własnej obronie, a tem 
muiej w obronie konsulatu, ktć- 
remu nie jeszeze nie groziło, rzu- 
ciła się z zajadłością na manife- 
stuntów. Stwierdzono, że policyn 
miala udzielone z góry insirukcye 
dobycia szabel przy pierwszej za- 
raz okuzyi, że zachowanie się poli- 
eyi bylo tego rodzaju, jak gdyby 
z góry powzięty był płan sprawie- 
nia masakry. Zwrócono też uwagę, 
że tego rodzaju postępowanie po- 
lieyi nie pierwszy się już raz zda- 
rza, ze jest w tem widocznie sy- 
stem, objawiająey się w znamien- 
nym takcie, że przeciwko polskim 
manifestacyom wysyła się zawsze 
oddziały złożone z ruskich tylko 
policyantów, którzy polskiej krwi 
nie żalują. Przedstawiono wresz- 
cie prezydentowi że w mieście 


| powszechne panuje oburzenie na 
postępowanie władz, które zacho- 
'wujące się z niezwykłą uprzejmo- 
ścią i względnościa wobec Rusi- 
uów, wobec polskich manifestacyi 
występują z niebywałą brutalno- 
jśeią, jak gdyby ich zadaniem by- 
ło nie utrzymanie spokoju i po- 
rządku w mieście. ale terroryzo- 
wanie polskiej opinii stolicy kra- 
(iu. 

| Dalej zwróviła się deputacya do 
|prezydenta z prośbą, by przedsta- 
|wił namiestnikowi, że ogół pol- 
skich cbywateli Lwowa uważa ma- 
nifestacyjne pochody ukraińskie 
we Lwowie za prewokaeyę pol- 
skiej ludności. Ukraińcy od dluż- 
szego czasu ściągają tłumy z cale- 
go kraju do stolicy, by formowa- 
nymi sztucznie w ten sposób po- 
chodami ruskimi we Lwowie bała- 
mucie opinię Wiednia, jakby 
Lwów nie był polskiem miastem. 
Szczególnie w obecnej chwili, gdy 
toczy się walka o uniwersytet ru- 
ski, który ukraińcy cheg osadzić 
we Lwowie, pochody ruskie w 
mieście są wręcz niedopuszczalne. 
Jeżeli władza chee spokoju — 
niech nie dopuści do prowokowa- 
nie przez ukraińców uczuć pol- 
skiej stolicy kraju. 


Z KRAKOWA. 


O uniwersytet rusiński. 


W Krakowie odbył się imponu- 
jacy wiee w sprawie uniwersyte- 
tu rusińskiego. Referował Głąbiń- 
ski. Przemawiało wielu mówców. 
Uchwalono rezoiucyę przeciwke 
siedzibie uniwersytetu we Lwo- 
wie. 

Na wiecu studenckim, młodzież 
należąca do T-wa *' Kuźnica”, o0- 


b. m., 250 rocznicę pierwszej cre- 
keyi swej przez króla Jana Kazi- 


. . - f 
m., odbędzie się w salach Kasynaj 
przez | 


masakry podali prezydentowi bo- | 


jekta rusinów, aby uniwersytet | 
ruski powstał we Lwowie. | 


| Towiańczyk włoski. 
W tych dniach bawił w Krakowie 
adwokat włoski, p. Atillo Begey, 
przywódca Kółka Towiańczyków 
w Turynie. P. Begey napisał sze- 
|ree dzieł po włosku o Andrzeju 
Towiańskim i o jego doktrynie, 
|której jest gorliwym zwolenni- 
| kiem. 

Będąc wielkim przyjacielem Po- 
laków, nauczył się po polsku i u- 
' trzymuje z wielu uczonymi polski- 
| mi stosunki osobiste. W Krakowie 
Í bawił obecnie z powodu śmierci 


[swego przyjaciela, Kazimierza To- 


|wiańskiego, syna Andrzeja. Kazi- 
|mierz Towiański zmarł przed ty- 
godniem i pochowany został na 
cmentarzu krakowskim. 


Połączenie Podgórza z 
Krakowem. 


Zostały wznowione konferencye 
delegatów Rad iniejskich Krako- 
wa i Podgórza, tudzież Rady po- 
wiatowej wielickiejj w sprawie 
przyłączenia do miasta tej wiel- 
kiej gminy podmiejskiej. Jest na- 
dzieja, że konferencye te doprowa- 
dzą do ostatecznego załatwienia 
| sprawy. 


i 


Nowa defraudacya dyrekto- 
rów banku. 


| 
i 

Dwóch dyrektorów banku w 
Przemyślu zwanego szumnie *Ku- 
pieckiem Tow. dla handlu i prze- 
mysłu ', Hersz Neumann i Pinkas 
| Bauer, uciekło zostawiając bank 
i jego klientów hez pieniędzy. De- 
|ficyt wynosi okolo 120.000 koron. 
Klientelę stanowili kupcy żydow- 
jscy. Bank operował eskontem we- | 
jksli, który dyrektorowie wykony- 
|wali w ten sposób, że weksle es- 
|kontowali, a pieniądze chowali. 
| Ten eskont nazywali ubezpiecze- 
niem towarowem. Bankructwo to 
|nie pczostanie bez następstw dla 
dnnvch banków miejscowych, to 
też wywarło w mieście wrażenie. | 


ZIEMIE POLSKIE 
POD PRUSAKIEM. 


| 
Ks. Kapica składa mandat. 


Ks. proboszez Kapica, poseł na 
sejm pruski oświadcza w piśmie. 
wystosowaneni do Tow. Księży 
| Abstynentów w Uliwicach, że już 
| sklada swój mandat sejmowy, by 
poświęcić się zupełnie ruchowi 
abstynenckiemu. 


A 


Prześladowanie Sokoła. | 


Sąd katowicki skazał prezesa 
Sokoła w Załężu p. Kasprzaka na 
15 marek grzywny za rzckome u- 
| rządzenie zabawy publieznej bez 
jpozwolenia policyi. Wyrok ten 
sprzeciwia się niediwnenu wyro- 
kowi bytomskiej izby karnej. 
| która orzekła, iż ilość osób nie 
stanowi jeszcze o charakterze pu- 
hlicznym zabawy. 


Sprzedawczykowstwo. 


W ręce Mittelstandskassy prze- 
| szlo za pośrednictwem kupca zbo- 
żowego, żyda, udającego przyja- 
| ciela Połaków, Leopolda Jacoba z 
Rogowa 83-morgowe "Jacoba z 
„stwo gospodarza  Borowiuka z! 
Mięciszyna pod Gościeszynem. 5 

Borowiakowi kławano za gospo- 
darstwo jego niedawno z polskiej | 
strony H tysiące marek. Obecnie! 
i sprzedał je żydowi za 40 "a 

| 
| 
| 


marek, a ten odprzedał je na- 
tychmiast za 44,800 marek wro- 
£iej instytueyi. 

Tenże sam Jacob nabył ostat- 
nio 220-morgowe  gospoilarstwo 
gospodarza Jakób,Posińskiego w 
Szkółee p. Rogowem. I to gospo- 
darstwo jest już bezwątpienia w 
rękach Mittelstandskaszy. 


| Nauka do Sakramentów św. 
środkiem germanizacyjnym. 


Do *Gaz. Gdańskiej” piszą z 
Oliwy, że ks. proboszez Sehroeter 
nie ehee dzieci polskich przy jmo- 
wać do oddziału polskiego. lecz 
hez różnicy wszystkie dzieci bie- 
rze na niemiecką naukę przygoto- 
waweza do Sakramentów  Świę- 
tych. Rodzice polsev dopominają 
się nauki polskiej, leez daremnie. 
Księża wikarzy chętnieby  dzieei 
po polsku przysposabiali, lecz pie 
moga tego uczynić, kiedy pro- 
boszcz na to nie zezwala, Przez 


zn budzi do życia I ożywia nagie drzewa, 
Zandarmi pruscy pamiętali |(2' zenorasie 1 wófęczone choroba cala ed. 
o Trzecim Maja. 


jwieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega i 
| potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wyraź 
RWE k a dra Jana Chmielnickiego Ch. Sam jego 
W “Gazecie Ludowej azyl rór. REA na który on ma jedyne rraga 
my; K d i DA >. „| wyrobu, tysiące ludzi uzdsewił. lekarstw 
1; Kto DY niedzie lę ostatnią u dra. Jana Chmielnickiego Ct, dostać moż A 
rządził sobie wycieczkę do My-lu jego specyalnych agentów w groserni 
rges „lą i ~ |i w lepszych aptekach. Piszcie o bezplat 
V 7. A R: pa 
słowie i zamierzał przez most o- | książeczkę *'Przyjaciel í skarb domu" e 
bok toru kolejowego przeprawić! 


się na galicyjską stronę, na Jęzor 


| 


|| 

| 
a 
cą 
19- 
li jak leczyć nię w domn bez doktora, aałą | 
czając 20 markę na przeuylkę i adresujcie: 
cd J. CHNIELNICHI, CH. Botwervilie, 

asi, 


(Dokończenie na str. 12-ej). 


Tysiące juź uszczęśliwionych. 


Największym przyjacielem ko 
biet cierpiących na jakąkolwiek 
dolegliwość lub słabość właściwą 
płei żeńskiej jest Severy Regula- | 
tor |Severa's Regulator|. Można; 
polegać na nim, że opanuje rozwój 
każdej choroby zwykłej i napra- 
wi nieprawidłowości, jakim ule-| powatrzyniać włosy od wypadania — a 
gają kobiety. Cena $1.00 za butel- | nabyé ładne bujne włosy i wiele cie 
kę. Sprzedawane w aptekach pod; kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a- 
tytułem ''Zdrowie dla Kobiet” | dres i 2e znaczek na odpowiedź. Pi 


wysyłamy pocztą na każde zażąda-| *ię zaraz tak: Pani Karas proszę mi 
Ssyłamy Į nakaz 2d ł 3 : 7 

nie. Piszcie do W. F. Severa Co., Laif a a e wd 

Cedar Rapids, Iowa. | Idaho Str. Oakland, Cal. "aj 


Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która 
winna się znajdowa 
w każdym domu z n 
każdy się dowie, jak | 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołyd: 
ka, reumatyzm, jak 


po- 


« 
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Aby wprowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach zaj 
garki kolejowe. 


Czysto złote, pozłacane i inne zegark zamier 
Gawać pierweze 1U 000 a 23 kamieniach zega ICA 
Opon facetylke $4.75. 'Te doskonałe zegarki o kopert. 
nych bardzo pięknie grawirowanych, z udoskonalony 0 
torem i wazejkiemi udogodnieniami. Zegarki ta ną nadee 
akuratnie jdące. Są one rozmiarów dla Męzczysn i Kobiet. 


Gwarancya 20-letnia. 450a. nietylko date 


lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy x takiego wyrobu 
1 śmiało z dumą możecie Hi ZERCp= ewoim przyjaciołom. Jeśli 
pragnieez rzeczewiście kupić sobie zegarek dobry. tanie to ka- 
puj ten, Kartka pocztowa ] cent sprowadzi ci ten zegarek de 
domu, byś mógł go ogiądać I a ooowac: Jeśli spodoba ei 
się zegarek to po zapłaceniu $% i opłaty przeayłki zegarek 
atajo nig je właapością w przeciwnym razie nie b 

na siebie powiedzia!zości i zegarek wraca do nas — i 


wa. Ryzyko jest po naszej stronie. 22 
€ rk 7 sc ALA ea iańcuszek, Ema 


EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. III. U. S$. 
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A. 


DOM MISSYJNY 


Dla Zagranicznych Muszyl w Techny, III. Kierowaiy przez 
Bożego. 


Zgromadzenie Słowa 


Qtwarty 2-go Lutega 1909. uroczyście po święcony przez Najprzew. X. Archbisku- 
pa J. E. qulgley'a, duia 26-go Kwietnia 1909 roku. 


"W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest już 574 Kvięży ja tych 35 Polaków, i 786 E 
braci !z tych 42 Polaków|. 

Przyjmujemy najchęiniej chłopców. od 12 do 17 roku życia. 

Przyjmujemy też ubogich młodzieńo ów, byle zdolnych i utalentowanych i ma- 
jących powołanie do stanu ducuownego i do pracy misyjnej. 

Z prośbą o przyjęcie trzeba nadeałać 1. Pc'sceric cd jednego z księży, 2. osta» | 
tnie Świadectwo szkolna, 3. świadectwo zdrowia od lekarza. 

Prośby o przyjęcie adrezować nale ży: 

> 


Rev. Father Rector, St. Mary's Mission House, 


ke 


| SE | |RZĄRA 


Techny, Ill. 


p SEE |. 


ooowy= | 
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i „..Zegarki...- 
POLECA POLSKA FIRMA 


EAGLE SUPLY HOUSE, 
3351 No. 40th Ave, 


Chicago, III. 


Nowozorganizowana polska firma dostarczająca po niesłycha- $ 
nie niskich cenach rozmaite towary, poleca w tygodniu bieżą- 


cym następujące specyalności : 


No. 439. Sreurny kryty ze- 
garek z herbem polskim, z $ 
„Amerykańskim werkiem na | 
1 kamieni. Cena... $12.00 


055; E 


CY 


Ten piękny posrebrzany o- 
twarty zegarek amerykański, 
No. 420 z werkiem na 7 kamie- 
ni. będzie posłany każdemu, 
kto nadeśle $3.50. 


No. A. 241. Kryty zegarek, 
koperta 10 k. złotem po- 
bryta, pięknie rzeźbio- 
na, gwarantowana na 
20 lat, z Elgin lub Wal- 
tham werkiem na 15 ka- 
mieni. Cena... $18.00 


Ten sam zegarek z Elgin 
na 7 kamieni. 
lub Waltham werkiem 
Cena .. .. .. .. $16.00 


ADRESOWAĆ NALEŻY: 
EAGLE SUPLY HOUSE, 


3351 No. 40th Ave., 


Chicago, II. 


Prezydent Taft i prezydent Hibben 
Uniwersytetu Princeton. 


b 


dAZETA POLSKA W CHICAGO. 


używania polskiego języka. Gaze-| grzebanych na dnie Berezyny w 


ty śląskie donoszą. na zebraniach | okolicy miasteczka 
zaber- | wsi Studzianki. Wiadomo, 
| skim wydany został zakaz używa- 


publicznych w powiecie 


nia języka polskiego. Ciekawy ten 

| dokument brzmi następająco : 
<Ogłoszony w dniu Il. imaja 

1908 roku spis powiatów rejen- 


stawy Rzeszy o zebraniach wolno 
było używać języka polskiego, do- 
znaje wskutek spisu ludności z r. 
191070 tyle zmiany, że do powiatu 
zaberskiego nie zachodzą już wa- 
| runki używalności tego przepisu 
| wyjątkowego, co niniejszem ogla- 
szam z polecenia ministra spraw 
wewnętrznych.” 

Znowu więc w jednym z powia- 
tów, który niedawno był polski, 
zamilknie na zebraniach publicz- 
nych język polski. Niewesoła to 
wiadomość, ale i takim wiadomo- 
ściom z męską odwagą trzeba w 
oczy spojrzeć. Wszakże w samym 
Poznaniu zakaz ten 
gdyż i tutaj nie stanowimy prze- 
pisanej większości. 

Jak już nam wiadomo z gazet, 
rząd pruski zastosował się do ży- 
czenia pruskich hakat. i wystą- 
pił przeciw nam z nową ustawą 
wyjątkowa, utrudniająca Pola- 
kom nabywanie majątków nawet 
w sasiadujących z Poznaniem pro- 
wincydni. 

Teraz hakatyści domagają się 


| 
| 
| 


cyi polskiej, w których według u- 


obowiązuje, | 


IBorysowa i 
jak 
ważne i pamiętne sceny dziejowe 
rozegrały się w tych micjseowo- 
ściach między 26 i 29 listopada, 
1512 roku. Borysów leży na łe- 
wym brzegu Berezyny. Jest to 
male miasteczko o drobnych, nę- 
dznych domkach. 

Cesarz przybył tu w nocy z 25 
na 26 listopada i zamieszkał u 
barona Korsaka w zwykłym dre- 
wnianym pawiłonie. Nie udał się 
wszakże na spoczynek, tylko od 
czasu do czasu wychodził z domu 
i wypytywał się, czy już świta. A 
jeszcze przed (dniem uda! się do 
Studzianki, gdzie przez noc budo- 


wano mosty. Pelek i desek dostar- | 


czały nędzne chałupy, które w 
tym celu zburzono. Wiadomo, jak 
się przeprawa ta odbyła. 


W pamiętnem miejscu  ehłapi| prąficznych w Barcelonie przy- | 7797%08 Ava, Chicago, IN. 


jeszcze dzisiaj znajdują szezątki 
broni. Liczne upominki pozosta- 
wila armia napoleońska w Sta- 
rym Borysowie, gdzie po przepra- 
wieniu się armii i po uwięzieniu 
rozbitków wojska, pozostałych na 
prawym brzegu Berezyny. wszy- 
stkie szopy były przepełnione sa- 
memi wozami z ammunicya. bronią 
i wszeluką 'uprzeżą. 

Bardzo interesujnce przedmioty 
możnaby było wydobyć, gdyby 


Uderzenie jest dla samuraja 


| najm iększa obelzą i horor 
| tenże honor atoli zabrania mu sta- 
| nowezo podnieść reke na swego 
dobroezyńeę. a pan Hearn byi 
wierzycielem samuraja, więc we- 
diug pejęé japońskich —- dobro- 
czyůcą Pozostawał tylko jelen 
sposób wyjścia z honorem z tej 
sprawy i samuraj skorzystał 
| niego bez wahania. Udał się do 
domu, napisał list, tłómaczący je- 
go postępowanie i popełnił bara- 
| kiri. to jest samobójstwo. 

Jest to jaten z wielu obrazów 
życia japońskiego, w jakie obfi- 
tuje ksieżka p. Ilearna. 

f 
Nieszczęście w Kinemato- 

grafie hiszpańskim. 


W jednym z teatrów kinemato- 


szło ra galeryi pomiędzy widza- 
imi do zwałtownej bójki, Policy- 
[janci nie mogli rozbroić walcza 
|cych i piszezałkami zażądałi po- 
mocy od kolegów swych na uliey. 
Świst piszezałek przestraszył pu- 
ibliezność tak, że powstał popłoel: 
ł wszyscy z przerażeniem zaczęli 
juciekać z teatru W natłoku 15 
|osób odniosło eiezkie rany a oko- 
ło 50 osób odmosło mniejsze o- 
| brażania. 


nie 
| pozwala zostawiać jej bezkarnie, | g 


ZjAdryanna Narzeczona Skazańca 


wi mi moja mateczka. W polu ogró 
deczek. Przyjechnł Jasienko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.00 
eziinienna. Powieść z końca XVIII w 
Napisał B. Bołesławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teutral 
nych zawarte w roczniku pierwszyn. 
Tygodnika  Powieściowo- Naukowego 
832 stron. Oprawne mocno w papier 
Cena 41.51 
Oprawne w półskórek ze złoconym. 
tytulikami. Cena 62.85 
czy! 
Tajemnien Bastylii i wiele  innycl 

powieści, artykułów, sztuk teatral 

nych, zawartych w roczniku jedena 

stym Tygodnika Pow. Naukowego | 
832 stron. Oprawne mocno w papier | 
Oprawne w połskórek zlocone tytuli 

ki. Cena $2.8? 


| Najnowszy Samouczek Polsko-Angiel | 


ski. Opracował i wydał Walenty Jé 
zef Łuszezki. Kompletna nauka języ 
ka angielskiego zawarta w kilkuna 
stu lekcynch. 192 atron. Oprawne w 
płótno. Cena $1.50 | 


W. DYNIEWIOCZ PUB. CO., 1163 | 


m mm a a m W M 


| 
| 
| 


IE znaczek pocztowy. 


Syswum mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
Í chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
leczę wszystkie choroby zna- 
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Pormda i 
książka darmo. Załacz 2e. 


Czyś przedtem próbował | 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres: 

_, Rev. Newman, 
2929 W. Lake st Chicago ll. 


— m Z M aa 


NOWE KSIAZKI. 
Mąż Małgorzaty. Powieść z francuskie- 


go, niesłychania interesująca i sen- 
sacyjna, jedna z tych, które się czy- 
tają bez wytchnienia, 188 stron. 25e 
Hrabina de Nancy, aczkolwiek całość 
sama w sobie, jest dalszym ciągicm 
powieści poprzedniej i zaznajumia z 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 
powieści. Stron 266. Cena 256 


najspieszniejszego wydania usta- 
wy uniemożliwiającej Polakom 
wogole parcelowaunia dóbr. Do- 
tychezas działo się tak, że można f 
bylo rozparcelować folwark po- 


przeszukano te rzeki. Raz to już| „i 

uczyniono z pomyślnym skutkiem: Pe. = 

a wydobyto wteńiy z rzeki liczne. Zemsta mnichów rosyjskich. | 
kufry, paki i wory. Niektóre z W charkowskiej gubernii w 
nich nie były uszkodzone i zawie-| pobliżu Isaakijewskiego klaszto- 


Kochanek Alicyi, stanowi także odrę- 
bną powieść, ale opowiada 0 losach 
osób z dwóch powieści poprzednieli 
Wszystkie niesłychanie interesujace. 
Stron 311. Cena 25e 

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


sytetu Prineston był obecnym 


Photo copyright, 1912. by American Press Association. 
Na instalacyi dr. Jana G. Hib-jju. Powyższa rycina przedstawia 
u. jako nowego prezydenta Uni- | prezydentów 


Tafta i Iibbena; 
'wajacych sławną piosnkę uui- 


` 


rezydent Taft. jakoteż prezyden- | wersyteeką “Old Nassau.” 
82 instytucyi naukowych w kra- 


| Polski, to na to proboszcz się la- 
two zgodzi. Pan Wentowski nie- 
| zastal ua moście trzech żan-| rax przecież nu tyie, aby mógl za 
darmów pruskich w pełnym ryn-| ślubem aż wyjeżdżać za granice, 
fztunku, którzy każdego zamie-| ale ma na miejscu prawo do ję- 
rzającowo się przeprawić na dru. | zyka ojezystego w kościele. i 
strone zutrzymywali ciaglem:| Dlatego wysłał telegraficznie | 
'geszperi”, Nawracano wszyst- zażalenie do Rzymu, a równocześ- | 
ch Niemeów czy Polaków, któ-| nie uwiadomił o całej sprawie 2 
wobec pięknej pogody prze-| innych książąt kościola. Ponieważ 
li się do niezbyt odległego Wy-| do 5 zm. miesiąca odpowiedź zj 
iego brzegu. gdzie już bez ża-| Rzymu nie nadeszłz, przeto ślub 
ch przeszkód ze strony żan-| kościelny odbyć się nie mógł. 
ów pruskich mogli | Odpowiedzi z Rzymu wyczeku-| 


__ (Dokończenie ze str. 1l-ej). 


e obehodzić wielką roczbieę. ja tutejsi rodacy z wielkiem na-| 
Za Polakami podażyli i Niemey | prężeniem, gdyż odpowiedź naj 
powiadająe sobie po drodze, žel zażalenia p. Wentowskiego będzie | 
y Sokoli obehodza dziś wiel-| zarazem odpowiedzią na zapyta-| 
o święto narodowe i dlatego to|nie, czy w <yeeczyi paderborn- 
adza dbała o całość państwa| skiej można równocześnie być ka-| 
kiezo, ustawiła mr możeie doj tolikiem i Polakiem. | 
te zbrojną straż, No i rze- Nie wątpiniy, że Stolica Apo- 
viście przezorność ta okazała stolska da odpowiedź potakującą, 
kuteczną. bo państwo pruskie przyznając Polakom w dyecezyi 
eze dziś stoi, a w przeciwnym | niemieckiej te same prawa, jakie 
e kto wie, cohy się stać mo-| Niegey mają w Brazylii.” 


EF. KORESPONDENCYA 
4 Walka o ziemię. Z POZNANIA. 
_ Komisya kolonizneyjna EA Zimna i susze oraz skargi 


od Niemca dobra rycerskie Sobie- 
siernie w pow. poznańskim zacho- 
Inim. 


rolników. — Jeszcze spis 
ludnosci i postępy germa- 
nizacyi. — Zakaz używa- 
nia polskiego języka w 
powiecie  zaberskim na 
Slasku. — Giełda w Sre- 
mie i bezprawia niemie- 
ckie. — Germanizacya na- 
szej polskiej młodzieży. 

Bezustannie panują u nas ziin- | 
na, skutkiem czego  wegcizcya| 
znacznie się opóźniła, zaś dla ciął- 
glej suszy oziinina nie rośnie, tra- |! 
wa na łukach marnieje, tak, że. 
nasi rolnicy już z trwogą nienia-| 
łą spoglądają w przyszłość, | 


'ermanizacya w kościele. 
tanowisko duchowieństwa 
lieniieckiego wobec języka pol- 
skiego na wychodźtwie nie od- 
za się przychylnością. Szcze- 
ie biskup paderbormski jest 
ogo usposobiony względem ró- 
ouprawnienia języka polskiezo 
kosciele. Wiarus Polski podaje 
astopający opis zajścia: 
eP, Stanisław Wentowski z O- 
ernausem zamierzał dnia 5-g0 
ja rb. zawrzeć ślub z Polką | 
toliczką z Boehum. Jako gorli-| 
katolik udał się do probosz- 
a św. Antoniego, w której mie- 
akn narzeczona, aby zamówić ko- 
ielny ślub, a jako Polak pra- 
ił przysięgę mnłżeńską zlożyć 
r języku polskim. Ponieważ ks. 
boszcz św. Antoniego po poi- 
u nie umie; przeto p. Wentow- 
ki oświadczył mu, że gotów sam 
swój koszt postarać się o ka- 
ira polskiego i zapłaci oprócz 
o prohoszezowi całą jego nale- 
ość. Ks. Haekling odmówił te- 
o stanowezo. 
n Wentowski udał się więe! 
ażaleniem do ks. biskupa w 
erborn. Dlugo nie miał odpo-| 
wiedzi, a po długiem wyczekiwa-| 
iu na jego przypomnienie ode- 
sła 10 mu odpowieiź szorstką, sta- 
jacą po stronie proboszcza. 


| 


Po-| 
nieważ w zimie obfitość śniegów | 
była nieznaczna, przeto susza za-| 
szkodziła roślinności. Zbiorów z. 
łąk i koniczyny prawie że już niej 
nożna się spodziewać większych. 
to też będziemy znowu mieli brak 
paszy, jaki mieliśmy w roku ze- 
szłtym. 

Drugi rok nieuradzaju mógłby | 
nas przyprawić o straty niepowe- | 
towane; na skargi naszych rolni- 
ków jesteśtay tu zwłaszcza wrażli- 
wi. 

Pisałem wam o wyniku spisów 
ludności. Przekonalismy się z nie-| 
go, że nas ubywa. że germanizi- | 
cya robi postępy w niektórych o- 
kolicach i to zastrauszające. Naj- 
boleśniej przedstawia się uytak 
ludności w tych powiatach, gdzie 
od procentu ludności zależy woł- 
1 ność oiłbywania zebrań publiez- 
"Ks. Haehling nietylko ponowił! nych w języku polskim. 
adczenie. że nie pozwoli. aby} Według ustawy językowcj ze-| 
ksiadz mówiący po polsku dał p.| brania polskie mogą się tylko od-| 


+ 
w; 


ntowskiemu ślub w parafii św. bywać w takich powiatach. gdzie| 
toniego, ale odmówił także po-| stanowimy 60 procent. Otóż w je-| 
lenia na ślub w innej purafiij dnym z powiatów na Sląsku pro-, 
stronach niemieckich. Jeżeli p.| cent Polaków zmniejszył się, za-| 
towski razem z narzeczoną | raz też landrat pośpieszył się z, 
e wyjechać po slub polski w rozporządzeniem, zabraniającem| 


| rozpędził. 


ków. 


między sąsiadujących z tołwar- 
kiem gospodarzy. Obeenie hakaty- 
ści chcą, aby Połakom. wogóle par- 
celowania zabronić, 

Ciekawym i charakterystyez- 
nym momentem w dziejach ma- 
szych prześladowań było odebra-| 
nie Polakom w mieście  Sremie 
giełdy strzeleckiej. Sprawę tę-wį 
sejmie poruszył świeżo poseł ks. 
Kużawski. | 

W giełdzie tej mieli większość 
Polacy. Ni ztud ni z owdą landrat 
tamtejszego powiatu kazał się 106 
Niemeom zgłosić do giełdy, aby w 
niej Niemcy mieli większość, Gdy 
Polacy nie chwieji przyjąć wszyst- 
kieh bez głosowania, rozkazał 
wbrew ieh woli przyjąć wszyst- 
kich Niemców, a zarząd polski 


Tym sposobem Niemey bractwo 
strzeleckie opanowali i weszli wł 
posiadanie gruntów, które daw- 
niej Polacy giełdzie ofiarowali. | 

Bezprawie to oczywiście w pań. 
stwie prawa uszło Niemcom zu- 
pelnie bezkarnie. i 

W ostatnich czasach istny 
sztumm przypuścili Niemey do na-| 
szej młodzieży, będącej poza wie- 
kiem szkolnym, chcą jeszcze dalej 
prowadzie dzieło  germanizaeyt 
nad włodzieżą w wieku od lat 18.) 

W tym celu mają być zakłuda- 
ne towarzystwo Jungdeutsekland 
na czele których mają stanąć o- 
ficerowie, pastorzy, 1nspcktoro- 
wie szkolni i nauczyciele. l 

Organizacya ta ma młodzież, 
polską utrwalić w miłości pru- 
skiej ojczyzny. Niestety tnka jest 
obojętność w niektórych naszych, 
sferach, że znaczna ilość młodzie-| 
ży polskiej do towarzystw przy-| 
stąpiła. | 

Nasza prasa zwróciła uwagę naj 
niebezpieczeństwo: pojawił się, 
cały szereg artykułów zaelięcują- | 
cych do zakładania  po:lobnych | 
towarzystw młodzieży polskiej. 

Podstawa już dana dlo organiza- 
cyi polskich, bo wydane zostały u- 
stawy wzorowe. 

Inicyatywa wyszła z kół nasze- 
go duchowieństwa. Podłag tych 
ustaw będzie celem tych towa- 
rzystw łączenie młodzieży para- 
fialnej, aby ją bronić i przestrze- 
gaç przed  niebczpieczeństwami 
religijnemi i morainemi, aby ją 
kształcić wszechstronnie i wyra- 
biać z niej dziełnych i światłych 
chrześcijan katolików i użytecz- 


„nych ezłonków społeczeństwa. 


Towarzystwa dążyć będa do 
popierania czytelnictwa wśród, 
młodzieży, protektorem będzie | 
miejscowy proboszcz, który może | 
sobie dybrać pomocnika. Zarząd | 
wybierany będzie pośród  człon-| 
ków Towarzystwa, a prócz tego 
istnieć ma raida opiekuńcza, skła- 
dająca się z członków towarzystw 
przemysłowych i kupieckich, aby 
przez nich wybierać większy je- 
szeze wpływ na młodzież. 

Sprawa będzie miała powodze- 
nie, jeżeli rodzice pojmi jej do- 
niesłość i dbać będa o to, aby 
młodzież zapisywała się na ezłon- 
O. K£.! 


Skarby na dnie Berezyny. 
Wśród licznych artykułów, ja- 

kie prasa franeuska poświęca wy- 

prawie Napoleona I do Kosvi, na 


siebie zwraca szczególny artykuł 
Tempsa, pisany o skarbach, po- 


rały odzież w dolnym stanie. | 

Zdołano wydostać na brzeg z ar 
ży, armaty, broń palną, szable i| 
rozmaite przedmioty wojskowe] 
całemi masami. Wydobyto rów-| 
nież złoto, srebro i zegarki. lu-| 


| dzie z okołicy kupowali te skarby | 


za bezeen. Przedmiotów tych by- 


: BI 
ło tyle, że rychło spadły w cenie. 


ru znaleziono w rzece trupa pra- | 
wosławnego mnicha tegoż  kla-| 
sztoru  Wysoczyńskiego. iało | 
mnicha pokryte było licznemi ra- | 
nami. Wśród miejscowej  ludno-| 
ści utrzymują. że Wysoczyński 
padł ofiarą mnichów klasztornych, 
którzy zemścili sie w ten sposób 


MAJGŁYNNIEJNZY GPEGYKLISTA 


Na wszystkie Chroniczne, | 
Norwowe i Zaraźliwe 
Chorcby Jiężczyzn, 
Kobiet i Dzieei. 
| Ofłaruje $1000 Nagrody 


bardzo interesująca powieść Henryka 
Nagla z życia Warszawy, stron 450. 
Cena 50e 
Akta i Dekreta Koncylinm Baltimor- 
skiego. Rzecz niesłychanie ważna dle 
Polaków w Ameryce, 5ą tam bowiam 
zawarte wszystkie t. z. **Prawa ko 
ścielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko-katolickich. Cena 750 


jza zdradzenie przed władzą poli- Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt- 


| każdemu innemu  doktorowi, który 


a wtedy przestano je poszukiwać. 


| W roku 1596 znowu podjęto pc- 
|szukiwania i natrafiono w gór- 


nym biegu Berezyny w mule na 
brudna warstwe, grubości 35 em. 
która rozpoznano, jako proch 
strzelniczy. 

Zmałeziono wtedy košei ludzkie 
i końskie, karabiny, szable, heł- 


niw. ostrogi, monety itd. Przed-| 


mioty te wysłano do Petersburga, 


gdzie je umieszczono w muzeum| 


wojskowem. 

Przypuszezaja. że na dnie Be- 
rezyny znajduje się jeszeze renó- 
awo innych pamiątek po wiel- 
kiej armii i że możnaby je wydo- 


być. gdyby przeprowadzono grun: | 


towne przeszukiwania. 


Uśmiech japoński. 


W Londynie wyszła p. t. Glim- 


pses of familiar Japon — książka | 
napisana przez kupca angielskie- | 
| go p. Ilearn, zawierająca wspon-| 


nienia auiora z czasów jego poby- 
tu w „Japonii w ósmem dziesięcio- 
leciu wieku zeszłego. 

P. Hearn mieszkał w Jokoha- 
mie i w celu nauczenia sie języka 
japońskiego zgodził sobie za nau- 
czycielu starego zubożałezo sa- 
muraja japońskiego. Samuraj, 
wierny tradycyom swej klasy, 
nesH jeszeze warkocz i dwie sza- 
ble, z których jedną, bardzo cen- 
ną zostawił u Hearn'a, pożyczyw- 
szy u niego znaczną sumę pienię- 

zy. 

Pewnego dnia Hearn, rozunie- 
wany za coś na swego nauczycie- 
lu. zaczął mu robić dosyć żywe 
wymówki, na które samuraj od 
powiadał uśmiechem i ukłonasni. 
Vsśmiech ten zupełnie niezrozu- 
miały w takim wypmdku dla Eu- 
ropejczyka, rozdraźnił łlearna i 
kupiee zaczął obrzucać samuraja 
wprost erdynarnymi wymysłami. 
Nie wpłynęło ta wcale na zmia- 
nę zachowania się _ Japończyka, 
więc rozgniewany Anglik rozka- 
zał natychmiast nauczycielowi o- 
puśić swój dom. Japończyk się 
podniósł, uśmiechnął.  uklonił i 
zwrócił się do wyjścia. Wówczas 
nie panujące nad sobą, pan Iearu 
uniósł się i uderzył Japończyka, 

Skutek był niespodziewany. — 
Twarz samuraja w mgnieniu cka 
stała się groźną i straszią. Bly- 
suelo ostrze dobytej z pochwy 
szabli. Widocznem było, że Ja- 
pończyk toczy z sobą walke we- 
wnetrzną, gdyż szabla, która miia- 
ła spaść na głowę Anglika. zawi- 
sła w powietrzn. Po chwili samu- 
raj schował szablę do pochwy, coś 
w rodzaju uśmiechu znowu zro- 
biio mu wyraz twarzy i wyszedł 
wolno z domu kapea, 

P. Hearn doniero wówczas zro- 
zumiał całe niebezpieczeństwo mi- 
nionej chwili i niewłaściwość po- 
stępowania swego, przypomniał 
gobie niezwykła grzeczność nau- 
czyciela i chciał nawet do niego 
napisać list z przeproszeniem i 
prośba, żeby wrócił z powrotem. 
Zaniechał jednak tego zamiaru, 
powiedziawszy sohie, że i tak do 
niego wróci. I:ecz stało się zupeł- 
nie inaczej 


cyjną szeregu nadużyć klasztor- 
nvch. Rewcelacye te miał poezy- 
nić zan.ordowany mnich. 


l 
Humor szkolny. 

| k 3 || uzna 
| Profesor: — Nie pisz zaraz 
| wszystko. co mówię. bo to i tak nie 
| ma sensu! 


NOWE KSIAZKI. 

| Pierwsza Księgarnia Polska w Ame 

jryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 

| Milwaukee, Ave. otrzymała od innyeŁ 

| księgarń w wielkim zapasie ksiązki 
które sprzedajemy po cenach następu 
jących: 

ILESNA ROZYCZKA czyli Tajemnica 
Zebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dziaz de la 
Escozura; czyli 17 Kocznik Tygod- 
nika Pow. Nauk, 1632 stron wyraźne- 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści. trzebaby zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.00 

Siodemnasty Rocznik Tygodnika Po 

wieściowo-Naukowego obejmujący 

1632 stronie wyraźnego druku, ozdo- 

biony licznemi rycinami, oprawny w 

półskórek ze złoconymi  tytulikami, 

który zawiera następujące powieści 

i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta- 

jemnice Zebraka, Czarne Widmo. Ba 

Śnie, Klechdy, opowiadania Podania 

ludowe, Humor, Różności, Cuda- Bo- 

że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 

Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 

Djabeł w Domu. Artykuły: — Złe 

Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 

Muzyka Przyrody.  Papuasi na no- 

wych Hebrydach. Wymiar sprawiedli: 

wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 

Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 

globie. Pierwsza średnia polska szko- 

ła w Paranie. Hałas i jego szkodli 
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielępno 
wanie włosów. Wykopaliska przedhi 
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii 

Afrykański potwór przedpotopowy. 

Siła militarna Austryi. Z pracowni 

Edisona. Edison o Niemcach. Akade 

mia murzyńska w Alabamie. Zycie 

rodzinne w Japonii. — Teatrałne — 

Zbójca Madej i Jego pałka. Ulicznik 

chicagoski i szewc atletn.. 

NUTY: 

Boże eoś Polskę. Mazur 3-go Maja. 

Z dymem pożarów. Wyguaniee. Jesz 

cze Polska nie zginęłn. Modlitwa 

przed bitwą. Polak nie sługa. De 
lutni. Na groby. Mazur Chłopickie 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo 
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary 

Gajowy. Hej koniku raźno bież. O 

hraz twój zawsze w myśli mam. Mó 


p 00000 
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wyleczył tylu ludzi co on. 
Dr. Kallmerten wyleczy. 
cię z każdej Choroby 


swojami :nedycynami 2 ziół i korzeni, 
chocbyś atracił nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cią opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej. opisz swą caorobę 
ze wazełkiemi szczegołanii, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę ciae 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 contową 
markę pocztową, a otrzymasz Rezpłą 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią. 


żeczkę, opisującą wszelkio choroby, ja 
ko tea ich sposób wyleczenia. Adrea 


DR. F. J. KALLMERTEN,, | 
Toleda Q. 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


i KSIĘGARNIA 
B. J. Zalewski, 943 Milwaukee ave. 
Taidon Monroe 3847. CHICAGO, ILL. 


Każdemu wyślemy niże] podano katalogi kto 
nadeśle marek w ceni: oznaczanej: 

1. Katalog rut Jo śpiewu, na (orżopian 

i szkoły na rożna instrumenty wła- 

snego nakładn.... .,. Š 

Katalog Nom 
własna nnklady NUM M: 
Katalog Książek I sztuk teatralnych, 
Katalog Harmonil w kolorach, ust- 
nych larmonijak, koncertyn itp, .. 
Katalog rznigt ch, dętych I perkusyj- 
nych instrumeztów, oraz maszyn sa- 
mog raj koanyzorisw ttp 
Kataleg klasyfikacyjny z nutami 


Wa”ystkie katalogi razem.... 


—— | 


NOWY WYNALAZEK. 
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów. 
Tysiąca łysych ludzi dostalo piękne włosy. 
Wasze włosy są najcenniejsze 
nad rubiny lub dyamenty! 
Jążcli czskać będziecie aż do zu 
pełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się tak -Gwiecącą jak 
azkło, nie odzyskacie wtedy wło: 
sów pawót za miliony dolarów, | 

Nasze lekarstwa SĄ nieocenione, cony nað- 
awyczaj przystępne. tax, ła nawet najbied- 
miejszy nie potrzebuje pozbawiać sio lekar- 
atwa dra. Briundzy. Znani od 35 lat. 

Nie wierzcie ogłonzentom, ani agentom, a- 
ni aptekom; gdyż ci atarają się, aby tylko 
wyzyskać pieniądz, 

Panie nie potrzebują nosió fałszywych | 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry- | 
tego wynslazku na wlosy | czaszkę. 

Poślecy wam DARMO wszelkie informa 
eyo tycząca mię powodu wypadania wlosów, 
łysiny i jak można temu przeszkndzić. Kaz: | 
demu, kto przyśle awoju nazwisko | adres. 

Nie zwlekaj, napisz zaraz do naa. 

Prof. BRUNDZA and CU. BOX 106 B'dway. 
at So. Sth. B'klyn — New York. 


kowi i nauce dla gospodyń i hodow- 
ców polskich w Ameryce, napisał J- 
Kwaśniewski. Cana 10e. 
Krzyżackie plemię. Mowa Ks. Wacława 
Kruszki na obchodzie grunwaldzkim 
w Milwaukee, dnia 17-go lipen 1918 
wypowiedziana w obcenosci 20,000 
Polaków w parku Kościuszki. Cena 
10e 

Biały Prorok. Bardzo piękna | sensa- 
eyjna powieść z ungielskiego, 350 str. - 
dużego formatu. Cena 75e 


Na Zachód obrazowy opis da!ckiege 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, akroślił Michat 
Kruszka, 254 ilustracyi, pięknie 
oprawne w płótnd. Cena 15e 

Historya Polska w Ameryce, 12 tomów 
owoc kilkuletniej pracy ka. Wacława 
Kruszki, dokładnie opisane dzieje 
wszystkich naszych parafii i wazyst- 
kich organizacyi. Oprawne w płótna. 
Cena $6.58 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, NL 


TYLKO JEDEN CENT DZIENNIE 


Tyle będzie cię 
kosztować le- 
czenie. Pisz 
= książeczkę 
tóra ci poda 

sposób: Jak być 
iękaym, Jak być 
i zdrowym, Jak 
leczyć wszystkie 

choroby pochodzące z żołądka i 
nieczystej krwi, jak również cho- 
roby płciowei zaraźliwe, jak wstrzy- 
mać wlesy od wypadania i jsk nakyć 
piękne i bujna wlosy. Pisz zaraz, za- 
łącz 2 cent. markę a w dodatku 
dostaniesz Śpiewnik polski z humo- 
rystycz.. i miłosnemi piosnkami. 


J. M. RUTKOWSKI, 
875 Fillmore Ave., BUFFALO, N. Y. 


z 


EXTRA. 
Niabywała oferta! Kat 
denn, kia przyśle tylne 


10e. markami lub srebrem, 
przyszię bardzo pouczającą 
książeczką sx której się do- 
wie: Co każda Panna i Me 
jatka wiedzieć powinna, rå- 
wnież opisuje choroby | le- 
czenia, których tu wymie 
nić nie można. Dodam ta 
kłe Pigulek Zdrowia, któ- 
Zatwardzenie, niestrawność, 


remi wyleczy: 
brak apetytu, mdłości, ból I zawrót głowy. 
Ora: przyślę informacya jak lnczyć: Reuma- 


tyzm, krosty. piegi, liszaje, jak upiększyć 
twarz, jak zanobiedz wypadaniu włosów, jak 
nthyć piękne i bajne włosy i wielu innych 
ciekuwych rzeczy, za które tysiąca ludzi 
dziękuje. 
Adresnjcie: 
Broadway HBnffalo, N. Y. 


Mr. W. Karaíkiewics, 1279 


I 
| 
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I 


s 


DR. JOS. LISTER & CO., 


| 
'] 


gruntownie u sicbie w domu. 
otrzymując 

ciebie warto: 
żesz gruntownie i stale. 
—tysiącom mężczyzn. Ona jest sk 


cimy przesyłkę 


i LAST c0F BASE 5. 0005 AOCAESAGNCCE e RASOL ARCO E 


50.000: KSIĄŻEK 
BEZPŁATNIE. 


Wartości $10.00 dla Każdego Mężczyzny. 


„Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę właściwa mężczyznom, chcielibyśmy, żebyś na- 
isał po 
fx każdy cierpiący na Zatrucie Krwi, Osłabienie męzk 
tyzim, Choroby Organiczne, Żołądek, Wątrobg, Nerki lub Pocherz, może yé wyleczony 
eżeli jesteś zniechęcony wydawaniem p 
poezlanych skutków, ta Bezpłatna Książka dla Mężczyzn przedstawia dla 
6 paru set dolarów. Onaci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się mo- 
wróciła zdrowie doskonałe, siły i zdolność męzką 
em wiedzy i zawiera wlaśnie to, o czem każdy nięż- 
czyzna wiedzieć powinien. Pormiętej, że książkę tę otrzymasz zupełnie darmo. My pla- 
pocztową. Załqcz bezplatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
ślemy ci tę drogocenną ksiażkę, opłacając przesylkę. 
PRZYŚLIJ TEN BEZPŁATNY KUPON NA KSIĄŻKĘ DZISIAJ. 
P. 707 Northwestern Bldg., 22 Fifth Ave., Chicago. 
` Panowie; Jestem zainteresowany paska bezpłatną ofertą i proszę o przysłanie mi Książki natychmiast. 


Książka ta 
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jedną z tych znakomitych książek. Ona p w 


State..sseesesesseeoeseresesoseosecoacsocoons 


przystępny ł prosty sposób, 
ci SOgólną utratę Sił, Reuma- 


ieni 


gdzy, nie 


KA 1.44 
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HENRYK 
SIENKIEWICZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Ale równie cieszy nas, iż nadchodzą ter- 
niinv, w których pokaże się dowodnie, kto 
jest szczerym i prawdziwym przyjacielem 
Radziwnłowskiego domu i kto nawet in re- 
bus adversis służyć mu gotów. Kmicie, Nie- 
wiarowski i Stankiewicz przyprowadzili tu 
już swoje chorągwie; waszmiościna niech w 
Upicie zostanie, bo tam może być potrzeba, 
a może przyjdzie wam ruszyć na Podlasie 
pod koka brata mojego stryjecznego j.|! 
o. x. Bogusława, który tam znaczne partye 
naszych sił ma pod sobą, O tem wszystkiem 
dowiesz się dokładnie z ust naszych == tym- 
czasem zaś polecamy wierności waszej pilne 
rozkazów spełnienie i oczekujemy cię w 
Kiejdanach. l 

Janusz Radziwiłł, 

Xiaże na Birżach i Dubinkach, wojewo- 
da Wileński, hetman w. litewski”. 

— Tak jest! widoczna już z tego listu 
nowa wojna! — rzekł Zagłoba. 

— A że książe pisze, że postąpi jak mu 
Bóg nakazuje, to znaczy, że będzie bi! Szwe- 
da — dodał pan Stanisław. 

—. Dziwno mi tylko. —- rzekł pan Bkrze- 
tuski — że pisze o wierności dla domu Ra- 
dziwiłłowskiego, nie dla ojczyzny, która 
więcej od Radziwiłłów znaczy i pilniejszego 
ratunku potrzebuje. 

— To taka ich pańska maniera, — œl- 
parł Wołodyjowski — choć i mnie się to za- 
raz nie spodobało, boć i ja ojczyźnie, nie Ra- 
dziwiłłom służę. 

— A kiedyś ten list odebrał? — spytał 
Jan. 

— Dziś rano i właśnie po południu 
chciałem ruszyć. Wy się przez ten wieczór 
wywczasujcie po podróży, a jutro pewnie 
wrócę i zaraz za chorągwią ruszymy, gdzie 
nam każą, 

— Może na Podlasie? — rzekł Zagłoba. 

— Do księcia koniuszego! — powtórzył 
pan Stanisław. 

— Książe koniuszy, Bogusław, także te- 
raz w Kiejdanach — odparł Wołodyjowski. 
— Ciekawa to persona i pilnie mu sie przy- 
patrujcie. Wojownik wielki i rycerz jeszeze 
większy, ale niemasz w nim za grosz Pola- 
ka. Z cudzoziemska się nosi i po niemiecku, 
albo zgoła po francusku gada, jakoby orze- 
chy gryzł, której mowy godzinę możesz słu- 
chać i nie nie wyvrozumiesz. 

— Książe Bogusław pod Beresteczkiem 
pięknie sobie poczynał — rzekł Zagłoba — 
1 poczet piękny niemieckiej piechoty wysta- 
wił. 

— (i co go bliżej znają, nie bardzo go 
chwala, — mówił dalej Wołodyjowski — bo 
się jeno w Niemcach i Francuzach kocha, co 
nie może inaczej być, gdyż się z niemkini 
rodził, elektorówny brandenburskiej, za któ- 
rą ojciec jego nieboszezyk, nietylko, że wia- 
na żadnego nie wziął, ale, jakto widać u 
tych książątek chuda fara jeszcze dopłacić 
musiał. Ale Radziwiłłom chodzi o to, by w 
rzeszy niemieckiej. której są książętami, 
suffragia mieli i dlatego radzi z Niemcami 
się łączą. Powiadał mi o tem pan Sakowiez, 
dawny sługa księcia Bogusława, któremu 
ten starostwo oszmiańskie puścił. On i pan 
Niewiarowski, pułkownik, bywali z księ- 
ciem Bogusławem za granicą po różnych za- 
morskich krajach i zawsze na św iadków do 
pojedynków sługiwali. 

— Tyleż to on pojedynków odbywał? 
— pytał pan Zagłoba. 

— Jle ma włosów na głowie! Różnych 
on tam książąt i i grafów zagranieznych, fran- 
cuskichi i niemieckich, siła poszczerbił, bo 
to, mówią, ezłek bardzo zapalczywy a męż- 
ny o l: = słowo na pole wzywa. 

dan Stanisław Skrzetuski rozbudził się 
z zamyśleniu i rzekł: 

— Słyszałem i ja o księcin Bogusławie, 
bo to od nas do elektora niedaleko, u które- 
go on ciągle przesiaduje. Pamiętam i to je- 
szeze, co ojciec wspominał. że jak się rodzie 
księcia Bogusława z aiia żenił, to 
Judzie surkali, że tak wielki dom jak Radzi- 
wiiłowski, z obcymi się łaczy, ale bogdaj, że 
lepiej się stało, gdyż teraz elektor, jako ra- 
dziwiłłowski koligat, tem życzliwszy powi- 
nien być Rzeczypospolitej. x od niego teraz 
siła zaieży, To, co waszmość powiadasz, że 
u nich chuda fara. to tak nie jest. Pewnie, 
że gdyby kto Radziwiłów wszystkich sprze- 
dał, tobv za nich elektora z całem księstwem 
kupił, ale dzisiejszy kurfirst Fryderyk Wil- 


POTOP 


POWIEŚĆ 
HISTORYCZNA. 


mięta wszystkie dobrodziejstwa, które jego 
domowi Rzeczpospolita wyświadezyła. 

— Zali on to nczyni? — pytał Jan. 

— Czarna byłaby to niewdzięczność i 
wiarołomstwo z jego strony, gdyby inaczej 
postąpił -— odparł Stanisław. 

-— Ciężko to na wdzięczność cudzą li- 
czyć, a zwłaszcza na heretycką — rzekł pan 
Zagłoba. -— Pamiętam jeszcze wyrostkiem 
tego waszego kurfirsta: zawsze to mruk był, 
eie ciągle słuchał, co mu dyabeł do u- 
cha szepce. Powiedziałem mu tò w oczy, 
edyśmy z panem Koniecpolskim nieboszczy- 
kiem w Prusach byli. Taki on luter, jak i 
król szwedzki. Daj Boże. żeby się jeszcze ze 
sobą przeciw Rzeczypospolitej nie sprzymie- 
nzyli. .. 

— Wiesz, co Michale? — rzekł nagle 
Jan. — Nie będę dziś wvpoczywał, ale poja- 
dẹ z tobą do Kiejdan. Teraz nocami lepiej 
jechać, a pilno mi już wyjść z aiepewności. 
Na wypoczynek jeszcze czas, bo pewnie 
ksiąze jutro jeszcze nie mszy. 

—Tem bardziej, że chorągiew kazał w 
Upieie zatrzymać -— odrzekł pan Michał. 

—. Dobrze mówicie! — zawołał pan Za- 

sioba — pojadę i ja! 


— To jedźiny wszyscy razem — dodał 
pan Stanisław. 
— Akurat na jutro rano będzienty w 


Kiejdanach, — rzekł pan Wołodyjowski — 
a w drodze i na kulbakach można się słodko 
przedrzemać. 

We dwie godziny później, podjadłszy i 
podpiwszy nieco, ruszyli rycerze w podróż i 
jeszcze przed zachodem słońca stanęli w 
Krakinowie. 


Przez drogę opowiadał im pan Michal| 


o okolicy, o sławnej szłachcie laudańskiej, o 
Kniicicu i o wszystkiem, co się od pewnego 
czasu zdarzyło. Przy znał się i do afektu dla 
panny Billewi iczówity, nieszczęśliwego, jak 
zywkłe. 

— (ała rzecz, że wojna bliska, —- mówił 
— bo inaczej srodzebym się zmartwił, gdyż 
czasem myślę, że takieto już moje nieszezę- 
ście i że chyba przyjdzie mi unerzeć w kawa- 
k:rskim stanie. 

— Nie stanie ci się krzywda, — rzekł 
pan Zagłoba — bo zacny to jest stan i Bogu 
miły. Umyśliłem też trwać w nim de końca 
życia. Czasem 1 Żal, że nie będzie komu sła- 
wy i imienia przekazać, 
dzieci Jana, jak swoje, wszelako Skrzetusey, 
to nie Zagłobowie. 

— O niecnoto! — rzekł Wołodyjowski. 
— "akeś się waćpan wcześnie z tem posta- 
nowieniem wybrał, jak wilk, który ślubował 
owiee nie dusić, gdy ma wszystkie zęby wy- 
padły. 

— A nieprawda! -— rzekł Zagłoba. — 
Nic takto dawno, panie Michale, jakeśmy z 
sobą w Warszawie na elekcvi byli. Za kimże 


bo chociaż miłuję i 


się wszystkie podwik; oglądały, jeśli nie za! 


mną. . . Pamiętasz, jakeś to narzekał, że na 
ciebie żadna nie spojrzy? Ale jeśli taką masz 
ochotę do stanu małżeńskiego, to się nie 
martw. Przyjdzie i twoja kolej. Na nie tu 
szukanie i właśnie wtedy znajdziesz, kiedy 
nie będziesz szukał. Teraz czasy wojenne i 
siła zacnych kawalerów eorok ginie. Niech 
jeno i ta szwedzka wojna potrwa, to dziewki 
do reszty stanieją i będziemy je na tuziny 
na jarmarku kupowali. 

— Może i nie zginąć przyjdzie — rzekł 
pan Michał. —- Dość mam tego kołatania się 
po świecie. Nigdy waściom nie zdołam wy- 
powiedzieć, jak zaena jest i urodziwa panna, 
ta Biellewiczówna. Byłby ją człowiek miło- 
wał i kołubił, jakby eo najlepszege... 
musieli dyabli przynieść tego Kmicica... 
Chyba on jej a0$ zadał, nie może inaczej być, 
bo gdyby nie to, pewnicby mnie nie przepę- 
dzita. Ot, patrz: cie! Właśnie tam zza górki 
Wodokty w idać, ale w domu niemasz niko- 
go, bo ona pojeznała Bóg wie gdzie... Mo- 
je to byłoby schronisko; y nieehbym był tu ży- 
wota dokonał. . ` Niedźw iedź ma swój bar- 
lóg, wilk swoję jamę, a ja, ot! jeno tę szka 
rę i tę kulbake, na której siedzę. . 

— To widzę, że cię jak cierń zakłóła ? — 
rzekł pan Zagłoba. 

— Pewnie, że jak sobie wspomnę. albo, 
mimo przejcżdż: jas, Wodoktv zobaczę, to 
mi jeszcze żal... Cheiałon khn klinem wy- 
bié i pojechałem do pana Szyllmga, który 
ma córkę bardzo urodziwa. Raz ją w drodze 
zdaleka widziałem i okrutnie mi w oko wpa- 
dła. Pojechałem tedy -— i eóż waćpaństwo 


helm zebrał już niemało grosza i ma dwa-| powiecie — 0j*1m w domu nie zastał a pan- 


dzieścia tysięcy wojska bardzo porządnego, 


na Kachna mysla, że to nie pan Wołody ja- 


z którem śmiało mógłby się Szwedom zasta-| wski, tylko pie 1cłex pana Wołody jowskiego 


wié, eo jako lennik Rzeczypospolitej j powi- 


= pien uczynić, jeżeli Boga ma w sercu + pa- 


"te 


przyjechal... "Fakom ten afront wziął do 
serca, żem się tam więcej nie pokazał. 


Nie!| 


Zagłoba począł się śmiać. 

— Bodayże cię, panie Michalec! | Cała 
rzecz w ten, żebyś znalazł żone tak nikczem- 
nej urody, jak: san: jesteś. A gdzie się to ona 
Lestyjka podziała, ca te przy księzine Wi- 
śniewieski :j respektową była, z stórąto nie- 
boszczyk pan Podbipięta — Panie! świeć 
nad jego duszą, — miał się żenić? Ta miała 
urodę w sam raz dla ciebie, bo istna to była 
pestka, chić jej się oczy okrutnie świeciły. 

— Fo Anusia Borzobohata Krasieńska 
— rzekt pan Jan Skrzetuski. -- Wszy-cv- 
śmy się w niej swego czasu kochali i Michał 
także. Bóg raczy wiedzieć, co się z nią teraz 
dzieje. 

— Żeby ją tak odszukać, a pocieszyć! — 
rzekł pau Michał. — Jakcście ją wsponmie- 
li, aż mi sia ciepło koło serca czyniło. Naj- 
zaeniejsza to była dziewka. Bógby mi dał ją 
spotkać!. — Ej, dobre to były dawne łubiań- 
skie czasy, ale się już nigdy me wrócą. Nie 
Lędzie też jaż chyba nigdy takiego wodza, 
jak byt nasz książo Jremi. Czlowiek wic- 
dział, że pe każdem spotkaniu wiktoryva na- 
stapi. Radziwiłł wielki wojownik, ale nie ta- 
kii już nie z tem sercem mu się służy, be 
on i jego Ojcowskiego afektu dla żołnierzy 
nie ma i ćo konfidenevi nie dopuszcza, ma- 


jae się za jakowegoś mn:archę, hodi iaż prze- | 


cie Wiśniowiecev nie gorsi byli od Radziwił- 
łów. 

— Mniejsza z tem— rzekł Jan Skrzet::- 
ski. — W jego ręku teraz zbawienie ojczy- 
zny, a że gotów za nią życie oddać, niech mu 
Bóg błogosławi. 

Takto rozu awiali rycerze, jadae wśród 
nocy i to dawno sprawy wspominali. to mý- 


wili o teraźniejszych cieżkieh czasach, w 
których trzy wojny naraz zwaliły się na 


Rzeczpospolita. 

Późm j zabrali się do pacierzy wieczor- 
nych ido odmawiania hfsnii, a gdy ja skoń- 
czyli, seu iż: zmorzyt i zaczęli drzemać I ki- 
wać się na kulbakach. 

Noc była pogodna, ciepła, gwiazdy mi- 
gotałv tysiącami na niebie; oni, jadąc noga 
za nogą, spali smaczno, aż dopiero, gdy za- 
częło świtać, zbudził się pierwszy p. Michal. 

— Mości panowie, otworzyć oczy, Kiej- 
dany już widać! — zakrzyknął. 

= Uofrhęt — rzekł Zagłoba — Kiejda- 
ny? gdzie? 

— A ot. tam! Wieże widać. 

— Zacene jakieś miasto — rzekł Stani- 
sław Skrzetuski. 

— Bardzo zacne — odpowiedział Wo- 
dyvjowski — i po dniu jeszcze lepiej się wa- 
szinościowie o tem przekonacie. 

— Wszakże to dziedzietwo ksiecia wo- 
jewody? 

— Tak jest. Przedtem było Kiszków, od 
których je ojciec teraźniejszego księcia o- 
trzymał w posagu za Anna Kiszezanką, cór- 
ką wojewodzica witebskiego. W całej Żina- 
dzi niemasz tak porządnego miasta, bo Ra- 
dziwiłłowie Zydów nie puszczaja, chyba za 
osobnem pozwoleniem. Miody tu sławne. 

Zagłoba przetarł oczy. 


— A to jacyś grzeczni ludzie tu miesz- | 
kaja. Coto za okrutną budowlę widać tam na, 


podniesieniu? 

— "fo zamek świeżo zbudowany, już za 
panowania Janusza. 

— Obronny? 

— Nie, ale rezydencya wspaniala. Nie 
czyniono go wiwownym, bo nieprzyjaciel ni- 


gdy nie zachodził w te strony od czasów 
krzyżackich. 'Fen spiczasty szczyt, który 


tam w roku miasta widzicie, to od kościoła 
farnego. Krzyżacy go wznieśli jeszcze za cza- 
sów pogańskich, później był kalwinom odda- 
ny, ale go ksiadz Kobyliński znowu dla ka- 
tolików wyprocesował od księcia Krzyszto- 
fu. 

-- To i chwała Bogu! 

Tak rozmawiając, dojechali bliżej de 
pierwszych domków przedmieścia. 

'Tymezasem stawało się coraz jaśniej na 


j 


| heretyekie do brzucha nie we iaga. 
; mógłby tu tak dobrze panować, jak i Radzi- 


berdyszami sieką okrutnie. Ma też książe je- 
gómość regiment jeden szkocki z sainych 0- 
chotników kiejdańskich. Tej! co wozów z 
łubami na rynku! Pewnie zjazd jaki. Gospo- 
dy żadnej niemasz w tem mieście, jeno zna- 
jomi do znajomych zajeżdzają, a szlachta do 
zamiku, w którym są oficyny dłueie na kilka- 
dziesiąt łokci, tylko dla gości przeznaczone. 
'Taan podej jmują każdego uczciwie, choćhy i 
przez rok, na koszt księcia pana, a są tacy, 
którzy całe życie tn siedzą. 

- Dziwno mi to, że piorun tego zboru 
he KE eckiego nie zapalit? — rzekł Zagłoba. 

— Jakbys waść wiedział, że się to zda- 
rzyło. W środku, między czterema wieżami, 
by ła kopuła jako czapka, w którą kiedyś jak 
trzasło, tak się nic z niej nie zostało. Tu, w 
podziemiach, leży ojciec księcia koninszego 
Bogusława, Janusz, ten, który do LókósZu 
przeciw Zygmuntowi III. należał. Własny 
hajduk mu czaszkę rozpłatał i tak zgin al 
marnie, jak i żył grzesznie, 

— A to eo za rozległa budowa, do szopy 
murowanej podobna? — pytał Jan. 

— To jest papiernia od księcia założo- 
na, a tm obok drukarnia, w której się księ- 
gi he rety ckie drukują. 

Fu! —— rzekł Zagłoba — zaraza na 
to miasto, gdzie człek innego pow A jak 
Lucyper 


wil. 

—Mości panie! — odpowiedział Woło- 
dyjowski — nie błuźń Radziwiłłówi, bo może 
wkrótee ojczyzna zbawienie będzie mu win- 
Mae: 

I dalej jechali w milezenin, pogladając 
na miasto i dziwiąe się jego porządkom, bo 
ulice całkiem były brakowane kamieniami, 
co w owych czasach za osobliwość uchodziło. 

Przejcelawszy rynek i ulicę Zamkowa, 
ujrzeli na podniesieniu wspaniałą rezyden- 


| cyę, świeżo przez księcia Janusza wzniesio- 


świecie i słońce poczynało wschodzić. Ryce- | 


rze przyglądali się z ciekawością nieznane- 


ma, nie obronną istotnie, ale ogromem niety|- 
ko pałace, lecz i zamki przewyższającą. 
Gmach stai na wyvwyższeniu i patrzył na 
miasto, jakoby u stóp jego leżące. 2 obu 
stron głównego korpusu biegły dwa skrzy- 
dla niższe, załamując się pod kątami pr oste- 
mi i tworząc SWOT mi dziedziniec, zamknię- 
ty od przodu | 
mi kolcami. 
potężna brama murowana, na niej herby ra- 
dziwiłłówskie i herb miasta Kiejdan, przed- 
stawiający nogę orła ze skrzydłem czarnem 
w złotem polu, a u nogi podkowę o trzech 
krzyżach czerwoną, Nisko w bramie był od-| 
wach i trabanci szkoccv straż tam tr zymali, 
dla parady, nie dla obrony przeznaczoną. 
Godzina była ranna, 
ruch jaż panował, albowiem przed głównym 


| korpusem musztrował się pułk dragonów, 
szwedzkie | 
Diugi ich szereg stał właśnie nieru-| 


przybrany w błękitne kolety i 
henny. 
chomie, z golemi rapierami w ręku, oficer 
zaś przejeżdżając przed frontem, mówił coś 
do żołnierzy. 
ścianami, mnóstwo czeladzi w rozmaitych 
barwach gapiło się na dragonów, czyniąc so- 
bie wzajem rozmaite uwagi i spostrzeżenia. 


— Jak mi Bóg miły! — rzekł pan Mi-j 


cha! — toż to Charbkunp pułk musztruje. 

—- Jakto? — zawołał Zagłoba — tenże 
to sam, z którym miałeś się pojedynkować, 
w czasie elekeyi w Lipkowie? 

— Tenże sam. Ale my od tego czasu w 
dolnej kamitywie żyjemy. 

— A prawda! — rzekł pan Zagłoba — 
poznaję go po nosie, który mu z pod hełmu 
sterczy. Dobrze, że przyłbice wyszy z mady, 
ho ten rycerz nie mógłby żadnej zamknąć: 
ale on i tak osobnej zbroi na nos potrzebuje. 

Tymczasem pan Charłamp, spostrzegł- 


szy Wołodyjowskiego, puścił się ku niemu) 


rysią. 

== Jak się miewasz Michałku ? — zawe- 
łał. — Dobrze, żeś przyjechał! 

— Lepiej, że ciebie pierwszego spoty- 


mu miastu, a pan Wołodyjowski dalej opo-; kam. Oto jest pan Zagłoba, któregoś w Lip- 


wiadał: 


— To jest ulica Żydowska, w której) nicy, 


mieszkają ci z Żydów, którzy mają pozwole- 
nie. Jadae tędy, dostaniesz się aż na rynek. 
Oko! już ludzie budzą się i poczynają z do- 
mów wychodzić. Patrzcie! siła koni przed 
-| kaźniami i czeladź nie w barwach Radziwił- 
łowskich. Musi być jakiś zjazd w Kiejda- 
nach. Pełno tu szlachty i panów, a czasem 
aż z obeych krajów przyjeżdżają, bo to jest 
stolica heretyków ze wszystkiej Żmudzi, 
którzy tu pod osłoną Radziwiłłów bezpiecz- 
nie swoje gusła i praktyki zabobonne odpra- 
wiają. Ot, i rynek! Uważcie waszmościowie 
jaki zegar na ratuszu! Lepszego ponoć i w 
Gdańsku niemasz. A to, eo bierzecie za ko- 
ściół o czterech wieżach, to zbór helwecki, w 
którym co niedziela Bogu bluźnia — tam to 
kościół luterski. Myślicie zaś, że tu mieszcza- 
nie Polacy aibo Litwini — wcale nie! Sami 
Niemey i Szkoci, a Szkotów najwięcej! Pie- 
chota z nich bardzo przednia, szczególnie 


Z a e e eae 


kowie poznał, ba, pr zedtem jeszcze w Sien- 
a to panowie Skrzetuscy, Jan, rot- 
mistrz krółewskiej huzarskiej chorągwi. 


į zbarażczyk... 


— Na Boga! toż ja największego w Pol- 
sce rycerza widzę! — zakrzyknął Charłamp. 
— Czołem, czołem! 

— A to Stanisław, rotmistrz kaliski — 
mówił dalej pan Wołodyjowski — który z 
pod Ujścia wprost jedzie. 

— Z pod Ujściał... Na okrutną tedy 
hańbę waćpan patrzyłeś... Wiemy już co 
się tam stało. 

— Właśnie dlatego, że się tam to stało, 
ja tu przyjechałem w tej nadziei, że tu nic 
podobnego się nie stanie. 

— Możesz waszmość być pewien, Radzi- 
wiłł, to nie Opaliński. 

— Toż samo wczoraj mówiliśmy w Upi- 
cie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ratą żelazna, nabijana długie- | 
W środku kraty wznosiła się| 


ale na dziedzińcu | 


Naokoło szeregu i dalej pod] 


Kalendarze Ścienne na 


na rok 1 91 3. 


Zwracamy nwage polskich birnesistów na 
Kalendarze Ścienne na rok 1913. Drnkowa- 
ne s4 na pięknym papierze, rozmiaru 15%. 
x10% cali a Emblemaltem j herbem Polak ita 
w kilku kolorach Kslendarzowa tabletka jese 
rozmiaru A!zx614 czli i zawiera miesiące, 
dnie i posty; zmiany kwiężyca: imiona świę- 
tych na każdy dzień. oras drukowane w ko- 
lorze czerwonym święta kościelne į narndo 
we 2 dodatkiem notatek z dziejów Rolaki i 
Ameryki. 

Kalendarze te a agloszeniami  interesn 
aprzedaje się po następujących cenach: 

i 
| 
i 
i 


100 sztuk .. .. .. 
200 sztuk 
300 Sztuk: „25% Ref. Aba: 
500 aztuk 
1000 aziuk 


MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
BCIENNE. 


Dla tych, którzy chcą mniejszego formatu 
kalendarza ścienne, drukujemy takie w kolo- 
rach, jak powyższe tabletki, ale w rozmiarze 
5x4 cali Obrazek na Kalendarzu reamiaru 
9x5 cali przedstawia różne kolory. 


je się pu następujących cenach: 


Sprzeda- 


100 LERNE cc a: fe wow wa RIRUM 
. pove 


Prosimy pp. brzneaistów, aby ubatalunki 
na kalendarze przysyła! jak najprędzej pod 
adresem; 


W. DYN'EWIGZ PUB. GO. 


1163 Miwaakee Ave. Chicago, DI. 


Opiaci sią -Qplacl się pisaćdo nas! nas!! 


Kto chce kupić tania 
książki do nab. albo pa- 
wieśniowe, różańce, szk + 
plerze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabotnego u- 
tytku katolikom potrze- 
bne, figury dw. I obrazy, 
ramy do obrazów, azin- 
cene kwiaty, wianki, bu- 
peaty itp. niechaj pisze po katalog! da 

JO8. KWASNIEWSKI, 
654 Becher str. Milwaukee, Wis. 


ee E. 


| Największa Księgarnia na Wschodzie. 


W. Michal- 
skiego w 
Buffale, 
1180 Broad- 
way, gdzie 
znajdije xig 
takie 


| 


| 
Ę 


ty Polskiej’. 


Ma sklady 
dewocyjne: 
książki do 
nabożeństwa 
"we:  pięzna 
obrazy mi- 
gijne i patry- 
etyczne; HW 
atuńy papier, Kalandarze; sztuczne kwlaty i 
powitkawe pocztówki Kto nadeszie 2c., mar- 
kasi na prirerżię, temu poślemy duży Ka- 
talog Lezpłatuie. 


Czy możesz jeść? 


eo ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
| Jeżeli chcesz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGO 
WINA 


Jest on zrobiony z ezyntego 
ezerwonego wina i imnortowa- 
nych gorzkich ziół.  Pomoża 
on niezawodnie we wazyntkieh 
ehorobach trawiących orga- 
nów, krwi i nerwów. Dosta- 
niesz w aptekach. 


Joseph Triner, 
1333-1339 S. Ashland Ave., 
CHICAGO, ILL. 


ka 
Kto chce iu: eeina 
sanemanek; piarścienek; kolczyki; bre: 
mki u erłem lub herbem polskim lub tp 
mivah piase pa piękny ilustrowany ks 
talog i eennik, a zaoszczędzi napewne 
35 de GOs na każdym dolarze, kupnuiaa 
slote lub srebrne wyroby s pierwanag 
ręki. Katalog ten aawiare piękne rye- 
my na zlote i srebrne edznaki i madale 
dla towarzystw i klubów Adresowa 
zależy: 
K. STACHOWSKI à 00. 

1115 Nobla str, Onieago, EL 


-c 


Bobrowe Krople 40 ct. 3 ox. $106 
Robione z importowanych rosyjskich bo- 
brów w aposób specyalnie przez naa po- 
siadany i zawierają wszelkie właściwiści 
lecznicze. 


Chlorkowe Krople 15c. 2 os. 25a 
Sporządrione z ziół i korzepi, tnakomiia 
na kurere żołądka, biegunkę, zapalenia ki- 
szek itp. 


Maciczna Krople 25c. 4 oz. tbo 
Sporządrone z ziół 2 gwaraneyę. 
Zolądkowa Krople 2 250 


leczą wazelkiego rodzaju choroby żołyd- 
ka. sporządzone tak czysio, że niema w 
nich żadnych barwników, perfum i trnelzn. 
Oprócz powyższych leków zawsze na skła- 
dzie mamy kompletny zapas ziółek, apiry- 
tusów, balsamów, kropli | innych lekarsiw 
oraz chenmikalii importowanych z Europy. 


Laboratoryum farmaceutyczne 


BIALEGO ORLA. 


Aleksander C. Paska, farmacautyczny chemik. 
43352 W. Thomaa Str. Chicago, LIL 


1  powieściu- ` 


sat tere słoty, > 
waga rok, 


SKECTNETIEETECZ 


- AMBASADOR 


STRZ zs 


REID Z 


R, 


* Photo copyricht, 1912, by American Press Association. 

—_ W katedrze św. Pawła w Londy- znajdewał się take ambasador a- 
nie odbyło sie niedawno nabożeń-  merykański Reid. Powyższa ryci- 
stwo za dusze ofiar katastrofy Ti- na przedstawia go wychodzącego 
tanien, na którem oprócz dostojnej wraz z małżonką z katedry po 
pary królewskiej i licznveh do- nabożeństwie. 
stojników państwa angielskiego, 


DLA NASZYCH DZIECI, 


Babuleńka. 


Chodzi sobie babułeńka 

Po żebraczym chiebie, 
Udzie poniosą oczy stare — 
Ot. dróżka przed siebie... 

a e e 


glową wzniesiony do góry, tak, 
jak ję ochmistrzyni uczyła. 

Ale gdy się znalazła na błoniu. 
zapomniała i o przestrodze ochmi- 
strzyni i o powadze królewskiej. 


jej wieku. zrywała kwiaty i tra- 
wy. i uganiała sie za rozwlekająca 
jsie. Jak zwykłe w jesieni, pajęczy- 
La. 

W jem spostrzegła małą. wynę- 
dzniała dziewezynkę. która tak sa- 
imo jak ona ehwytała czepiające 
się na trawach nitki pajęcze. 

Dziewczynka zbierała nitki 
| skrzetnie i chowała je w zanadrze. 
| Gdy zaś pajęczyna uezępila się jej 
| podartej sukienki, z wielka lubo- 
jścią jej się 
jwiąc: 

— Ala, znów jedna niteczka! 

ZA ty robisz, dziesino? 
spytala królowa. 

— Zbieram nici, — odpowiedzia- 
łu dziewczynka. a zobaczywszy u- 
czepioną długa. srebrna nié na 
|eiemnych wlosach królowej, rze- 
kła. wyciągając raczkę: 

— Podaruj mi tę nitkę, panien- 
| ko. z 
Jadwiga sie uśmiechreła a zdej- 
|mując ostrożnie nić pajęczą, spy- 
tala: 


Niedowiłzi, niedosiyszy — 
Ma sto lat napewno... 
Idzie wolno, pacierz śpiewa 
Na tę nutkę rzewną... 

s . a 


Miała kiedyś ta babulka ; 
Meža., syna, chatkę 
Dziś nia tylko kij i torbe 
l tę zgrzebną szatkę... 
* . a 


Maż na wojnie legi od kuli, 
Spalił wróg chatryne, 
Syu w dalekich śniegach zginał — 
Nvu — dziecko jedyne... 
e . - 


1 zosissła się babulka 
Sama, Jak sierota... 

Z jej zapadłych oczu patrzy 
Żałość i tesknota... 


Ledwo błyśnie słonko jasne 
Na blękitnem niebie, 

Idzie sobie babuleńka 
Po żebraczym chlebie... 


M. Chełmońska. Ao Ye ć AR 
— Cóż ty z niej zrobisz, dzieci- 


no? 
Pajęcze nici. = Utkam sobi: koszulkę, bo mi 
się już ta w szmatki rozleciała, — 
Roa maleństwo, pokazując 
Gdy królowa Jadwiga przyby- podartą koszulinę. 
ła na koronacyę do Krakowa. mia- ; 
ła zaledwie lat czternaście. 
Chociaż wiece niała z sobą duża| 
dwórck i pań, które ją otaczały, —_ gdrzekło dziecię z westelnie- 
bylo jej bardzo smutno, tęskniła | njem. 
bowiem do matki i do tych, z któ-| — U Bozi, daleko: —- powtórzy- 
remi się razem wychowała. lla królowa. — I wielce się zasmu- 
-— Jak to byio dobrze w domu! oita. 
biegać po ogrodzie, zrywać kwiaty | 
i nie mieć żadnych klopotów: - 
myślała sobie nieraz, wzdycha- 
jav. 
Wprawdzie i tu nieraz wybiega- 
ła ze swojemi dwórkami na górę — dodała. 
Wawel, na której stał zamek, ale Litościwa królowa zabrala z s0- 
jaką królowej u» wypadało się| bą do zamku sierotkę i wychowa- 
bawić już z niemi w gonionego, la ją ua swoim dworze na zacną i 
jak te było dawniej. poezciwą daiewczynę. 
U stóp góry Wawel rozciągały | Z. Morawska. 
się wtedy błonia, piękną zielono- 
ścią vokryte. 
Pewnego dnia Jadwiga spojrza- 
ła na nie i rzekła: 
— Pójdźmy, tam 
swobodniej, niż tutaj pod 
kiem. |A dochowaj słowa wiernie! 
Ochmistrzyni. Która na krok| 
mlodej królowej nie odstępowała, | 


— A czemu ci matka innej nie u- 
szyje? — spytała królowa. 
— Moja mama daleko, u Bozi! 


rzekla : 

— To ja teraz będe twoją mamą. 
|Utkamy z tych nitek koszulkę i 
| snkienkę, będzie ci dobrze i ciepło, 


Dobre rady. 
j Wstawaj rano, sypiaj twardo, 
będzie nam) Hartuj duszę, jadaj miernie, 
zam-/Ż bólem łam się z młodu hardo, 


Uez się słuchać, abyś umiał 


zezwoliła na tę niezbyt długą| Rozkazywać. gdy wypadnie: 
przechadzkę. Przestrzezała jed-| Uez się. pracuj, byś zrozumiał, 
nak: | Co tam leży w życiu na duie! 


— Tylko, sehodząe z góry, nie 
można biedz jak zwyczajna pan-! Uez się miłezeć, byś treściwie 
na. trzeba utrzymać powagę! |Umiał podnieść w niebo glosy; 
Jadwiga. pamiętna tej przestro- | Uez się modlić, byś cierpliwie 
gi. poszła powoli wyprostowana, z; Umiał wytrwać na złe losy. 


Biegala jak każda dziewezynka w: 


przypatrywała, mó-j 


Nie nie pocznij bez rozwagi, 
Boga wzywaj do pomocy; 
To nie zbraknie ci odwagi 
Ani we dnie, ani w nocy. 


Rano rozważ. co masz czynić, 
Nim postawisz krok na progu, 
A wieczorem korz się Bogu! 

I jaż lepiej jest obwinić 

W sercu siebie, niźli bliźnie, 
Kiedy noga się pośliźnie. 

W. Pol. 


Nie suknia nas zdobi. 


Jasio, syn gospodarza wiejskie- 
go, oddany był do szkoły, która w 


pobliskim mieście się znajdowała. į 


Zawiózł go do niej ojeiec, gdyż Ja- 
sio miał duże zdoiności do nauki. 

Żał było „Jasiowi wioski rodzin- 
nej. żal tej ciepłej i pogodnej je- 
sieni, tych sadów z mnóstwem o0- 
wocu. Szkoda mu było kolegów 
rówieśników. z ktoremi razem w 
szkoł» wiejskiej uczył się z ele- 
mentarza, z któremi razem owce i 
konie pasał, chodził na orzechy, 
grzyby, bawił się w gry rozmaite. 
Wszystko to musiał porzucić i żyć 
w miescie, zdala od swoich. 

e 1 s 


Jasio uczył się dobrze i robił 
szybkie postępy w naukach. Do 
domu i do swoich rówieśników pi- 
sywał listy, w których opowiadał 
o szkole, o nauce, o mieście i o 
wszystkiem, eo wiedział i co go 
zajinowało. 

Tak trwało parę lat. Jasio przy- 
jeżdżał na wakaeye, pomagał w 
polu. a w wolnych chwiłach czytał 
i uczył się. W jesieni znów poje- 
chał do miasta. W trzecim jed- 


ste, nie tak: długie i ciekawe. W 
czwartym zaś roku zapomniał zu- 
pełnie o rówieśnikaceh i pisywał 
tylko do rodziców, gdy mu trzeba 
było pieniędzy. 

— Zapomniał już o nas Janek — 
| mówili wiejsey chłopacy — daw- 
niej choć list napisał, choć po- 
zdrowienie nun przysłał, a dziś 
j nic. 

(hłopaey mieli słuszność. Ja- 
nek zaczał przywykać do miasta i 
zapominać o wsi. Jego szkolni ko- 
|ledzy, podobni mu uczniowie, no- 
isili mundurki ze świecącemi guzi- 
kami i czapki z gwiazdką. Da- 
mu się 


|wni towarzysze wydawali 
|teraz prostakami. 
głupia duma i próżność. 

| Nie zmienił się też Janek i na 
wsi po przyjeździe na wakacyc. 
Mundurka z guzikami nie zdejmo- 
wał i do roboty w polu nie chodził. 
lZ dawnemi kolegami nie zadawał 
się. 
kał. aż który ezapkę przed nim 
zdejmie. Zdawalo mu się, iż on 
jest fuzdrzejszy od nieh, lepiej u- 
| bfany -— jemu więc należy się 
| pierwszeństwo. 

| Oburzyli się ehłopey postępowa- 


| 


| niem swego towarzysza. przestali 


go odwiedziać i rozmawiać z nim. | 


|do roboty — mówił jeden, 
— Obejdziemy się bez takiego 
| kolegi — mówił drugi. 

— Zapomniał wół, jak cielęciem 
był — powiedział trzeci. 

Juš chodził zawsze sam i mało 
do kogo się odzywał. Myślał. że 
lon pierwszy nie powinien do niko- 
| go się zwracać. Nie lubili go też i 
sąsiedzi i wytykali palcami nazy- 
wającć *pyszalkiem.”" 


l 


Pewnego razu w niedzielę. przy- 
jechał do wsi profesor ze szkoły. 
|w której Jaś się uczył. Przybył. 
ażeby wygłosić odczyt dla miesz- 
| kańców wioski. 

Wieczorem zebrało się dużo lu- 
dzi — dorosłych i młodzieży — w 
i dużej izbie, Wszyscy ciekawi byli 
leo powie uczony profesor. Przy- 
' szedł i Jaś posłuchać. 

Profesor mówił o naszej ziemi 


Potem. wziąwszy: dziecię na rękę | tak dużej i pięknej, a tak biednej į 


i zaniedbanej przez wlasne dzieci; 
mówił o tem, jak należy pracować 
na roli, urządzać stowarzyszenia, 
tłumaczył, jak trzeba wpajać w 
dzieci dobre zasady, ażeby z nich 
wyrośli pożyteczni członkowie na- 
rodu. 

Wszyscy słuchali go z uwagą 
przyznając w duchu racyę. Na- 
stępnie mówił profesor o tem, jak 
to wszysey ludzie powinni się ko- 
chać, pomagać sobie i nie wynosić 
się ponad innven. Mówił, że ezło- 
wiek naprawdę uczony, nie wsty- 
dzi się biedniejszego lub licho u- 
branego sąsiada, że każdy pysza- 
łek jest głupi, gdyż ma napewno 
pustki w głowie, którą tak zadzie- 
ra do góry. 

Jasio słuchał słów swego profe- 
sora | czerwienił się, jak rak. Zro- 
zumiał, że źle postępował dotąd 
i wstyd mu było ogromnie. Wi- 
dział, jak niejeden z sąsiadów 
spojrzał na niego jak gdyby chciał 
powiedzieć : „Jest tu taki głupi py- 
szałek między nami! 


py = 


nak roku listy już byty nie tak czę- | 


Opanowala go: 


Patrzał na nieh z góry i eze-| 


— Z takim panem nie mamy nie] 


GALETA POLSKA W CHICAGO. 


n- acl 


Przypomniał Jaś sobie swe po- 
stępki i wstyd go ogarnał. Czuł 
się upokorzonym i zgnębionym. 
Poszedł też zaraz do domu i roz-| 
myślał długo nad tem, jakby zloj 
naprawić, 

Zaczął od tego. że zaraz po od- 
jeździe profesora zrzucił z siehie 
świecacą guzikami kurtkę miejską 
i ubrał się we swe wiejskie stroje. 
Ojcu chętnie pomagał w pracy, a z 
kolegami znowu po przyjacielsku 
Żyć zaczął,  przejrosiwszy iech 
przedtem serdecznie, Nie wsty- 
dził się odtąd nikogo i wyrósł na | 
porząanego obywatela wioski. 

Zrozumiał, że tylko złego trzeba 
się wstydzić, a każdy człowiek pra- 
cujący, chociaż najbiedniejszy, za- 
sługuje na szacunek i poważanie. 

Bo tylko cnota i praca nas zdo-; 
bi, a w piękne ubranie i złodziej 
ubrać się może. 


A. Chętnik. 


BUŁECZKA. 


"Wstań mój Czesiu, pójdziemy 
w pole. Teraz chłód jeszcze i pię- 
kna pogoda; będziesz mógł bie- 
gać do woli, zbierać kwiateczki 
dla siostrzyczki i mamy.” Czesio- 


wi dość było na tem. Zerwał się 
j 
| 


czemprędzej, wstał z łóżka, w 
kilku chwilach był ubrany. Zmó- 
wiwszy paciorek, poszedł do oj- 
ca. “Ale jak to będzie ze śniada- 
niem? zapytał ojciec Czesia. 
W polu zabawimy dłuższy czas, 
to ci się jeść zachce.” Jeżeli ta- 
ta pozwoli, wezmę do kieszeni bu- 
łeczkę”', odpowiedział Cześ. 

Szli z początku drogą dla rosy, 
potem udali się ścieżką przez po- 
le. Wtem ujrzeli z daleka zgarbio- 
nego ba kiju staruszka, co drzącą 
| głowę ledwie mógł utrzymać i 
schyliwszy ją ku nim, prosił po- 
kornie ze łzami o wsparcie. Oj- 
ciee dobywa sakiewki i daje bied- 
nema kilka groszy. Czesiu spogla- 
da na ojea, i sam nie wie co robić. 
;Zgadł dobrze ojciec to pomiesza- 
nie chłopczyka i mówi: "A cóż 
ty dusz dziadkowi, mój synu? | 
Cześ cdrzekł: “oto mój ojcze. ja 
mu dam buleczkę.”” Po tych sło-| 
wach elłopczyna dobył bułeczkę | 


i oddał biednemu. i 


Sturuszek zapłukal i błogosła- | 
wil Czesiowi mówiąc: "Oby na 
cię Niebo w długiem życiu przy 
zdrowiu zlało swoje łaski i ojen: 
:dozwoliło cieszyć się długo swo-| 
jem dobrem i Jitościwem dziec | 
kiem.” Cześ zaś z serduszkiem | 
pełnem szczęścia, obiecywał sobie | 
być zawsze miłosiernym i litości. | 
wym dla biednych. | 

l 


Szlachetna oszczędność. 

Drobne na pozór wydatki po- 
chłaniają większa część naszych 
dochodów i są największymi nie- 
przyjaciolmi oszezędności. Przy- 
pominam sobie stosowne do tego | 
KE pewnego posiedzicie- | 
a. 


; 

— Zbieraliśmy, opowiadał on. 
składkę na pewien dobroczynny | 
zakład. Koleją przychodzimy do| 
drzwi starego krawca, który wła- | 
śnie karcił swoją kucharkę za to. 
że zapaliwszy świecę jednym siar- | 
ezykiem, drugim rzuciła na Śmie-; 
ci, Wysluchawszy tych napom- | 
nień, byliśmy pewni, że stary ku- 
piee nie da nam szeląga. Kolace- | 
my atoli do drzwi; otworzył i u-| 
przejmie nas poprosił do izby. By- 
ła czysta, sprzęty same tylko po-| 
trzebne, karafka wody stała na | 
jstole; wszystko nam zapowiadało, : 
że stary uprzejmość swoją zakoń- 
czy gniewem i wypędzeniem go- 
ści. Jednakże odważyliśny się 
„przedłożyć mu nasz zamiar i re- 
[jestr podpisów. 

Nie marszeząc czoła, przejrzał 
krawiec papiery i z najspokojniej- 
szą ning wyjąwszy z kufra wo- 
rek, odliczył nam 30 złotych. Zdu- 
mieni tą nadzwyczzjną hojnością, 
wyznaliśmy mu nasze zdziwienie, 
tem -viększe, że słyszeliśmy jak 
ganil slużącą o zapałkę, 

“Widzicie panowie, odpowie- 
dział z uśmiechem, gdybym nie 
dbał v wartość zapałki, nie miał- 
bym teraz tej rozkoszy, jaką czu-; 
ję z tego powodu. że mogę się 
przyczynić do powszechnego do- 
bra”. 


kd 


Masę pieniędzy. 


*“Wydałam masę pieniędzy — 
pisze pani M. Bierzyńska z Bre- 
mond, Tex. — ażeby się wyleczęć, 
ale bez rezultatu, aż zaczęłam uży- 
(wać Dra. Piotra Gomozo. Choro- 
walan od sześciu lat. Cierpiałum 
na malaryę. Cztery butelki Dra. 
Piotra Gomozo wyleczyły mnie zu- 
| pełnie ; podziałały rzeczywiście en- 
|downie. „Jestem niezmiernie za to 
wdzieczna.” 

Dra. Piotra Gomozo nie jest le- 
karstwem aptecznem, ale zwykłem 


Proszki od robaków dla 
LEJ | aaa aata GOLA 
Proszki od robaków dla do- 
rosłych .....osassanasse 
Woda od bolenia ócz ..... 
fx] Ogniociąg |Exp. 5 fla- 


przez czas wypróbowanem lektem 
ziołowym. dostarczanym do do- 
mów wprost przez specyałnych a- 
gentów albo przez właścicieli. W 
gazecie *'Światło”” znajduje 
dużo szczegółów o tym wynalazku. 


Wysyłana jest darmo. Adres. Dr. 


Peter Fahrney and Sons Co., 19 — | 


25 So. Hovne ave.. Chicago, III. 


CHCESZ kupić Har- 
monie łub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
»0 fabrycznej cenie? 

sz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę. 


HBNRYK SCHUNKE, 
1080 Broadway, Butfalo, N. Y. 


Kupując patrz, 
była na paczce. 


SPIS I CENY POLSKICH 


aieby marka ta 


LEKARSTW. 
Egiuterro No. 1 ........$ .25 
Egiuterro No. 2 .......... „50 
Zmijecznik |mały| ........ .25 
fx] Zmijecznik |wielki| .. 1.00 
Kiorle maciczne ......... 35 
Maść Niedźwiedzia ., . .25 
Stojanka 000 24900 dociec OE 
Liniment dla dzieci ...... .25 


Lekarstwo na knszel ostry „25 
Lipowy balsam na Płuea .. .25 
Anty'Lakson dla dzieci .. .25 


„25 
„35 
.25 

azek za $1.00|. ...-«.-«-- „25 
Krople Zołądkowa ........ „20 
Lek od Lakay i krwawej 

bieminkt «JE: 92.00 32 STB 
Lek na niestrawność .... „50 
Proszki na uśmierzenie bó- 

M głowy 5.7 a eaa at 
Krople na ból zębów ...... .10 
Maść przeciw psuciu i poce- 

Miu NÓŻ ST « RAP WU 
Zelazny wzmocniciel zdro- 

mia = SOABOWGED=E | 2 
Lek na uspokojenie dzieci  .25 
Lek na odciski czyli od- 

Kuiotkj baoen OIP EJ) | 
fx] Leki na Grypę .-.... 1.25 
[x] Włos-Ochron ....1+1+. „50 
Włos-Ochron mydło ..2.... „10 
Proszki na wątrobę ..+.... .85 


Borowinnek 
Bękosick 
Kinder Balsam .. 
Krople Bobrowa . 
Łagodnik . 
[x] Odnawiciel krwi .-.... 
[x] Nerwocisz ..... sesso 
[x] Lek na Ekzems czyli 
Różę u dzieci .. 
Plastry Zywokostne . 


Pomada na Włosy  ...... .25 
Vebotyna e. oe eseese ans 2. MB 
Zgagnnik 2. Sapa. aa niea En OÀ. 
Węgierski Fixator na wą: 

BY” Fee = sosy gile das PTBME 
Nerkolok |mniejnzy| ...... .25 
[x] Nerkolok |większy| .... 1.00 
Proszek Oczny ....1+1+:. „25 
[x] Lek na Szkorbut i ogól- 

ny ból zębów .......... 1.25 
fx] Tek na Parchy czyli 

Swierzb zaraźny . 2.00 
Gardłolek ......---- .25 
Lek na Bełdki .......... .10 


[x] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol .25 
LEKARSTWA POLSKIE 


uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie- 
bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 
choćby jaknajbardziej  zantarzałego, 
mam pewne | nieodzowne Lekaratwo 
pod nazwiskiem 


(X) "UICURE"' 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
inb później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekapresećm po 
atrzsymaniu ceny. 


REZ ZETECEKKENKE 


UWAGA: Jeżeli leki mają być 
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw 10e a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por- 
to. Leki oznaczone krzyżykiem [x] 
paeażą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca. 


SPECYALNE LEKI 


przyrządzam podług dokładnego opl- 
au choroby. 


Także Recepty plaane przez Euro: 
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i anmiennie, według een 
jak najbardziej umiarkowanych. 


Leki Polskie wolno jest aprzeda- 
wać każdemu bez opłaty apecyalnego 
lajanesn. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 800 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobia od swojego aztornika 
lub mojego Agenta, lub piatcie 
wprost do fabryki, załączająs pelnę 
cenę naprzód. 


W okolicach, gdzie nie mam jess- 
eze Agenta, proszę pisać o waron- 
ki. 


Pisząc załączajcie 2e 
tową na odpowiedź. 
ALBERT G. GROBLEWSKI 


241 E. Main St. Plymouth, Pa 
Luzerne Oo. Pa 


markę poss- 


4d 
się | 


a . 
Fabryka Cygar i Papierosów 
OTRZ 

skład wszelkich tytoni tak miejseowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskieh 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
|| oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniezki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye. 

Proszę pisać po cennik. 

Adresujcie: 
H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, IM. 


NOWA KSIĄŻKA. 


Z drukarni ‘Gazety Polskiej’ wyszła z pod prasy nowa książka p. t. 


NAJNOWSZY i 


SEKRETARZ ZAKOCHANYCH, 


z dodatkiem: Pieśni Milosnych, Wierszy do imiemników itd. 
czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH. 


Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki zachodzące w życia 
miłosnem jako to: 74 listów i odpowiedzi *Wynużenia i oświadczenia miłości”, 53 ll- 
stów dla kochanków i narzeczonych, 0 listów "Umowy przedślubne I odpowiedzi", 7 for- 
mułów, 26 pieśni iniłosnych, 25 wierszy do Imlonnika. 


176 stronic wyraźnego druku. CENA 50c. 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO., 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nie dajcie się łudzić przez Agentów krzykliwą i k/amliwą reklamą. Je- 
teli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie mer 
latana czem ręczy i gdzie dego gnarancya! Odpowiedzialny Agent i ban: 
kier składa pwarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie 
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się eem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany gross. Złożylem do Kasy 
rządowej Bto nięcy Dolarów jaka gwarancyę dla Was. Pamiętajcie sa- 
tam. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wauae naługi jest sta: 
ry doświadezony Ageni, który: Wysyła 100 koron za $20.43; 200 kar. 
za $40.85; 500 kor. za $1Ó2.0a; 1000 kor. ra $204.00. rub. 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; To rub. LE 1000 rab. za $516, 
r. azyfkarty do Euro; o Ame 
SR, h A z- RED ARAA KontrakiT) pełnomoanictwa | 
Załatwia aprawy wojskowe a e€zyni to 
wazystko tanio, dokładnie 1 punktnalnie. 

PDiazeie po kura erczegółowy i ceny amzyfkari. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezplatna 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
141 Washington St. New York. 


ọọ 00'000'001 saszlu[uu 0uzsyezcojdzeg - Suwyjafsa iuay ę 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


HISTORYA BIBLIJNA. 


DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu i wielkoścł 
ludu Izraelsziego. 3. Zbliżający się upadek ludo Izraelskiego. 

DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jazusa. 2. Publi- 
czne wystąpienia Para Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga Wielkanoc. 6. Trze- 
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wiolkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszsgo Kościoła. 

Księga zawierająca 264 atrony drukn, bogata ilustrowana. Mapy Palestyny, Jeroze 
limy, Egiptu 1 Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką. 

Piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN. N. Y. 

Potrzebni są agenci do sprzedaży Innych ksiąłek we wszystkich osadach polskich. 
Kio nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i waranki. x 


Ziemia Farmerska_na Sprzedaż, 


W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko- 
lonii, o doskonałej ziemi, bardzo urodzajnej w po- 
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są- 
siadów. Pisać trzeba na adres: 


J. J. Hof Land Co., 


Najlepsze Lekarstwa Domowe. 


| najskuteczniejszn maść na wyleczenia úwlerzby, ecze- 
lettej wysyp ki. parchów na glowie u dzieci i wiele 
innych chorób skóraych. Cons 50 centów za słoik — Be) ZE sj > 

at pewne lekarstwem na kaszel; Pasięsiene; pi- 
zP ba ERS Modry kaszel; Koklusz i antmę; fubrę płciową i wszel- 
kiego rodzaju choroby gardia i płuc, cena 25e 1 50 e. 

Proszki na ból głowy przemagają tak chorobliwy jak nerwowy I zwią 
bol głowy; nie są szkodliwo i sprawują skutki w neuralgicznych chorobach. 
na 10c i 25e. 

Pigułki na wątrobę są czystym rośli nnyni í 
niestrawność; zatwardzenie, żółtaczkę; w zdęcie; 
wości wątrobiane. Cona 25c. c 

Gojąca maść jest czystym i ulgę przy noszącym środkiem na rany; odmrożenie; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena Że: 

Pastylki na zaziębienie są bezpieczna i szybko drialnjące: roz pędeaią za- 
ziobienie; rozpędzają kaszel; grypę; lub febry katarową! na zasię BEE. są naj- 
lepszo używane w połączeniu św. Elżbiety Balsaroem pa płuca. Cena 

Lekarstwo na reumatyzm jeat jedynem pewnem lekopstwem do usunięcia 
boleści reumatycznych 1 napuchłości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako- 
mity środek na bói lędźwiowy; rdrętwia łość w ntawach; chroniczny i muszkuło. 
waty reumatyzm i reumatyczną neuralgig. Cena 75c. MANS | 

ator jest to potężny środek wa macniający, udzielający y we 
EEA A LETS pil pi ewieńciej usilnie połcemmy jako skolecz- 
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00. 

Zołądkowy balsam jest pewnym rud kiem na choroby takta i pasów tra- 
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy płesitawa. ci, dodnje 
normalnej alły; bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. Cena 50c. 

Maść śmietankowa jest najczystazym i najpotrzebniejszy!n środkiem na usu- 
niecie plam; piegów, wyrzutów na twarzy: opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Ceną 25c. 

Krople na ból zębów, jest to skuteczny środck na ból zębów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból, Cens 10 contow. 

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem f skutecznem lekarstwem na miękkie f 
twarde nagniotki; odciski; brodawki itd. Cena 25c. 3 

Poniada na włosy; świetne przyrządź enie na włosy; zmiękcza i nadaje połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 cep tów. 

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe | przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym i suchym stanie, Cena 256. 

Liniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; na- 
rostu, bolącego pyska, starcia, napuchnię cia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwacc nis, oz NE NE ża ke 

je ywdziwy przyjacie zlec orosłych w 
wała, iu Fed ulgi Wy kurczach: cholerach; letniej dolegliwości; krwa- 
wych biegunkach, pewnem lekarstwem Dna rorwołnienie; kolki, zapalenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c. 

Wamocniciel Włosów jest najlepszym pobudzicielem porostu włosów, tam, 
gdzie cebulki włosowe niają jeszcze w sa bie zycie; zapobiega wypadaniu włosów 
i tworzeniu się łupłeżu. Przemaga świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daje im siły i połysku. Ceua SOc i 81.00. 


FAMILY EEMZ DY COMPANY, 
e E 1722—24 W. 48th Str. Chicago, IOL 


Najbczpioczniejsza 
my, wrzodów, wyrzutów, 


rodkiem na zdrętwiałość wątroby; 
ból í zawrót głowy I inne dolegli- 


- Dla Nauki i Rozrywki. 


W GŁĘBINACH 
MORSKICH. 


Czy skarby “‘Titanica” kie- 
dykolwiek ludzie z morza 
wydobędaą? 


Po strasznem nieszczęściu **Ti- 
tanica”', które wszystkich ludzi do 
głębi serca wstrząsnęło, z kół czy- 
telników naszych otrzymaliśmy li- 
czne zapytania, czy jest możność 
wydobycia z głębin morskich 
skarbów  pochłoniętego okrętu. 
Pytania te dowodzą. że o głębinach 
morskich panują zupełnie fałszy- 
we wyobrażenia, Dlatego zamiesz- 
czamy niniejszą rozprawkę, aby 
zaspokoić ciekawość ezytelników 
i rozszerzyć ich wiadomości. 


Ocean Atlantycki graniczy z je- 
dnej strony z Europą i Afryką, z 
drugiej zaś z Ameryką. Zazwy- 
czaj ludzie sobie wyobrażają, że 
głębokość morza począwszy od 
brzegów coraz więcej się wzmaga, 
tak że w środku jest największa. 
Wyobrażenie to jest z gruntu fał- 
Rzywe. Dno oceanu Atlantyckie- 
go jest pokryte wysokiemi górami, 
których szczyty sięgają powierz- 
chni wody lub ponad nią wystają 
jako wyspy. Wyspy azorskie sta- 
nowią majwyższe szczyty tych gór 
podmorskich. Pomiędzy temi pod- 
morskiemi pasmami gór są olbrzy- 
mie 3 doliny, w których morze 
jest najgłębsze. Wschodnia doli- 
na rozciąga się wzdłuż zachodnie- 
go wybrzeża Afryki. południowo- 
zachodnia wzdłaż wschodniego 
wybrzeża Południowej Amervki a 
północno zachodnia pomiędzy wy- 
spami azorskiemi a Północną Ame- 
ryka. Głębokość wody ponad: te- 
mi dolinami jest olbrzymia, Naj- 
większa głębokość, jaką zmierzono 
wynosi 7086 metrów czyli blisko 
miłę 1 znajduje się w dolinie półno- 
eno zachodniej na północ od wy- 
spy zachodnio-indyjskiej św. To- 
masza. W tej samej dolinie, nieco 
więcej na północ leży na dnie mor- 
skiem “Titanic w głębokości 8,- 
300 metrów. W  gięhbinaeh tych 
panuje nieprzeparta ciemność i 
grobowa cisza. ‘Uu nigdy promień 
słońca nie zajrzy. Światło słonecz- 
ne wnika bowiem najwyżej na 
500 metrów głębokości. Stwier- 
dzono to w ten sposób, że spusz- 
ezano do głębin inorskich płyty fo- 
tograficzne czułe na światło dzien- 
ne. Płyty reagowały tylko do 
500 metrów głębokości w ten spo- 
sób, ze odfotografowały lekkie 
ślady światła. W głębokości 3000 
metrów nie ma już ani śladu świa- 
tła. 


Temperatura wody w głęboko- 
ei 300 metrów, gdzie “Titanic” 
utonił, wynosi 1,9 stopni Celzyu- 
sza i nie zmienia się wcale, ponie- 
waż rie podlega ona wpływom zi- 
my i lata, nie oddziałują na nią 
też prądy wody  powierzchniej. 
Woda w tych głębinach jest też 
zupełnie spokojna. Nie ma tam 
poruszeń i burz, jak na powierz- 
chni morza. Burze morskie nie 
wnikają wcale w te'głębiny. 

Najciekawszenn s} ciśnienia wo- 
dy w tych głębinach. Że słup wo. 
dy 3000 metrów wysoki musi sta- 
nowić kolosalny ciężur. jest ja- 
snem dla każdego. W głębokości, 
gdzie spoczywa dziś *'Titanie"', 
ciąży na przestrzeni cała kwadra- 
towego dua morskiego ciężar 5000 
funtów wody, która ciśnie na ten 
cal kwadratowy tak jak 300 atino- 
sfer, Na przestrzeni więc dna 
morskiego 10 centymetrów szero- 
kiej i tyleż długiej ciąży więcej 
niż 20,000 kilogramów czyli 400 
centnarów. Gdyby człowiek mógł 


L. stanać na dnie morskiem w głębo- 


kości 3,300 metrów, musiałby 
dźwigać ciężar równający się 20 
pociągom towarowym ciężko obła- 
<dowanym. czyli innemi słowy, 
człowiek zostałby w tym wypadku 
vgnieciony, żeby się równał cien- 
kiej bibułee. Nieraz już wypró- 
bowano ciężar wody. Sondując 
głębokość morza na miejscach 
głębokich przytwierdzeno do cię- 
żarów spuszczanych wielkie koła 
korkowe. Gdy je z wody wydo- 
byto. tyły o połowę zmniejszone a 
korek był twardy jak drzewo dę- 
 bowe. Przedmioty z drzewa w 
wielkich _ głębokościach morza 
gniatają się do polowy swej pier- 
wotuej objętońci. Według tego 
inożemy sobie wyobrazić, jak wy- 
gląda spoczywający na dnie mor- 
skiem *' Titanie”'. Wszystkie prze- 
gródki, skrzynki, szafy, kominy 
żelazne i inne części okrętu są 
zgniecione jak cienki arknsz pa- 
pieru. Wszystkie przedmioty 
drzewne, drzwi, ściany, meble, 
wskutek ciśnięcia sy o połowę 
zmniejszone. Zwłoki znajdujące 
się w okręcie razem z innemi rze- 
zami są sprasowane na jedną ma- 


à 
, 


sę. Wobec tego. nie można nawet 
marzyć o tem, #by kiedykolwiek z 
“Titanica” eof na powierzchnię 
wydobyto. Nurek bowiem zapusz- 
eza się najwyżej do głębokości 60 
metrów, ale wskutek ciśnienia wo- 
dy już wtych głębinach bardzo mu 
trudno wykonywać jaką pracę. 
Mimo postępów techniki ludzkości 
nie ma żadnych środków, któreby 
umożliwiły pracę jaką w tych głę- 
bokościach. Przez spuszczanie 
głęhbomiarów mcżemy dokładnie 
stwierdzić miejsce grobowca **Ti- 
tanica”, może- nawet za pomocą 
umocowanego u końca głębomiaru 
haku dałoby się wydobyć jakiś 
przedmiot na powierzchnię, lecz 
byłoby to przypadkiem, z którym 
trudno się liczyć. Ale okręt z 
wszystkiem co zawiera w niczgłę- 
bionej głębokości spoczywa na 
dnie morskiem i będzie tam spo- 
czywał do końca świata, ludzka 
ręka go nie dosięgnie. 

Najwyżej różne raki morskie 
tam przechadzać się będą. Albo- 
wiem, co się dziwnem wydaje, są 
zwierzęta, które żyją nawet w 
tych głębokościach. Roślin tam 
nie ma żudnych, bo panuje tam 
zupełna ciemność, ale za to jest 
dosyć bogaty świat zwierzęcy, 
nietylko drobne zwierzątka, ale 
też szczególnie różne gatunki ra- 
ków. Zwierzęta te mają wszystkie 
części tak mocno zbudowane, że 
mogą wytrzymać ogromne ciśnię- 
cie wody. Gdy je się wydobędzie 
na »owierzchnię, gdzie  eiśnięcie 
wody ustaje, giną odrazu, bo wszy- 
stkie wnętrzności wychodzą im na 
zewnątrz. 

Wszystkie te zwierzęta mają 
własne światło, za pomocą którego 
oświetlają sobie drogę, aby mo- 
gły używać oczu i wiedziały, jak 
łowić niższe zwierzęta dla pokar- 
mu i jak unikać prześladujących 
ich nieprzyjaciół. Będą to jedyni 
mieszkańcy “Titanicu”, ich 
światło tylko oświetłać będzie re- 
sztki wspaniałego ckrętu, 


Dlaczego Napoleon przegrał 
kampanię roku 1812. 


Z okazyi przypadającej w tym 
roku setnej rocznicy wielkiej wy- 
prawy Napoleona do Moskwy, w 
której armia polska tak wybitny 
brała udział w nadziei, że ten 
wielki. jej ofiarny wysiłek przy- 
wróci Polsce wolność i dawną 
chwałę, ogólnie się dziś zastana- 
wiają dziejopisarze nad przyczy- 
nami ogromnego pogromu niezwy- 
ciężonego dotąd boga wojny. 

Według ogólnego rozpowszech- 
nionego mniemania, dwie przy 
czyny spowodowały katastrofę 
1812 roku: 

Mroźna zima i pożar Moskwy. 

Wojsko Napoleona nie mogło 
znaleźć schronienia w Moskwie — 
i nie przetrzymało ciężkich ówcze- 
snych mrozów. Tymczasem były 
to czynniki zupełnie podrzędne, 
które Napoleon przecież przewidy- 
wał — bo niepodobna przypuścić, 
aby nie wiedział, że w okolicach 
Moskwy już październik jest mro- 
źny — a również nie mógł spo- 
dziewać się, że sfanatyzmowana i 
niekulturalna ludność Moskwy 
przyjmie go z zapalem i przyjdzie 
z ponoc jego armii. Niel! ani 
mróz, ani pożar Moskwy nie poko- 
nały zdobywey, — który, trzeba o 
tem pamiętać, w otwartym boju 
pokonał Rosyan wszędzie, gdzie 
ich mógł dopaść. 

Zresztą zima roku 1812 nie była 
znowu tak niezwykle  mroźną. 
Sam Napoleon pisze, że jeszcze w 
listopadzie temperatura była zno- 
ána, — a popsuła się bardzo w 
grudniu. Ale i później mrozy do- 
chodziły tylko do 18 stopni, eo 
dla mieszkańców Rosyi nie jest ża- 
dna nradzwyczajnością. 

Podczas ostatniej wojny rosyj- 
sko-japońskiej, — mrozy w Man- 
dżuryi dochodziły do 30 stopni i 
wyżej, a obie armie weale nie u- 
cierpiały z tego powodu, chociaż 
to najmniej połowa żołnierzy ja- 
pońskich pochodziła ze sfery gdzie 
pannje wieczne Jato. 

Prawda. że dowódcy japońscy z 
góry byli przygotowani na długą 
zimową kampanię i stosownie do 
tego zaopatrzyli wojsko swoje w 
doskonałą ciepłą odzież. 

Napoleon wiedział dobrze o mro- 
zach rosyjskich, ale organizujące 
genialnie wyprawę do Moskwy, 
popełnił błąd podwójny: psycho- 
logiczny i polityczny. 

Pomylił się wielki strategik co 
do psychologii Aleksandra I., — 
liczac prawie ślepo na pokojowe 
a nawet bojaźliwe usposobienie ca- 
ra. Napoleon był niezbicie prze- 
konany, że skora rozbije armię ro- 
syjską i zdobędzie Moskwę, — 
Aleksander ulęknie się i sam za- 
proponuje pokój. Dlatego wła- 
śnie nie wysuwał zbytnio kwestyi 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


polskiej, licząc na to, że Litwa 
będzie przedmiotem targu. Nie 
miał on wcale zamiaru zgnębienia 
Rosyi, chciał jej tylko okazać na- 
macalnie swoją potęgę i oderwać 
na zawsze od wszelkich  stosun- 
ków z nienawidzoną Anglią. W 
razie gdyby Aleksander przystąpił 
;do akładów pokojowych — pra- 
| wdopodobnie padlibyśmy znowu 0- 
jfiarą napoleońskiej dyplomaeyi. 

Wierząc zatem w swoją gwia- 
zdę i trwożliwość Aleksandra — 
Napoleon parł d» Moskwy z armią 
niejednolitą — obejmującą całe 
oddziały |niemieekie| bardzo nie- 
chętnie za nim idące, — i eo naj- 
gorsza bez żadnych rezerw! Wła- 
śnie to zupełne zaniedbanie linii 
odwrotu, ta absolutna  niemożli- 
wość uzupełnienia luk armii przez 
powołanie rezerw dowodzą niezbi- 
cie, że Napoleon chciał działać z 
szybkością i siłą pioruna i+zakoń- 
jczyć kampanię jak najprędzej, Cóż 
się jednak stało? Armia Napoleo- 
na przeszła Niemen w sile ćwierci 
miliona — ale z tego doszło do 
Moskwy nie całe 90,000! Tyle lu- 
dzi pochłonęły bitwy, choroby a 
przedewszystkiem dezercya. Strat 
tych rie było czem uzupełnić i Na- 
polcon stanął nagle wobee próżni 
i pierwszy raz w życiu zrozumiał 
nieuchronną konieczność odwrotu, 

Wojsko „Napoleona — z wyją- 
|jtkiem Polaków — było źle ubrane 
na zimę, bo Napoleon był przeko- 
nany, że po wzięciu Moskwy za- 
wrze pokój i odprowadzi armię 
spokojnie na zachód na z. leże. 
Gdy ta nadzieja zawiodła, wkra- 
dły się w szeregi demoralizacy, 
zniechęcanie i brak ayseypliny. 

W odległości kilkunastu mil od 
Moskwy stali Kutuzow i Bagra- 
tion ze 110,000 żołnierzy wypo- 
czętych zahartowanych i co najwa- 
źniejsza, czujących się u siebie. 
Wprawdzie trwoga przed urokiem 
Napoleona była jeszeze tak wielka, 
że Kutuzow nie myślał o ataku, ale 
cesa*4 dobrze wiedział, że z chwilą, 
gdy sam nie mógł atakować, pozo- 
stanie na miejsea musiało się za- 
kończyć zupełny katastrofą. 

Rozpoczął zatem słynny odwrót, 
który pomimo wszystko był no- 
wem stwierdzeniem jego geniuszu. 

Wprawdzie nad. Berezynę — o- 
próez Polaków — przyszły już tyl- 
ko szczątki wielkiej armii, ale i 
tak Rosyanie nie mieli odwagi 
zmierzyć się w otwartem poln z 
Napoleonem. Kutuzow szedł wpra- 
wdzie za nim krok w krok i zbie- 
rał maroderów, ale do właściwej 
bitwy nie doprowadził, a przecież 
miał trzy razy tyle żołnierzy i całą 
artyleryę, którą armia Napoleona 
musiała w odwrocie 
dla braku koni. 

Więc nie zima i nie pożar Mo- 
skwy zgubiły Napcleona, ale zby- 
tnie zaufanie w swoje siły i w 
znajomość duszy Aleksandra I. 

Zemścił się na nim także stra- 
szliwie egoizm polityczny okazany 
wobec Polaków. Napoleon i 
chciał postawić kwestyi polskiej 
jasno i śmiało dla dwóch wzglę- 
dów. — Najpierw, aby nie nara- 
zić sie swemu teściowi cesarzowi n- 
ustryackiemu — a powtóre, aby 
mieć niejako w rękach przedmiot 
do targów z Aleksandrem. 

Stąd wyniknęły takie strategi- 
czne ryzyka, jak bardzo powierz- 
chowne i pobieżne organizowanie 
Litwy połączone zresztą z wynisz- 
czeniem tego kraju, które potem 
fatalnie odbiło się na Francuzach 
podczas odwrotu 

Napoleon nie chciał bezwarun- 
kowo przezimować na Litwie, jak 
mu doradzano ze strony polskiej, 
aby nie zadokumentować przez to 
na zewnątrz chęci odłączenia Li- 
twy od Rosyi. 

Bez rezerw, bez zabezpieczonych 
tyłów, bez komunikacyi, armia Na- 
| poleona wcale nie liczna w stosun- 
ku do przestrzeni, którą miała 0- 
panować, musiała uledz w dłuższej 
kampanii nie oręzowi rosyjskiemu, 
ale wskutek zasadniczego błędu 
organizacyjnego i wskutek nielo- 
JADE Napoleona wobee Pola- 
ków. 

Dodać jeszcze należy, że tyle sła- 
wiona strategia Rosyan me wymk- 
nęła wcale z planu z góry powzię- 
tego. Badania współczesne wy- 
kazały, że Aleksander i sztab ro- 
syjski parli ciągle do bitwy, ale i 
Barclay de Tolly, który dowodził 
armia rosyjską na Litwie i jego 
następca Kutuzow, bali się popro- 
stu Napoleona i bezradni cofali się, 
dopiero po wzięciu Moskwy zory- 
entował się Kutuzow w sytuacyi i 
postanowił czekać. 


nie 


Pierwsze lata kolei żelaz- 

nych. 

Niema zapewne dla nikogo żad- 
nej wątpliwości, że największym 
wynalazkiem technicznym dzie- 
więtnastego stulecia jest kolej że- 
lazna. która w krótkim czasie tak 
się na powierzchni ziemi rozpow- 


pozostawić | 


,szechniła i takiego w stosunku lu- 
dzi i narodów do siebie dokonała 
przewrotu, że dziś nie można s0- 
bie nawet wyobrazić, jakby ludz- 
kość mogła bez niej się obchodzić. 
Dłatego nie od rzeczy będzie za- 
pewne przedstawić pierwsze lata 
wynalazku, który stanowi epokę 
w dziejach ludzkości. 


Przedewszystkiem należy wie- 
dzieć, że pomysł poruszania wo- 
zów po drogach, dla ułatwienia 
komunikacyi stosownie wyżłobio- 
nych w koleje, w pierwotnem te- 
go słowa znaczeniu, nie jest by- 
najmniej nowym, bo już Grecy i 
Rzymianie używali dróg, zaopa- 
trzonych w stosowne dła kół row- 
ki, do przewożenia wielkich cięża- 
rów, a w angielskich kopalniach 
posługiwano się oddawna belkami 
drewnianemi, po których toczono 
wózki do przewożenia odłamów 
węgla lub rud żelaznych przezna- 
czone. Dopiero jednak Anglik 
Stephenson wpadł na myśl zastą- 
pienia belek szynami żelaznemi, a 
siły koni ruchomą maszyną paro- 
wą. 

W ten sposób powstała kolej że- 
lazna w naszem teraz zrozumieniu. 


Pierwsza na świecie była kolej 
żelazna ze Stocktonu do Darling- 
tonu w Anglii mająca sześć mil 
angielskich długości, oddana do u- 
żytku publicznego dnia 25-go 
września 1825 r. Po niej zbudo- 
wano i otwarto w dniu 15-tym 
września 1830 r, kclej z Liverpolu 
do Manchesteru. W dziesięć lat 
potem były już wszystkie większe 
miasta angielskie połączone ze s0- 
bą koleją żelazną. 


Na stałym lądzie europejskim 
pierwszym krajem, który dostał 
kolej żelazną, była Belgia, która 
zbudowała kolej z Brukseli do Me- 
chlina w roku 1835. W Niem- 
czech zbudowano w kilka miesię- 
cy później i oddano do użytku pu- 
blicznego dnia 7 grudnia 1835 r. 
kolej z Norymbergii do Furth. 
Dopiero w dwa lata później zbu- 
dowano kolej żelazną z Lipska do 
Althen, a w roku 1838 połączono 
kolej żelazną Poczdam z Zehlen- 
dorfem pod Berlinem, — W Au- 
stryi pierwszą była oddaną do u-j 
żytku w roku 1836 kolej z Wie- 
dnia do Berna morawskiego. Z| 
miast polskich pierwszy otrzymał 
kolej żelazną Kraków za czasów 
jeszcze swej samodzielności poli- 
tycznej. Były to jednak koleje że 
lazne zupełnie prawie odmienqe 
od dzisiejszych, koleje, których 
widok sam wzbudziłby w nas tyl- 
ko uśmiech politowania. Dosyć 
| powiedzieć, że wymienioną wyżej 
w Anglii kolej żełazną urządzono 
pierwotnie do ruchu za pomocą 
koni i dopiero po roku odważono 
się na przyprzągnięcie do pociągu 
lokomotywy, która poruszała po- 
ciąg z niebywałą dotychezus szyb- 
kością dziesięciu kilometrów na 
godzinę. 


Z początku nie chciano się od- 
ważyć na jazdę koleją żelazną no- 
ty; a gdy, z przyczyny krótkości 
dnia w zimie, trzeba było koniecz- 
nie choć część noey zarwać do ja- 
zdy koleją żełazną, to odprzęgano 
od pociągu z nastaniem zmierzchu 
lokomotywę, a przyprzęgano ko- 
nie, które wydawały się pewniej- 
szymi w nocy od lokomotywy. Je- 
szcze w roku 1842 były takie kole- 

jje w Niemczech z pociągami z lo- 
komotywą za dnia, a z końmi w 
nocy, 


Stosownie do tego stanu rzeczy, 
i wagony dla pasażerów były bar- 
dzo pierwotne. W ogólności nie 
było z początku różnicy między 
pociągami towarowymi a osobo- 
wymi. Osoby ładowano poprostu 
na wagony okryte lub — co naj- 
więcej — w dach zaopatrzone, Dla 
tego ludzie zamożni uprzyjemniali 
sobie podróż koleją żelazną w ten 
|sposób, że jechali własnymi po- 
wozami, umieszezonyni na wago- 
|nach takich, jakich się używa te- 
raz do przewożenia węgla lub 
drzewa. Zwykli pasażerowie je- 
|chali' nieraz wśród pak, napełnio- 
nych towarami. 


Bardzo ciekawą jest opinia o 
kolejach żelaznych jednego z nie- 
mieckich towarzystw lekarskich, 
które oświadczyło się przeciw uży- 
waniu przez ludzi kolei żelaznych, 
twierdząc, że szybka jazda |ówcze- 
sna !| szkodzić będzie bardzo zdro- 
wiu przez trzęsienie, a szybkie mi- 
zanie się przed oczami przedmio- 
tów, znajdującyci się koło toru, 
wywoływać będzie choroby umy- 
słowe! A dziś? Rozwój kolei żela- 
znych, z małym wyjątkiem, dla 
całej prawie kuli ziemskiej prze- 
szedł najbujniejszą wyobraźnię 
wynalazcy i doszedł do stopnia, 
który stanowi prawdziwą chlubę 
naszych czasów; a przecież nie 
można wątpić, że koleje żelazne 
nie zatrzymają się w dzisiejszym 
stanie — lecz będą rozwijać się i 
doskoralić dalej. 


KATALOG KSIĄŻEK | 


Własnego druku i nakładu. 


BUKIET MELODYJ POLSKICH na 
fortepian, ułożył E. S. Łodwigowski 
z dodatkiem *' Boże coś Polskę”' i **Z 
dymem Pożarów”', |Polish National 
LILA Y aszałnocć ASA JE CŻB 

BUKIET PIESNI SWIATOWYCH, w 
którym się znajdują: piosnki, dumki, 
arye, krakowiaki, mazury, pieśni mi- 
łosne, pasterskie, obyczajowe, towa- 
rzyskie, myśliwskie studenekic, we- 
sołe, żartobliwe, wyjątki z oper i ope- 
retek itp. Napisał J. Chociuzowski. 
Przypomnij sobie słowa jednego z 
naszch wieszczów, *'Ze kto nie śpie- 
wa, jest człowiekiem, który żyje po 
to, aby nie żył” i **że naród nie 
śpiewający, nie jest narodem”, to 
z pewnością skłoni cię to, że będzieez 
całe swe życie pielęgnował te nasze 
prześliczne piosnki i duinki, które 
przecież tchną miłością mełodyi i 
słów do polskich serc. Cena .... 30e. 

BUTY DZIADUNIA. Opowiadanic Ja- 
na Zacharyasiewicza. Ciekawe i zaj- 
mujące to opowiadanie kosztuje 10e. 

CESARZ DOMINICYAN 1 GRABA- 
RZE W KATAKOMBACH. Powiość 
ilnstrowana z czasów prześlsdowania 
chrześcijan. Kto nic znał historyi lub 
nie czytał niecoś o tym strasznym 
prześledoweun chrześcijan cczarzu 
rzymskim Domicyanie, który na to 
zdaje się urodził, aby gnębić pierw- 
szych chrześcijan i rapawnć się ho- 
leścią ich mak. I dziś jeszcze kiedy 
się widzi jego portret, doznaje się 
niemiłega wrażenia, gdyż na twarzy 
jego malnje się obficie piętno zbrod- 
dni i występków, jakich dopuszczał 
się na młodych i enotliwych dziewi- 
cach zwłaszeza  chrzeżcijankach. 
Bardzo zaujmnjąca powieść a w do- 
datkn pouczająca. Cena 30e. 

CHATA WUJA TOMASZA. Jost to po- 
wieść, raczej obrazek z życin niewol- 
ników amerykańskich, skreślony w 
bardz» zajmujący sposó n oparty naj 
faktach, jakie działy się niegdyś w 
tym wolnym krajn Ameryce, gdzie to 
biali używali rozkoszy a mu- 
rzyni nicezezęśliwi cierpieli jakby to 
nia byli Judzie tylko zwierzęta. Do 
tego ówczcsnego stanu możnaby zu- 
pełnie słusznie zastosować niektóre 
zwrotki ze *'*Skargi Araba”', ża 

‘‘ Niewola — to smutnych wspom- 

mnień niedoli echo 

Nie ubarwionych żadur pociechą, 

To anioł śmierci w żałobnej śnior- 

ci!': — W grę wchodzi tu takze! 
śliczna dziawczyna, Lilia, jej hi 
storya życin nadzwyczaj zajmująca. 
Z 4 jlustracyami. Cena .... .... 15e. 

CHOROBY SWIN, czyli wskazówki, 
rady i wnioski dła hodowcy, ktery 
trudni się kodowaniem nierogacizny, 
a mając kilkadziesiąt tegn radzajn 
nierogacizny, musi dokładnie znać i 
powinien w tem wykształcić się, jak 
zapobiedz w razie gdy wybuchnie 
zaraza między jego trzodą cldewną i 
jak ją ma zdusić w zarodku. aby nie 
stracić uni jednej sztuki. Ksiqżecz- 
ka ta jest więc niezbędna dla każ- 
dego gospodarza, dbającega, o to, a- 
by z przychowku mógł ciagnąć nale- 
żyte korzyści. Cena .... .. 20e 

CIEKAWE POWIASTKI I HISTO- 
RYJKI. Skrećlonrych jest tu eztery 
hardza zajmujących powiastek, któ- 
Te zwłaszcza dln młodego czytelnika 
nabiorą tajemniczości, n gdy je prze- 
czyta, hędzia się czuł tak, jakby | 
w tych powiastkach sam jnką rolę 
odgrywał. Tytuły tych nowiaatek są 
następnjące: Sarna; — Cvganie; — 
Tajemniczy agent; — Obrazki wię; 
zienne. — Cena 25e. 

CORKA OSADNIKA. Napisał Artur] 
Luhiez. — Lola i Adryan — to dwx 
serca, które zaelektryzowane wznje- 
mnyni magnetyzmem sorea, tak długo 
dgżą ku sobie, dopóki nie złączą się 
razem. Ich bardzo ciekawe przygody 
wśród Tndyan a zarazem ich męstwo 
— szczególnie Loli, w której chara- 
kterze przebija się rozum i wielka 
przebiegłość, a zarazam męstwo, któ- 
re może być śmiało przykładem dla 
wieln mężczyzn. Ilustrowana śliczna 
książeczka kosztuje .... ... 

OORKA HETMANSKA. Nader zajmu- 
jnea powieść z dawnych czasów, a 
przedstawia dawnych mngnatów pol- | 
skich, którzy, chociaż urodzili się 
<*małymi", ufając w slowa: **Mzu- 
kajcie a znajdziecie’, doszli do he- | 
norów i majątków. — Główną boha- | 
terką tej powieści jest panna hotma 
nórrna, która koniecznie pragnęła! 
być oficerem i kształciła się gorli-| 
wie w rzemiośle rycerskim. — Po 
nieważ w tem jej robiono pewne tru- 
dności, sama więc, nie żądając czy 
jej pomocy w gorliwości swujej, po- 
chwyciła nożyce, obcięła sobie war- 
kocze, najśliczniejsze podówczas i 
na cały kraj. a przywdzinwszy mun- 
dur oficerski z obnażoną szpadą, u- 
kazala xię całemu dworowi i matce, 
mówiąc, że już rama dostapila rnn- | 
gi oficera. Zajmująca ta powieść, na 
pisana przez Piotra Jaxy Bykowskie 
KOT kORZÓWJĘ: „Sama ści! „a a 20e. 
W mocnej oprawie .... .... .. 50e 

CUDOWNY LEKARZ. Powiastka ta! 
niejednego wzruszy do głębi, a nie- | 
jednego zaciekawi swoją niezrozu- 
miala tajemniczością, gdy przedstawi 
<zytelnikowi luh czytelniczce bied- 
nego Jakóba z Małgorzata, ktorym 
urodził się wyp, a żaden ze znajo- 
mych nie chciał im trzymać dziecka 
tego do chrztu. Wtedy śmierć, któ- 
r} Jakób spotkał w drodze, powia- 
cająqe do domu, zapewniła go, że na- 
zajutrz przyjdzie do kościola i po 
trzyma mu syna da chrztu I o dzi- 
wo! — Nazajutrz w kościelc, gdy już 
Jakób przyszedł do kościoia z dzic- 
ckiem i akuszerką, wstępuje da xo- 
ścioła i sunie się prosta ku chrzeiel- 
nicy Śmierć, ubrana w cudne białe 
szaty, twarz zasłonięta miała najde- 
likatnicjszem i niep:rzejrzystem plćt- 
nem... i jak następnie śmierc dopo 
maga biednemu Jakóbowi. aby mógł 
żyć wygodniej i niemiał biedy. Zain. 


teresuje każdego niezmiernie. Ce- 
nE E "NEST. Wy 
CUDZA PRACA NIE WZBOGACA. 
Oszukane nie zyskane. Jest to obra 
zek z życia wiejskiego, dający do- 
brą nauczkę, że oszukiwanie ludzi 
nie wychodzi i nigdy jeszcze na do- 
bre nie wyszło. Jakóbowa oszukiwa- 
ła ludzi, Jakób wszystko przepijał i 
nigdy do niczego nie doszli. .. 5e. 


COS PIĘKNEGO, streszczonego w o- 
Amin powiastkach, które zapewne 
niejednemu mogą być pomocne w 
tym życiu, a swoją praktycznością i 
przestrogą niejednego mogą nau- 
czyć przezorności i rozumu, a zara- 
zem dać mu pożyteczna  epędzenie 
czasu w chwilach wolnych od pra- 
cy. Ośm tych powiustek noszą na- 
stępujące tytuły: Papuga; — Palma 
kwiatowa, Smutne skutki niemądre" 
go figla — Nieuczynność — Prze- 
czucie — Judwik i Helena — Zio- 
tówka — i Trzy przyjaciółki. Ce- 
na 2a 220 „. SĘ 

OUDA BOŻE W  NAJSWIĘTSZYM 
SAKRAMENCIE. — O pożyteczności 
tej dosyć wielkiej i zrozumiale trak- 
towanej książeczki możnaby rozpi-|- 


essa nons bs sess 


sywać się i tworzyć eale dzieła. .le-|_ 


ślibyś, co nie daj Boże, posiadał eha- 
ćby troszeczkę tylko niewiary i pew“ 
uą nieufność co 
tej niezgłębionej tajemnicy a niydy 
rozumem człowieczym nie pojętej, — 
przekonasz się z faktów, że wazystko 
to, eo ci wiara mówi o Sakraniencic 
Świętym, jest prawdą, opartą niety] 
ka w pewnej części na rozumie, ale 
faktach prawdziwych, których chyhs 
nikt nie może zaprzeczyć, bo dziuły 
się w obeeności tysięcy a tysięcy o- 
sób, potwierdzających prawdę tyeh 
faktów. Owe prawdziwe zdarzenia | 
opowiadane są nie tylko przez ludzi, 
oddunych Bogu, ale ludzi zupełnie 
niewiernych, a tembardziej zasługu- 
jących na wiarę — choecinżby tylko 
z ciekawości, niechaj każdy tę ksią- 
żeczkę przeczyta, a ręczymy, że na: 
bierze więcej szacunku i wiary do 
tik Niczmierzonej a dla nas zbawien 
nej Tujcmnicy i Prawdy, Ccua . 306. 


CUDA BOZE WE MSZY SW. — Jest 
to druga książka, która warta mi- 
liony dla każdego  celrrześcijanina- 
katolika. Cuda, jakie aię dzicją w 
Mszy św. nie są stare i więcej się| 
nie powtarzające, — jak długo ho-| 
wiem istnieje ta Najświętsza Ofiara, | 
tak od samego początku aż do dnia 
dzisiejszego Kóg działa euda w tej! 
Św. Ofierze a korzyści, jnkie spływa | 
ją na ludzkość sy wprost nieucenio- | 
ne. Trzeba nam wiedzieć, że jełna 
Musza święta więcej ma wartości dla 
zbawionin ludzkości, niż modły cu. | 
łego świata, przez caly czas swego i-] 
stnienia. Każdy katolik, obowiązany 
jest poznać dokładnie te koizyści i| 
cuda, tak dla każdego człowieka po- 
trzebne i nieodzowne. — Książka ta 
jest broszurowana i kosztuje .. 30e. 


CUDZE SZCZĘŚCIE. Jest to obrazek | 


skreślony przez Bronisława Grabow- 
skiego z pod Jzenej Góry, który dar | 
je naukę moralną, że zazdrość, 1a| 
jak się zdnje jedna z najszpetniej- 
szych występków ezłowicka karze | 
zawsze sumego razdrońnika i że z! 
azłowieka rozuinnego, robi głupca il 
brzydkiego sknerę. — Daje naukę, 
że człowiek xzczośliwy i majętny, | 
powinien nżywać swoich dóbr w spo- 
sób szlachetny i skierowany do celu, 
dla jakiego każdy żyje. Bardzo zaj- 
mujący obrazek i umoralniający tak 
dla starszych jak i młodvch. Cena 
tej książeczki 1e. 


CYGANSKIE DZIECKO. Z powieści 
I. J. Kraszewskiego ‘Chata za wsią” 
akróciła R. M. — Marynin, ślicenaj 
dziewczyna, o pięknych oczach ezar- 
nych, o dziwnie pici białej i włosach | 
złocisto ciemnych — typ dziewczyny | 
moralnej staje się bohaterką tej di.) 

cznej powieści, — przedmiotem mi- 

łowi bogatogo Tomka, choć sama hy- 

łn sierotą ubogą, mieszkając w le- 
piance walącej się tu obok omenta- 
rza. Zujmująca bardzo powieść nla 
kazdego ena ..-%.1: cu w. da 20e. 


CYGANKA Z GOR SWIĘTOKRZY- 
SKICH czyli porwane i odzyskane 
dziecko. — Zdaje się, że sama Ora: ; 
trzność tak zrządziła od początku | 
stworzenia świata, że każde dobro- 
dziejstwo i miłosierdzie wyńwiudczo- 
ne hawet swemu- wrogowi, czy prę- 
dzej czy później zostaje nagrodzone. | 
Tak też się ma historya ze starą cy 
ganka i pewnyni szlachcicem, który: 
w nieszczęściu ewojem, otrzymał wy 
nagrodzenie za swoje miłosierdzie, 
Gana .F."R shy NEWROM MOR 

CZARNE WIDMO. — Powieść przez 
M. T. Perkinsa, 9% 328 stvonieach, | 
broszurowana. — Przekład z ana 
skiego przez Waleryę. — Powieść A 
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należy rzeczywikcie do powiości ta- 
jemniczych n zarazem okrutnych, 
które to okrucieństwo odbiło się na- 
sauiyck prześladowcach, którzy wj 
ohydny sposób starali się zdemasko 
wać i zatruć życie osobom czującym 
da siebie miłość, ten najważniejszy 
czynnik życia ludzkiego. — Nam zaś j 
tytuł Czarne widmo, przedstawia tu 
osobę ludzką, z twarzą psią, która 
mieszkala w zamku, i ukazywałn się 
tylko w pewnych czasuch, a której 
nikt nie znał, oprócz najbliższych 
mieszkniących w zamkn. Panna ta 
z psią twarzą staje się tu bohaterką 
i jest obrońcą miłości, a raczej upra- 
wiedłiwości. Tajemnicza ta śliczna 
powieść, od której czytelnik oczu 
nie może oderwać z powodu swej cie- 
kawości niezmiernej kosztuje .. 3ic. 


CZARNOKSIĘZNIK HOKUSŚS POKUS. 
czyli nauka odkrycia tajemnic i nie 
zawodny sposób czarowania, według 
sławnych eztukmistrzów, jako to: 
Bosco Żcehwened, Twardowski, Fuust, 
Theophrastus, Parucelsius, Debhler, 

Philadelphia i inuvch. Cena .. "50e. 


do prawdziwości | 
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ZARNY MATWIJ. — Jest to prześli- 
czna powieść z życia ludu górskiego. 
Miłośnik, dzikich, ponurych obrazów 
uatury. będzie miał pożydany przed- 
miut do schwycenia. — Głównemi po- 
staciami w tej ślicznej powieści jest 
troje ludzi, którzy się rozłożyli wy- 
godnie koło ogniska w niewielkim za- 
łamie pod tarczą zwienzonego wiers 
chołka Kruczego 'Dzióba obok Wil- 
czej Szczęki, najwyższego szczytu w 
tej częściej Beskidu. — W zatyłe 
tego ogniska ukazuje się nam ne 
ski, krępy góra! w brudnym kapelu- 
szu pilíniowyen, którego szerokie po- 
bokach załamne krysy zwieszały się 
na skronie. Ma wyszarzaną gunię na 
szarym aznurku, przewieszuną przez 
plecy, kosrulę przypodaną mosiężne- 
mi goździkami obszytym rzamieniem, 
z pod którego wyziera gruby kij bu- 
kowy z fuzastym sękiem u góry a że- 
Jaznem okuciem u spodu i starą 
strzelbę —. z twarzy jego uwydatnia 
mię dzikość w fantastycznem oświe- 
tleniu. — Drugą osobą niemniej 
jak pierwsza charakteryczną jest 
żyd, wyciągnięty w kabłąk kalo œ 
guiska. Nie potrzehnje czytelnik lub 
czytelniczka ciemnej burzliwej nocy 
i tego dzikiego odludnego odstępu 
górskiego, aby się nie przestraszył 
tej postaci na pierwaze wejrzenie. — 
Już same jego dwu-łokciowe pejsy i 
nos długi i garbaty, który azpiciem 
dosięgał samych nat, dają obraz szka- 
radaości i przestrachu tego żyda. A 
co najcharakterystyczniejsze, że jega 
na pół przymróżona nezy iskrzyły się 
jak wilkowi z głębokich zapadłych 
jam i nadawały całej twarzy jakić 
dziwny, chytry i podstępny wyraz. 
„Ostatnią osobą jest tu kohieta, w 
stroju góralki, której głowę okrywał 
brudny czerwony czepiec a ubranie 
ciekawe i twarz npoorana zmarsze?ka- 
mi, chyba tylko brakiem zarostu zna- 
mionowała kobietę. Gęste zaś i na 
dół zwieszone brwi i wązkie, silnie 
zacińnięte usta, podnosiły znacznie 
surowość rysów i wyciskały fizyc- 
gnomii jakiś wyraz ponury i tajem- 
niezy a zarhzem straszny. — Nje 
wiem który, alc chyba żaden ezytol- 
nik nie odwróci ocza od tej powieści 
i zaciekawi go niezmiernie tak malo- 
wnieza grupa, z tak charakterystvcz 
nych złożona postaci. — Powieżć ta 
ma przeszło 440 stron, jest oprawna. 
ze złoconym tytulikiem, Cena $1.73 


CZARNY SWIAT. — Powieść z życia 
paryskiewo, przełożona z fraucuskie- 
go. Powieńć ta jak poprzednia jest 
równie bardzo zajmująca i bardza 
tajemnicza. — Naszkicujemy ją w 
ten sposób, przedstawinjąc tylka 
punkt ciężkości tej powieści, — Nie- 
chaj łaakawy czytelnik niedaleko og 
rogu ulicy du Rocher, długiej, bru. 
dnej i zawiłej, na którym znajduje 
się dom wysoki i wąski. Na pierw- 
Szy rzut oka, mieszkanin w tym do- 
mu przedstawią się. jakoby były a 
raczej służyky za schronienie ww- 
stępkowi albo najwyższej nędzy, a 
teraz proszę wejść do jednego z mie- 
szkań tego domu, które właśnie tutaj 
gra awą rolę, niieszkania, które ra. 
czej podobne jest do lochu, ktorege 
całe umeblowanie składa się z proste 
go łóżka drewnianego zasłanego u- 
bogo, ze starego stolu i dziurarcga 
krzesla. Co tu czetalnik zobaczy i ko 
go ujrzy mieszkańcem tego podda 
sza... — oto człowieka młodego, lat 
dwudziestu dwóch lub trzydziestu 
trzech najwyżej. Najbujniejsza ima- 
ginacya kobieca, najświetniojszy pe 
dze] malarski nie zotrafiłby wyma- 
rzyć coś równie pięknego i doskowa- 
legoa. W nędznej tej izdebce i wsród 
sprzętów nędznych, młodzieniec ów, 
jak się zdaje, wyglądał na księcia.— 
Naturalnie? że w dalszym ciągn tej 
tajemniczej powieści występują ko- 
biety, a miłość jako urzeczywistnie- 
nie planów każdego czlowieka, wy- 
stępuje w calej swej świetności. Ce- 
na tej powieści ... . «. 400 


| CZAS TO PIENIĄDZ. Opowiadanie te 


dla młodzieży niechaj posłuży za 
przyklad, że człowiek, który pragnie 
poprawy i chce pracować, może dojáč 
do wielkiego majątku — tak wla- 
śnie, jak to zrobił Czekko. który r 
poczatku był urwiszem i pierwszym 
w mieście ulicznikiem, a po dobrej 
radzie księcia wziął się dv pracy i 
został człowiekiem. Jest to wolny 
przekład Wł L. Anczyca. ..., 25e. 


CZĘSC BIEDAKA. Ładna humorenka 
i zmjmująca, z której można tukże 
pewną naukę wyciągnąć. .... .. Se 


CZESNIKOWNY. — Powieść ta jest 
napisana przez J. J. Kraszewskiego. 
Miłość n raczej zdrada miłości za- 
bija na wieki szlacheiankę i odbiera 
jej zmysły, a jej adorator, który ją 
zdradził, także niema spokoju i czy 
prędzej czy późnieźj czeka go to su- 
mo. Rzewna ta powieść należy do 
tych częstych, których historya pow- 
tarzu się prxwie a może ważdej go 
dziny na całym ńwiecie. Młodzi zwła- 
szcza ludzie i panienki powinni w 
tym względzie być bardzo ostrożni, 
Powieść tn ma 500 stron i brosziirn: 
wana koBztuje .... ..-... oan. Ste. 
W mocnej oprawie ze złoconem ty- 
£ULIKIENI e a +11. Tie 


CZORT I POŁ KWARTY WODEI. 
Opowieść ta daje dużo do myśleria 
ma temat pokus i używania wódki. 
Człowiek, aby ugruntował się w 
swej stałości, musi nabrać ogromnej 
energii aby nie dał się uwieńć poku- 
sie, jak tn właśnie opowieść daje oœ 
braz i naukę o pustelniku, który, 
pomimo, że 20 lat żył samotny na pu- 
szozy i strzegł się wódki jak ognia, 
napil się jednak zkuszony przez dja 
bła, a potem rozpity zamordował 
męża pewnej niewiasty, ahy módz w 
niej kochać się. Rardzo interesująca 
ta powiastka kosztuje 150 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adresować należy: 
W.DYNIEWICZ PUB. CO. 


1163 Milwaukee ave., 
Chicago, Ill. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
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— Czy twój narzeczony, Karol- 
ciu jest muzykalny? 

— O i jak jeszcze! Już teraz 
tak tańczy, jak ja mu zagram! 


Nasze dzieci. 
Nauczyciel; Kret zjada dzien- 
nie tyle pożywienia ile sam waży. 
Mały Paweł: A skąd kret mo- 
że wiedzieć, ile on waży. 


— No, — pyta się pewien stu- 
dent drugiego, — złożyłeś egza- 
min? 

— Gdzie tam! Przepadłem! Tyl- 
ko na trzy pierwsze pytauia do- 
brze cdpowiedziałem. 

— A co to były za pytania? 

-—— Jak się nazywasz? ile masz 
lit? gdzie się urodziłeś! 


Los — szczęście... 


Humoreska. 


Pan radca zbudził się z poobie- 
dniej drzemki. Spojrzał na zegar 


— jakto? Caly kwadrans jeszcze |- 
„ brakowało do pełnej, 


codziennej 
godziny!... 

Och!... prawda... Ktoś przed 
chwilą wszedł do pierwszego poko- 
ju i trzasnął drzwiami, jakby 
grom uderzył z nieba! Aż drzwi 
od sypialni zatrzęsły się równocze- 
Śnie. 

Co u licha moglo się stać?... 
Przecież wiedzą, że to chwii. » 
sty poobiednej pana domu “+z 
by to Kasia, służąca? C..yba nie 
Cóż więc? 

Ani nie przeczuwał pan radca, 
że to szczęście bliżnich tak spać 
nie daje ludziom... 

W jednej chwili stanęły i drugie 
drzwi otworem — pani radczyni 
wpadła jak bomba, 

— Słyszałeś Filur — 

Panu radcy było Teofil na imię. 

— Słyszałeś? 

Radca wstał z otomany, 

— Jakże nie miałem słyszeć? 
Przecież mało drzwi z futryn nie 
wyłleciały | 

— Jakie drzwi? Co ty pleciesz 1 

— Od pierwszego pokoju! Któż 
tak grzmotnął niemi przed chwilą, 
bez uwagi na to, że przecież ja sy- 
piam zawsze o tej porze? 

— Ale ja nie o tem mówię. 
Twoja pani Borsukowa wygrała 
los serbski. 

— Tak?... No proszę! 
dlaczegoż ona ‘“‘moja?” 

— A no... twoja kolegowa, żo- 
na, twego kolegi, pana Borsuka! 
Także kolega: Borsuk! Czemu nie 
Brytan albo Legawiec! 

— Nie rozumiem!... O co to- 
bie idzie? 

— ldzie mi, oczywiście, że mi 
idzie... Bo żeby taka jakaś tam 
wygrywała sto tysięcy marek, a 
ja nie, to może mi o to chodzić! 
Nie! 

— Hm! zapewne... ale przede- 
wszystkiem na los serbski nie wy- 
grywa się marek, tylko franki... 

— To wszystko jedno! Frank 
czy marka. P 

— Przepraszam... Frank ma 
mniejszą wartość... a potem, co 
mnie obchodzi pari Borsukowa i 
jej wygrana? 

— Ale mnie obchodzi! I tak mi 
już imponowała swojem strusiem 
piórem na nowym kapeluszu... a 
teraz to, już sobie Bóg wie gdzie 
piór ponapycha. żeby mnie do- 
kuczyć. v, 

— Niech sobie, w imię boże, za- 


Ale 


Rozwiązane złudzenie. 


Para narzeczonych siedzi w sa- 
|lonikn, zatopiona w miłosnej roz- 
|mowie; zegar bije dziesiątą, jede- 
nastą, wreszcie dwunastą. 


przy tobie, ukochana! Dwunasta 
już... — mówi narzeczony. 

— Jesteś w błędzie najdroższy, 
to tatuś reguluje zegar w jadal- 
nym pokoju. 


Nie kijem go ale pałką. 


TE in S W) OBORY 3 
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Maż: — Moja droga żoncin, ten 
rosół czuć mydłem? 
| Żona 
|dzisz, jak ty wymyślasz; to prze- 
vież eznć nie mydło, tylko naftę. 


Niewiasta złośliwa. 


Czytałam wczoraj, proszę pani. 
że pewien stary profesor ożenił 
się z panienką ośńnastoletnią. Z 
| tego wynika, że starość nie zabez- 
piecza od głupoty. 


| — Daj pan pokoj starym! Prze- 


eież i pan nie będzie wiecznie mlo- 
„dymf Z tego wynika, że głupota 
nie zabezpiecza od starości! 
RE winien i czego ty mnie z tej 
racyi przķġlrzemać się nie dasz 
spokojnie? 

— Tak tak! Taki ty i mąż? 
Spałbyś tylko, a po spaniu wista 
łapał w kasynie!.., 

— dakto?. .. 

— A takto!... Bo, czy ja ci już 
nie sto razy mówiłam, żebyś mi 
kupił los z główną wygraną1... 


— Nie pamiętam... A zresztą, tej imościance Borsukowej moje |ło: 


moż: być, że tan: kiedy była mo- 
wa o tem... 

— Sto razy!... 

— Niema sens'... 
to znaczy mwi pieniądze bez 
prornta i bez pozyczki... 

— ładnie bez pożytku!.,, Wy- 
grała sto tysięcy ! 

— Moja droga: Wygrywa jeden 
los na tysiące. Dlaczego ty mia- 
łabyś wygrać? 


Los kupić, 


— Ach! Jakże prędko czas leci | 


Razu pewnego pyta mię mój sy- 
nek: — Kiedy przyniósł mnie bo- 
cian, przed południem, czy po po- 
łudniu? 

— Przed południem o jedena- 
stej. 

A którego? 
Pierwszego Stycznia. 

Synek z rozpromienionj twa- 
rzą: — Ależ mamusiu, toć to wła- 
śnie w moje urodziny! 


skosztowawszy: — Wi-| 


Usprawiediiwienie. 


Sędzia: — 
moytłeś rzucić 
twej żony! 


garnkiem w głowę 


— 
walaj się po dywanach, rób co 
cheesz, tylko mnie już nie dręcz i 
nie narzekaj, bo wierz mi, że nie 


masz czego | 

Pan radca wyjął z biurka sto 
marek i wręczył rozpromienionej 
małżonce, która w pięć minut by- 
ła już ubrana do miasta. 

— Zobaczysz — wołała jeszcze 
od progu — że ja wygram i pokażę 


pióra!... O! pokażę! 

Pan radca wzruszył ramionami. 
+ —Oj to prawda! — szepnął do 
siebie — pokażesz jej “twoje” 
pióra, boś gąska niepoprawna... 
Ale wy wszystkie takie, 

I zabrał się do kawiarni na ka- 
rambola. 
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Za powrotem nie słyszał jeszcze 


żony w domu. Usiadł przy biurku | 


— A to dobre! To taka Borsu- |do gazety, której mu ''strony”” nie 
czyna mogła wygrać, a ja nie?... |dały dokończyć rano w kancela- 


Cóż ona jest? Szewca córka! 
— Podobno kupca! 


nie... 
kal... 
— Ale cóż to ma do rzeczy? 
— To, że ja nie jestem nie gor- 


ge! 

— Maniu... Bardzo proszę! 

— Nie masz co prosić!.., Nie- 
dołęga jesteś, niedorajda, mama- 


ryi — a w tej samej chwili szero- 
ko otworzonemi drzwiami weszła 


— Kupca?... a jakże... kupca, | z dumnie do góry podniesioną gło- 
eo buty sprzedawal!.,, Natural-| wą — kto1... pani radczyni w ka- 
zwyczajnego szewca cór- | peluszu wspaniałym z piórami, ja- 


kiehby się pułkownik od jeneral- 
nego sztabu nie powstydził!... 
Stanęła z rozżarzonemi od szczę- 


szego od niej, jeżeli nie lepsza... ścia oczyma przed panem radcą o 
Tylko ona ma męża, a ja niedołę- |trzy kroki i zawołała: 


— (o?... cóż ty na to?... Ha? 
Ładnie mi1... 

Radcę piknęło złe przeczucie. 

— Tak!... — bąknął kwasko- 


lyga i szczęście żony nie cię nie |wato — ładnie! Zapewne!... No, 


i obchodzi! 
— Płleciesz! 
dają szczęście? 
— A tylko co? 


Czy to bogactwa 


ale jakiż los kupiłaś? Serbski? 
Pani usiadła na krześle wprost 
lustra. 
— Wiesz... rozmyśliłam się co 


— Własne zadowolenie z tego, | do tego. Bo prawdę powiedziaw- 


co Się ma, to stanowi największe |szy, los kupić, to niema 


szczęście człowieka. 


gengu | 
Znaczyłoby to tylko uwięzić pie- 


— Tere fere kuku!... Z tego, | niądze bez procentu i bez pożytku! 


co się mal... A cóż ja mam? 


— A... jakże?... Wygrała- 


— Masz męża, masz dwoje ład- | byś przecie sto tysięcy. 


nych dzieci... 
— Co mi tam z nich! 


— Mój drogi! Wygrywa jeden 
los na tysiące... a dlaczego wła- 


— Nie bluźnij Maniu, żeby cię|śnie ja miałabym wygrać? 


Bóg vie pokarał! 


mężem! 
— [lm!... Czegoż 
właściwie odemnie 1 


ty chcesz 


franków! Rozumiesz? 

— Rozumiem... 
zumiesz, że na takie niepewne rze- 
czy szkoda pieniędzy ! 


go! byłahym panią, siedziałabym 


na teraz i rozwalała się po per- 
skieh dywanach | 
— No cicho, już cie 


— Hm... Proszę cię, jeżeli taka 


— Już mnie dość pokarał takim | Borsukowa, szewca córka mogła 


wygrać, 
— Naprzód... 
sklep z obuwiem, 


ojciec jej miał 
szeweem więc 


— Żebyś mi dał sto marek, ku-|nie był, tylko kupcem... A po 
pię sobie los i wygram sto tysięcy | drugie... choćbym i wygrała, czy 


to bogactwa dają człowiekowi 


ałe ty nie ro- | szczęście? 


— A tylko eo? 
— Jakto eo?.,. Własne zado- 


— Tobie wszystkiego dla mnie | wolenie z tego, co się ma! Kupi- 
szkoda! O! ja nieszczęśliwa! Cze- |łam zatem ten kapelusz za te pie- 
mu ja nie poszłam za Cybulskie- | niądze! 


— A cóż ty masz?... Ten kape- 


sobie na folwarkach, jak jego żo- |lusz?... 


— No... dajno spokój! Mam 
przecież kochanego, poczciwego 


ho! Dam ci | mężulka. pana radeę dobrodzieja, 
hie log roz- |inarn ibirnia ćlieznych bacharlróan= 


Mąż: — A czy pan sędzia zna 
moją żonę? 

— Nie znam. 

— No, to niech pan sędzia nie 
nie mówi, 


Obrona. 

Pewien adwokat bronił dwóch 
złodziei. Jeden z nich popełnił 
kradzież w dzień. drugi w nocy. 
Wypowiada więc następującą mo- 
wę: 

. — Pan prokurator uznaje za 
okoliczność obciążającą u pierw- 
szego, iż dopuszczał się bezczelnie 
kradzieży w dzień biały, u drugie- 
|go zaś, iż podstępnie kradł w no- 
cy, kiedy wszyscy spali. Ja przeto 
zapytuję pana prokuratora kiedy 
|właściwie biedny złodziej miał 
| kraść? 


Buty w złym humorze. 


— Mój panie majstrze, wziąlem 
od was buty ledwie ‘przed tygod- 
niem, a już się krzywią. 

— Krzywią się, że nie zapłaco- 
ne. 


W Konstantynopolu. 


— Przebóg effendi, Włosi za- 
mierzają zaatakować Dardanele... 
— Allach! Jeden jest Bóg, a 


|ko spróbują! Dotychczas okazali 
się w całej wojnie prostymi osła- 
mi; najnowszy projekt może im 
(przynieść tylko jedno; awans na 
osłów dardanelskich, 


Dajże pokój i nie upieraj się tak 
gwałtem przy tym losie... i bez 
pieniędzy będziemy szczęśliwi! 

Zarzueiłą mu stara pochlebnica 
ramiona na szyję. 

— Ža to masz ładną żonę, która 
¡nie powstydzi się przed Borsuczy- 
|ną!... O! pęknie pani Borsuczyna 
| pęknie jaszezureczka! 
| 1 dodała calując starego w czo- 


| —'Tyłko... wiesz Filusiu... 
ltam... tegon 4% 

— OUho!... co jeszcze tam te- 
igof 

— Tam trzeba będzie u modyst- 
ki dopłacić dwadzieścia marek... 
No!... nie przeciągaj tak buzi sta- 
ra mamałyżko. Wiem ja, ze ty 
mnie kochasz i chcesz mnie wi- 
dzieć szczęśliwą... 

— A ponieważ własne zadowole- 
nie daje człowiekowi prawdziwe 
szczęście... 

— l pieniędzy nie uwięzimy bez 
procentu... 

— Cicho, stary !... Masz za pro- 
cent! 

Uśeiskali się serdecznie, 

Ot — los... nie serbski, ale mę- 
żowski! 


WIOSNA. 


Hej, wiosenko ukochana! 

W jakże cudny błysłaś strój; 
Jak dziewczyna wymuskana, 
Hoża, Śliczna, wstając z rana, 

Splatausz kwiaty w wianków 

zwój. 


Jak dziewczyna brzmisz pieśniami, 
Niesiesz echo w łąki, w bór; 
Bujasz strojna nad wodami, 
Opłatasz się gałązkami, 
Prosisz skoczne ptaszki w chór. 
B . e 
Hej, wiosenko z cudng wonią, 
Jakąż rozkosz puszczasz w świat 
Tam się w górze ptaki gonią, 
Tu się wierzby do wód kłonią, 
A z wierzbami polny kwiat. 
e . . 
Jak w lusterko, w czyste wody 
Drzewa patrzą — słowik brzmi... 
Dla niewinnej twej urody, 
Jak kalina na jagody 
Z pączków kwiaty zwija ci. 
JE: è 
Gdy człek spojrzy w wdzięki twoje 
(o tak dyszą czułym tchem, 
Gdy wzrok puści w śliczne stroje, 
Nikna z duszy niepokoje, 
Woeiążby marzył życiem twem... 
s "ue 
Pod błękitem, drżą skowronki, 
Ponad połem niżej chmur; 
W trawie krówkom brzęczą 
dzwonki, 
Jak paciórki u koronki, 
Cizgnie dzikich gęsi sznur. 
e s . 


| Ciężka praca. 


— A gdzie gospodyni? 
— Jest, ale zajęta. 

| — Co robi? 

— Bije gospoderza. 


Żyd Rosenberg padł na giełdzie 
rażony apopleksyą. Uradzono, aby 
o jego Śmierci uwiadomić żonę, 
ale ostrożnie, żeby się nie zmar- 
twiła. Jeden żyd obowiazek ten 
bierze na siebie, idzie do niej i 
pyta: 

— Czy tu mieszka wdowa Ro- 
senberg ? 

— Tu, ale jeszcze nie wdowa. 

A żyd: 

— Załóż się pani ze mną żeś 
wdową! 


samochodu. 

— No i jaki wymienił? 

— 66. 

— A ja mam 99. Widocznie stał 
[na głowie podczas czytania. 


|Śród zarośli, z szezytu wzgórzy, 
Na ligawce pasterz gra, 
Echo dolin tak mu wtórzy: 
Graj pasterzu jak najdłużej, 
Bo ci szezęściem piosnka twa! 
a 


Hej wiosenko ukochana, 
W jakże śliczny błysłaś strój! 
|Jak dziewczyna, wstając z rana, 
Hoża, śliczna, wymuskana, 
Niesiesz wspomnień drogich 


zwój. 


Pan Ajzyk mówi. 
— (zy pamiętasz moje Hele 
Starodawne te zwyczaje, 
Jak wiprawiuł nam wesele 
Tate Srulek, mame Chaje? 
Wtedy duszke mój kochane, 
Buło u nich wielgim szykiem 
Czebie nazwacz *'szwarce Chane”, 
A mnie ‘‘rudym pan Ajzykiem”*f 

. 


Lat z pół kopy temu było... 
Lata czekną! jakby woda... 
Dżysz inaczy sze zrobiuło 

Oj! na wiwrót poszła moda!... 
Ja mam zawsze spryt na głowie, 
To my teraz w wielkie cene, 
Ja sze dzisiaj Alfons zowię, 
Ty zaś Helcze lub Ilelene!.,. 


Życze moje!... złoto moje!.,. 
Dżadek stary nam wibaczył.., 
Wsziskich dżeczy mamy dwoje, 
Ja chcę nazwacz ich inaczy!... 
Niech nie mówią, że mechesem 
Był tam kiedyś przodek fatra, 
Kubusz będzie — Sokratesem!... 
Naszą Salcze — Kleopatra|!.., 


Młode zaszczytne towarzystwo. 

Policyant : — Człowiek się wsty- 
dzi *ść z takim obdartusem! 

Aresztowany : -— Przechadzka z 
panem policyantem chyba 
nie przynosi zaszczytu. 


BEZCZYNNOŚĆ. 


| Lenistwo jest matką grzechu, 
jjak również matką wielu chorób, 
między którymi bezezynność wą- 
troby jest najwięcej znaną. Znaj- 
dziecie to przeważnie pomiędzy 
wiodącymi siedzące życie, jedzący- 
imi posilne pokarmy, pijącymi al- 
koholiczne trunki ponad miarę, 
bez należytego  opiekowania się 
swyin zdrowiem. 

Cierpią oni na niesmak w ustach 
zatwardzenie, utvatę apetytu, mo- 
eno blady język. bładą i wynisz- 
czoną fizyognomię, ból głowy, o- 
ciężałość po jedzeniu i inne osła- 
bienia. 

W podobnych wypadkach Tri- 
nera Amerykański Eliksir Gorz- 
kiaoa Wina daie nailensza rezulta- 


Salomonowy wyTok. 

W pewnem miasteczku Turec- 
kiem obywatelowi  Izzedinowi el 
Nuri przyniósł woźny pozew do 
sądu na godzinę piątą po południu. 

Izzedin el Nuri westchnął i po- 
wiedział : 

— Jaka to straszna szkoda, że 


|ja dziś rano posprzeczałem się ze 


swym sąsiadem Abdullą. Toć on 
jedyny w miasteczku posiada ze- 
garek. Jak ja bez zegarka zdołam 


— Człowiek, którego przejecha- dziejstw czlowiekowi, 
| Mahomet jego prorok! Niech tyl-!łeś twierdzi, iż zna numer twego | tak ciężko ukrzywdził, i to już za- 


się upewnić o godzinie, Niema 
innej rady, jak tylko zrobić z po- 
trzeby cnotę i sąsiada grzecznie 
poprosić, by mi wskazał godzinę. 

Weliodzi więc pokornie do Ab- 
dulli i mówi do niego głosem peł- 
nym skruchy: 

— Czeigodny Abdullo, powiedz 
mi, która godzina, a Allah niechaj 
pomnoży za to twój dobytek. 

Na to mu Atdullo: z 

— Ałluh wie, co robi i co Jego 
mądrość uzna za dobre. Tobie jed- 
nak godziny nie wskażę, boś ty 
mnie dziś rano przeklinał į ja od- 
tąd jestem Twym nieprzyjacielem. 

Wszelkie perswazye i prośby 
Izzedyna nie zdały się na nie. Ab- 
dullo pozostał nieczułym, jak głaz. 
Byliby się może w końen ponow- 
nie pokłócili, gdyby droga włuśnie 
nie przechodził Kadi czyli sędzia 
turecki, przed którym lzzedin po- 
skarżył się na Avdullę. 

— Masz słuszność — odpowiada 
Kadi, — Abdullo winien ci wska- 
zać godzinę na zegarku, bo nasza 
religia nakazuje wspomagać się 
wzajemnie, 

Abdullo obstawal przy swojem, 
dodając, że Allah nie poczyta mu 
chyba za złe, gdy będzie się 
wpierw dopominuł naprawy krzy- 
wdy. 

Na to mówi Kadi; 

— | ty masz słuszność. Żaden 
człowiek nie może cię bowiem znie- 
wolić do Świadczenia dobro- 
który cię 


ledwie w pół dnia później. Ale — 
ponieważ wezoraj jeszcze byliście 
o tym czasie dobrymi przyjaciół 
mi, przeto w imię prawa wzywam 
cię, byś swenu  nieprzyjaciełowi 


lty. On szybko wyczyści organizm 

i utrzyma go w czystości; usunie 
wszystkie trujące resztki pożywie- 
nia i w tym samym czasie wzmo- 
eni organy tak, że będą mogły do- 
kona* swej pracy. Używaj go we 
wszystkich wypadkach kiedy do- 
bry apetyt i wzmocnienie ciała są 
pożądane. W aptekach Jos. Tri- 
ner, 1333 — 1339 So. Ashland ave. 
Chicago, III. 


CZATUJĄCY ZDRAJCA. 
Prawdziwym? zdrajcą tezatuja- 
eym na człowieka, to pragnienie. 


l 


powiedziai, która godzina była 
wc.oraj o tym czasie, 

Abdullo na taki dowód zapom 
niał języka w gybie i godzinę po- 
wiedział, 

Tak więc dzięki salomonowemu 
wyrokcwi wszyscy trzej byli zado- 
woleni: lzzedin, że dowiedział się, 
która godzina na zegarku, i Abdul- 
lo, który krzywdzie swojej nie nie 
ujal, a najwięcej Kadi dzięki swe- 
mu salomonowemu wyrokowi. 


* Omylił się. 


PS> rara 
Matżonek, który od swej żony 
dostał potężny policzek. 
— Bože! i o tę rękę błagalen 
przed dwunastu laty na kola- 
nach? 


Roztargniony. 

Pans profesor Zapominalski sta- 
rà się napróżno otworzyć bramę w 
domu. Widząc jego wysiłki, spie- 
szy mu z pomocą jeden Z przecho- 
dniów i stwierdza, że pun profesor 
chee bramę otworzyć... cygarem! 

— Tem pan profesor nie da ri- 
dy! — rzecze. — To przecież cy- 
garo! e ME 

— Nie może być! — odpowiada 
profesor. — W takim razie „a 
przed  kwadransem  wypalilem 
klucz cd bramy!... 


U dentysty. 
Do jednego z wziętych denty- 
stów przychodzi nie młoda kobie- 


wać zęby sztuczne. 
— Dwadzieścia 
odpowiada dentysta. 
— A czyby nia można dostać 
używanych? 


dolarów 


wszystkiem; piją zimną wodę lub 
piwo, byleby pragnienie ugasić. A 
potem zaziębiwszy się, zapadają 


na zdrowiu i nieraz ciężko choru- 
ja. Każda nieostrożność sromo- 
tuie się odbija na człowieku. Aby 
w choroby nie wpaść, aby im za- 
pobiedz lub się z nieh wyleczyć, 
trzeba koniecznie mieć w domu 
słynne kuracyjne Wino Często- 
chowskie. Tysiące podziękowań 
i zloty medal najlepiej świadczą o 
jego skuteczności. Dostać go mo- 
żna u właścicieli: A. Skarzyński 
and Co., Buffalo, N. Y., u agentow 


Ludzie spragnieni zapominają o | lub w aptekach. 


I 


DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO. 


Darmo dla ciebie | dla każdej siostry clerpiącej ua choroby kobieco. 


p 


kosztowało około 12 centów na tydzień, cz 


Kladnie swoje cierpienia 
Poślę wam takie swoją książkę ''WOME 


dla bjańnienia, dlaczego kobiety cierpią i w = 
domu. Każda kobieta powinna fọ kaiąśxą mieć, aby się sama s nie 
mogła. A gdy wam wtenczas doktor powie te musicie mieć operacyę, W7 
bia zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. 
młodych | ataryca. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia 
upławów: Blednicy | bolącego a nieregularnego Mieciączkowania. 
Gdziekolwiek mieszkacie, mogę wam wukazać kobiety w wasze, 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Kuracya leczy wszelkie choroby 
Tylko mi przyślijcie swój adres 8 


je silnemi, zdrowmi i azczęśliwemi. 


mo 10 dniową kuracyę i książkę. Pinzcie natychmiast, bo moża tej 


nie doczekacie Adres: 


lęk 
u; 
płaczu; gorączka; zmartwienie: choroba nerek 


7 Jentem kobietą. 


Znam koblece elerpienia. 
Wynalazłam lekaratwo. 


Pośla pocztą 1upæłnie bezpłatnie maje dome. 


wa leczenie każdej cierpiącej ma choroby ke- 
Diece wraz a przepisami używania. Chce 
dzieć wazyatkim kobietom o tem 

bie, 


PAREA bez pomocy lekarskiej. 


powie 


lekarat wie—to- 
matce lub ‘ale 
ak się leczyć w 
Mężczyźni Die 
ie 
|. 


czytelniczko, twej córce, 
Chce wam powiedzieć j 


pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, 


mogą 

lekałtwa domowe jest bespiacznem i 
TA 8 upławy: Wrzody; Opadnięcie M $ 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów; Ure 7 
ozyli Gruczoławych Wydzielin; także na bá 


żołądka, przygnębienie umy- 


Krzyła i 
y melancholia; skłonność de 


nerwowość; 


ęcherza; apowodowane słabością wiaściwą 


kobietom. 


Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyę 1upel- 


nie darmo, jako dowód, ie możecie się w doma 
wyleczyć łatwo, szybko | napewno. Pamiętajcie. że nic was 
by spróbować tego lekarstwa; a jeżeli sobie życzycie przedłuż 
y-mniej nit 26 na 

rzeszkadzało w waszem za 5 1 rz 4 
dka wall Farstwo zupelnia darmo odwrotną poszią. == 

N'SOWN MEDICAL ADVISE 


je kosztowało, a- 
ky BE będzie waa ta 
zioń. Nia będzie "em r 
ślijcie mi dokładny wass adres, opiszełe 
R'' s ilast 
jaki aposób możecie sie łatwo wyleczyć w 
dim 6 so 
issy owa 
sẹ w domo s 


j okoliey, która wam 
kobiece | owymi 
day- 


aposobności juk wę 


Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame, Ind., U. S. A 


LEON J- NOWAK 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY, 


sprawy arao wo. 
rzedstawicjeji w 
adkawe i plenipotencyjue, mając d ù 
różnych krajach, udziela wszelk Pl An TTE prawnych, RP ojwiek zatı 
Pełnomocnictwa i inne RÓ dokumenta wyrabia w różnych jąż) 
kich krajów, według praw miejacowych. 


wazyntkich krajach, a takte napraw 


Adres: 801 Fillmore avenue, 


także praktykuje w Hądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, załatwia wszelkie 


kach I do wezel- 


BUFFALO, N. Y. 


Polski Doktor 


wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, 0 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 


awet chroniczne. 


do 9 wieczór, * 


Telefon 1955—] Riehmond, 


859 HANNOVER STR. 


BOSTON, MASS, 


Wszelkie sprawy sądowe, Ściąganie spadków, Plenipotencye i Sprawy europejskie, zalatwia 


MATEUSZ J. DYNIEWICZ, 


ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY. 
Z 
CHICAGO, ILL. 


3445 SCHUBERT AVENUE, 


ta z zapytaniem, ile mogą Koszto- 


Pe 


